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Anna WARAKOMSKA

Uniwersytet Warszawski

CZY POECI PODAZAJA ZA TYMI, KTORZY ZESZLI
Z DROGI PRAWOSCI? O NIEBEZPIECZNYCH
ZWIAZKACH LITERATURY I PROPAGANDY
NA PRZYKEADZIE POWIESCI WINIEN I MA GUSTAVA
FREYTAGA

Zusammenfassung:

Der vorliegende Beitrag versucht, den kontroversen Zusammenhang zwischen Literatur und politi-
scher Propaganda am Beispiel der Analyse von Gustav Freytags Roman So// und Haben zu erliutern.
Zunichst wird an diverse Vorstellungen von der Rolle eines Dichters in der Gesellschaft sowie von
gesellschaftlicher Dienlichkeit kiinstlerischer Tatigkeiten erinnert. Dann werden konkrete Beispiele des
Transfers politischer Uberzeugungen und kultureller Ansichten in den Roman (2.B. Stereotype, die
Idee des biirgerlichen Nationalstaates, Antisemitismus, Polenhass) diskutiert. Das Engagement des
Romanciers wird in Hinblick auf die Geschichte des 19. Jahrhunderts und folgender Zeit erértert.

Przekonanie o tym, ze poeci nie powinni wypelnia¢ swego artystycznego powo-
tania, a nawet ze nalezatoby ich #sunqé z idealnego panstwa, wystepuje w wielu kul-
turach, co ponizej udokumentowane zostanie na kilku wybranych przykladach. Pla-
ton domagal si¢ tak radykalnych rozwigzan w swoim epokowym dziele, zalecajac
wzniesienie si¢ jednostki ponad §wiat zmystow: uwolnienie si¢ od ich zgubnego dla
duszy wplywu, a nastepnie ,,przebicie zewngetrznej powloki rzeczy i przeniknigcie
do poziomu rzeczywisto$ci poza nig”!. Wszystkie rzeczy pickne, jak rowniez sztuke
oraz jej wytwory, zwlaszcza poezj¢ jako dziedzing w dwdjnaséb reprezentacyjng
i silnie oddzialujaca na zmysty, mysliciel postrzegal jako iluzoryczne podobizny.
Przedmioty materialne uznawal za odbicia ponadczasowych i ponadzmyslowych
idei, sztuke za odbicie rzeczy materialnych, podczas gdy jedyna warto$¢ przypisywal

I Por. Magee, Bryan: Historia filozofii. Warszawa 2008, s. 29.
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wlasnie ponadczasowym i ponadzmystowym ideom. Poniewaz za prawdziwe po-
wolanie czlowieka uwazal intelektualne dotarcie do owego idealnego $wiata, z la-
twoscia przychodzito mu potepienie sztuki jako dziatalnosci szkodliwej, odciagaja-
cej ludzi od ich przeznaczenia. Niecheé filozofa do poetéw wynikata zatem z jego
podstawowych pogladow?.

Takze Koran krytycznie méwi o poetach, widzac w nich osoby bladzace, tatwo
ulegajace wplywom zlosliwych dzinéw, a nawet ich potepia: ,,A poeci ida za tymi,
ktorzy zeszli z drogi prawosci. Czy nie widzisz, jak si¢ blakaja po kazdym wadi, jak
mobwig to, czego nie czyniar”3. Ale wersety te, jak stwierdza Janusz Danecki, okaza-
ly si¢ dla wyznawcow, a przede wszystkim propagatoréw islamu nazbyt surowe.
Pozbawialy bowiem to wyznanie waznego osrodka oddzialywania, jakim byta twor-
czo$¢ poetycka pelnigca m.in. funkcje propagandy zaréwno politycznej, jak 1 religij-
nej. Objawiono zatem nowy werset: ,,Z wyjatkiem tych [poetow], ktorzy uwierzyli,
ktérzy czynia dobro, ktérzy czesto wspominaja Boga, ktérzy bronig si¢ dopiero
wtedy, kiedy zostana skrzywdzeni” (26:227)*.

W odniesieniu do niemieckiej literatury XIX stulecia rozwazania te nie wydaja
si¢ odnosi¢ w jaki$ szczegdlny sposéb. Niemniej wigze je pewna ukryta za stowami
idea. Jako istotne jawi si¢ tu zauwazalne, zwlaszcza w ostatnio przytoczonym przy-
ktadzie, dosy¢ wezesne w dziejach rozpoznanie wielkiej propagandowej sily stowa
poetow. Sily, ktéra mogla sie sta¢ niebezpieczna bronig kulturows, kiedy np. za-
miast propagowania dobra i odwolywania si¢ do Jedynego Boga, pokazywata swiat
w czarno-bialych barwach, sprawnie uzywajac do tego celu poetyckiego sztafazu.

Za dobra egzemplifikacje podobnej twérczosci uznaé mozna Sol/ und Haben
(Winzen i ma) Gustava Freytaga, wazna powies¢ realizmu mieszczaniskiego®, w ktorej
zainteresowanie zderzeniem kultur: pruskiej (germanskiej) 1 stowianskiej podykto-
wane zostalo, jak si¢ wydaje, nie tylko pobudkami estetycznymi, ale takze politycz-
nymi. Autor, starajac sic dowarto$ciowac klase $rednia aspirujaca do miana krzewi-
ciela kultury i objecia kierowniczej roli w panistwie, ukazal zmagania mlodego
mieszczanina z losem, jego perypetie i ostatecznie olbrzymi sukces ekonomiczny
oraz moralny. Jednakze prezentujac zarazem obcych: wspolobywateli 1 sasiadow
(Zydéw oraz Polakéw) w wybitnie nieprzyjaznym o$wietleniu, uzasadnial pruska
ekspansje, rowniez militarna, w Europie. Dzigki artystycznym umiejetnosciom pro-
zaika literatura i propaganda spotkaly si¢ w tym utworze z wielkim impetem, a takze
w $cistym odniesieniu do dziejéw®.

2 Por. Tatarkiewicz, Whadystaw: Historia filozofii. T. I: Filozofia starozytna i $redniowieczna. War-
szawa 1995, s. 101-102.

3 Koran, 26:224-226, cyt. za: Danecki, Janusz: Podstawowe wiadomosci o islamie. Warszawa 2007, s. 17.

4 Por.: tamze.

5 Por.: Steinecke, Hartmut: Gustav Freytag: Soll und Haben (1855). Weltbild und Wirkung eines
deutschen Bestsellers. W: Romane und Erzidhlungen des burgerlichen Realismus. Neue Interpreta-
tionen, hrsg. von Horst Denkler. Stuttgart 1980, s. 138; Warakomska, Anna: Panistwo pruskie i jego
pisarze. Od Realpolitik do realizmu mieszczanskiego. Warszawa 2005, s. 279.

6 Por.: Mehring, Franz: Gustav Freytag. 1. Mai 1895. W: Aufsitze zur deutschen Literatur von Heb-
bel bis Schweichel. Berlin 1961, t. X1, s. 66.
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Ponizsza analiza ma na celu przypomnienie najwazniejsze watkéw Sol/ und Ha-
ben (Winien i ma), wskazujacych na jej ideologiczne uwarunkowania i inspiracje.
Zwazywszy na fakt, ze ksigzka cieszyla si¢ w$réd Niemcéw olbrzymia popularno-
$cig od momentu opublikowania w 1855 roku przez bez malo sto kolejnych lat,
a przez ten okres efektywnie wplywala na ksztaltowanie stereotypéw Zyda oraz Po-
laka’, analiz¢ takg uznac nalezy za wazna réwniez i dzi$, w dobie grozacego ponoc
$wiatu ,,zderzenia cywilizacji”s.

Rozpoczaé nalezy od przypomnienia gléwnej, jak sie wydaje, przestanki powie-
$ci, mianowicie zamiaru idealizacji pruskiego mieszczanstwa. Te grupe spoleczna
Freytag usitowal przedstawi¢ jako najzywotniejsza w narodzie. Autor opowiada hi-
stori¢c mlodego chlopaka, Antona Wohlfarta, ktéry po $mierci rodzicéw udaje si¢
do Wroclawia, wéwczas naturalnie Breslau, gdzie otrzymuje posade w kantorze ku-
pieckim Traugutta Schrétera, znajomego ojca z dawnych lat. Chlopak dzigki przy-
miotom osobistym: rozwadze, uczciwosci i, co podkresla si¢ niemal na kazdym kro-
ku, wielkiej subordynacji, szybko robi kariere i pod koniec ksigzki staje si¢ wsp6lni-
kiem szefa oraz jego szwagrem. Fabule wypelniaja gléwnie przygody Antona,
przede wszystkim zdobywanie kupieckich szliféw, mtodzieficza milo§¢ do szlach-
cianki Lenory, cérki barona von Rothsattel, otrzezwienie z tej mitosci i ostatecznie
§lub z mieszczanskq Sabing, siostra pryncypala. Akcja rozgrywa sic gléwnie we
Wroctawiu oraz w okolicach zamku Rosmin — posiadlosci ojca Lenory, znajdujacej
si¢ na blizej nieokreslonych w powiesci ziemiach polskich.

Jak zanotowano na wstepie niniejszych rozwazan, Freytag probowal uwypukli¢
w Soll und Haben (Winien i ma) przymioty pruskiego mieszczanstwa, gtéwnie stanu
kupieckiego, idealizujac znacznie jego obraz. Wydaje sig, ze dlatego wigkszos$¢ po-
staci reprezentujacych ten stan wypada w utworze blado. Poglad taki podziela wielu
interpretatoréw tej pozycji, piszacych o koturnowosci Freytagowskich mieszczan
oraz ich zupelnym braku autentyzmu®. PowieSciowi kupcy nieodmiennie ucielesnia-
ja typowe zalety mieszczanskie: pracowito$¢, sumiennos$é, rzetelnosé, obowigzko-
wos¢. Te swoista powtarzalno$¢ pozytywnych cech mozna przy uwaznej i krytycz-
nej lekturze potraktowac jako wyraz pewnego schematyzmu.

Wraz z poczatkiem drogi zyciowe]j protagonisty czytelnik slyszy z jego ust na-
stepujaca deklaracje: ,,Wiem, Zze musze pilnie pracowaé, aby zdoby¢ zaufanie pana

7 Por.: Mayer, Hans: Ist Gustav Freytag neu zu entdecken? ‘Soll und Haben’. Aus Anlal3 eines Fern-
sehprojekts. W: , Frankfurter Allgemeine Zeitung”, 26 lutego 1977, nr 48, s. 23.

8 Zob.: Huntington, Samuel: Zderzenie cywilizacji i nowy ksztalt ladu $wiatowego. Warszawa 1997.

9 Port. Plumpe, Gerhard: Der Roman. W: Plumpe, Gethard/Mc Innes, Edward: Burgetlicher Realis-
mus und Grunderzeit 1849-1890. Minchen — Wien 1996, s. 555-558. Autor stusznie zauwaza tu
m.in.: ,,Anton Wohlfahrt ist kaum mehr als sein Name, Sabine Schroter wirkt korpetlich nie pri-
sent, und der Firmenchef ist die wandelnde Sentenz, et existiert allein als Sprachrohr birgetlicher
Lebensweisheiten und Tugendkataloge”. [,,Anton Wohlfahrt jest niczym wiccej, jak imieniem, Sa-
bina Schréter wydaje si¢ cielesnie nicobecna, a szef firmy to chodzaca sentencja, egzystuje tylko ja-
ko tuba mieszczanskich madrosdci zyciowych 1 katalogéw cnét”, wszystkie tlumaczenia tekstow
niemieckojezycznych w niniejszym artykule A.W.].
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Schrotera”0. Ta wiara towarzyszy¢ mu bedzie do konca. Bo pan Schréter to dla
chtopaka niedoscigniony wzoér: ,,Madros¢, pewnos$¢ i energiczne zdecydowanie tego
czlowieka, jak tez jego dumna rzetelno§¢ zachwycaly go”!l. Uczciwo$¢ (,,die Re-
dlichkeit”) to zreszta stowo odmieniane w powiesci w kontekscie niemieckich kup-
cow przez wszystkie przypadki. Anton uznaje pracodawce nie tylko za idealnego
czlowieka i profesjonaliste, ale zawierza mu takze catkowicie w sprawach politycz-
nych. Mozna dostrzec w tej podleglosci co$ patologicznego. Wydaje sig, iz chtopak
ma do czynienia nie z zywa osobg mogaca popelnia¢ bledy, ale z nieomylnym
przewodnikiem, ktéry zna idealny przepis zaréwno na zycie osobiste, jak i spotecz-
ne. Jako taki przepis jawi si¢ w ksiazce system pruskiej pafistwowosci. Pracodawca
Antona poréwnuje ten system do bezhotowia panujacego w Polsce i proponuje na-
stepujace poréwnanie:

‘To, co tam nazywa si¢ miastami, stanowi zaledwie ciefl naszych miast, a ich mieszczanie ma-

ja tylko odrobing tego, co nasze pracowite mieszczanstwo wyniosto do rangi pierwszego

stanu w pafstwie’.

— ‘Do pierwszego?’ — zapytal Anton. — “Tak, drogi Wohlfarcie; na poczatku wszyscy byli
wolni i w gruncie rzeczy réwni, [...] dopiero odkad wzrosly nasze miasta, to pojawily si¢ cy-
wilizowane panistwa na $wiecie, dopiero od tego czasu objawila si¢ tajemnica, ze jedynie
wolna praca czyni zycie narodéw wielkim, bezpiecznym i trwalym’2,

Owo idealistyczne przekonanie typowo liberalnej proweniencji o duchowym
przewodnictwie trzeciego stanu nie mialo oczywiscie wiele wspolnego z realng sy-
tuacja w Prusach. Kraj ten rzadzony autorytarnie az do I wojny $wiatowej niewiele
miejsca pozostawial mieszczafistwu w polityce!3. Z pewnoscia cytowany fragment
mozna uznaé za Freytagowsks apologi¢ trzeciego stanu i jako takg pochwali¢, ale
nie wydaje si¢ to slusznym posunigciem. Autor staral si¢ bowiem w ksiazce nie tyle
dowartosciowaé mieszczanstwo i jego liberalne hasta wolnosci, réwnosci, brater-
stwa, ile nakresli¢ konserwatywno-liberalna wizje pafstwa jako monolitu, a wicc
pafistwa, w ktorym zaréwno mieszczafistwo, jak 1 inne stany podporzadkowane zo-
staja wickszej catosci, do czego za moment powrécimy. Jednak koncepcja ta redu-
kowata ide¢ indywidualizmu na rzecz nacjonalizmu, a wigc zdecydowanie podwaza-
fa fundamenty doktryny liberalizmu'4. Freytag w wielu miejscach ksiazki daje upust

10" Freytag, Gustav: Soll und Haben. Roman in sechs Biichern, vollstindige Ausgabe. Berlin b.r.w.,
s. 54. [,,Ich weil3 daf3 ich fleiBlig arbeiten muB3, um das Vertrauen von Herrn Schréter zu erwerben”].

11 Tamze, s. 57. [,,Die Klugheit, Sicherheit und energische Kiirze des Mannes und seine stolze Red-
lichkeit begeisterten ihn”].

12 Tamze, s. 306. ["'Was man dort Stidte nennt, ist nur ein Schattenbild von den unsern, und ihre Biir-
ger haben blutwenig von dem, was bei uns das arbeitsame Biirgertum zum ersten Stande des Staa-
tes macht’. — Zum ersten?’, fragte Anton. — Ja, liecber Wohlfart; die Urzeit sah die Einzelnen frei
und in der Hauptsache gleich, ... erst seit unsere Stiddte grof3 wuchsen, sind zivilisierte Staaten in
der Welt, erst seit der Zeit ist das Geheimnis offenbar geworden, das die freie Arbeit allein das Le-
ben der Vélker grof3 und sicher und dauerhaft macht’.]

13 Por. Kizwalter, Tomasz: Historia powszechna. Wiek XIX. Warszawa 2007, s. 204-226.

14 Szerzej na ten temat zob. tamze, s. 103-109.
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podobnym politycznym przekonaniom i, co ciekawe, czyni tak réwniez w odniesie-
niu do etosu pracy. Z poprzednich wyznan protagonisty oraz wnikliwych opisow
wiemy, ze szef Antona jest pracowity, rzetelny, uczciwy. Ale nie tylko on gorliwie
wypelnia swe obowigzki, nie mniej zdyscyplinowani wydaja si¢ takze podwladni mu
pracownicy. Ich wypowiedzi sugeruja nawet ideowa przyczyne podobnego zacho-
wania:

Wszyscy jeste$my zatrudnieni w tym samym zakladzie, ktéry do nas nie nalezy. I kazdy z nas
wykonuje swoja prace po niemiecku... Zadnemu nie przyjdzie do glowy pomysled, tyle a tyle
talaréw otrzymuje od firmy, a zatem tyle i tyle jest ona dla mnie warta. Co zostanie uzyskane
dzigki pracy, przy ktérej pomagamy, to nas cieszy i napelnia duma'>.

W literaturze przedmiotu wskazywano wielokrotnie na ten zadziwiajacy wprost
poziom samowiedzy zwyklych robotnikow. Wystarczy przypomniec tu symptoma-
tyczna dla dyskursu wypowiedz Michaela Kienzlego, ktéry ten wyidealizowany ob-
raz opisuje wprawdzie nieco przewrotnie, ale dzigki ironii chyba poprawnie ujmuje
sedno sprawy. Autor ten o powiesciowych pracownikach twierdzi miedzy innymi:
,»Zatrudniony nie pyta o halerze i fenigi, jakie mu si¢ naleza za wykonana prace, tyl-
ko pozostaje, niegroznie, przy ‘dumie’. Poczciwa praca, praca na sposéb niemiecki,
znaczy po prostu niezaptacona praca. I tak przedstawia si¢ ja konsekwentnie jako
czynno$¢ wlasciwie niepodlegajaca rozliczeniu”!¢. Nalezy przypuszczal, ze takie
prokapitalistyczne uswiadomienie robotnikow w So/ und Haben (Winien i ma) miato
stuzy¢ zgrabnemu uniknigciu prezentacji rzeczywistych probleméw zwigzanych
z rozwojem industrializacji w Prusach XIX wieku, przyttumi¢ wyczuwalne obawy
rewolucjil”. Idea pracy nie dla siebie, lecz dla dobra wspdlnego traci nieco totalitary-
zmem, wydaje si¢ rowniez, jak wspominatam powyzej, kléci¢ z doktryng liberalne-
go spoleczenstwa.

Poza podobnymi ilustracjami wizerunkéw czwartego stanu o wyraznie idealizu-
jacym charakterze, ktoérych sporo mozna znalez¢ w powiesci, uderzajaca wydaje si¢
takze apologia pracy kupca, ukazywanie jej jako zajecia wybitnego, godnego, przy-
sparzajacego niezwyklej chwaly. Handel, co stanowi pewien ewenement w literatu-
rze, przyréwnywany jest nawet do poezji. Wypowiedzi Antona cz¢sto ewokujg ana-
logiczne poréwnania. Oto jedna z nich:

15 Tamze, s. 309. [,,Wir alle [...] sind Arbeiter aus einem Geschift, das nicht uns gehért. Und jeder un-
ter uns verrichtet seine Arbeit in der deutschen Weise [...| Keinem von uns fillt ein zu denken, so
und so viel Thaler erhalte ich von der Firma, folglich ist mir die Firma so und so viel werth. Was
etwa gewonnen wird durch die Arbeit, bei der wir geholfen, das freut uns und erfillt uns mit
Stolz!].

16 Kienzle, Michael: Der Erfolgsroman. Zur Kritik seiner poetischen Okonomie bei Gustav Freytag
und Eugenie Matlitt. Stuttgart 1975, s. 16 [,,Der Angestellte fragt nicht nach Heller und Pfennig,
die ihm fiir seine Arbeitsleistung zustehen, sondern hilt sich am ‘Stolz’ schadlos. Treue Arbeit, At-
beit in deutscher Weise, meint einfach unbezahlte Arbeit. Und so wird Arbeit konsequent als ei-
gentlich nicht anrechenbare Titigkeit geschildert™].

17O sytuacji tej zob.: Friedrichs, Hans Joachim: Industrielle Revolution und soziale Frage. W: tenze:
llustrierte deutsche Geschichte. Minchen b.t.w., s. 187-194.
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To jest poezja, poezja geszeftu, takq uderzajaca site czynu odczuwamy tylko my, wtedy gdy

pracujemy pod prad. Jesli ludzie méwia, Ze nasze czasy pozbawione sa zapatu, a nasz zawod

ma go najmniej, to nie rozumieja, co jest pickne i wielkie. W tym momencie rozstrzyga si¢

wszystko, na czym zalezy temu cztowiekowi, losy jego firmy, sukces catego pracowitego Zy-

cia, jego rado$¢, jego duma, jego honor; a on stoi z zimna krwia przy pulpicie 1 pisze listy

o przetartym drzewie 1 wystawia opinie o jakosci nasion koniczyny, tak, mysle, ze wewnetrz-

nie si¢ $mieje!s.

Przekonanie o wadze czy wartosci pracy kupca graniczy w tej wypowiedzi,
i w wielu do niej zblizonych, z przeswiadczeniem o misji spolecznej tego zawodu.
Miedzy innymi takie fragmenty pozwolily dziwigtnastowiecznym interpretatorom
na uznanie So// und Haben (Winien i ma) za powie$¢ wybitnie mieszczanska, a jej wa-
loréw estetycznych takze za ,pierwszy kwiat nowoczesnego realizmu” czy tez
»zhiemezenie — w pelnym 1 szlachetnym tego stowa znaczeniu — nowej angielskiej
powiesci realistycznej”!?. Jednak handel tylko wéwczas jawi si¢ w powiesci jako za-
jecie godne i poetyckie, kiedy staje si¢ domeng transparentnych kupcéw niemiec-
kich. Jesli trudnia si¢ nim inni, np. Zydzi czy Polacy, to szybko nabiera podejrza-
nych cech. Wida¢ to dobrze w obszernych urywkach So// und Haben (Winien i ma)
tematyzujacych spoleczne wspolistnienie Niemcéw i Zydow.

Zagadnienie to nalezy do relatywnie dobrze opracowanych?, niemniej wypada
w tym miejscu choéby do niego nawiazaé. Wizerunek powiesciowych Zydéw zbu-
dowany zostal za pomocsg stereotypowych skojarzen, ktérych nie warto powtarzac.
Wystarczy wspomnieé, ze stanowi zupelne przeciwiefstwo omawianych powyzej
mieszczan. Powiesciowi Zydzi sa nieuczciwi, w interesach szukaja tatwego zysku,
nie cofajac si¢ przed najpodlejszymi metodami, takimi jak szantaz czy mord. Owego
typowo antysemickiego schematu nie ratuje raczej postaé Bernharda Ehrentala —
syna zydowskiego kupca, wrazliwego erudyty, ktéry w imi¢ mitosci do Lenory pro-
buje ratowac jej ojca przed bankructwem?!. Ta posta¢ szybko umiera, a postepki

18 Freytag, Gustav: Soll und Haben, op. cit., s. 301. [,,Das ist Poesie, die Poesie des Geschifts, solche
springende Tatkraft empfinden nur wir, wenn wir gegen den Strom arbeiten. Wenn die Leute spre-
chen, daf3 unsere Zeit leer an Begeisterung sei und unser Beruf am allerleersten, so verstehen sie
nicht, was schén und grof3 ist. Dem Mann steht in diesem Augenblick alles auf dem Spiel, woran
seine Seele hingt, sein Geschift, der Erfolg eines langen Lebens von rastloser Titigkeit, seine
Freude, sein Stolz, seine Ehre; und er steht kaltbliitig an seinem Pult, schreibt Briefe tiber geraspel-
tes Farbholz und gibt sein Urteil tiber Kleesamen ab, ja, ich glaube, er lacht innerlich”].

19 Fontane, Theodor: Literarische Essays und Studien, cz. 1. Minchen 1963, s. 214. |,,die erste Bliite
des modernes Realismus”, ,,cine Verdeutschung — im vollsten und edelsten Sinne — des neueren
englischen Romans”].

20 Por.: Kienzle, Michael: Der Erfolgsroman, op. cit., s. 36—40; Plumpe, G.: Der Roman, op. cit.,
s. 547-551; Gubser, Martin, Literarischer Antisemitismus. Untersuchungen zu Gustav Freytag und
anderen biirgerlichen Schriftstellern des 19. Jahrhunderts. Géttingen 1998. Przedwojenne
interpretacje tematu zob. bibliografia Freytaga zamieszczona w Internecie, http: // www. phil-fak.
uni-duesseldotf. de/ germ/ germ 4/ freytag/ frey _ txt. htm.

21 Szerzej na temat tej postaci zob. Schneider, Michael: Apologie des Biirgertums. Zur Problematik
von Rassismus und Antisemitismus in Gustav Freytags ‘Soll und Haben’. W: ,,Jahrbuch der deut-
schen Schillergesellschaft”, Jg. 25, 1981, s. 389.
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pozostalych przedstawione niezwykle plastycznie na diugo zapadaja w pamie¢ i nie
pozostawiaja pozytywnego wrazenia. Wydaje sig, ze tak zywy obraz ucielesnionego
zla potrzebny byl autorowi do skonstruowania wyraznego dysonansu miedzy szla-
chetnoscia intencji oraz czynéw niemieckich kupcow a nieczystymi motywami ich
zydowskich adwersarzy. Zabieg 6w podyktowany zostal zatem nie tyle ewentualng
osobista niechecia, ktérej w podobnych przypadkach nigdy nie mozna wykluczy¢,
ile poetycka strategia budowania napigcia®?. Freytag stworzyl w ten sposéb obraz
wewngtrznego wroga, ale tez poniekad usprawiedliwil niefrasobliwosc¢ szlachty. Ba-
ron von Rothsatte]l popetnia bledy nie tylko dlatego, ze jest rozrzuty, ale takze
z uwagi na powierzenie swego majatku przebieglym zydowskim geszefciarzom.

Konstruujac swa powie§¢ na zasadzie przeciwienstw miedzy dobrem uosabia-
nym przez Prusakéw i ztem przypisywanym gltéwnie Zydom (ale tez Polakom), au-
tor skutecznie budowal mit szlachetnego Niemca, wpisujac si¢ w ten sposoéb w nurt
rozwijania tzw. ztotej legendy Prus?. Domniemane tu intencje Freytaga stanowily
przedmiot wielu analiz. Jedna z nich, syntetycznie podsumowujaca zagadnienie,
przedstawil Gerhard Plumpe, prezentujac dokonania powiesciopisarza na szerszym
spoleczno-politycznym tle:

Na jego przyktadzie wida¢ jak w soczewce zmiang postawy mieszczanskiego liberalizmu po
1848 roku: przybierajace zawezenie intereséw na sprawy narodowe z szowinistycznym od-
graniczaniem si¢ od innych, od ‘zagranicy’, natretna moralizacja mieszczanskiego $wiata pra-
cy i poczatki modelowania obrazu wewnetrznego wroga, ktéry obarczony zostaje odpowie-
dzialnoscia za wszystkie negatywne skutki gospodarki kapitalistycznej: Zydzi; w koficu takze
zamiana starych idei wolnosciowych i republikaniskich postaw na etos posluszenstwa, funk-
cjonowania, dostosowania si¢, pogodzenia si¢ — np. réwniez z faktem dalszej egzystencji ary-
stokracji?4,

Podzielajac podobny poglad, mozna twierdzi¢ o znacznym oddaleniu autora
powiesci od czysto artystycznych przestanek i niebezpiecznej degradacji sztuki do
rangi propagandy. Przy czym Plumpe, a nalezy si¢ z nim zgodzié, ukazuje jednocze-
$nie polityczne motywy podobnego dzialania. Nasuwa si¢ tu zatem wniosek, ze od-
czytanie ksigzki Freytaga jako, parafrazujac tytul niniejszych refleksji, podazanie po-
ety za tymi, ktorzy zeszli z drogi prawosci, nie wydaje si¢ pozbawione sensu.

22 O dramatycznych zdolnosciach oraz zainteresowaniach Freytaga zob. Kafitz, Dieter: Grundziige einer
Geschichte des deutschen Dramas von Lessing bis zum Naturalismus. Konigstein/Ts. 1982, t. I1, s. 250.

2 Por.: Salmonowicz, Stanistaw: Prusy. Dzieje panstwa i spoleczefistwa, Warszawa 1998, s. 323.

24 Plumpe, Gerhard: Der Roman, w: Plumpe/Mc Innes: Burgetlicher Realismus..., op. cit., s. 543.
[,,An ihm wird wie in einem Brennspiegel, der Einstellungswandel des biirgerlichen Liberalismus
nach 1848 sichtbar: die zunehmende Verengung des Interesses auf das Nationale mit chauvinisti-
schen Abgrenzungen gegen die Anderen, das ‘Ausland’, die penetrante Moralisierung der biirgerli-
chen Arbeitswelt und die Anfinge der Modellierung eines internen Feindbildes, dem alle Negativ-
erscheinungen der kapitalistischen Wirtschaft aufgebiirdet und angelastet werden: die Juden;
schlieBlich auch die Ablésung der alten Freiheitsideen und republikanischen Einstellungen durch
ein Ethos des Gehorsams, des Funktionierens, des sich Einpassens, des sich Abfindens —
z. B. auch mit der Fortexistenz der Aristokratie”].
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Jako inna wazna kwestia jawi si¢ w tym kontekscie zobrazowanie w ksiazce Po-
lakéw. Rowniez ten przyklad wydaje si¢ potwierdza¢ powyzsza hipoteze. Aspekt
rozwiniety zostal w Sol/ und Haben (Winien i ma) w watku wyprawy Schrétera na
ziemie polskie w celu ratowania zagrozonego przez insurekcje towaru oraz w kolej-
nych odstonach obrony niemieckosci przez zbratane sily szlachty, mieszczan oraz
pruskiej armii przed napadami Polakéw na zamek Rosmin. Na wstepie zaznaczy¢
wypada, iz w obu przypadkach Polacy podobnie do powiesciowych Zydéw nie ko-
jarza si¢ pozytywnie.

W pierwszym z wymienionych watkéw wystepuja jako blizej nieokreslone hor-
dy dzikich powstancow bronigce dostgpu do transportowanych tadunkow.
Zwierzchnik Antona potrafi ich jednak przekupié, co z etycznego punktu widzenia
raczej trudno pogodzi¢ z gléwna intencja powiesci, czyli ukazaniem Niemcow jako
krzewicieli kultury, niosacych dobry przykiad czy obyczaj na Wschéod. W utworze
akt 6w pelni jednak inng funkcje, mianowicie zasugerowanie zyciowej zaradnosci
jednego z gléwnych bohateréw. Ta intencja wydaje si¢ przewyzsza¢ zamiary ulep-
szania rzekomo stabych stowianskich charakteréw, lecz autor nie rozwaza przy tej
okazji podobnych dylematéw. Scena nalezy w powiesci do marginalnych i zostata
skonstruowana w taki sposéb, aby posta¢ nie doznala specjalnego uszczerbku.
I w istocie uszczerbku nie doznaje. Réwniez przy dalszej lekturze Schréter nadal
stanowi niedoscigniony wzér mieszczanskich cnét. Wsrdéd przygdd tej wyprawy
zamieszczono jednak wazna wypowiedz pryncypala o charakterze ideologicznym na
temat kulturowej podleglosci Stowian wzgledem zachodnich sasiadéw. Warto ja za-
tem przytoczyc:

Oprocz Stowian nie ma chyba drugiej takiej rasy, ktéra bylaby réwnie niezdolna do postepu

i do osiagniecia poprzez wlasny potencjal ludzkich zalet i wyksztalcenia. Wszystko, co

w prozniactwie na skutek ucisku mas wytworza tam ludzie, tracq zaraz w fantastycznych za-

bawach. U nas czyniq co$ takiego tylko niektére uprzywilejowane klasy i cata nacja moze to

jakos, z trudnoscia, znie§¢. Tam, po drugiej stronie, uprzywilejowani roszcza pretensje do
prezentowania narodu, jakby szlachta i zniewoleni chlopi mogli tworzy¢ pafstwol... — ‘Oni

nie maja mieszczanstwa’, przytaknal ochoczo Anton. — “To znaczy nie maja kultury’, konty-

nuowal kupiec, ‘zastanawiajace, do jakiego stopnia niezdolni sa wyloni¢ stan, ktéry buduje

cywilizacje i postep i ktéry chmare rozsianych po kraju chtopéw podnosi do rangi pan-
stwa...”?5,

% Freytag, Gustav: Soll und Haben, op. cit., s. 305-5006. [,,'Es gibt keine Rasse, welche so wenig das
Zeug hat, vorwirtszukommen und sich durch ihre Kapitalien Menschlichkeit und Bildung zu er-
werben, als die slawische. Was die Leute dort im MiiBliggang durch den Druck der rohen Masse zu-
sammengebracht haben, vergeuden sie in phantastischen Spielereien. Bei uns tun so etwas doch
nur einzelne bevorzugte Klassen, und die Nation kann es zur Not ertragen. Dort driiben erheben
die Privilegierten den Anspruch, das Volk darzustellen. Als wenn Edelleute und Leibeigene Bauern
cinen Staat bilden kénnten!” ... — ‘Sie haben keinen Burgerstand’, sagte Anton eifrig beistimmend. —
‘Das heilit, sie haben keine Kultur’, fuhr der Kaufmann fort; ‘es ist merkwiirdig, wie unfihig sie
sind, den Stand, welcher Zivilisation und Fortschritt darstellt und welcher einen Haufen zerstreuter
Ackerbauer zu einem Staate erhebt, aus sich heraus zu schatfen’].
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Fatwowierny mlodzieniec przyjmuje, jak widaé, te nauki zupelnie bezkrytycz-
nie. Podbudowany $wiatopogladowo, dzielnie broni w dalszej czgsci utworu zamku
Rosmin, ufajac, ze dziatla w dobrej sprawie. Podobna wiara miala si¢ zapewne
udzieli¢ rowniez czytelnikom, ktérzy nie reflektujac innych okolicznosci, z tatwo-
$cig mogli przyjaé perspektywe ulubionego bohatera, co po raz kolejny dowodzi
duzych umiejetnosci Freytaga w konstruowaniu fabuly.

Owe potencjalne inne okolicznosci to m.in. brak wiadomosci o dokladnej loka-
lizacji zamku. Analogicznie w ksigzce czesto wspomina si¢ o rewolcie czy rewolucji
na ziemiach polskich, jednak nie wiadomo konkretnie, o jakie wydarzenia histo-
ryczne chodzi. Wspomina si¢ jedynie o Galicji ogarnigtej powstaniem. Jednakze ga-
tunkowo wazniejsze od podobnych wskazéwek wydaje si¢ pytanie, dlaczego wspo-
minajac o rewolucyjnych rozruchach, autor wybral na ich miejsce politycznie nieist-
niejaca w potowie XIX stulecia Polske? O wiele lepiej znane mu byly zapewne nie-
pokoje na terenach niemieckojezycznych — bunty glodowe w miastach Bawarii
i Saksonii, ataki na maszyny przemystowe czy chocby powstanie tkaczy z 1844 roku
na jego rodzinnym Slasku2e. Czyzby nie wykorzystal tych wydarzen z uwagi na zu-
pelng sprzeczno$é ich wymowy z sugerowanym nieustajaco w Sol/ und Haben (Wi-
nien i ma) wizerunkiem zdyscyplinowanego niemieckiego spoleczefistwa? Swietlane
postaci Niemcow, ktorzy, jak wiadomo, pracujg w powiesci nie dla osobistych ma-
terialnych korzysci, tylko dla idei, nie mogly przeciez wywolywaé zawirowan spo-
tecznych czy zachecaé do antysystemowej rewolty.

Nadto wazne w odniesieniu do tego zagadnienia wydaje si¢ zupelne przemil-
czenie w ksigzce powoddéw, dla ktérych Polacy podejmuja zryw. Konstrukcja zda-
rzefi ma na celu sugestig, ze wywolujg rewolty dla samych rewolt albo nawet po to,
aby zréwnowazony 1 pokojowo usposobiony niemiecki kupiec, Anton Wohlfart,
mégl przyby¢ na te rozognione tereny i z przejeciem stwierdzic: ,,Jesli rewolucja tak
wyglada, to wyglada wystarczajaco wstretnie”?’. Chlopak obserwuje w tym okrop-
nym tyglu jedynie chaos, rozpasanie, brud, pijafstwo, przestepczo$é, zaniedbane
obejécia i ludzi lekcewazacych prawa oraz obowiazki. Nadto ludzi podstepnych
i niezyczliwych, porywezych i niechlujnych, leniwych, a wigc zupetnie odmiennych
od jego krajan, jak réwniez rézniacych sie od niego samego. Te plastyczne obrazy
rewolucji 1 rozprzezenia na dtugo mogly zawladnaé pamiecia czytelnikow.

W tworczosci Freytaga podobnie negatywny obraz Polakéw wystepuje dosy¢
czgsto 1 przejawia si¢ takze w jego dzialalno$ci publicystycznej. W redagowanym
wraz z Julianem Schmidtem czasopismie ,,Die Grenzboten” zamieszczal np. arty-
kuly, w ktorych sasiadéw (sam pochodzil ze §laskiego Kreuzburga, obecnie Klucz-
bork) obdzielal niezwykle pejoratywnymi epitetami, np. ,,rozwiazli pijacy” czy

26 Szetrzej na ten temat zob.: Sethe, Paul: Deutsche Geschichte im letzten Jahrhundert. Frankfurt am
Main 1980, s. 10; Czaplinski, Wtadystaw, Adam Galos i Wactaw Korta: Historia Niemiec. Wroclaw
— Warszawa — Krakéw 1990, s. 463.

27 Freytag, Gustav: Soll und Haben, op. cit., s. 321. [,,Wenn die Revolution so aussieht, sieht sie hi3-
lich genug aus™].
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,»stada dzikich Indian?8. Réwnie czesto podkreslal tez rzekoma niezdolnosé tej na-
¢ji do wydzwigniecia si¢ do poziomu czlowieczenistwa. Pisal m.in.: ,,Te urodzajne
ziemie zamieszkujg ludzie, nie réznigey si¢ od zwierzat niczym, oprécz swojej po-
stury”’?’. Takie i inne podobne kalumnie, ktérych celem bylo nie tylko dyskredyto-
wanie Polakéw jako nacji, ale nawet podwazenie ich ludzkiej godnosci, autor chet-
nie powielal w niemieckiej prasie. W So// und Haben (Winien i ma), jak widaé, nawia-
zywal do nich i je fabularnie rozwijal. Nalezy si¢ zatem zgodzi¢ z Hansem Ulrichem
Wehlerem, kiedy przypisuje Freytaga do grupy ,,przywédcow opinii” spolecznej
propagujacych liberalny niemiecki nacjonalizm, uwiarygodniajacych ,,spoteczna le-
gende” Prus jako panistwa historycznie powolanego do zjednoczenia Niemiec.
Niemniej $rodki, przy pomocy ktérych powiesciopisarz to czynil, wydaja si¢ wielce
naganne z etycznego punktu widzenia.

W powiesci gtowni bohaterowie nie znajda na terenach polskojezycznych po-
staci pozytywnych. Tu wszyscy pija, poczawszy od niemowlecia, a o kupcach, z kto-
rymi Schréter prowadzi interesy, wiadomo, ze sa zastraszeni. Na tym tle ewenemen-
tem staje si¢ schludny dom rolnikéw, jaki Anton napotyka po drodze. Kwiaty przed
zagroda 1 panujacy lad nie pasuja do ogdlnego rozgardiaszu. Szybko si¢ jednak oka-
zuje, ze dom nalezy do niemieckich kolonizatoréw, co naturalnie ma potwierdzi¢
misternie budowana w So// und Haben (Winien i ma) konstelacje przeciwienstw.
Protagonista z nostalgia wyznaje:

Kto zawsze chadzal wydeptanymi $ciezkami Zycia, ograniczony prawem, stosujacy si¢ do po-

rzadku, zwyczajoéw i form, ktére w jego ojczyznie dziedziczono z pokolenia na pokolenie od

tysigca lat, 1 kto nagle zostanie wtracony poérdd obcych, gdzie nie zawsze przestrzega si¢
praw i gdzie wlasnym wysitkiem musi codziennie walczy¢ o utrzymanie si¢ na powierzchni,

ten dopiero doceni dobrodziejstwo $wigtych miejsc, ktore wokét kazdego tworza tysiace

wspolzyjacych — jego rodzina, jego towarzysze pracy, jego plemie, jego panistwo3!.

Ale te $wiatopogladowe czy nawet $cisle polityczne sentencje ze strony prota-
gonisty nie wyczerpuja repertuaru propagandy idei silnego panstwa przeciwstawio-

28 liedetliche Saufer”, ,ein Haufen wilder Indianer”. Por.: Surynt, Izabela: Gustav Freytag und der
oberschlesische Annaberg. W: Convivium. Germanistisches Jahrbuch Polen 2001. DAAD Bonn
2001, s. 83.

29 Tamze, s. 87. [,,Und diese fruchtbare Landschaft bewohnen Menschen, die sich von den Tieren
durch nichts, als ihre Gestalt unterscheiden”].

30 Por.: Wehler, Hans Ulrich: Niemiecki nacjonalizm przed 1871 rokiem. W: tenze: Modernizacja, na-
cjonalizm, spoleczenistwo. Eseje i artykuly. Wybor i postowie Robert Traba. Warszawa 2001,
s. 334-330.

31 Freytag, Gustav: Soll und Haben, op. cit., s. 476. [,,Wer immer in den gebahnten Wegen des Le-
bens fortgegangen ist, begrenzt durch das Gesetz, bestimmt durch Ordnung, Sitte und Form, wel-
che in seiner Heimat als tausendjihrige Gewohnheit von Geschlecht zu Geschlecht vererbt sind,
und wer plétzlich als einzelner unter Fremde geworfen wird, wo das Gesetz seine Rechte nur un-
vollkommen zu schiitzen vermag, und wo er durch eigene Kraft die Berechtigung zu leben sich alle
Tage erkimpfen muB, der erst erkennt den Segen der heiligen Kreise, welche um jeden einzelnen
Menschen Tausende der Mitlebenden bilden, die Familie, seine Arbeitsgenossen, sein Volksstamm,
sein Staat”].
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nego obcym. Bronigc zamku Rosmin przed tabunami niesubordynowanych Pola-
kow, gtéwny bohater i jego sojusznicy, czyli reprezentant szlachty, baron von Fink,
oraz pruska armia wydaja si¢ uosobieniem tagodnos$ci. Nadto podstawows intencja
owego wyjatkowego jak na liberalne standardy aliansu jest przekonanie, ze sojuszni-
cy stoja po stusznej stronie. Polacy przedstawieni zostaja bowiem jako agresorzy,
natomiast Niemcy jako obroficy porzadku — kolonizatorzy pragnacy jedynie piele-
gnowa¢ kulture zagrozong na obczyznie®. Dalekosiezne plany Freytaga dotyczace
krzewienia kultury niemieckiej na Wschodzie wyraza narrator pod koniec powiesci,
wieszczac baronowi von Fink §wietlang przyszio$é na zamku Rosmin, ktory obro-
niono zjednoczonymi sitami pruskiej armii, arystokracji oraz mieszczan. Zapowiedz
ta, jakkolwiek optymistyczna dla jej adresata, moze si¢ wydac zlowieszcza dla jego
antagonistéw, jednak tej kwestii takze nie rozwaza si¢ w powiesci.

Jego zycie stanowi¢ bedzie niestrudzona zwycigska walke przeciw ciemnym duchom tych
okolic; a ze stowianiskiego zamku wyjdzie gromada silnych chlopcéw i nowe niemieckie
plemig, silne duchem i cialem, rozmnozy si¢ na caly kraj — pokolenie kolonizatoréw i zdo-
bywcow33.

Ideologiczne implikacje powyzszego fragmentu wydajg si¢ jasne. Baron von
Fink jako przedstawiciel lepszej czedci ludzkosci ma pelne prawo, a nawet powinien
si¢ czué zobligowany, do kolonizowania terenéw stowiadskich, ktére w mysl po-
wiesciowej logiki stoja na znacznie nizszym szczeblu cywilizacyjnego rozwoju. Na-
tomiast dwaj mieszczanscy bohaterowie powiesci, Anton Wohlfart 1 Karl Schroter
moga po burzliwych doswiadczeniach spokojnie powréci¢ do ukochanej ojczyzny,
gdzie zapewne uda im si¢ osiagna¢ wymarzong pierwsza pozycje w spolecznej hie-
rarchii. Wiele cytowanych 1 analizowanych tu przykltadow wskazuje na fakt, ze autor
przenosi ich na chwile do rzekomo zapdznionej cywilizacyjnie krainy Stowian po
to, aby na tle tak skomponowanych politycznych oraz kulturowych kontrastéw
uwypukli¢ walory owego upragnionego systemu, w ktorym dominujaca role odgry-
walby wiadnie trzeci stan.

Jednak przyS$wiecajaca powiesci ideologia nie pozwolita Freytagowi na stworze-
nie bezstronnego obrazu, a poprawno$¢ polityczna czy moze lepiej — polityczna lo-
jalnos¢ wobec Prus uniemozliwita nawet wspomnienie oficjalnej nazwy eksploro-
wanych peryferii. W ksiazce mowa jedynie o wiecznie zbuntowanych Stowianach
i Polakach, natomiast zupelnie zapomina si¢ o potencjalnych przyczynach histo-
rycznie podejmowanych tu zrywoéw, a wigc gléwnie o rozbiorach i ich konsekwen-
cjach. Autor zbudowal zatem obraz na wskro$ tendencyjny, niesprawiedliwie oce-

32 Na problem jako jeden z pierwszych uwage zwrécit Michael Kienzle, Der Erfolgsroman, op. cit.,
s. 34. Autor pisze tu o Freytagu, ze przedstawil Polakéw jako kryminalistéw dopuszczajacych sie
zbrodni przeciw niemieckim kolonizatorom.

3 Freytag, Gustav: Soll und Haben, op. cit., s. 779. [,,Sein Leben wird ein unaufhérlicher siegreicher
Kampf sein gegen die finsteren Geister der Landschaft; und aus dem Slawenschlof3 wird eine Schar
kraftvoller Knaben herausspringen, und ein neues deutsches Geschlecht, dauerhaft an Leib und
Seele, wird sich Gber das Land verbreiten, ein Geschlecht von Kolonisten und Eroberern™].
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niajacy wszelkie wysitki wyzwolenicze na obszarach porozbiorowych, a Slowian
scharakteryzowal jako obcg sile, wrogo nastawiang do proceséw demokratyzacji zy-
cia oraz do rozwoju szeroko pojmowanej kultury. Nadto sil¢ zagrazajaca pokojowo
usposobionym Prusakom. Podobna konstelacja wydaje si¢ mato wiarygodna osobie
znajacej historie.

Jednak Freytag nie opowiedzial jej w traktacie historycznym, cho¢ znane sa jego
inklinacje do dziejéw i dziejopisarstwa®*, tylko w beletrystyce. Zwazywszy na silng
i diugotrwala recepcje Soll und Haben (Winien i ma), racjonalna wydaje si¢ ocena tej
pozycji 1 jej recepcji dokonana niestety dopiero po drugiej wojnie §wiatowej. Od te-
go czasu uznaje si¢ Preytaga za autora upowszechniajacego antysemityzm oraz
przyczyniajacego si¢ do budowania antypolskich nastrojéw, o czym nadmienialismy
na wstepie, cytujac m.in. Hansa Mayera. Niestety drugi z wymienionych zarzutéw
rzadko stanowil przedmiot wnikliwszych analiz. Kwestie te poruszal Ludwik Stock-
inger, stusznie zauwazajac:

Wydaje sig, ze w przeciwiefistwie do antysemityzmu Freytaga jego antypolonizm nie stano-

wil do tej pory zbyt wielkiego problemu w niemieckich debatach czy to ze wzgledu na trak-

towanie sprawy jako historycznie zamknictej, czy tez dlatego, iz w kregach niemieckiej inteli-

gencji w ostatnich dziesigcioleciach nie chciano powaznie zaja¢ si¢ kwestiami stosunku do

Polski oraz ich historycznymi uwarunkowaniami3.

Od 2000 roku, czyli daty tej publikacji, niewiele si¢ raczej zmienilo, moze poza
radykalna zmiang (ociepleniem) bilateralnych stosunkéw miedzy Polska i Niemcami
i, co si¢ z tym wiazg, nieco wigkszg przychylnoscia wobec Polski w niemieckiej
przestrzeni publicznej’¢. Z drugiej strony nalezy pamigtaé, ze jednak problem do-
strzegano, czego dowody przytaczaliimy nawet w niniejszej analizie, powolujac si¢
na prace na przyklad Plumpego, Kienzlego i innych, ale z pewnoscia nie poswigca-
no mu tyle zainteresowania, co np. problemowi obrazowania Zydéw w So// und Ha-
ben (Winieni i ma). Ksiazka Freytaga nie cleszy si¢ juz dzi§ popularnoscia, zatem nie
nalezy si¢ spodziewaé radykalnego zwrotu w recepcji zawartych tu stereotypow.
Jednak z jej lektury mozna wyciagnaé inng wazna nauke — lekcje o zwiazkach litera-
tury i propagandy, czego préobowala dowies¢ niniejsza analiza. Skrupulatnie wypra-

34 Szerzej na ten temat zob.: Warakomska, Anna: Pafstwo pruskie, op. cit., s. 275. Zbadanie struktury
natracyjnej prozy historycznej Freytaga z zastosowaniem teorii wspolczesnego historyka Haydena
White’a wydaje si¢ wielce obiecujacym zadaniem. O metodach White’a zob.: White, Hayden: Proza
historyczna, pod red. Ewy Domanskiej. Krakéw 2010.

Stockinger, Ludwig: Das Bild Polens in Gustav Freytags ‘Soll und Haben’ mit einem Ausblick auf
‘Die Ahnen’. W: Grucza, Franciszek (Hg.): Tausend Jahre polnisch-deutscher Bezichungen. War-
szawa 2000, s. 539. [,,Im Gegensatz zum Antisemitismus scheint Freytags Antipolonismus fiir die

35

T

deutschen Debatten bis jetzt kein Problem gewesen zu sein, sei es, weil man es fiir historisch etle-
digt hielt, sei es, weil man sich innerhalb der deutschen Intelligenz in der letzten Jahrzehnten den
Fragen des Verhiltnisses zu Polen und seiner geschichtlichen Voraussetzungen nicht ernsthaft stel-
len wollte”].

36 Por. Krzeminski, Adam: Europejska zasada nadziei. W: tenze: Lekcje dialogu. Mowy, eseje i wy-
wiady. Wroctaw 2010, s. 351.
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cowana w powiesci opozycja przyjaciel — wrég pomogla autorowi w zbudowaniu
chorej apologii niemieckiego spoleczefistwa, chorej, poniewaz wywyzszajacej owo
spoleczenistwo ponad pozostate ludy Europy i dla tej potrzeby falszujacej obraz sa-
siadow. Autorowi przy$wiecata idea stworzenia narodowego pafistwa niemieckiego
pod egida Prus, ktéra w XIX wieku wyznawato wielu historykéw, pisarzy i publicy-
stow 1 ktérej destrukeyjne skutki sa powszechnie znane¥. Wraz z proklamowaniem
panstwa narodowego 6w radykalny nacjonalizm ,,zaprowadzil historiec niemieckq
ostatnich wiekow na rozdroza”38. Pouczajace wydaje si¢ w tym kontekscie wykorzy-
stanie sztuki (literatury) dla celéw politycznej propagandy.

Bibliografia:

Danecki, Janusz: Podstawowe wiadomosci o islamie. Warszawa 2007.

Fontane, Theodor: Literarische Essays und Studien. cz. 1. Minchen 1963.

Freytag, Gustav: Soll und Haben. Roman in sechs Biichern, vollstindige Ausgabe.
Berlin b.r.w.

Friedrichs, Hans Joachim: Industrielle Revolution und soziale Frage. W: tenze:
Tlustrierte deutsche Geschichte. Vom Werden einer Nation. Minchen b.r.w.,
s. 177-195.

Gubser, Martin: Literarischer Antisemitismus. Untersuchungen zu Gustav Freytag
und anderen birgerlichen Schriftstellern des 19. Jahrhunderts. Géttingen 1998.

Huntington, Samuel: Zderzenie cywilizacji i nowy ksztalt tadu $wiatowego. War-
szawa 1997.

Kafitz, Dieter: Grundziige einer Geschichte des deutschen Dramas von Lessing bis
zum Naturalismus. Konigstein/Ts. 1982, t. 11

Kienzle, Michael: Der Erfolgsroman. Zur Kritik seiner poetischen Okonomie bei
Gustav Freytag und Eugenie Marlitt. Stuttgart 1975.

Kizwalter, Tomasz: Historia powszechna. Wiek XIX. Warszawa 2007.

Krzeminski, Adam: Europejska zasada nadziei. W: tenze: Lekcje dialogu. Mowy,
eseje 1 wywiady. Wroctaw 2010.

Magee, Bryan: Historia filozofii. Warszawa 2008.

Mayer, Hans: Ist Gustav Freytag neu zu entdecken? ‘Soll und Haben’. Aus Anlaf3
eines Fernsehprojekts. W: , Frankfurter Allgemeine Zeitung”, 26 lutego 1977,
nr 48.

Mehring, Franz: Gustav Freytag. 1. Mai 1895. W: Aufsitze zur deutschen Literatur
von Hebbel bis Schweichel. Berlin 1961, t. XI.

Plumpe, Gerhard: Der Roman. W: Gerhard Plumpe/Edward Mc Innes. Burgerli-
cher Realismus und Griinderzeit 1849-1890. Miinchen — Wien 1996.

37 Por. Wehler, Hans Ulrich: Niemiecki nacjonalizm... op. cit., s. 336.
38 Tamze.



22 Anna WARAKOMSKA

Salmonowicz, Stanistaw: Prusy. Dzieje pafistwa i spoleczenstwa. Warszawa 1998.

Schneider, Michael: Apologie des Biirgertums. Zur Problematik von Rassismus und
Antisemitismus in Gustav Freytags ‘Soll und Haben’. W: ,,Jahrbuch der deut-
schen Schillergesellschaft”, Jg. 25, 1981.

Sethe, Paul: Deutsche Geschichte im letzten Jahrhundert. Frankfurt am Main 1980.

Steinecke, Hartmut: Gustav Freytag: Soll und Haben (1855). Weltbild und Wirkung
eines deutschen Bestsellers. W: Denkler, Horst (Hg.): Romane und Erzihlun-
gen des biirgerlichen Realismus. Neue Interpretationen. Stuttgart 1980.

Stockinger, Ludwig: Das Bild Polens in Gustav Freytags ‘Soll und Haben’ mit ei-
nem Ausblick auf ‘Die Ahnen’. W: Grucza, Franciszek (Hg.): Tausend Jahre
polnisch-deutscher Bezichungen. Warszawa 2000, s. 537-550.

Surynt, Izabela: Gustav Freytag und der oberschlesische Annaberg. W: Convivium.
Germanistisches Jahrbuch Polen 2001. DAAD Bonn 2001, s. 67-97.

Tatarkiewicz, Wladystaw: Historia filozofii. T. I: Filozofia starozytna i $rednio-
wieczna. Warszawa 1995.

Warakomska, Anna: Pafistwo pruskie i jego pisarze. Od Realpolitik do realizmu
mieszczanskiego. Warszawa 2005.

Wehler, Hans Ulrich: Niemiecki nacjonalizm przed 1871 rokiem. W: tenze,
Modernizacja, nacjonalizm, spoteczenstwo. Eseje 1 artykuly. Wybér i postowie
Robert Traba. Warszawa 2001, s. 325-339.

White, Hayden: Proza historyczna, pod red. Ewy Domanskiej. Krakow 2010.

http: // www. phil-fak. uni-duesseldotf. de/ germ/ germ 4/ freytag/ frey _ txt. htm.



PRACE NAUKOWE Akademii im. Jana Dlugosza w Cze¢stochowie

Seria: Studia Neofilologiczne 2012, z. VIII

Joanna STOLAREK

Uniwersytet Kardynala Stefana Wyszyniskiego w Warszawie

GENDER RELATIONS
IN MARTIN AMIS’S SELECTED NOVELS

Streszczenie:

Niniejszy artykul stanowi analize tematyki gender w tworczosci brytyjskiego pisarza Martina Amisa.
Przedstawione tu zostaja rézne wizerunki bohaterek i napiete, wrecz wojownicze relacje kobiet z mez-
czyznami. Przedmiotem badan sa trzy powiesci brytyjskiego autora, Money, London Fields i Night Train,
w ktérych ukazane s zaréwno relacje bohaterek z bohaterami gléwnie w kontekscie zbrodni i prze-
mocy, jak réwniez niejednoznaczny stosunek pisarza do kobiet i przedstawienie ich wizerunku w swo-
ich utworach. Podczas omawiania tematyki gender w twoérczosci Martina Amisa przywolana zostaje
z jednej strony krytyka feministycznych kot literackich a z drugiej strony przychylne brytyjskiemu au-
torowi opinie r6znych analitykdw, recenzentéw i teoretykdw.

Feminism (endlessly diverging, towards the stolidly
Benthamite, towards the ungtraspably rarefied), the
New Man, emotional bisexuality, the Old Man, Iron
Johnism, male crisis-centres — these are convulsions,
some of them necessary, some of them not so neces-
sary, along the way, intensified by the contemporary
search for role and guise and form.

(Martin Amis: The War Against Cliché)

In the majority of his works Martin Amis writes from a male perspective, pre-
vailingly about male characters, addressing an implied male reader, deriving the in-
spiration from male novelists, on the one hand, from a Victorian novelist Charles
Dickens, and, on the other hand, from postmodern writers such as Nabokov, Bel-
low, Roth, Ballard, and drawing on male literary sources. Hence, it comes as no
surprise that his novels have aroused lavish feminist criticism — vaccilating between
sweeping accusations of misogyny and obscenity to refined readings unveiling un-
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conscious gender bias!. Amis attributes his depiction of tempestuous gender rela-
tions and sexual matters to the contemporary era. Quoting Bellow’s pronounce-
ment that “ours is a sclerotic Eros” — an Eros that has grown unaffectedly hard-
ened over time — he still holds the view that romantic love “will always be true, but
it’s harder for it to flourish”2. Moreover, according to some critics, most notably,
Brian Finney, the novelist is strongly convinced that in our media-saturated culture
it becomes increasingly difficult to find any authentic experience®. The novelist also
believes that sex offers him as a writer a tool “for revealing characters ‘when they’re
not just going through the motions’. It’s an idea where need and greed converge,
and where tenderness is accidental, a rare thrill”4. Similatly to drink, sex is an “area
where people behave very strangely and yet go on being themselves. Neverthe-
less, Amis’s assertion of his writer’s right to employ sex for its psychological anal-
yses could be understood as idiomatic of the male writer’s use of the pen as a phal-
lic weapon®.

Nothwithstanding feminist scathing criticism of Amis’s fiction, in particular the
objection of some critics, for example Maggie Gee, Helen McNeil, to the writet’s
misogynist attitude towards women and his simplified and conservative depiction
of female characters, one cannot fail to notice the authot’s in-depth analysis of gen-
der relations, the role of men and women at the threshold of the third millennium —
the crisis of masculinity in the descending patriarchal society and the objectification
and exploitation of women in postmodern consumerist, media-pervaded culture.
There is no escaping the fact, however, that regardless of Amis’s complex, pro-
found examination of gender roles, his female protagonists are indubitably by far
less conspicuous and recognisable than their male counterparts and therefore they
could be frequently considered as types, predominantly negative ones, rather than
genuine characters. The novelist confirms such a view of his heroines, asserting that
he can see no place for a positive female role model in his fictive, comically-imbued
wortld: “I’'m writing comedies. Vamps and ballbreakers and golddiggers are the sort
of women who belong in comedy””. “Such women are types, the subjects of fic-
tional narratives, genre-specific’®. In this regard feminist critics’ objection to Martin
Amis’s black and white portrait of female protagonists could be to a great extent
justified, yet I still believe that having analysed painstakingly his fiction and literary
criticism, particularly those of his works in which homicide, violence, victimisation

Finney, Brian: Martin Amis. New York: Routledge 2008. P. 139

Stout, Mira: Down London’s Mean Streets. New York: New York Time Magazine 1990. Pp. 48.

Finney, B.: Martin Amis. P. 139.

Ibidem. P. 36.

Haffenden, John: Martin Amis: Novelists in Interview. London and New York: Methuen 1985. P. 6.

¢ Finney, B.: Martin Amis. P. 139.

7 Bellante, Carl and Bellante, John: Unlike Father, Like Son. Bloomsbury: Blumsbury Review 1992.
P. 16. (Interview with Martin Amis from March 4-5 1992) (Interview with Martin Amis from
1985).

8 Finney, B.: Martin Amis. P. 141.
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and atonement come to the fore, one can notice that female protagonists are enig-
matic, unpredictable characters who successfully manage to outwit their male per-
secutors, all the more to release themselves adroitly from an apparently absolute
control of the narrators or the authot’s alter-egos. Besides, to my mind, Amis’s con-
troversial and ambiguous depiction of female characters ought to be examined
from some distance and ironical standpoint thanks to which the readers are able to
understand more profoundly the writer’s highly ambivalent texts. More importantly,
having inspected closely the writer’s consecutive novels and non-fiction, we may
observe a gradual alteration from the novelist’s perfunctory picture of female pro-
tagonists towards their more mature, complex and more elaborate images.

Miscellaneous critics, among others Brien Finney, James Diedrick or Gavin
Keulks, confirm feminist critics’ accusations of Amis’s superficial, desultory portrait
of female characters in his early fiction. They assert that in Rache/ Papers (1973),
Dead Babies (1975) or Success (1978) women are depicted from a male perspective
and they are mostly directed to men. However, the British author rejects the charge
of misogyny and prejudice against his heroines: “I don’t think I’'ve ever written
about a woman with any hatred. I love my women characters, even the most
scheming and tricksy’”®. Amis’s female narratees function as types rather than fully
developed characters. On the other hand, one cannot fail to notice that although
his male protagonists come to the fore they are by and large presented in a negative
light, usually pitilessly caricatured and ridiculed. Hence, the author purposefully
marginalises, or delineates the schematic image of women, and foregrounds the
wicked, degenetate male characters as the exposition of the villainous, corrupted
side of the contemporary society. At the same time, he shows the crisis of mascu-
linity, and the distorted, lampooned picture of his male protagonists reflects the di-
lemmas and fears of contemporary men being overwhelmed by the invasion of the
feminist culture, the augmentation of women’s role in every facet of life, prevailing-
ly in the realm of business industry, entertainment and media communication. In
this respect the reality depicted by the novelist in such works as Suecess, Other People
(1981), Money (1984), London Fields (1989), Information (1995), to name but a few,
could be interpreted as the utopian vision of the patriarchal world where women
are but male erotic fantasies, the figments of their artistic imagination or platitudi-
nous companions to their lives. Nevertheless, such images shortly turn out to be
misleading and delusive since most of Amis’s heroines surpass or fall short of the
expectations of the heroes, all the more flee from the control of male narrators,
which shows the irreversible process of changing gender relations at the turn of the
215t century and the unfeasibility of returning to male paternalistic culture.

As was indicated previously, Amis’s depiction of female characters and gender
roles slightly fluctuates in various stages of his writing career. In his initial works the
writer unveils a clichéd, facile, yet with a hint of irony and humour, picture of

9 Ibidem. P. 141.
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women as victims of male tyranny, perversion, callousness and discrimination. Out
of the three novels outlining strained gender relations, Rache/ Papers, Dead Babies and
Success, it 1s in all likelihood the last one whose both subject matter and style bring
us closer to the comprehension and immediate experience of the arcanes of the
protagonists” world, the narrators’ reciprocal relations and their attitude towards
women. Swuccess is a dramatic monologue of two feuding foster-brothers who address
their stories to predominantly male readers. Gregory Riding’s and Terrence Ser-
vice’s confessions unveil the depraved, licentious nature of the protagonists and the
accounts of their love affairs, in particular the incestuous relationship with their
step-sister Ursula, betoken their pathological narcissism.

James Diedrick atrributes the last feature to Gregory, patalleling the protago-
nist’s depiction of Ursula’s response when he first caressed her to Narcissus’s own
motionless stare into self-reflecting waters, pointing out that it discloses more about
his own desires than his sister’s: “Ursula looked up at me encouragingly, her face lit
by a lake of dreams”!0. The critic remarks that this moment initiates some kind of
narcissistic withdrawal from the larger world and other people that contribute to
the ruin of Gregory’s later life!l. As a grown-up man, he is reluctant to bear respon-
sibility for the aftermath of his abnormal boyish erotic desires and to realise that
these enduring intimacies with his sister have had a devastating influence on her
psyche and personality, and consequently have driven her to suicide. The following
citation provides a telling illustration of Gregory’s callousness, insensitivity towards
Ursula’s despondency, and reveals his infantilism: “Why does she cry so much now?
What else can she be crying for but the last world of our childhood, when it didn’t
seem to matter what we did?”’2

Similarly to Gregory, Terrence bears the mark of degeneracy and pathology.
Nevertheless, his moral decay is linked with the rivalry with his foster-brother, his
aspiring to obliterate the memory of his appalling childhood and to overcome the
inferiority complex. Terry, analogously to Greg, treats women in a patronising
manner and perceives them as sexual objects thanks to which he endeavours to test
his male potency. In vying with Greg for the position in the family, society and for
the attention of the opposite sex, Terry goes to great lenghts to equal, or even to
supersede his brother in wickedness and mercenariness when Gregory gradually de-
scends in the social ladder. Terrence, out of sheer envy of Greg and curiosity takes
advantage of Ursula, luring her into his bed, pressuring her to repeat sexual acts she
performed on Greg and thus precipitating her self-destruction. As a form of grati-
tude, he offers a sort of mechanical reciprocation, not being cognizant that his sis-
ter derives no pleasure in his advances. However, when she finally approaches Ter-
ry, seeking sexual comfort and tenderness after being rejected by Gregory, their un-

10 Amis, Martin: Success. London: Penguin Books 1985. P. 68.

11 Diedrick, James: Understanding Martin Amis. Columbia, South Carolina: University of South
Carolina Press 2004. P. 53.

12 Amis, M.: Success. P. 117 (italics in the original).
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ion is brief and culminates in a woman’s despair!3. Terry’s relation of their conclud-
ing conversation prior to Ursula’s demise demonstrates his own emergent
sociopathology: “I merely pointed out, gently but firmly, that there was no sense in
which I could assume responsibility for her, that you cannot ‘take people on’ any
longer while still trying to function successfully in your own life, that she was on
her own now, the same as me, the same as Greg, the same as everybody else”!4.

Terrence’s insensitivity to Ursula’s anguish as well as his condescending, objec-
tifying attitude towards other women symbolise the protagonist’s yearning to cast
off the burden of his traumatic childhood experiences, especially to efface the
memory of his mother’s and sister’s maltreatment and successive killing by his ty-
rannical father. Terry, having fallen the victim to his father’s sexual abuse and wit-
nessed his sister’s violent death, endeavours to eradicate his past and social back-
ground from his consciousness, particularly the trauma of domestic violence. As
a result, he becomes utterly heartless and unsympathetic towards the suffering and
wretchedness of the others. As for his contacts with women, specifically his inces-
tuous relationship with Ursula and his partial contribution to her death, Terry para-
doxically follows the example of his sadistic father. In this vein he embodies the
product of the pathological misogyny and the prolongation of a patriarchal culture.

However, the motif of homicide, mostly when linked with pathology, sadism
and violence against women, occupy to a greater extent other novels by Amis. As
regards his early works, especially Ozher Pegple, one may easily observe that the writ-
er outlines the victimisation of female protagonists within the wider process of so-
cial decay. This novel echoes the process of moral degeneration of British young
generation, yet here the female character comes to the fore, what is more, the narra-
tive reality is viewed from her standpoint. Amis’s book provides an absorbing illus-
tration of blending the tradition of gothic fiction, the doppelgaenger literature and
feminist criticism. Mary Lamb/Amy Hide, epitomising the figure of Dr Jekyll and
Mr Hyde is one of scarce examples of foregrounding feminine split personality in
crime literature, especially in Amis’s fiction. As was formerly stressed, in his novels,
usually in the eatly ones, the British author focuses on male characters and exhibits
the realm of men’s culture, predominantly their degenerative and repellent aspect,
however, this work initiates a shift of perspective, altering from describing an en-
tirely masculine subject matter and male narration towards presenting a narrative
reality in which women commence to play a substantial role yet frequently a nega-
tive one, and where both sexes vie with each other and struggle for their authorial
autonomy, the most vivid illustration of which is London Fields.

Other People initiated the alteration of the novelist’s interest in exclusively male
culture and their micro-world towards the examination of feminine personality.
Although after the publication of his novel Amis returned to the analysis of male

13 Diedrick, J.: Understanding Martin Amis. P. 54.
14 Amis, M.: Success, P. 207.
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issues, in his successive works the female characters have appeared much more fre-
quently and their role has become increasingly prominent. Notwithstanding this,
some of his well-known books failed to escape severe feminists’ criticism on ac-
count of the writer’s alleged sexism, misogyny and his delineation of women pot-
nography. The works that underwent the most excoriating reviews in feminist cir-
cles were Money and London Fields, though Amis refutes these accusations, consider-
ing them groundless, and asserts that the core of the criticism lies in the readers’
confusion of distinguishing the voice of the narrator from that of the creator and
their entire misperception of the authorial irony.

The second of the afore-said books deserves an in-depth analysis owing to its
controversy over the gender matter and to its affinity with the murder story con-
vention. There is no denying that the dispute over the novel had a pernicious influ-
ence on the popularity of the work and on the writer’s thriving literary career as two
women on the judging panel for the Booker Prize and one woman judge for the
Whitbread Prize refused to shortlist it for the alleged sexist offensiveness!>. Maggie
Gee, a novelist and one of the two female Booker judges, strived to justify her ob-
jection to the novel by claiming that there is confusion in the function of the narra-
tor, Samson, who sometimes is a norm and other times he patticipates in the book,
ignoring the wilful perplexity Amis produces by opening the novel with a note from
“M.A.” who, as Sam’s literary executor, is accountable for the text the moment
when it appears and who, as Sam speculates, have shaped and manipulated him
from the outset!®. Finney remarks that other female critics, despite their praise of
London Fields, also disapproved of its seeming misogyny. One of them, Penny Smith
asserts that Nicola’s presentation: “invites accusations of misogyny, even though
Amis’s apparent intention is for his female character to be read as a symbol of her
age rather than a sign of her gender. Nicola is self-dectructive, compelled not just to
cancel love but to murder it”!7. Finney adds that the critic perceives sexism in the
protagonist’s preparing to execute her by using a man’s hands. By the same token
Betty Pesetsky points out that the book makes its audience give some thought to:
“the sneaking suspicion that a misogyny lingers here somewhere”!8. According to
the critic the misogynist overtone is visible in the authot’s portrayal of Nicola Six
not as character or even caricature but as “another of Mr Amis’s plastic women™1°.

In addition, one may refer to Sara Mills” scrutiny of London Fields in her essay
“Working with Sexism: What Can Feminist Text Analysis Do?” Unlike examina-
tions of sexism which focus only on either a linguistic or ideological side, she draws
the attention to the so-called “narrative schemata” — grammatical and linguistic

15 Finney, B.: Martin Amis. P. 143.

16 Tbidem. P. 143.

17 Tbidem. P. 143.

18 Pesetsky, Bette: Lust Among the Ruins. London Fields. http://www.nytimes.com/books/98/02
01/home/amis-fields.html (10.03.2009).

19 Tbidem.
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structures that reflect particular representations of women that are inclined to be-
come deterministic, making readers liable to view women from a certain angle. Ac-
cording to the critic in the narrative schemata Amis employs in his work when de-
lineating Nicola’s waiting for her death and secking her murderer, the protagonist
“wishes to be acted upon and paradoxically strives to bring that about”?’. Mills em-
phasises the sexist overtone of the narrative schemata in London Fields which in-
clines the audience to accept them as common-sense knowledge, and states that the
role of the feminist critic is to reveal their constructed nature. On the other hand,
Brian Finney observes that Mills aims at altering feminist critics’ thinking “forward
from blanket accusations of political incorrectness” to an exposition of “the way
that texts offer us constructions which are retrograde”?!. He asserts that it is exclu-
sively up to the reader to either agree to sexist schemata or to object to them. He
argues that Nicola’s choice to become a victim and to engineer her murdering does
not resent her female submission to patriarchy; instead, it indicates her manifesta-
tion of declining to live in a patriarchal world which is devoid of love and deep
human feelings?2.

Next to the scathing criticism of the alleged sexist and misogynist tones in
Amis’s fiction, it is worth paying attention to Fredrick Holmes’s and Susan Brook’s
assessment of the novelist’s treatment of gender issues in London Fields. The former
literary judge concentrates on the writer’s scrutiny of male characters and on
masculinist world in connection with mass and popular culture. In his analysis,
Holmes singles out Keith, the character exhibiting the most conspicuously a carica-
tured, hyperrealistic facet of postmodern pop culture. The critic notices that the
protagonist fails to perceive the moral debasement of what he esteems, but, on the
other hand, he stresses that the author does not offer any external base or alterna-
tive to mass culture from which it could be excluded. Nevertheless, bearing in mind
Fredrick Jameson’s notion of postmodern culture understood as “The consump-
tion of sheer commodification as a process,” Holmes asserts that it cannot explicate
what (the) reading public consider(s) to be the novel’s objective to deplore the cul-
tural malady in which it takes part. Instead, the critic attempts to figure out this
equivocal quality in London Fields by referring to Linda Hutcheon who maintains
that the incorporation of postmodernism in the capitalist process of commodifica-
tion does not reject, though it comprises, its political critique of the equivalent pro-
cess?. Holmes refers to Hutcheon’s statement to elucidate the ambivalent reactions
to Amis’s satiric and ironic yet sexually biased representations of the images of
mass culture, such as those of women:

20 Mills, Sara: Working with Sexism. What Can Feminist Text Analysis Do? In: Peter Verdonk and
Jean Jack Veer (eds): Twentieth Century Fiction: From Text to Context. London and New York:
Routledge 1995. P. 216.

2t Tbidem. P. 218.

22 Finney, B.: Martin Amis. P. 145.

23 Ibidem. P. 145.
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[Nicola] has more power and freedom than any of the other characters in manipulating and
revising the ready-made scripts of society, but paradoxically the exercise of this freedom en-
tails her own oppression. [...] the plots that she orchestrates necessitate that she enact and
parody the very roles which feminists have rejected as limiting and destructive: those of Ma-
donna and whore, which she plays for Guy and Keith respectively. Her detached awareness
that these roles do not express her essential identity [...| do not [...] liberate her from them?*.

Ultimately, one may point to Brook’s comments on gender roles in Amis’s
book, in particular to her response to Mills’ and Thomas’s criticism. She maintains
that the lethargic, shapeless quality of Amis’s protagonists contributes to destabilis-
ing gender identity by disclosing it as fictional and unsteady. Referring to Butler’s
Gender Trouble, she argues that “gender identity is the effect of a series of physical
performances and linguistic iterations, with the result that it can be exaggerated and
manipulated*“®. She demonstrates how Guy’s and Keith’s masculinity are con-
structs whilst Nicola’s femininity is defined by her language and performance. Sub-
sequently, Brook reacts to feminists’ charges of sexism against Amis, referring to
the novelist’s argument against these accusations that Nicola wields power and con-
trol over male characters and the narrator, yet she finds it debatable, since “power-
ful women can be aligned with the castrating phallic mother, who is both fetishized
and devalued”?. According to the critic Martin Amis inadvertently arrives at such
an interpretation while defending himself against feminist charges by telling Will
Self: “The only aggressive feeling I have towards women is to do with their power
over me. I've spent a big chunk of the last thirty years thinking about them, follow-
ing them around, wanting to get off with them, absolutely enthralled. That’s bound
to produce a slave’s whinny for mercy every now and then”?”. The analyst indicates
that although the author’s remarks are purposefully provocative, they imply that al-
legedly positive representations of potent and influential women can derive from
highly ambivalent attitudes to women and femininity?$. Furthermore, by juxtapos-
ing the text of the novel and his defence of it, she remarks that Amis’s books agi-
tate the discrimination between might and powerlessness, contrary to his perfunc-
tory statements in interviews. The critic argues that the novelist’s seemingly power-
ful characters are truly powerless as their actions are entirely supervised by the writ-
er, nonetheless, the agency of author figures is questioned as well. As a conclusion,
Brook points out that this work deconstructs concepts of authorial power and con-
trol: “Amis satirizes the abuse of power, and the plight of his manipulative author
figures might be seen as self-punishment for his own authorial abuses. This inter-
pretation further complicates the notion of power by suggesting that moral power

24 Ibidem. P. 145.

25 Brook, Susan: The Female Form, Sublimation, and Nicola Six. In: Gavin Keulks (ed.) Martin Amis:
Postmodern and Beyond. New York; Palgrave Macmillan 2006. P. 89.

26 Ibidem. P. 89.

27 Ibidem. P. 89.

28 Ibidem. P. 89.
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might be gained through weakness or self-punishment”. In this regard the critic
states that Martin Amis (or “Martin Amis”) plays the equivocal role of sadist and
masochist and therefore exerts power in contradictory ways.

The extensive analysis of gender matters outlined by Amis in his work reveals
its highly controversial and disputable facet, comparable probably only to that of
Money. Acrimonious discussions and miscellaneous critics’ commentaties on London
Fields are meticulously examined in the books and essays of Nicolas Tredell, Gavin
Keulks, James Diedrick and John A. Dern to name but a few. In the scrutiny of
sundry aspects of the work it is worth mentioning the books’ millennial issues con-
cerning mainly the correlation between the protagonist’s death, the prophecy of nu-
clear holocaust and of the earth destruction. Penny Smith and Brian Finney suggest
that London Fields is the indicator of the gedfgeist, it mirrors the crisis of contempo-
rary civilisation, the degeneration of human values, as well as it heralds the forth-
coming doom of the planet. The very figure of Nicola seems a contradictory one.
On the one hand, being associated with the disastrous cosmic power and express-
ing her predilection for death, destruction and sexual turmoil, she constitutes
a black hole who contributes to her own demise and lures the others, predominant-
ly men, into her lethal trap. On the other hand, her self-destructive nature and
death epitomise the planetary apocalypse, the decline of the earth and its nature of
late 20t century3!.

The above-analysed Martin Amis’s novel is not the author’s solely debatable
and contentious work. Taking into account the depiction of gender matters, male-
female relations which are linked to the motif of power, violence and oppression,
and the ambiguous portrait of women, Money has aroused equally heated discus-
sions, predominantly among feminist critics and writers. In contrast to London Fields
in which the female protagonist plays a crucial role both as a character and the
cowriter of the narrative text, the novelist has singled out a man as his main charac-
ter in Money, however, his life and actions are conditioned and determined by his re-
lations with women who seemingly embody purely his erotic accessories and sup-
plements to life. John Self is a pathetic, deplorable character who continually yet
unsuccessfully attempts to demonstrate his male potency, and as a narrator he
strives to exercise the control of all the narratees of the text. Despite his sadistic
and misogynist inclinations, women constitute the indispensable part of his life,
both its physical and mental side. The two major female characters that shape and
influence Sam, Selina Street and Martina Twain, are utterly contrastive figures sym-
bolising a feminine dichotomy as well as two dissimilar aspects of life. The juxtapo-
sition of these protagonists is one of the recurring examples of Amis’s portrayal of
pairs of characters, among others Gregory Riding and Terrence Service, Mary

29 Ibidem. P. 90.

30 Ibidem. P. 90.

31 Tredell, Nicolas (ed.): The Fiction of Martin Amis. A Readet’s Guide to Essential Criticism. New
York: Palgrave Macmillan 2000. P. 102.
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Lamb/Amy Hide, Keith Talent and Guy Clinch, Mike Hoolihan and Jennifer
Rockwell or the two brothers in House of Meetings. In their depiction the novelist ex-
poses the complex, contradictory nature of a man. In Money the figures of Selina
and Martina embody contrastive and disproportioned sides of Sam’s world. Selina
Street is the narrator’s genuine addiction, her function lies in satisfying John’s erotic
drives which are paramount for him. Although he constantly objectifies his lover
and denies her any respect, he increasingly becomes obsessed with her and finally
fooled by her cunning game and manipulation. Martina Twain plays, on the other
hand, an educated or ‘reformative’ role — she attempts to save the protagonist from
the baneful influence of porn industry by drawing his attention away from sexual
matters towards literature and theatre. She endeavours to become his partner and
intellectual educator, yet all her undertakings fall short due to John’s utter resistance
to literature and refined culture, and his predilection for erotic excess. The protago-
nist’s preference for Selina over Martina indicates the triumph of degenerative, de-
based side of John, his fancy for debauchery and debasement over sophistication,
spirituality and intellect, the qualities attributed to Martina Twain who is, as some
critics, for instance, Richard Tod suggest, Martin Amis’s alter-ego.

Regarding gendered readings of Money, one may perceive, similarly to London
Fields, a feminists’ extensive attack on the writer, the charges of applied sexism and
misogyny. Among heterogenous themes of the novel raised by reviewers, writers
and literary theoreticians, it is worth referring to the most well-known opinions as
well as to present the author’s stance and observation on his work. First of all, the
critics attract the readers’ attention to the aspect of money as a point of reference to
Self’s attitude to women. In her examination of Amis’s work Laura L. Doan re-
marks that due to the fact that Self perceives life through the prism of money, he
divides women into two categories: whores and non-whores. The critic continues
arguing, maintaining Selina’s statement that “men use money to dominate wom-
en”? and therefore he acknowledges women’s greater potential for victimisation
and submission, but his thought is not unsettling for him but rather makes him
wonder that women are worthy of it: “it must be tiring knowledge, the realization
that half the members of the planet... can do what they hell like with you”33. Thus,
the critic asserts that according to Self masculine identity is shaped entirely by
women who are content to get “goped or goosed or propositioned” and not
loved3*. Additionally, she points to a passage in which the first thing Self ponders
on when meeting a woman is the question “will I fuck it?”’% Commenting the scene
she states that: “By substituting ‘it” for ‘her’, Self, like the pornography he devours,
denies woman personhood, placing her in the ultimate state of disempowerment
and disembodiment’3,

32 Amis, Martin: Money: A Suicide Note. London: Penguin Books 1985. P. 90.

3 Ibidem. P. 14.

34 Tredell, N.: The Fiction of Martin Amis. A Readet’s Guide to Essential Criticism. P. 78.
35 Amis, M.: Money. P. 222.

36 Finney, B.: Martin Amis. P. 142.
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It is tempting to suggest that Doan makes an accurate observation of the pro-
tagonist’s objectification of women and viewing their value in terms of money and
sex, yet she obviously misperceives, analogously to the criticism of London Firelds,
a noticeable balance between a highly biased narrative voice and the ironic authorial
tone. Amis invariably emphasises a self-reflexive facet and a sardonic tone of his
novel by means of which he creates the distance between the author, narrator and
characters. As a vivid illustration of this process, he refers to the conversation be-
tween John Self and the Martin Amis figure about the role of the hero in a contem-
porary literary text. As Finney remarks, Doan accuses Self of sexism and assumes
that this testifies to Amis’s own sexism?’.

The grotesque and satirical tone of Money and London Fields leave space to
a more meditative yet simultaneously ironic timbre in Nzght Train. In sundry essays,
papers and interviews with Martin Amis Natasha Walter, Allen Barra, Elsa Simoes
Lucas Freitas and other critics stress the writet’s altering attitude towards his pro-
tagonists and the narrator — instead of his imposing tone and sadistic treatment of
the narratees, he offers his characters more autonomy and the status of Mike
Hoolihan as a narrator seems to be equal with that of the author. This illustrates
a significant change and a turning point in Amis’s outlining author- characters’ rela-
tions, especially with respect to the writer’s attitude towards his female protago-
nists. The novelist portrays the two heroines through the prism of their profession-
alism and intellect instead of their physical attributes, which is confirmed by the
above-mentioned critics. More importantly, Mike Hoolihan is given much dignity
and respectability, which is extremely rare in Amis’s fiction and betokens not solely
a strong position of Mike as a feminine character but also her elevated status as
a narrator. Nevertheless, one may observe that the behaviour of the protagonist,
her crude, indelicate language, distant, seemingly unemotional attitude towards her
work, fellow officers and investigated criminals, as well as her very name, imply
asexual, or even masculine qualities. Mike Hoolihan is devoid of typical feminine
features, both physical and mental ones, such as beauty, subtlety and sensitivity, in
contrast to Jennifer Rockwell. Taking into account her relations with men, one is
tempted to suggest that despite her sexual and emotional contacts with her male
partners and friends, Mike appears to be mostly attached to Jennifer whose tragic
preposterous suicidal death leaves the narrator anguished and perplexed. Although
the novel does not imply Mike and Jennifer’s sexual relations, one may risk stating
that Hoolihan has some lesbian proclivities, yet her attraction to and feeling for the
astrophysicist seem purely emotional, but it is the spiritual, not physical closeness
which she seeks in relations with people.

In Night Train Amis endows his female protagonists with depth and sagacity, in
contrast to the caricatured, pathetic characters from previously analysed novels,
however, he still denies them power and agency. Both Jennifer and Mike are

37 Ibidem. P. 142.



34 Joanna STOLAREK

doomed protagonists. The inscrutable suicidal death of the former may mirror the
dark, impenetrable side of human psyche and the protagonist’s refusal to live in the
calamitous contemporary age whilst the professional failure of the latter constitutes
her lack of poise as a narrator as well as her defeat as a detective and a writer inca-
pable of deciphering the conundrums of a postmodern mystery story.

All told, gender problems constitute one of the crucial elements of Martin
Amis’s fiction. In his almost every novel one may witness references to gender and
sex matters. The turbulent male-female relations, usually perceived by the implied
male readers, become highlighted in those works which deal with crime, homicide,
victimisation and atonement in which the writer, on the one hand, schematises the
image of women as innocent victims of male violence, tyranny, sexual abuse or
mercenary seductresses, and, on the other hand, he excels at delineating a complex,
profound portrayal of women as professional detectives and intellectuals. However,
Amis’s prose stirred up a great controversy, mostly among feminist critics, on ac-
count of his applied sexism, when examining female characters, the ambiguous rela-
tions between the author, usually male narrators and female narratees, which, with
reference to a crime fiction ideology, reflects a murderer and murderee propinquity,
and the addressing his novels to predominantly male audience. As a defence against
these charges, Amis invariably accentuates the role of the authorial irony which
mirrors the distance between himself and his narrators, and which constitutes, in
my opinion, the key to understanding and more profound interpretation of the au-
thor’s depiction of tempestuous and highly disputable male-female relations. On
the other hand, the novelist’s attitude towards female protagonists and gender con-
cerns on the whole still remain problematic and equivocal when we point to his
remark on this issue in War Against Cliché: “Sexism is like racism: we all feel such
impulses. Our parents feel them more strongly than we feel them. Our children, we
hope, will feel them less strongly than we feel them”3$.
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Summary:

The aim of the article On the First Phase of Luigi Pirandello’s Dramaturgy. On the Basis of Lumie di Sicilia and
La morsa is to show that the two dramas belong to the initial phase of the development of Pirandello’s
dramatic works. The atticle is divided into four parts. The first one is devoted to the Italian dramatur-
gy of the first half of the twentieth century, the next two constitute a comparative analysis of Lumie di
Sicilia and La morsa, and the final part may be regarded as a brief conclusion. It has been shown that
the explored plays, having a distinct Sicilian character, contain extensive references to bourgeois drama.
Following the above-mentioned paradigm, the two works are similar to each other not only in their spa-
tial arrangement and linear treatment of time but also in delineating a specific typology of the hero.

I. Wprowadzenie

A) Kilka refleksji o dramaturgii wloskiej pierwszej potowy XX wieku

W pierwszej polowie dwudziestego wieku dramaturgia wloska przezyla szcze-
gblny okres w swej historii. To wlasnie wowczas wloskie sceny teatralne znajdowa-
ly sie pod wplywem wielu tendencji o awangardowym charakterze. Nalezy podkre-
§li¢ w tym miejscu chocby tylko znaczenie futuryzmu czy groteski, ktére wprowa-
dzily do teatru Bejpaese nowe koncepty zwigzane nie tylko ze §wiatem przedstawio-
nym dziela dramatycznego, ale takze z jego sceniczng reprezentacja. Zaréwno futu-
rysci!, jak 1 autorzy identyfikujacy si¢ z wloskim teatrem groteskowym? zmierzali do

I Autorzy reprezentujacy wloski futuryzm to na przyklad: Filippo Tommaso Marinetti (1876-1944),
Pino Masnata (1901-1968), Bruno Corra (1892-1976), Emilio Settimelli (1891-1954), Francesco
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wyeliminowania zasad, ktére zostaly wprowadzone i rozpowszechnione przez
przedstawicieli tzw. teatru mieszczafskiego. Na specyfike dramaturgii wloskiej
pierwszego pigcdziesigciolecia minionego wieku wplynela takze sytuacja polityczna
kraju, ktéry przez okres ponad dwudziestu lat (1922—-1943) byl rzadzony przez fa-
szystow. Rezim staral si¢ zdominowa¢ wszystkie sfery zycia spotecznego, interwe-
niujac takze na polu teatralnym. Mussolini uwazal teatr za miejsce o ogromnym
znaczeniu propagandowym, traktowal go jako narzedzie stuzace do rozpowszech-
niania zalozen faszyzmu. Utwory dramaturgdéw zwigzanych z faszyzmem gloryfi-
kowaly osobe wodza, agitowaly politycznie i mityzowaly pojecie ojczyzny. W epoce
faszyzmu odbylo si¢ znamienne spotkanie, w ktérym uczestniczyli najbardziej znani
dramaturdzy europejscy. Chodzi o Comvegno 1'olta, konferencje zorganizowana
w dniach 8-14 pazdziernika 1934 roku przez Akademi¢ Wloska w Rzymie, ktorej
celem bylto ozywienie dyskusji na tematy zwiazane z teatrem?. Podczas tak waznego
wydarzenia nie moglo zabraknaé Luigiego Pirandella (1867-1936), okreslanego
przez wielu najdoskonalszym wloskim dramaturgiem pierwszej potowy dwudzie-
stego wieku.

B) O dramatopisarstwie Pirandella

Warto podkresli¢, ze stawa Pirandella jako dramaturga zaczela si¢ w 1921 roku.
To wlasnie wtedy odbyla si¢ w Paryzu oraz innych miastach globu, takich jak Ber-
lin, Nowy York czy Londyn, premiera Sgescin postaci w poszukiwanin autora. Przedsta-
wienie teatralne odniosto ogromny sukces, a Pirandello zyskal przychylnos¢ krytyki
oraz publicznosci. Debiut na scenach §wiatowych okazal si¢ wigc bardzo waznym
momentem w karierze pisarza*, gdyz nastapily po nim sukcesy takze w ojczyznie.

Tworczoé¢ Pirandella trwale wpisujaca si¢ w histori¢ dramaturgii wloskiej XX
wieku ma szczegblny charakter. Utwory wloskiego noblisty> rewolucjonizuja teatr
wspomnianego okresu, gdyz wprowadzaja wiele rozwiazan i motywow, ktore nie
pojawily si¢ dotad w dzietach Zzadnego wloskiego autora dramatycznego. Sam Pi-
randello obok Antona Czechowa (1860-1904), Augusta Strindberga (1849-1912)
i Henryka Ibsena (1828-1906) jest czesto uznawany za ojca wspolczesnej drama-
turgii europejskie;.

Cangiullo (1888-1977), Remo Chiti (1891-1971), Anton Giulio Bragaglia (1890-1960), Luciano
Folgore (1888—-1966), Ruggiero Vasari (1898-1968).

2 Wsréd przedstawicieli teatru groteskowego znajduja si¢ Luigi Chiarelli (1880—1947), Enrico Cavac-
chioli (1885-1954), Luigi Antonelli (1882—1942), Pier Maria Rosso di San Secondo (1887-1956).

3 Borsellino, Nino: 1l dio di Pirandello. Palermo: Sellerio 2004. S. 106.

4 Pirandello jest zaliczany do grona najplodniejszych twércow w literaturze whoskiej. Na jego jakze
cenny dorobek skfadaja si¢ utwory liryczne, dramaty oraz proza. Trzeba jednak nadmienié, Ze
prawdziwa stawe pisarz zawdzigcza teatrowi. Sam zresztq uwaza teatr za miejsce szczeg6lne, ktére
pozwala wiernie odzwierciedli¢ to, co najwazniejsze i zarazem najbardziej skomplikowane, a mia-
nowicie ludzkie zycie.

5> W 1934 roku Pirandello otrzymuje Nagrode Nobla za twoérczos¢ literacka.
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Teatr figlo del Caos®, przede wszystkim ze wzgledow tematycznych i chronolo-
gicznych, dzieli si¢ na cztery fazy: teatr dialektalny, teatr humorystyczny, teatr w te-
atrze oraz teatr mitéw. Wymienione fazy obejmuja dane dramaty.

W niniejszym artykule skoncentrujemy si¢ na pierwszej fazie tworczosci drama-
tycznej Pirandella. Zalezy nam na ukazaniu jej gtdwnych cech charakterystycznych.
Nalezace do niej dziela réznia si¢ tematycznie’ od utworéw wpisujacych si¢ w dru-
ga faze, w tzw. teatr humorystyczny, o ktérego poczatku mozna méwic¢ od 1917 ro-
ku, kiedy ukazujg si¢ takie dramaty, jak: I/ berretto a sonagli, Cosi ¢ (se vi pare), I/ piacere
dell'onesta. Pierwsza faza tworczosci dramatycznej Pirandella obejmuje wiec utwory
opublikowane w latach 1910-1916; cykl otwiera Lumie di Sicilia (1910), a zamyka
Liola (1916). Trzeba podkreslié, iz w pracach badaczy polskich odczuwa si¢ brak
opracowan poswieconych dramaturgii Agrygentyiczyka. Istnieja nieliczne dziela,
ktore tylko fragmentaryczne poruszaja te jakze wazna problematykes.

Pierwszy etap twoérczodci dramatycznej Pirandella jest $cidle zwiazany z jego
biogratia’ 1 koncentruje si¢ na watkach odnoszacych si¢ do sycylijskich korzeni au-
tora. Dramaturg przyszedl na $wiat 28 czerwca 1867 roku w Girgenti w rodzinie,
w ktérej pielegnowane byly tradycje i hasta okresu Risorgimenta. Mtodosé spedzit
na Sycylii, z ktdra zawsze czul si¢ bardzo zwiazany i dlatego jego pierwsze sztuki te-
atralne powstaly wlasnie w dialekcie sycylijskim. Ale to nie tylko fakt pisania w dia-
lekcie decyduje o sycylijskosci pierwszej fazy dramaturgii Agrygentyficzyka. W dzie-
fach nalezacych do grupy tak zwanego teatru dialektalnego odnajdujemy liczne ele-
menty kultury stonecznej Sycylii. Aby je dostrzec, nalezy odnies¢ si¢ do konkret-
nych dramatéw. W niniejszym artykule skupimy si¢ na dwoch niezwykle waznych
sztukach, ktére jako pierwsze utwory literackie Pirandella zostaly zaprezentowane

6 W tlumaczeniu na polski: sy# chaosn. Takim mianem Pirandello zwykl okresla¢ sam siebie.

7 Teatr humorystyczny jest zdominowany przez motyw maski, pesymizm i relatywizm; faza teatru
w teatrze, jak sugeruje tytul, porusza problematyke metateatralna, a teatr mitéw, do ktérego naleza
dziela powstale w ostatnich latach Zycia autora, poruszaja wazne kwestie moralne i egzystencjalne.

8 Mamy na mysli przede wszystkim komparatystyczna prace Joanny Zajac: ,,Dwie koncepcje dramatu
D’Annunzio-Pirandello” (2003) oraz szkic Alicji Fortysiak-Strazzanti ,,Teatr Pirandella w Polsce”
(1993). Calkiem niedawno, bo w 2011 roku zostala réwniez wydana rozprawa Sylwii Kucharuk
,»Pirandello i Szaniawski. Przyczynek do badan komparatystycznych”, w ktérej autorka zajmuje sie
niektérymi sztukami Pirandella. Dobér utworéw zostal dokonany tak, aby ukaza¢ podobiefistwo
miedzy stylem dramatycznym Pirandella i Szaniawskiego. Sztukami Agrygentyficzyka zajmowal sie
takze Cezary Bronowski. Jego monografie: ,,l.a maschera e la marionetta nel teatro italiano negli
anni 1918-1930” (2000), ,,La drammaturgia italiana negli anni 1922-1940” (2003), , 1 teatro italia-
no fra 1918-1940” (2004), ,,Historia dramaturgii wloskiej XX wieku” (2008), poswi¢cone drama-
turgii wloskiej XX wieku, zawierajq wiele cennych uwag i cickawych interpretacji dramatéw Sycylij-
czyka. O obecnosci Pirandellowskich struktur teatralnych w teatrze francuskim pisata Halina Sa-
wecka (,,Structures pirandelliennes dans le theatre frangais” 1980). Twoérczosé Pirandella jest réw-
niez skrétowo analizowana przez Lecha Eustachiwicza w eseju ,,Luigi Pirandello” i Szymona Gold-
szmida ,,Pirandello w teatrze wloskim i europejskim” (1938).

9 Camilleri, Andrea: Biografia del figlio cambiato. Milano: BUR 2000.
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na scenie: Lumie di Sicilia 1 La morsa'®. Analiza pozwoli lepiej zrozumie¢ charakter
wezesnej tworczosci dramatycznej autora, gdyz to wilasnie w tych dzietach sa bar-
dzo wyraznie akcentowane motywy, ktére w niej dominuja.

Moéwigce o cechach strukturalnych powyzszych utwordw, nalezy podkreslié, ze
oprécz nasycenia ,,pierwiastkami sycylijskimi” zauwaza si¢ obecno$¢ elementéow
wlasciwych tzw. teatrowi mieszczanskiemu. Najwazniejszym z nich jest z pewnoscia
wszechobecno$¢ motywu tréjkata milosnego: maz-zona-kochanek, na ktérym opie-
ra si¢ czesto cala konstrukcja dramatu. Mamy wigec do czynienia ze zdrada, ktorej
najczesciej dopuszcza si¢ zona szukajaca ucieczki przed monotonig zycia. Zdradzie
towarzysza zazdro$¢, zemsta, szalefistwo. Silna wigZ laczaca pierwsze dramatyczne
utwory Pirandella z teatrem mieszczanskim wynika z pewnoscig ze $wiadomosci
samego autora dotyczacej gustéw Swezesnej publicznosdci. Nie bez znaczenia jest
réwniez fakt, iz mimo awangardowych zapedéw, wickszos¢ tendencji panujacych
w dramaturgii wloskiej pierwszej polowy dwudziestego wieku w gruncie rzeczy fa-
woryzowala tradycje teatralna, ktéra rozpowszechnila si¢ w Europie w XVIII wie-
ku, nie mogac uwolnic si¢ od starych, skostniatych form.

Analizujac pierwsza faze twoérczosci dramatycznej Luigiego Pirandella, nalezy
wzia¢ pod uwage przede wszystkim jej zakorzenienie w kulturze sycylijskiej oraz
komplementarno§¢ z tradycja teatru mieszczanskiego. Aby ukazaé te cechy we
wspomnianych juz utworach oraz urozmaici¢ analize, postuzylismy si¢ w przypadku
Lumie di Sicilia motywem podrozy; jesli chodzi o utwor La morsa skoncentrowaliSmy
si¢ na typologii tréjkata mitosnego.

II. Lumie di Sicilia — podro6z zwierciadtem sycylijsko$ci?

Akcja jednoaktdwki Lamie di Sicilia rozgrywa si¢ w jednym z miast pétnocnych
Wiloch. Autor nie podaje jednak konkretnej nazwy. Widomo jedynie, iz gléwni bo-
haterowie pochodza z Sycylii. W tym przypadku pochodzenie odgrywa bardzo
wazng role, gdyz jest nosnikiem pewnych cech, wzoréw zachowan czy idei. Doty-
czy to przede wszystkim Micuccia Bonavina, ktory jest typowym sycylijskim miesz-
karicem wsi, co zdradza juz jego wyglad zewnetrzny.

Bohater przebyl daleka droge, aby spotka¢ kobiete, ktora pragnie poslubi¢ —
pigkng Teresing. Podréz sycylijskiego wie§niaka, Micuccia, ma jasno sprecyzowany
cel. Sycylijezyk rusza w daleka droge, aby zdoby¢ ukochang kobiete. Wedtug niego
Teresina powinna odwdzigczy¢ mu si¢ za udzielona w przesztosci pomoc. Podréz,
z jednej strony motywowana jest uczuciami bohatera, a wigc czyms$ pozadanym,
upragnionym, pozytywnym, z drugiej za$ jawi si¢ jako pewnego rodzaju obowiazek.
Bonavino udzielit pomocy finansowej Teresinie i tym samym umozliwit jej wyjazd

10 Do tzw. teatru dialektalnego mozna réwniez zaliczy¢ utwory: AN uscita, 1/ berretto a sonagli, Tutto per
bene, 1.nomo, la bestia e la virtn, 1iold, 1/ dovere del medico, 1a ragione degli altri.
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z prowincjonalnego miasteczka w poszukiwaniu kariery i lepszego Zycia. W zamian
oczekuje mitosci. Postawa ta wynika z sycylijskiej mentalnosci, opartej na regule po-
tocznie zwanej ,,co$ za co$” 1 wykluczajacej bezinteresowno$¢. Podréz Sycylijezyka
ma z pewnoscig dychotomiczny charakter. W psychice bohatera zachodzi pewnego
rodzaju konflikt; pragnie on poslubi¢ ukochana kobiete, ktéra, wedtug obyczajow
panujacych w mikrokosmosie, z ktérego oboje si¢ wywodza, powinna go kochac.
Odczuwa jednak pewnego rodzaju niepokéj, potegowany dystansem, jaki dzieli go
od Teresiny. On jest zwyklym mieszkaficem wloskiej prowingji, ona kobieta, ktéra
przywykla do rozrywek oferowanych przez miasto. Jak to czesto zdarza si¢ u Piran-
della, réznice spoteczne okazujg si¢ zbyt duze, aby nie powodowaé probleméw.
Gdy dochodzi do spotkania, Teresina nie poswigca wiele czasu swemu gosciowi.
Ignoruje go, rozmowa trwa przez chwilg, potem zostawia z matka, a sama oddaje
sie rozrywkom w pokoju obok, nie przejmujac si¢ faktem, iz do uszu Micuccia do-
cieraja dzwigki oznaczajace dobra zabawe. Jednak takze jej posta¢ nosi znamiona
tragizmu. Smiech bohaterki nie jest uzewnetrznieniem prawdziwej radosci, a od-
zwierciedla tylko cheé przypodobania si¢ ludziom, z ktérymi cheiataby obcowacd.
W tej sytuacji komizm mozna utozsamia¢ z tragizmem. Kobieta znajduje si¢ w sy-
tuacji, ktéra pozwala co prawda $miac sig, lecz jej $miech jest gorzki. Takze Teresi-
na odbyta podréz, podréz petna wyrzeczen, podroéz, ktora kosztowala ja wiele wy-
sitku i sprawilta wiele bolu, podréz, ktéra stala sie koniecznoécia, gdyz stanowila je-
dyng mozliwo$¢ na wyjscie z biedy i zaznanie lepszego zycia, ale jednoczesnie ozna-
czala rozstanie z domem, porzucenie krewnych i bliskich. Czy kobieta odnalazta
swe locus amoenus, czy jest szczeSliwa w otaczajacej ja rzeczywisto$ci? Odpowiedz na
to pytanie wydaje si¢ trudna. W kazdym razie nie zamierza wyj$¢ za maz za Micuc-
cia 1 powrdci¢ na Sycylie. W jej przypadku podréz odbyla sie w jedna strone, Bo-
navino za$ najpewniej powrécil na rodzinne potudnie. Wraz z Teresina wyjechala
jej matka. Podejmujac decyzje o wyjezdzie, wyrazita zgode na tutaczke w poszuki-
waniu szczescia dla corki. W jej przypadku podréz niesie za sobg rezygnacje z wla-
snych plandw, stanowi rowniez duze poswigcenie, bez watpienia zwiazane z obo-
wigzkiem bycia u boku dziecka i pomagania mu, obowiazkiem odczuwanym przez
kazda dobra matke. Zapytajmy, czy Marta Marnis taka matkq byla? Jej postawa i de-
cyzje zyciowe koncentruja si¢ na corce, ktorej towarzyszy przez cala dorostosc,
w doli i niedoli. Bohaterka rezygnuje praktycznie z wlasnego Zycia i zawsze jest
u boku Teresiny. Gdy po latach Micuccio odwiedza kobiety, to wlasnie matka
przyjmuje go z otwartymi r¢kami, odgrywa role posrednika miedzy Swiatem corki
a §wiatem sycylijskiego wiesniaka. Czuje si¢ jednak skrepowana, poniewaz zdaje so-
bie sprawe zaréwno z nieprzystawalnosci tych §wiatow, jak i godnej pozatowania
sytuacji Bonavina. Niespodziewany go$§¢ niczym magdalenka w dloniach bohatera
Prousta budzi falg¢ wspomnien. Marta Marnis pragnie choé¢ na chwile powrdci¢ do
swojej malej ojczyzny, ktérej Micuccio staje si¢ uosobieniem.
Marta: Ja zostang z toba.
Micuccio: Alez nie... jesli... jesli Pani chce... jesli takze Pani musi stad pojsé. ..
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Marta: Nie, nie... Tam teraz jedza kolacje, rozumiesz? Wielbiciele. .. impresario... Kariera,
rozumiesz? Zostaniemy tu razem, tylko my dwoje |[...], zjemy razem kolacjg, ja i ty, co? Co ty
na to? Tylko my dwoje. Przypomnimy sobie o dobrych czasach... [...]. M6j drogi Micuccio!
Wydaje mi si¢ nieprawda, Ze jestem tutaj z toba. [...]

Micuccio (ponury, niespokojnym glosem): A... ona przyjdzie, powiedziala Pani? Tak py-
tam, gdyz chcialbym przynajmniej ja zobaczy¢...

Marta: Oczywidcie, ze przyjdzie...!!

Bonavino z niecierpliwoscia czeka na Teresing. Gdy kobieta pojawia si¢ i po-
$wieca mu odrobine czasu, jego rozczarowanie jest ogromne. Bohater czuje si¢ od-
rzucony przez kobiete, ktéra kocha i ktoéra jednoczes$nie wiele mu zawdzigcza.
Swiadomo$¢ takiego stanu rzeczy wydaje sie nie do zniesienia. Jego umyst przepel-
niaja negatywne mysli. Jest zly na siebie 1 na calg sytuacje. Odbyl daleka i cigzka
podréz — synonim nadziei na realizacj¢ planéw matrymonialnych, podréz, ktéra
kosztowala go wiele wyrzeczeni i nie przyniosta oczekiwanych rezultatéw. Moment,
w ktoérym bohater zdaje sobie sprawe z porazki, jest dla niego bardzo bolesny. Uj-
rzawszy Teresing, ktora pod wplywem nowej rzeczywistosci bardzo si¢ zmienita,
Micuccio juz wie, ze nie moze liczy¢ na zwigzek. Corka Marty Marnis wydaje si¢
zbyt pickna, by chcie¢ spedzi¢ zycie ze zwyklym czlowiekiem. Swiadom kleski, za-
czyna wyjasniaé powody, ktére popchnely go do przyjazdu do miasta. Czy méwi
prawde?

Micuccio: [...] Wszystko skoniczone... kto wie od kiedy!... A ja, glupi... ja glupi, a mowili

mi we wsi... a ja... tak si¢ natrudzilem, Zeby... Zeby przyjechaé... Trzydziesci szes¢ godzin

podrézy pociagiem... aby... aby zrobi¢... To z tego powodu, kelner i tamta... Dorina wy-

buchli §miechem! [...] Moglem si¢ tego domysli¢. Przyjechatem gdyz... gdyz ona, Teresina,

mi... obiecata mi to... Ale moze... o takl... jakze by mogla wtedy ona sama przypuszczad,

ze pewnego dnia stanie si¢ taka? Podczas gdy ja... tam... zostalem z moim matym fletem...

na wiejskim placu... ona... ona co za zycie! [...] Przyjechalem takze, aby zwréci¢ wam pie-

niadze, ktére mi przystalyscie. To ma by¢ zaplata? zwrot? To nie ma nic do rzeczy! Widze,

ze Teresina stala si¢ krélowa! [...] Ale te pieniadze, nie zastuzylem no to z jej strony. [...]

Marta (drzaca, przygnebiona, z tzami w oczach): Co ty méwisz, co ty méwisz moéj synecz-

ku?

Micuccio (dajac jej znak, zeby byta cicho): To nie ja je wydalem, wydali je moi rodzice, gdy

byli chorzy; ja nic o tym nie wiedziatem, [...] Tutaj jest reszta. A ja odchodze.

Marta: Jak to? [...]

Micuccio: Widziatlem ja i to mi wystarczy. [...] Slyszy Pani jak si¢ §miejar Ja nie chce, nie

chce, zeby $miano si¢ ze mnie... Odchodzg...12

W gruncie rzeczy bohater podaje dwa powody swojej wizyty, dwa gléwne mo-
tywy, ktére sprawily, iz wyruszyl w podréz. Pierwszy to obietnica, jaka miata mu
ztozy¢ Teresina, obietnica najprawdopodobniej odnoszaca si¢ do przyszlych zaslu-
bin. Drugi, raczej podrzedny, by¢ moze stanowiacy tylko pewnego rodzaju wy-
moéwke czy usprawiedliwienie rozczarowanego amanta, dotyczyl spodziewanego

11 Pirandello, Luigi: Lumie di Sicilia. Milano: Mondadori 1986. S. 61-62. Ttumaczenie z wloskiego
fragmentdw dziel analizowanych w artykule zostalo dokonane przez Karola Karpa.
12 Tamze. S. 67-69.
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zwrotu pieniedzy, jako rodzaj zado$¢uczynienia ze strony Teresiny. Zadoséuczynie-
nia — dodajmy — ktérego Micuccio w innej sytuacji nigdy nie zazadal. Powody we-
drowki bohatera, ktéra mozna réwniez interpretowac jako nieszczesliwg tulaczke,
wydaja si¢ by¢ przekonujace, jednak udatoby si¢ nad nimi postawic¢ kilka znakdw
zapytania. Czytelnik poznaje najwazniejsze elementy tresci utworu praktycznie tylko
z perspektywy Micuccia. To on przed spotkaniem z Teresing i jej matka opowiada
dwojgu pozostalym bohaterom dramatu'3, Ferdinandowi i Dorinie, histori¢ swojej
znajomosci z Teresing. Mamy wigc tu do czynienia z opisem bardzo subiektywnym,
by¢ moze nawet odrobing przejaskrawionym. Co wigcej, miedzy Micucciem i Tere-
sing nie dochodzi do bezposredniej konfrontacji. Bonavino, ujrzawszy bohaterke,
nie prébuje namoéwi¢ jej do §lubu czy powrotu na Sycyli, poddaje si¢ bez walki,
gdyz od samego poczatku czuje si¢ skazany na kleske. W rzeczywistosci okazuje si¢
jednostka slaba, ktora w obliczu zagrozenia niepowodzeniem latwo rezygnuje ze
swych zamiaréw. Zachowuje si¢ w ten sposéb takze ze wzgledu na stowa pani Marty:
Marta (zaniepokojona, zakrywa twarz dlonmi, ale nie moze powstrzymac lecacych z oczu

lez, [...]): Tak, tak, idZ sobie, mdj synku, idz stad... ona juz nie jest dla ciebie, masz racje...
[...]

Micuccio (poruszony, pochylony nad nia, sita odrywa jej dloni od twarzy): Wigc... a, ona
wigc, ona... ona juz nie jest mnie godna?

Marta (potwierdza [...]): Na milo$¢ boska, na mitos¢ boska |...]

Micuccio: Dos¢, dosé... i tak odchodze... Nawet, nawet... teraz tym bardziej...14

Wystuchawszy sléw Marty, Bonavino wydaje si¢ nie odczuwac juz zalu. Weze-
$niejszy zal przeksztalca siec w pogarde. Teresina stala si¢ najprawdopodobniej ko-
bietg prowadzaca zbyt frywolny tryb Zycia i nie jest juz godna ani Micuccia, ani
prawdziwej mitosci. Rozzloszczony mezezyzna odchodzi, aby powr6ci¢ na Sycylie
i tam zaznac szczeScia. Przed opuszczeniem mieszkania Teresiny Micuccio przy-
pomina sobie o prezencie, ktory jej przywiozl, przypomina o tytulowych Jumie,
a wigc sycylijskich cytrynach. Zdaje sobie jednak sprawe, ze nie moze dac ich kobie-
cie, ktéra splamila nie tylko swéj honor, ale takze honor swojej matej ojczyzny. Lau-
mie otrzymuje Marta, a Micuccio odchodzi.

Koficzac rozwazania po$wigcone utworowi, warto podsumowaé obecne w nim
pierwiastki sycylijskosci. Jednym z budulcéw sycylijskosci jest dialekt sycylijski,
w ktoérym powstata pierwsza wersja utworu, a ktorego elementy pojawiajg si¢ row-
niez w wersji napisanej we wloskim standardowym. Duze znaczenie ma bez wat-
pienia pochodzenie gléwnych bohateréw, ktérych malg ojczyzna jest wiasnie Sycy-
lia. Istotng rol¢ odgrywa ich typologia. Chodzi przede wszystkim o Micuccia, ktory
posiada wiele cech charakterystycznych dla typowego mieszkaica stonecznej wyspy.

13 Oprécz wymienionych oséb w spisie bohateréw poprzedzajacym utwor widnieja dwie nazwy zbio-
rowe: ,,zaproszeni” (chodzi o gosci, ktorzy wraz z Teresing uczestnicza w bankiecie) oraz ,,inni
kelnerzy” (okreslenie nie obejmuje Ferdinanda — kelnera, z ktérym Micuccio rozmawia przed spo-
tkaniem z Marta Marnis i jej corka).

14 Pirandello, I.: Lumie di Sicilia. S. 69.
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Wsréd nich nalezy wymieni¢ dume oraz Swiadomosé wlasnej warto$ci. Bardzo inte-
resujacy jest rowniez obraz Sycylii ukazany w sztuce. Pozytywny charakter tego
miejsca, o ktérym wspomina zaréwno Micuccio, jak i pani Marta, mozna by prze-
ciwstawi¢ negatywnym konotacjom zwigzanym z pélnoca Wiloch'>. To wlasnie na
pdinocy robi si¢ kariere, zdobywa si¢ pieniadze, ale traci si¢ co§ najwazniejszego
w zyciu czlowieka, a mianowicie godnosé.

IIl. La morsa, czyli wokot trojkata mitosnego

Motyw tréjkata mitosnego przewija si¢ przez poczatkows faze twérczoscel dra-
matycznej Pirandella i przebiega wedlug utartego schematu: zona zdradza meza, ten
za$ dowiaduje si¢ o zaistnialej sytuacji i szuka zemsty. Identyczny przebieg zdarzen
ma miejsce w sztuce, ktora wybraliSmy do analizy. Juz od samego poczatku ko-
chankowie, czyli pani Giulia i adwokat Antonio Serra, podejrzewaja, iz Andrea
Fabbri, maz Giulii, moze znaé prawde o ich romansie. Bohaterowie boja si¢ konse-
kwencji swoich czynéw. Ich strach zdaje si¢ determinowa¢ akcjg calej sztuki, ktéra
jakby pod znakiem antycznego fatum dryfuje w strong tego, co nieuchronne. Stowo
»dryfowanie” bardzo dobrze okresla charakter akcji. Nie jest ona bowiem ani dy-
namiczna, ani nawet przepetniona duza iloscia zdarzen.

Pierwsza scena utworu, rozgrywajaca si¢ w domu panstwa Fabbri, koncentruje
si¢ na rozmowie kochankéw. Wynika z niej wyraznie, iz zdradzony maz najprawdo-
podobniej wie, iz jest ,,rogaczem”. Zaréwno Giulia, jak Antonio drza ze strachu
przed zemsta, sa prawie pewni, iz Andrea zna ich sekret. Dlaczego? Popetnili drob-
ny blad. W przyplywie namigtnosci pocalowali si¢, majac nadzieje, ze Fabbri tego
nie zauwazy. Ten jednak lekko odwrdcil si¢ 1 najprawdopodobniej ujrzal obdarzaja-
ca si¢ pocatunkiem pare.

Giulia 1 Antonio sa gotowi przyznad, iz postapili w sposéb niegodziwy, boja si¢
jednak kary i za wszelka cen¢ pragna jej uniknaé. Bohaterowie w sposéb zdecydo-
wany mowia 0 swojej winie, o szalefistwie, ktére przyszto im popetni¢. Czy drecza
ich wyrzuty sumienia? Czy zalujq tego, co zrobili? Trudno powiedzie¢. Antonio
twierdzi, ze polaczylo ich uczucie. Historia tej mito$¢ nie mogta jednak skonczy¢
si¢ szczesliwie. Nalezy podkresli¢, iz przed zdrada Giulia i jej maz stanowili dobrang
i kochajaca si¢ pare. Zona Andrei Fabbriego, by méc by¢ u jego boku, zdecydowata
si¢ na duze wyrzeczenie: zdecydowala si¢ uciec od rodziny. Posunigcie to — istne
szalefistwol® — pozostawilo pi¢tno na ich wspdlnym zyciu. Andrea, uwazajac si¢ za
czlowieka prawego i uczciwego, musial w jaki§ sposéb naprawi¢ ten niegodziwy
wystepek.

15 W jednoaktéwcee Pirandella jest widoczny odwieczny rozziew miedzy potudniem a péinoca Wioch.
Sytuacja ta pojawia si¢ w wielu utworach Agtrygentyniczyka, ale chyba najdobitniej jest ukazana
w powiesci ,,I vecchi e i giovani” (1913).

16 Pavone, Anna: Trame d’adulterio. Il primo teatro di Pirandello. Lecce: Manni 2007. S. 145.
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Giulia: |...] ucieklam z nim, poniewaz go kochalam, nie po to aby znalez¢ tu caly ten spo-
koj, caly ten dobrobyt w nowym domu. Mialam swoj, nie odesztabym z nim... Ale on, wia-
domo, musial usprawiedliwi¢ si¢ przed innymi w zwiazku z popelnionym wystepkiem, on:
cztowiek powazny, stateczny... i juz! Szalenstwo juz si¢ zdarzylo, zaradzi¢ mu teraz! napra-
wié, 1 natychmiast! Jak? Oddajac si¢ catkowicie pracy, czyniac dom bogatym, pelnym wypo-
czynku... Pracowal cigzko i zawsze myslal tylko o pracy, [...] wracal do domu zmeczony,
[...] w koficu zmeczyto mnie wymuszanie milosci od tego mezczyzny, zmuszanie go do od-
powiedzi na moja mitos¢... Szacunek, zaufanie, przyjazn meza w niektérych momentach
wydaja si¢ wbrew naturze!”.

Opowiadajac o wspoélnej ucieczce, Giulia precyzuje rowniez powody, ktore byly
przyczyna zdrady. Styl zycia meza nie odpowiadal jej przewrotnej i niespokojnej na-
turze. Giulia okazuje si¢ kobieta poszukujaca silnych emocji, kobieta, ktéra potrze-
buje mezczyzny o przewrotnym charakterze, mezczyzny, ktory zagwarantowalby jej
nie tylko milo§¢, ale takze zycie pelne wrazed. Ukryte pragnienia stajg si¢ zbyt silne
i pchajgq Giulie w ramiona kochanka. Bohaterka od strony moralnej moze by¢ uzna-
na za posta¢ dwuznaczna. Z jednej strony sama podkresla swoje niezwykle potrze-
by, wydaje si¢ silna, z drugiej, w obliczu strachu przed mezem o$wiadcza kochan-
kowi, ze miedzy nimi wszystko skoniczone. Cheé przezycia romansu nie jest juz tak
wazna; wazniejsza okazuje si¢ rodzina, ktérej rozpadowi pragnie za wszelka cene
zapobiec.

Giulia wie, iz popelnila niewybaczalny btad. Jej ukryte pragnienia uzewnetrznily
si¢ w chwili zdrady. Zauwazalna jest gleboka przepasé miedzy stowami kobiety, de-
terminowanymi przez strach, a jej ogélnym stanem emocjonalnym. Zdaje ona sobie
jednak sprawe, iz popelnione czyny nie ida w parze z regutami moralnymi. Pojawia
si¢ swoisty rozziew miedzy wola jednostki, miedzy jej pragnieniami, moze odrobine
pods$wiadomymi, a normami dyktowanymi przez spoteczefistwo czy tradycje. Oso-
bowosé¢ bohaterki zdaje si¢ kilkuwarstwowa, co wiecej, poszczegblne warstwy nie
maja harmonijnego uktadu, znacznie r6znig si¢ od siebie.

Rozmowa kochankéw stanowi wprowadzenie do sztuki. Na jej podstawie czy-
telnik zdobywa najwazniejsze informacje dotyczace tréjkata mitosnego, na ktérego
historii opiera si¢ akcja. Zakonczenie utworu stanowi paradoksalnie dialog miedzy
mezem a zona, w ktorym znajduje potwierdzenie stusznos§é przypuszczent kochan-
kéw. Struktura dzieta uprzywilejowuje wiec najwazniejsze ogniwo tréjkata mitosne-
go — zong. To wlasnie ona otwiera akcje, jest jej gtéwna sita napedzajaca oraz jq
zamyka. Finalny dialog przeprowadza Andrea i Giulia. Maz gra na zwloke i nie od
razu pozwala zonie zorientowac sig, iz zna prawde. Jednakze w miar¢ rozwoju roz-
mowy otwarcie oskarza ja o zdrade. Kobieta jest poczatkowo daleka od przyznania
si¢ do winy. Dopiero w momencie, gdy Andrea o$wiadcza, ze widzial ja z kochan-
kiem, nie ma wyjsScia i przestaje klamaé. Po raz kolejny staje si¢ widoczna dwu-
znaczno$¢ charakteru bohaterki. Podczas rozmowy z kochankiem Giulia zdecydo-
wanie zaznacza, ze popelnila blad, ze nie powinna angazowa¢ si¢ w romans, gdyz

17 Pirandello, Luigi: La morsa. Milano: Mondadori 1986. S. 23.
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ma naprawde bardzo duzo do stracenia. Podczas rozmowy z mezem natomiast nie
jest w stanie, prawdopodobnie paralizowana strachem 1 grozbg utraty dzieci, od ra-
zu wyznaé prawdy. Gdy nie ma juz wyjscia, decyduje si¢ zda¢ na taske meza; blaga
go o wybaczenie, twierdzi, iz bardzo zaluje swych czynéw. Andrea pozostaje nie-
ugicty, nie chce jej wigcej widzie¢ i nie zamierza pozwoli¢ dzieciom na jakickolwick
kontakty z matka. Mezczyzna nie pozostawia zonie nawet odrobiny nadziei. Otwar-
cie sugeruje, iz powinna opusci¢ dom. Giulia wpada w rozpacz, ale wie, iz musi
odejé¢. Zakonczenie utworu, jak to czesto bywa u Pirandella, nie jest jednoznacz-
ne's. Nagle pojawia si¢ byly kochanek Giulii, ktéry z pewnoscia zamierzal udaé si¢
do jej domu; stychaé rowniez odglos strzatu z rewolweru i stwierdzenie Andrei:
,» 10 ty ja zabites!”19,

Mozna przypuszczaé, iz to wlasnie Andrea zabil swa niewierna zong. Zastana-
wia tylko fakt, dlaczego nie zrobil tego wczedniej i dlaczego otwarcie deklarowat
che¢ wypedzenia jej z domu. Najprawdopodobniej bohater pozbawia Giuli¢ Zycia
w momencie, gdy spostrzega zblizajacego si¢ Antonia. Bez watpienia Andrea bar-
dzo cierpial z powodu zdrady. Zabijajac zong¢ na oczach kochanka, chcial zada¢ mu
bél podobny do tego, ktéry on sam odczuwat. Co wigcej, w stowach, ktére padly
z jego ust: ,,To ty ja zabiltes!”?, wyraznie obciaza Antonia; oskarza go o $mier¢ Zo-
ny, chociaz to on pociagnal za spust. Antonio, angazujac sic w zwigzek z zamezng
kobieta, skazal jg wigc na $mier¢, a siebie na wieczne cierpienie i wyrzuty sumienia.
Zdradzony maz, zabijajac zong, odbiera kochankowi pewng cz¢$¢ jego zycia, cze$é,
ktéra on sam kiedy$ stracil. Pomigdzy mezem a kochankiem dochodzi do wielkiej
rozgrywki, ktorej ofiara pada zona. Moze nalezaloby wigc zastanowi¢ si¢ nad trage-
dia Giulii — kobiety, ktéra nie bedac bez winy, musi zaptaci¢ najwyzsza ceng, aby
zaspokoi¢ pragnienie zemsty zdradzonego meza.

Historia tréjkata milosnego ukazana w analizowanym utworze jest zabarwiona
zaskakujgcymi wydarzeniami. Mimo iz odbiorca sztuki juz na samym poczatku po-
znaje wszystkich bohateréw i charakter Iaczacych ich relacji, nie moze jednoznacz-
nie przewidzie¢ rozwoju akeji. Pirandello wprowadza pewien wyjatkowy typ napie-
cia. Czytelnik nie moze podej$¢ bez emocji do prezentowanych zdarzen. La morsa
wyraznie nawigzuje do teatru mieszczanskiego, ale oprocz tradycyjnych elementow
odznacza si¢ pewnym niedopowiedzeniem, niejasnoscia, co czyni ja z pewnoscia
bardziej ekspresywna.

18 Cecha charakterystyczna wielu dramatéw Pirandella jest ich otwarta struktura. Dramaturg bardzo
czesto nie koniczy swych utworéw w jednoznaczny sposéb. Taki zabieg daje duze mozliwosci in-
terpretacyjne, gdyz pozwala czytelnikowi wyobrazi¢ dalszy ciag wydarzen.

19 Pirandello, I..: L.a morsa. S. 37.

20 Tamze.
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IV. Konkluzje

Reasumujac, nalezy stwierdzié, ze utwory Lumie di Sicilia 1 La morsa w petni wpi-
suja si¢ w pierwszq faz¢ dramaturgii Pirandella; ich dominujace cechy strukturalne
to sycylijsko$¢ oraz liczne nawiazania do teatru mieszczanskiego. Realizujac powyz-
szy paradygmat, wymienione sztuki opieraja si¢ na jednym planie przestrzennym, li-
nearnym czasie i faworyzuja specyficzna typologi¢ bohatera. W przypadku Lamie di
Sicilia gléwny bohater to typowy Sycylijczyk — mezcezyzna dumny oraz holdujacy
$cisle okreslonym zasadom, ktére mozna utozsamiaé z konwenansami spotecznymi.
W przypadku La morsa dominuje motyw trojkata mitosnego opierajacy si¢ na trady-
cyjnych ogniwach.
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OPUEHTAABHBIE MOTUBHI B TBOPUECTBE
MUXAVAA XEPACKOBA, IBAHA KPHIAOBA
1 AAEKCAHAPA PAAUIITEBA

Pe3rome

Crarpsl ITOCBAINEHA CPABHHTEABHOMY aHAAM3Y OOpPAa30B BOCTOYHBIX IPABHTEACH M MX IIPHABOPHOM
SAUTEL — U3 moBecTell XepackoBa 3ozomoti npym, Kpeinosa Kaug wn raassr Cnacckas Ilosecns xrnra
Paavriesa [ lymemecmene ux Ilemepbypea 6 Mocksy — B aceKTe AAACTOPHYECKOIO HCIIOAB3OBAHUA
JKAHPOBOI (POPMBI «BOCTOUHOH HOBECTH» KAK AHTEPATYPHO-IIOANTHYECKOH YTOIIHM.

Karouepsie caoBa: BocTok, IrpaBuTeAs, MOHAPX, IIYTCIICCTBHA, COH, CAMOACPIKABHC.

Summary

The comparative analysis of two images of Eastern rulers and their court elite — in the story Go/d rod of
Cheraskow, Kaib of Krylov and in the chapter Spasskaya Polest of Radishchev's book Journey from
Petersburg to Moscow presented in the article. The stories are analysed in the aspect of allegorical using of
the genre «oriental story» as a literary-political utopia.

Keywords: East, ruler, monarch, travelling, dream, monarchy.

IMomyaapmerit Bo II-#1 moaosmme XVIII Beka KaHp BOCTOYHOH IIOBECTH
IpHUIIEA B PYCCKYIO AHTeparypy He ¢ Bocroka, a, Kak 5TO HE IIOKaKeTCH
[TAPAAOKCAABHBIM — € 3amaAa, u3 Ppanrmn. 3aKOHOAATEAEM «MOABD HA BOCTOYHYIO
9K30TUKy ObIA Boabrep. ViMeHHO OH paspaboTaA 3TOT KAHP AASA ITOIYAAPH3ALIIE
cBOMX (PHAOCOCKO-IIPOCBETHTEABCKUX HACH (tipousseacHus Mup xax ot ecms, uan
Budenue Babyxa, 1746; 3adue. Bocmournas nosecms, 1747; Ilpunyecca Basuaorcxas, 1768).
B mmuceme xk MopmanTearo (1764) BoabTep mpusbbaa:



50 Anronnma [ITEAEMOBA, ®aszex KAPVIMIMAH

Bam caeaoBaso OB HEITpEMEHHO COUNMHATE PUAOCOPCKIE CKAKH, TAC BEI CMOXKETE ITPEAATD
OCMESIHUIO KOE-KAKUX TAYIIIOB M HEKOTOPEIE TAYIIOCTH, HEKOTOPBIC IIOAAOCTH K KOE-KAKUX
ITOAACIIOB — BCE 3TO C YMOM, BOBPEMSA, IIOACTPHTas KOITH 3BEPA TOIAA, KOTAA 3aCTAHETE CIO
crsmum [1, 286].

3HaduuMa B IPOLHTHPOBAHHOM pparMeHTe IHCbMa MeTadopa «3BEpa»,
ITOAPa3yMEBAIOIas CaMOBAACTHOTrO IipaBuTeAfl. BoApTep ompeaesser BOCTOUHYFO
ITOBECTD KAK KAHP CATHPHYECKHUII, KOTOPBIH OAHOBPEMEHHO II03BOAAET PA3PEIINTh
aKTyaAbHBIC ITOAWTHYecKme u Qurocodckre mpodbaemst. [IpocBernresbckue
durocodckre 1oBecTH, HAYHHAA C BOABTEPOBCKHX, YIBEPHKAAAU KYABT Pasyma,
AOK43bIBAAM HEOOXOAHMOCTh TIOCYAAPCTBEHHBIX IIPEOOPA3OBAHUI HAa HAYaAAX
pasyma I CITpaBEAAHBOCTH.

K moAoOHOMY THITy XyAOKECTBEHHBIX TEKCTOB B PycCKOil Amrepartype 1I-i
moaoBuHbl X VIII croaerms ormocarca mosectn Muxamaa XepackoBa 3o.07200
npym, Visara Kperaosa Kaud. VcrioAb30BaA BOCTOYHYIO aAACTOPHIO U AAEKCAHAD
Paaumnes B raaBe Cracckas Ilosecms, Brkarouennoin B xuury 1 lymemecmsue u3
Iemepbypea 6 Mockesy.

ITosects Xepackosa 3o.zomoi npym (1782 1.) B TpHmase MCCAGAYEMBIX TEKCTOB
BBIACASICTCA HAUOOABIIEH IPOAYKTHBHOCTBIO PEAAH3AIMH BOCTOYHBEIX MOTHBOB.
B Mo3amyHOM IIEPEIIACTEHHH CIOKETHBIX KOAAM3HE COOAIOAEGHO IIPHCYICTBHE
BAAABIKH-THPAHA, MHAIIEIO CeOA HACAABHBIM MOHAPXOM; OIIMCAHHE ABOPIIOBOM
POCKOIIIH, «YCAV/KAUBBIX» HHTPHIAHOB-IIPHABOPHBIX, KOHBIOHKTYPHBIX IIO9TOB-
-COYMHUTEACH; YIIOTPEOACH MOTHB CHOBHACHUSA, IIPHEM BOAIIEOHBIX aATPUOYTOB
(30AOTOH IIPYT, KAMEHB, U3AYYAFOIIHNH CBET, YaIlla C YHCTOIO BOAOIO, IEPCTEHD HA
AHE OKEaHa).

AoMUHHpYIOIIEH B  IIPOM3BEACHHH  ABAACTCA  HAEA  IIPOCBEILEHHOIO
abcoarorusma. TPaAUIIMOHHO B BOCTOYHBIX ITOBECTAX IAABHBEIH IEPCOHAK — ITO
HEKHH BEPXOBHBIH IIPABUTEAb, OOO3HAYEHHBIN KAK IAX, CYATaH, KaAud H Ip.;
HHTPULY «32BA3BIBAIOTY IIPEACTABUTEAH AUBAHA»: OOBIYHO 9TO OAATOPOAHBIHN
BU3UPb H 3AOHpPaBHBIA Mydruil. 1'ocyaapb, IpPECHITHBINNCH IIPASAHOH KH3HBIO,
OTIPABAfICTCA B ABAHTIOPHOE IYTEIIIECTBHE, AAOBI Y3HATH IIPABAY O CBOEM HAPOAE.
Bce arm mepconaxu npucyrcrsyror B nosectr. OAHako XepacKoOB OTCTYIAET OT
YCTOABILIEHCA TPAAMLIMM: B IIyTELIECTBUE BMECTO Iaxa OH OTHPABAfAET BH3HUPA,
OKAEBETAHHOI'O My(DTHEM.

[ITax barem xpymmHO mpeAcTaBACH AHIID B HawaAe mmoectd. [loprper Boinucan
B TPAAULMOHHON MaHEpPE HPOHHUYECKOIO H30OPAKEHHA IEPCOHAXNA. JHATHASA
ocoba, MOTOMOK B TperbeM ItokoAeHmu Illexepesaarr, rmax barem npoyseman,
B OKPY/KCHIH JH0070/UX 1000aHHbIX, MUPHbIX c0cedell, KPACABUIIBI *KCHEBL; UMe/ OH 101Yyeas,
¢ KomopeiM 6 npasduvie dack: Gecedosad; uMes 00e3sANy, ¢ Komopoiu nocae ympented ceoel
MOAUMBYL 3a0a6AA16H 1 npbiean AeauncKus Konmpooancst; uMen A100UMO20 KOHA, Ha KOMOPOM

3a 0071010 €30U.1; UMeS 01 OpYea, KONIOPOzo 0e3 CYMHEHUA NOUMUA DOCIHIOUHEINEBOM NEPBOLO C80E20
Busupa 2, c. 4-5].
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AABEKHP CAABHACSH «TAAAHOMY IIACCTH U3 IIPYTHKOB POTOXKKY, IIOITOMY H CTaA
APYIOM IIIaXd, CAMOE Ba)KHOE H IIOYHTAEMOC 3aHATHE KOTOPOIO OBIAO BHIPE3AThH
Acpessaanbie A0kkr. Ho cyapba Okasanach HEMHAOCTHBOH K CyATaHy, HACAAB Ha
Hero «cA€3py. Cympyra Iorepsira KpacoTy M OT OT4asHHA yMmepAa. [lormbam
B Ppa3sHBIX OOCTOATEABCTBAX BCE €rO AIOOHMIIBL IIOIYyIai, OOE3bAHA, KOHB.
IIpuABOpHBIE-3aBUCTHUKH BO TAaBE€ € My(PTHEM CIOBOPHMAMCH AHIIUTH IaxXa
bBarema mocaeaseii ero ycaaasl — ApyxkObl ¢ Busupem AAOEKHPOM, KOTOPHIH,
B PE3YABTATE ABOPLIOBEIX KO3HEH, OBIA M3rHAH U3 CTPAHEL

Macrep mAereHHA W3 IPYTHKOB POIOXKH, HE3AAAYAUBBIM BH3HPL AAOEKHp
CTAHOBHTCH TAABHBIM IIEPCOHAKEM IIOBECTH, KOTOPBIH B CTPAHCTBHUHM, ITOIIAAASA
B pasHbIE AOPOKHBIE CHTVAILlUH, B PE3yAbTATE€ U3 IIPHUABOPHOIO-HEBEKH
IIepepoKAaCTCA B MyApOTO hraocoda.

«Myapocte» AaGexkupa eCcTp HE 9IO HHOE, KAK KOHBIOHKTyPa BPEMCHH
M IIOAUTHYECKHX B3IASAOB XEpacKoBa. B IyrelrecTBUM H3IHAHHBIA BH3UPb
BCTPEUAETCA C HEKUM CTAPUEM, 04az0n0Ayunoli Audnocme, KOTOPBIH ITOBEAAA
IIUAUTPUMY O TOCYAAPCTBE, TAC 00pa3 U Qyula HPasumenscnea — 0 paseHcnso bGes
sepxostoll eaacmu |2, 34].

Crapert pacckasbiBaeT AAOEKHPY O «CBODOAHOM ODIIIECTBE», B KOTOPOM OH OBIA
POKAEH:

S me 6p1a CyataHOM, M OBIA B TO K€ BpeMs CBOOOAHBIM HYEAOBEKOM, HOO A POKAEH
B CBOOOAHOM HAPOAE, TAC BCAKHE YAEH TOCYAAPCTBA PABEH APYIOMY YACHY, H BCE MOIYT
u TocyAapAiME M IIOAAAHHBIMH HA3BIBATBCA; KAKABIH OTEIl B CBOEM CeMeHcTBe OBIA
M IIPABUTEACM U HACTABHUKOM; 3aKOHBI OBIAN HAIIICIO IIOAIIOPOIO, 4 HE YTHETCHHEM; 1IPABO
KAJKAOIO ~OXPaHAECMO OBIAO OOILECTBEHHOIO IIOAB3OIO M YBAXKACMO BCCHAPOAHBIM
3AINUITICHUCM; AHYHBIE OOMABI OTHOCHAHNCH K OCKOPOACHHIO TIPaKAAHCKOTO OAara,
4 IPEHMYIICCTBA U AAPOBAHHA K YACTHOMY H KYIIHO KO BCCOOIIEMY YKPALICHHIO; BOT
B KOPOTKIX CAOBAX 0DPa3 M AyIIIA HAIIIEIO IIPaBUTEALCTBA. MBI Bce OBIAH paBHEIC. .. |2, 34-35].

Ommcanne poOAHOH CTpaHBI CTapa KaK «CBOOOAHOrO obrmectBa» B 30.10720M
npyme TEPEKAUKAECTCA C AAACTOPUIECKIM TEKCTOM caTupbl AsekcaHapa Cymapoxosa
Apyeodi xop ko npespammomy céemy. Oba mUCcATEAd H300PAKAIOT HEKOE HAEAABHOE
LOCYAAPCTBO, HCIIOAB3yf HHOCKA3aHHE B IICAAX HM300AMYECHHA PEAABHOH
POCCHIICKOM CAMOAEP’KABHOM ITOAHTHKH. XEPACKOB, IIPHUKPBIBIINCL IITHPMOM
BOCTOYHOrO «pAépa», oxaszascd MeHee KpurudaHbiM, dYem Cymapokos. Ero
OOIIECTBEHHAA IIO3MIIMA CBA3aHA IIPEHKAEC BCEIO C HCIPABACHHEM HPAaBOB,
MOPaABFO. B IIpPOAOAKEHIH pacckas3a CTapIia O ero CTpaHe aKIeHTHPYETCA NMEHHO
9Ta CTOPOHA COLMAABHON JKH3HH: B CYACTAMBOM TIOCYAAPCTBE IIAPUT AIOOOBb
W COTAACUE, A HE 20HEHUA U (AE3DL:

... ApyKeCTBO COCAMHAAO HAC, 2 AFOOOBb OJKHBAfAAA: HE 3HAAH MBI HU THKeO, HH PasAOPOB,
HI 3aBHCTH; THI YK€ CABIIIIAA 0O 0Opase IPaBACHMA HAIIICTO — BOWHBI MBI HHM C KEM He
MMeAN, 10O IyIKOTO HE JKEAAAH, 4 § HAC IOXUTUTh OBIAO HEYETO, MIOTOMY YTO HM OOTATHL,
HI yOOTH He OBIAM; GE30ITaCHBL, HOO B 3aBHCTH HHKOTO IPUBECTD HE MOTAH; CITOKOMHEL, 10O
AYYIIHA KU3HU He 3HAAN (2, 42-43).
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AXOOOIBITHO OTMETUTH, UTO, CAyIIad pPaccka3 crapra, AAOEKHpa HadaA0
KAOHHTH B COH. be3 cmrTyanns «3achITaHHM» M ITOCACAYFOIITUX CHOBHACHHN He
OOXOAHTCH HU OAMH «BOCTOYHBIN» CIOKET. AAAECTOPHUA CHA KAK IIEPEXOAA U3 MUpPa
PEAABHOrO B HPPEAABHBIH ITO3BOAAET IIHCATEAIO BBIPA3UTh CBOIO HACHHYIO
mosunuro. CaMOl paAMKaABHOM 3Ta mmosumnnd ObiAa y Paammesa. Xepackos ke
OIIMCAA COH CBOEIO Ie€pOs, IIPEACTABUB €I0 IOIPY3HBIIUMCH B IIPEKPACHYIO *KHU3HD
HA€AABHOIO rocyaapctBa. CHOBHACHIE IIOABUTIAO OBIBIIIETO BHU3UPA BO3BPATUTHCH
B baraaa, momsrratecs AOOHTBCA IIPOIIEHHA CYATAHA M MOPAABHOI IIPOIIOBEABIO
IIOBAUATH HA €O IIPaBACHME. B 9TOIl cHTyanu OH PaCcCYUTBIBAA HA BOAIIEOHBIC
CHABI, B 9ACTHOCTH, IIOMOIIb 30AOTOIO IPYTa, KOTOPBI BO BPEMS ITyTCIIECTBHA
IIOAYIHMA OT IIyCTBIHHHKa-mMyApera Maroreocopa. [lpumaTtsiii Bo  ABOpIre
OBIBIIME BH3UPb IPOM3HOCHT IIAAMEHHBI MOHOAOI, B KOTOPOM IIBITAETCA
OTKPBITh BAAABIKE I'AA34:

Toraa AaGekup msobpasua mpes Kaamdom scHbME depTaMu BCE TO, 9TO Ha IyTH CBOEM
K BaraaAy npuMeTnA; OH KHBO OIMCAA MKAAOCTHOE BCEX JKHTEACH COCTOSHEE, 3AOACHCKHE
ITOCTYIIKH IPyOOro M TOAOAHOIO BOMHCTBA; HeClIpaBeaAnBocTh Kaames; obiee porrranue;
OGEAHOCTD BCEIO HAPOAA; M HEIPABAY BHBHPCKyIO; BCe CHe, IPUMOABHA OH, YCTPAIAcT
BOCTOK BCEOOIIUM BO3MYIIEHHEM H... [2, 125].

ITaamennyio peup AaOekupa aBTOp IpepBas 3Ha4UMbIM MHOrotoumem. [lax
barem oxazaaca rAyxuM, IIOAOOHO KaK CAEIIBIM OYAET IPEACTABACH BAaAbika B Cre
mymeuecmsennuka Paaninesa. Kaand CABIIIAA TOABKO ABCTHBBLIE PEYN IIPHUABOPHBIX
1 HAIUEITHIBAHUA CBOCH BTOPOM KEHBI, KOTOpPaf, 3a0aBLI PAAH, IIOKEAAAA HAACTD
HA FOAOBY KAFOILIEIOCH BU3HPS IIYTOBCKOM KOAIIAK.

Peaxrmia repost cCOOTBETCTBYET AOPAAHITIEBCKOMY ITPEACTABACHHIO O «CAEIIOTE,
KaK M («TAYXOTE» BEPXOBHOIO BAACTHTEAf, AOBEPAFOINICIO CBOUM «KOBAPHBIM»
LapeABOpLaM. XEPACKOB PA3ACAAA ITOAHTHYECKYIO IIO3HIIHIO COBPEMEHHUKOB —
I CATEAEH-IIPOCBETUTEAEI:

Bosraymascs  uecrHpiii  AAGeKHp  TaKMM  BCCOOIUMM  PACIIYTCTBOM,.. BO3IHYIIAACH
M BO30IMA: O HedecTHBble AfoAn! Kak rpom He 1mopasuT Bac, Kak 3eMAf BAC HE IIOTAOIIACT;
HO 'TBOpEIl BCCACHHBIA AOATOTCPIICAUB,. HO IIPABOCYACH; OH KOIAA-HHOYAb, 2 MOMKET
1 CKOPO, IO ACAHHAM BAIIIUM Bac HakaxeT... Ho Geamsrit Kaaud ux He BuAMT, HAAOOHO
OTBOPHTBH €My IA232, HIAOOHO €r0 O BCEM YBEAOMHTb; XOTA M TO OBI KH3HH MHE CTOHAO,
BBIBEAY €ro u3 3a0AyxacHuA 2, 143].

Boaprep cpaBHmBaA camMoAep:kaBHBIN aOCOAFOTH3M CO 366peM, KOTOPOMY HAAO
nodpesamy  koemy. THIOAOIMYECKH COOTHECEHHBIH C BOABTEPOBCKHM IIPHEM
HCIOAB30BaA XEPaCKOB, OIIHCAB «3BEPA-IYAOBHIIE» B COOHMPATEABHOM ODOpase
CYATAHOBBIX IIPUCIIEIITHUKOB!

...MHOIrmE mOCTAaBAAIOT cEOA ITOTOMY TOABKO IIPOCBEIIEHHBIMHEL,.. YTO IIOPOKOB HE
CTBIAATCSA; BCAKOE OAATOYUPEKACHHE CBAIEHHOE M IPAKAAHCKOE DE3ACAKOIO CTABHIIb,.. HO
C IPHOOPETEHNEM KEAAEMOTO ITOABEMAETCSH 3aBECA, M YYAOBHINE BO BCEH CBOEH Mep30CTH
ABAACTCA; BOT, l'ocyAaps kakme (HHAOCOPEI MEKAY TBOHMMH IIOAAHHBIME POXKAAFOTCA |2,

148-149).
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CpaBHEeHUEM — 3BEpA-CAMOACPKABHA B 00pase IPOMAAHOIO — IYAHIIIA»
BOCOAB3yeTcs BrocAcAcTBHH  Paammes. Ilo XepackoBy wuyaoBmime — 37O
HEIIPOCBEIIEHHOCTh BEPXOBHOI'O BAAABIKH, IIPHABOPHOE HEBEKECTBO, BO3BEACHHOE
B 3aKOH U TOAKYEMOE, KAaK [PHYHHA BCAKOrO 3Aa. OOAHMYEHHE B IIOBECTH
PACHPOCTPAHAAOCH AMINb HA YACTHBIE CAYYAaHd HECIIPABEAAUBOIO IIPABACHHA
rOCyAapsl MAH Ha BEABMOK, AYKABO IIOTBOPCTBYIOIIMX IIpaBHTEArO. M aaxe ecam
KPHTHUKOBAACA MOHAPX, TO CaM CAMOAEP?KABHBIN IIPHHIIUII IIPABACHUA COMHEHHIO
HE TIOABEPTAACH.

OAHEM U3 CaMBIX 3HAYHUMBIX OOAMYHTEABPHBIX IIPOU3BEACHHN PYCCKON
amrepatyper XVIII Bexa smBasgerca mosects Kau (1892 1) Kpoiaopa. Ilo
IIPOOAEMATHKE 3TO IIPOMU3BEACHHE IIEPEKAHKACTCA C 3IIM30AOM, ITOBECTBYIOIIUM
O CHE IyTCIICCTBEHHIKA U3 3HAMCHUTOH KHUIH AAeKkcaHApa Paaniriesa, Tae Takke
H300paKEHBI M CAMOAEPXKABHBIM  IIPABUTEAb, H €r0  PabOAEIICTBYIOIIHE
ITapEeABOPITHL. B 3THX TekcTax BaKHOE MECTO 3aHHMAET «IIPO3PEHUE» TOCYAAPH,
ITOMOTa¥OITIEE €My VBHAETH OKPYKAFOIMHMH MHP B €ro MCTHHHOM BHAGC.
BoAbImMHCTBO AHTEPATYPOBEAOB HE HCKAFOYAIOT OIPEACACHHOIO BAHAHHA Ha
npousBeaeHue Kpsirosa kuvru Paaurnesa, Beirreartest 8 1890 roay, To ects, Bcero
3a APy AET AO KypHaAa 3pumess, B KOTOPOM OBIA omyOAmkoBaH Kawd. Aymaercs,
YTO 3TO IIPEAIIOAOKEHHE HE BIIOAHE ODOCHOBAHO.

Bo-mepsbIx, BpsA Am kHura Paammesa Obira AoctyrHa Kpsiaosy. Kax
usBectHO, [ lymemecmsue wus Ilemepypea 6 Mockey medararocb B AOMAIIHEH
tunorpadun nucaread. [loHumas omacHOCTh perpeccun, PaAnInes mepeaan Aas
npoaaxku B I'ocruusrii ABOp TOABKO 25 sk3eMmafpoB kuwnrn. Peaxnina Exareprast
IT 6v1Aa raeBHOI: Ty pacceusarue sapasv: Gparyysckoli: omsparnyere om Ha4aaboMEd,.. —
3AIIMCAA B CBOEM AHEBHUKE CEKPETAPb UMIIEPATPULIBI XparoBUIKUi. — Cxaseiéants
usgosuAa, 4mo ot Gynmosuux xysce I Iyeauesa 3, c. 12]. Hakamyne apecra Paawiies secs
THpaK YHUITOKHUA. [ [probpect KHUTY OBIAO (DAKTHYIECKH HEBO3MOIKHO.

Bo-Broperx, 06AHUnTEABHBIA T1aOC B KAKAOM H3 IIPOU3BEACHHUN PA3AHYCH.
B xumre PaaurrieBa oTpakeHBI IIPOOAECMBI COBPEMEHHOHN POCCHNMCKOH ITOAHTHKM,
IIPOBOAMMOI MMITEPATPHUIICH, KPHTIYECKOE N300PAKEHIE KOTOPOU OH HAamOoAee
APKO HPEACTaBUA B aaAeropuaeckom Cre nymemecmsenniuka. KpoiaoB ke cozaaa
CATHPUYECKOE IIPOU3BEACHUE B IIOHNYAAPHOM B TO BPEMA KAHPE MOAHTHYICCKON
yronuu. EcAn OH 1 cA€AOBAA KaKMM-AHOO IIPEAIIECTBYIOIIUM OOpasIaM, TO IMH
MOJKHO CYHTATh, K IPHMEPY, «BOCTOYHBIC ITOBECTH», HAIICYATAHHBIEC B JKYPHAAAX
Hukoaas HoBukoBa, uau 10T K€ 3o0mot npym Xepackopa. Kunra Paaurrea — ato
HE CATHPHYECKOE, 2 THEBHOE IIOAHTHYIECKOE OOAMYECHHE.

B maware mpomsseaenmit m Xepackosa, m Kperaosa, m Paammesa aaercs
OIIHCAHHE BEAHKOACHHA M OOratoro yopaHCTBa ABOpIia. IlpruBeaeM KpaTkuii, HO
BEChbMa IIOKA3aTEABHBIN OTPBHIBOK U3 1oBecTH Kprraosa:

BHyTpCHHCC BCAHKOACIIMEC ABOPHA IIOPAKAAO BCAKOIO, KTO TyAa HC BXOAHA...: 30A0TO,

JKEMUYTI ¥ KaMeHbA... TaM, Ha BEAHMKOACIHBIX NBEAECTaAaX, Oamcrasnm Kanmbosex
IIPEAKOB  GFOCTBI, KOTOpPBIE BBICOKOCTBIO PabOTBHI HE YCTYIAAM CBOHM  BBHICOKHM
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IIOAAMHHHUKAM. BHyTpCHHI/IC KOMHATHI €ro y6paHh1 KOBpaMI/I. . peAKOI:I KpaCOTBI U IICHBI. ..
3epKaAa €ro XoTs OBIAU I10 ABCHAALIATH apI_LII/IH AAHUTHORO,.. HO HE€ CTOABKO ITOYUTAAHCH
pCAKI/IMI/I 110 CBOEH BCAMYUHE, KaK IIO CBOfIC'lB}’, AAaHHOMY UM HCKO'I‘OPO}() BOAI_LIC6HI/IL[C}01
3CpKaAa CHMHM MMCEAHM AAp IIOKa3bIBATh BEINHU B THICAYIY pPa3 IIPECKPACHEE, HECIKCAHM OHHU C€CTb...

(4, c. 596).

KperaoB mepedricasieT TPAAUIIHOHHEIE AAfl «BOCTOYHOM» ITOBECTH IIPEAMETEI
ABOPIIOBOIO yOpaHCTBA — 30A0TO M APATOLEHHOCTH, OIOCTBI, KOBPEI, 3€pKaAd.
Paaurmes ke, cosaaBas oOmmuil poH OAeCKa 30A0TA H APATOLIEHHBIX METAAAOB,
AKIIEHTHPYET CHUMBOABI BAACTH:

Mecro mMoero BocceaaHmsi GBIAO M3 YHCTOIO 3A4TA, M XHTPO HCKAAACHHBIMH ADATHMI
PA3HOIO IBETA KAMHAMH OAMCTAAO AYYE3aPHO... BOKPYr MEHS A€KAAN 3HAKH, BAACTH MOIO
U3BABASIOIIUE. 3ACCH MEY ACKAA HA CTOAIE, U3 cepeOpa H3BAfAHHOM, HA KOMX
M300PAKAANCH MOPCKHE M CyXOIYTHBIC CPaKCHHA, B3ATHE IOPOAOB M IIpOYEE CEro
poaa... Tyr BuAeH ObIA CKHIIETP MOH, BOSACKAIIMI HAa CHOIAX, OOMABHBIMH KAACAME
OTSIYEHHBIX, N3BAAHHBIX M3 YHUCTOTO 3AaTa. Ha TBEPAOM KOPOMBICAE BO3BEILICHHBIE 3PEAHCH
BeCBI. B eAnHOII U3 walll AeiKaAd KHUTA C HAAIIEICBIO 3aKoH Mua0cepous; B APYTOI e KHHTA C
HAAIIUCBIO 3akon cosecmti ... (5, c. 23-24).

B Cue nymemecmsennuxa BHUMAHIE COCPEAOTAYHBACTCA HE HA H300PAKCHHM
OorarcrBa 1 M30OMAMA I1aXa, 1 AQJKE HE HA APATOLIEHHBIX aKCECCyapax BAACTH, A Ha
ACAHIAX MOHAPXA, CHMBOAM3HPYCMBIX 3THMH IIpeaMeTamu. AETaAM ABOPIIOBOM
arpHOYTUKH HE BOCIPHHHMAAUCD OTBACUYECHHO-AAACTOPHYECKUH, IIOCKOABKY
ITPEACTABAAAN KOHKPETHOE OITHCAHE 3ana obrero cobpaHus
[IpaBureancrsyromero CeHara. V3 Bcex 3aCAyT HMIIEPATPHUIBI UCTUHHBIMU OBIAL
AMIIb BOEHHBIE, OOO3HaueHHBIC MedoM: upu Exarepmme II Teppmropma
Poccuiickoii uMIepun 3HAYHTEABHO PACIIHPHAACE OAATOAAPA  3aBOCBAHHUIO
rokuerx (Kpeiv) i 3amaamsrx (Vxpauaa, [Toabrma) semeas.

30AOTOM CHOII C OOMABHBIMH KOAOCBAMH OKA3aACH MAAIO30PHBIM CHMBOAOM
KPECTBAHCKOIO ~ OAArOIOAYYHA IIOAOOHO  IIOTEMKHHCKHM — ACPEBHAM,  Kak
speMepHOI OblAa M HMAEA MOHAPXHUHH O CIIPABEAAHBOM 3aKOHOAATEABCTBE.
ITommrtka coseBa kommccnu 1o cocraBaeHuio HoBoro Vaowenus morepresa
1poBaA. PaAuInes He cAyJaiiHO HM300pa3sMA BCE IPUIIHCHIBAEMBIE HMIIEPATPHIIE
3ACAYIH B CKYABIITYPHBIX CHMBOAAX, TO €CTb, 3aCTHIBIINX, OKAMEHEBIIINX, MEPTBBIX.
B oAHOI! U3 TAQB KHUTH OH OTKPBITO BBICKA3AACH, ITO KPEC/mbaluN 6 3aKoHe Mepre.

W300pakeHre MHUMBIX AOCTOHMHCTB «IIPOCBEILEHHOIO» MOHAPXa B IIOBECTAX
XepackoBa u Kpriaosa abcrparumposaHo, Pasmines ke KOHKPETHO pa3soOAadaA
HAAIO30PHBIIl ~ aBTOPUTET  «IIPOCBEIICHHOIO»  IPABACHHA  POCCHHCKOH
HIMIIEPATPHIIEL.

Asrop  Kawfa upnm onmcaHmM ~— ABOPLIOBOH  POCKOIIH  yIOTPeOHA
XYAOMKECTBEHHBII IIPHEM ABOHHOIO 3EPKAABHOIO OTOOpPaXKEHHUA». 3arAaBHBIN
repoil IIPEKPACHO 3HAA BOAIIEOHOE CBOMCTBO 3€PKAA U HCIIOAB30BAA UX, 320aBEI
PaAm, 6407, Kak omepamumenreinine Auya neped C0UMU 36PKAAAMU CHOPAN 0 CE0ell
kpaconze. .. (4, c. 596-597). Dror npuem B Cre nymeumecmseriruxa PaAuIIieB BOZBOAUT
B PaHI AOMHHAHTHOIO CIOKETHOI'O, HMACHHOIO 1 KOMIIO3HIIHOHHOIO IIPHHIIHIIA,



Opuenmansmvie Momuss: 6 meopuecnmse. .. 55

Kuure Paaurmesa npeaniocaan smurpadd: Uyduwe o6, 030pio, ozporito, cmosesHo
u Aand. Dra CTpOUYKA B3ATA aBTOPOM H3 18 mmecHn moamsr Bacuans TpeanaxkoBckoro
Tunemaxuda B caerxa nepedpasupOBAHHOM BaApUAHTE.

Teaemak, corH OAMCCes, CIYCKACTCA B aA M BHAUT TaM MYYCHHS 3ABIX IIapei.
B Hakazamme mapsMm IIPHHOCAT ABa 3epkara: 3epkaro Aectu m 3epkano VcruHer
B mepBoM oHE BUAAT ceOA TAKUME, KAK UX IPH KU3HH H300PAKAAU IPUABOPHEIC
ABCTEIIBI; BO BTOPOM — KAKMMH OHH OBIAM Ha CAMOM AEAE: CTPAIIIHEE U y/KaCHEe,
uem Tpéxraaseiii néc LlepOep m croraasas AepHelickas ruapa. B pasmimesckom
BapraHTe 00a YYAOBHINA OOBEAMHEHBI B OAHO. AAACTOPHA ITOIO CTPAIIHOIO
YYAMINA — POCCHHCKOE CAMOAEpIKaBHE. TaK TAaBHAS T€Ma KHHUIH Ha3BaHA y)Ke Ha
TUTYABHOM AHCTE, B orturpade.

AHTHHOMHS «ABYX 3€pKaA» HCIOABb30BaHA Aasee mmcareaem B Cre
nymeduecmeennyka, XOTs CaM IIPUEM CKPBIT B IIOATEKCTE, KAIOUYOM K KOTOPOMY
ABAsieTcs arurpad.

BoAmebuuma-nieaureAbHMIIA, KoTOpad IIPEACTABHAACD Hcrnnoii-
-[IpsmoB30OpO#, He MTOOOAAACH YECTHO CKA3ATH IIAXY O €rO CACIIOTE, CHAAA OeAabMa
C I'Aa3 IPABHTCAA, H OH YBHACA BCE B HCTHHHOM CBETE!

OACGKABL MOH, CTOAb OAECTAINHE, KA3AAUCH 3aMAPAHLI KPOBBIO M OMOYCHEI cAcsamu. Ha
IIEPCTAX MOUX BHACAUCHA MHE OCTATKH MO3IAa ICAOBCYCCKOIO; HOIM MOH CTOSIAHM B THHEC...
3HAKM BOEHHOIO AOCTOMHCTBA HE XpaOpocTh OBIAM YAGAOM, HO IIOAAOTO paboAerms...
OOmupHbIe 3eMAHM M MHOTOYHCACHHBIE HAPOABI H3POKAAAMCA H3 KHACTH CHX HOBBIX
Iy TEIIeCTBOBATEACH. .. BMecto TOro 9robel B HApOAE MOEM UpE3 OTIYINEHHE BHHBI
HpOC/\bITB MI/I/\OCCPA}H)IM A HpOC/\bI/\ O6M8,HLL[I/IKOM, XaHXKOIO 1 Hal"y6HI)IM KOMCAHUAHTOM. ..

(5, c. 29-30).

B 1pex amaAmsupyembIx — IPOM3BEACHHAX  IIPO3PEBIIHE»  TOCYAAPH
IIPEACTABACHBI KaK KEPTBbI, AOBEPUBIIIHECA CBOUM IIPHOAIKEHHEIM.

Mcrioap3ys IpHEMBI CATHPUYECKOIO H300PaMKEHHA MOHAPXHYECKOH BAACTH,
KpbIAOB ITOKA3BIBAET IPHUABOPHYIO KHU3Hb B IAPOAUHHOH MaHepe. [loaoOHBIM
CIIOCOOOM OITHCBIBACTCA TOCYAAPCTBEHHBII COBET — «AUBAHY.

Bosraasaser «AuBan» wes06ex Goavuux docmourcms A\ypcaH, KOTOPBI cayocum
omeuec8y 60podoro, M B 9TOM €ro raaBHoe docmouncmeo (4, c. 600). O ABAsgercs
IIPUACKHBIM CTOPOHHHKOM CAMBEIX JKECTKMX MEp PEeaAH3aIuu MHEHIECKOIO
IOCYAAPCTBEHHOIO 3aKOHA. YTOOBI AOOHTBCA OT HAPOAA HCIIOAHEHHA AFOOOIO
yKasza, CAEAYET, IO €r0 MHEHHIO, TOABKO AHIIb IIOBECHUTH IIEPBYIO AIOKHHY
ATOOOIIBITHBIX.

Apyro#t coBerHHK XaAuda, IPEACTABACHHBIA #omomkom NMazomema u sepreim
Mysyaemaritiorm — OCAAITHA — C YAOBOABCTBHEM PACCYKAAET O BAACTH H O 3aKOHE,
HE IIOHMMasg M HE CIPEMACh OCMBICAHTH HX HCTHHHOIO HasHadeHud. OH, He
ucenedvi6as ceoux npas, cmapanca moasko umu noassoéamecs (4, c. 601). Muenme
Ocaammmaa O KU3HH B TIOCYAAPCIBE 3IDKACTCA HA PEAUTHO3HON AOIME: BOAA
IIpaBUTEAA IIPHPABHHUBACTCA K IIpaBy camoro Maromera, AAfi «pabCTBa» Koemy
CO3AAH BECb MHP.
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Emme oaMH BaKHBIN IIPEACTABHTCAD «AMBaHa» — ['pabmacii — Ipeycresaer,
IIOTOMY 9TO HAYIUACH 00HUMAML JACK060 171020, K020 XOMeA YOasume; NAGKans 0 7ex
HeCUacIUAX, KoUM caM ObiA HPUMHHOIO; YMEA KCmami 3/0CA06UMb 1ex, KOUX HUuKoza ie
6u0at; MPUNUCLISaANs 710M) 006podentents, 6 KoM sudes ooy nopoxu (4, c. 602).

«AuBam», Ube IpAMOE HA3HAYCHHE HEIIOCPCACTBCHHO OCYINECTBAATH BAACTH
B TOCYAAPCTBE, IIPECACAYCT AHIID STONCTHICCKUE IICAH; €O CAMBIC «ABTOPUTCTHBICY
IIPCACTABHUTCAH JKECTOKH, TAYIIBL, AMIICMCPHBI 1 KOPBICTHEL.

AHAAOTHYHO — ONHCAHHE NPUABOpHON cButel B Chue  nymemecmsenuxa
PaauireBsiM — Te ke ACCTb U AHLIEMEpHE:

ITpr yAbIOKe MOEH PpasBEAACS BHA IIEYAAM, HA AHIAX BCEIO COOPAHHUA ITOCCAMBIITHICSH:
PAAOCTD ITPOHMKAA CEPALIA BCEX OBICTPOTEYHO, I HE OCTAAOCA KOCOTO BUAA HEYAOBOABCTBHA
nurae. Bee mauaan BockaniaTe:

— Aa 3APaBCTByeT HAIII BEAUKHE FOCYAAPb, Ad 3APABCTBYCT HABCKH. ..

VIHOI BIIOArOAOCA TOBOPHA:

— OH ycMHPHA BHEIIHHX U BHYTPCHHUX BPAIOB, PACIIHPHA IIPEACABI OTCUCCTBA,
ITOKOPHA THICAYH PAa3HBIX HAPOAOB CBOCH ACPIKABE.

Apyroii BOCKAAITAA:

— On 060raTuA TOCyAapCTBO, PACIIMPHA BHYTPEHHIOIO M BHEIIHIOIO TOPIOBAIO, OH
AFODHT HAYKH 1 XYAOKECTBA. ..

IOnomecrso, ¢ BocToproM pyku Ha HEOO IIPOCTHPAA, PEKAO:

— OH MmAOCEpA, IPAaBAUB, 3aKOH €ro AAf Beex paBeH... OH 3aKOHOAATEGAB MYAPBIH,
CYAHSA TIPABAHMBBII, HCIIOAHHTEAD PEBHOCTHBII,.. OH BOABHOCTB AapyeT BceM (5, c. 25).

XepackoB u KpbpiaoB n3obpamkasn «AuBaH» B CyrydDO IIApOAHMIHOHM MaHEpe,
Paauies  mcroapsoBan  asseropuro. B XBaAeOHBIX THPaAaxX —IIPHABOPHBIX
ITOAXaAHMOB y3HABAEMBI HEKOTOPEIE PEAABHEIE, HO B OOABIIMHCTBE CAYIAEB TOABKO
CYAUMBIE IPEANPHATHA H ACHCTBHA POCCHICKOM HMIIEpaTpUIBl EkaTepHHEL,
ITPOCAABACHHBIE TTPHABOPHBIMHA OAOITHACIIAMH-CAaBOCAOBaMH. Ha HoBOM BHTKe
CIOKETHOTO pasBUTHA PaawmmieB erme pas pasBEHIHBACT MHEMEIC 3aCAYTH,
npuuceiBacMeie  EkatepuHe: pociyck YAOKEHHOH KOMHCCHH, OECIIOIIaAHYIO
LIEH3YPY IPH AUOEPAABHOM OOCIMAHUHU OeCLeH3YPHOH KpHTHKH. UTO Ke Kacaercs
AO3YHTA O pactitpenuy 1pedeaos onedecinsa U NOKOPEHUY Mbliay pasHsix Hapooos csoell
depoicase KPUTHUIECKAS TOYKA 3PEHHUA IIMCATEAS, BBICKA3AHHAA OKKA3MOHAALHO,
B TIOATEKCTOBOM HAMEKE, BIIOCAEACTBHH OTKPHITO IIPO3BYIHT B HPOHMIECKOM
cruxorsoperun AAaekces Toacroro:

«Madame, mpu Bac Ha AUBO
ITopsaoxk pacuserér, —
IMucaan eit yaruso
Boawrep n Auaepor, —

Awnrs HAAOGHO HAPOAY,
Koropomy BbI Math,
Ckopee AaTb cBOOOAY,
Ckopeit cBOGOAY AQTBY.
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«Messieurs, — M BO3pasmaa

Omna. — Vous me comblez,

H mom wac npuxpenuna

Vipaunyes « semne (kypcus Hara — AL, ©.K.) [0]

Kako# e pe3yAbTar CHTYaIlMH IIPO3PEHHUA MOHAPXOB 3AKAFOYACT CFOKETEI
B MICCACAYEMBIX IIPON3BEACHUAX?

I'AaBHBII Tepod BOCTOYHOHM IIOBECTH XE€PackoBa BOCHPHHHMAETCA Kak
3a0AYAHBIIIHICA —IIPABAOMCKATEAB. ABTOp 3aBepIIaeT CBOE IIOBECTBOBAHMC
nnrennueit: A sckope on cman Beaukurm Qunocogpom. .. 2, 260]. Muororoune B KOHIIE
ITOBECTH BECHMA 3HAYNMO.

KpBIAOB 3aKOHYHA ITOBECTBOBAHIE HAMAAMYECKU: K IIPABEAHOMN JKU3HHU KaAnda
BO3POAMAA AFODOBB K DCAHOM AcByIKe PoKcane, KOTOPYIO OH BO3BEA Ha (6014 11poH,
U cynpyeu Guiau 006 6€PIBL 1 CIHOAL MHO20 A100UAU OPYe OPYea, Um0 6 HyiHeuiHeM 6eKe NOYAH
b1 Ux cyMacuedmumy u cmany Ger wa Hux yxaseéams naisyamu (4, c. 609). Astop
IIOBECTH IIEPEBEA KPUTHKY B OBITOBYIO CHTYaIlmrO. TOABKO HaMEK Ha AABHIOIO
HCTOPHIO B HEKOM BOCTOYHOH CTpaHe, a TAKKE HEBO3MOKHOCTH IIOAOOHOM
CYACTAMBON  Pa3BA3KH B HelHewtteM — 6¢Ke  TIO3BOASIET — IIPEATIOAOKHUTD
O HEABYCMBICACHHOCTH OTHOINECHHA KpBIAOBA K COBPEMEHHBIM ITOAUTHICCKHM
ycAoBusAM B Poccuiickoi «IpocBerteHHO» mmirepun. OAHAKO KaKOMW-AHOO
ITO3UTHUBHOM IOCYAAPCTBEHHOM ITpOrpamMMer KpbIAOB He IIpeaAaraet, OH OOAHYACT,
¢ 00HOH CIOpOHBL, CaModepacasue, a ¢ OPYeoli CIIOPOMbL, 0ZPAHUUEHHOIIs NPOCCENIUNIENbKO
obuyecmaeno-noaumuyeckoli muzeau 7, c. 311].

Paauries u300pasuA HCKpEHHUI THEB IPO3PEBIIIEIO MOHAPXA:

Heaocroiinere mpecTymHuKH, 3A0Acu! BelaiiTe, IIOYTO BO 3A0 YIIOTPEOUAN AOBEPEHHOCTD
TOCITOAA BAIIIETO? IIPEACTAHBTE HBIHE IIPEA CYAHIO BaIllero. BocTperemure B OKaMEHEAOCTH
3aoAesauA Barero (5, c. 31),

n ... pa36yAI/IA CBO€TO I“CpOH—HyTCH.IGCTBCHHHKa, KOTOpBIfI, OYHYBIINCH OT CHA,
B pCaAbHOCTI/I ITIOHAA, YTO BUACHHAA UM I/ICTOpI/IH — HpOCTO CHOBHACHHC:

Baacrureab Mupa, €CAM 9HTAS COH MOI, TBI YABIOHEIIBCSH € HACMEIIKOIO MAM HAXMYPHIIDb
YEAO, BeAaI;II, YTO BUACHHASA MHOIO CTPAHHMIIA OTAETEAA OT TEOA AAAEKO 1 YE€PTOTOB TBOUX
raymaerca (5, ¢. 31).

IIpoOyxaeHMEM — IIyTEIIECTBEHHHKA PaAHMINeB OTPUHYA BCE HAAIO3HH
O CIPAaBEAAHBOM, IIPOCBEILICHHOM» IIPABACHUU B YCAOBHAX a0COAIOTH3MA. B raase
Teeps, BrArOUArorem oAy Boserocnms, on mporoBeayer HU3BEpKCHUE 7720244601
eudpsr — CAMOAEPKABHOTO IIPABACHHA, HA CMEHY KOTOPOTO AOAXKHA IIPHATH
ACMOKPATIYIECKAS PECITyOAHKA.

Hcnoas3oBanHaa AuTeparypa:

[1] Lur. mo: Aepxasun, K. (1946): Boaprep: Mocksa.
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Xepackos, M. (1782): 3oaoroit npyr. Bocrounas nosects: Mocksa.

Hur. mo: beryrmos FO.K. (1983): «lyremecrsue us IlerepOypra 8 Mocksy»
A.H. Papumesa: Mocksa.

Kpsiaos, M. (1970): Kaub. Bocrouras mosects. W: Pycckas anreparypa XVIII
Beka: AeHHHIPAA.

Paanires, A. (1984): [Nyrerecrsue n3 [letepOypra B Mocksy: AeHHHIpaA.
Pycckas kaaccuxa /http // rupoem.ru/tolstoj/poslushajte-rebulata-ch
Kybagesa B.H. (1962): «Bocrounas» mosects B pycckoii aureparype XVIII —
magara XIX Bexa. W: XVIII Bek. C6. 5.: Mocksa; AeHuHIpaA.
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SCHOECK UND SCHELER

Streszczenie:

Socjolog Helmut Schoeck opracowal swoja teori¢ o naturze i skutkach zawisci w krytycznym nawiaza-
niu do pogladéw Maksa Schelera, przedstawionych przede wszystkim w rozprawie ,,Das Ressentiment
im Aufbau der Moralen”. Fakt ten jest niezmiernie cickawy w $wietle r6znic $wiatopogladowych obu
myslicieli. Scheler zalicza si¢ bowiem do zwolennikéw ,,socjalizmu z katedry”, przedstawicieli anglofo-
bii i antyamerikanizmu przed I Wojna Swiatows; liberalista Schoeck natomiast polemizowat z wszel-
kimi formami socjalizmu i antyamerikanizmu. Niniejszy esej eksploruje geneze owych réznic.

Der Soziologe Helmut Schoeck (1922-1993) nimmt in seinem Hauptwerk Der
Nezd! mehrmals Bezug auf Max Schelers vor dem ersten Weltkrieg erschienene Stu-
die Das Ressentiment im Aufban der Moralen?, einer ,,bohrenden, elastischen, brillant
einsichtsreichen Analyse®. Die Studie des Philosophen dient ihm als ein Ausgangs-
punkt — als etwas, an dem man sich orientiert, um den weiteren Weg fort von ihm
zu nehmen. Diese Entwicklung soll auf den folgenden Seiten beleuchtet werden,
nachdem im vorigen Band der S#udia Neofilologicine Schoecks Werk im Einzelnen
vorgestellt wurde*.

I Schoeck, Helmut: Der Neid. Eine Theorie der Gesellschaft. Freiburg im Brsg. u. Miinchen: Karl
Alber 1966.

2 Scheler, Max: Das Ressentiment im Aufbau der Moralen. In: Scheler, Max: Vom Umsturz der Wer-
te. Abhandlungen und Aufsitze. Bern u. Minchen: Francke 1972, S. 33-147.

3 Schoeck, H.: Der Neid. S. 222.

4 Vgl. den Aufsatz des Verfassers: Helmut Schoeck: Neid vs. Freiheit. Ein Nachtrag zur Kulturge-
schichte der Bundesrepublik Deutschland. In: Studia Neofilologiczne, 2011, VII, S. 105-114.
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Unter den Passagen der Scheler’schen Abhandlung, auf die sich Schoeck be-
zieht, befindet sich — natirlich — auch der berithmt gewordene Passus tber
Ressentimentkritik. Diese zeichne sich, so Scheler, dadurch aus, ,,daf} jede Abhilfe
der als miBllich empfundenen Zustinde nicht Befriedigung ausldst — wie es bei jeder
Kritik mit positiven Zielen der Fall ist —, sondern im Gegenteil Milbefriedigung
hervorruft, da sie das wachsende Lustgetiihl, das im puren Schelten und der Nega-
tion liegt, unterbindet>.

Wer Ressentimentkritik vorbringt, ist an einer Verbesserung des Zustands, dem
sie gilt, nicht interessiert. FEine solche Diagnose mag auf den ersten Blick kaum
glaubhaft erscheinen. Dennoch gibt es eine ganze Reihe von Verhaltensweisen, die
sich ausschlieBllich so erkliren lassen, wenn kein anderes Explanans auffindbar ist,
das empirischen Gehalt® beanspruchen kann. Ludwig von Mises, ein guter Bekann-
ter von Scheler’, zdhlt einige solche Arten zu handeln auf, darunter jene des wirt-
schaftlich weniger begabten und sich zum Ausgleich , kulturkritisch® gerierenden
Mitglieds von Unternehmerfamiliend. Als Beispiel aus neuester Zeit lie3e sich an-
fihren, daf} viele ,,Klimaschiitzer weiterhin eine Katastrophe erwarten, obwohl
seit etwa einem Jahrzehnt keine nennenswerte Erwirmung des Planeten zu ver-
zeichnen ist’.

Schoeck geht wie Scheler davon aus, daf es Ressentimentkritik gibt, und lobt
den Philosophen fiir dessen Hellsichtigkeit, was die Folgen im Politischen angeht:

Scheler erkannte bereits vor tiber einem halben Jahrhundert, wie konstituierend das Ressen-
timent und der Neid fiir manche politischen Parteien sind, die durch Beseitigung der sozia-
len Probleme, an denen sie ihre Kritik demonstrieren, als Machtgruppen im politischen
Spielfeld erledigt wiirden!0.

Der beschriebene Mechanismus erklirt, weshalb in westlichen Gesellschaften,
deren simtliche Schichten auf stetig steigenden Wohlstand rechnen dirfen, sofern
sie von konjunktur- und sonstigen politischen Torheiten unbeeintrichtigt bleiben,
derart oft von ,,Armut® und , Elend* die Rede ist — mit Hilfe von Statistiken, die

5 Scheler, M.: Das Ressentiment im Aufbau der Moralen. S. 44. Vgl. Schoeck, H.: Der Neid. S. 230.

6 Vgl. Popper, Karl R.: Logik der Forschung. Tiibingen: J.C.B. Mohr (Paul Siebeck) 1976. S. 77.

7 Vgl. Rothbard, Murray N.: Ludwig von Mises: 1881-1973, nach http://mises.org/
rothbard/misesobit.asp (24.12.2010), und Mises, Ludwig von: Erinnerungen, Stuttgart und New
York: Gustav Fischer 1978. S. 69. Verweis nach http://docs.mises.de/Mises/Mises_Erinnerungen.
pdf (27.08.2012).

8 Vgl. Mises, Ludwig von: The Anticapitalistic Mentality. Grove City: Libertarian Press 1972. S. 20-24.
Zitdert nach http://mises.org/etexts/anticap.pdf (27.08.2012).

9 Vgl. Spencer, Roy W.: Global Warming. http://www.dtroyspencer.com (28.08.2012). Die dort zu
findenden Daten werden von den renommierten Wissenschaftlern Roy W. Spencer und John R.
Christy bereitgestellt, beide Triger der NASA's Exceptional Scientific Achievement Medal.

10 Vgl. Schoeck, H.: Der Neid. S. 229-230.
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auf ,,dienlichen® Redefinitionen dessen beruhen, was fiir gewohnlich unter Armut
verstanden wird'!.

Schoeck und Scheler stimmen somit iiberein, was den grundlegenden Zusam-
menhang zwischen verfehlter Moral und hypertrophem Sozialengagement betrifft.

II

Die Unterschiede zwischen Schoeck und Scheler zeigen sich zunichst im Me-
thodischen. So bezeichnet Schoeck den Schelerschen Ansatz als ,,begrenzt, weil er
zu ausschliellich mit der Hypothese von sog. Ressentiment-Typen arbeitet12. In
der Tat scheint hier eine wenig weise Selbstfestlegung Schelers vorzuliegen, zumal
einige dieser Typen nur durch den Gebrauch zweifelhafter Argumentformen in ih-
rer Guliform gehalten werden kénnen. Scheler argumentiert in zweierlei Hinsicht
wenger™ als Schoeck: Er betrachtet (i) das Ressentiment, nicht den Neid. Sein Au-
genmerk gilt (ii) dem Tun und Leiden von Ressentiment-Typen, nicht aber dem
Denken und Handeln unter Einflufl des Neides, das je fiir sich betrachtet werden
konnte, ohne eine zur Disposition geronnene (,,eingefleischte) Haltung vorauszu-
setzen. Der Ansatz des Philosophen i3t sich als Spezial-, Unter- oder Grenzfall
dessen begreifen, was den Soziologen interessiert!?.

Ein weiterer Unterschied methodischer Art besteht darin, daB3 Scheler nicht
tber die Grenzen der abendlindischen Welt hinausblickt; ,,das entscheidend wich-
tige Datenmaterial tiber den Neid bei den Naturvilkern ist ihm vollig unbekannt™!4,
Dieser Umstand fihrt zu gewissen Fehleinschitzungen. So meint Scheler, es gebe
»zur Figur der «Hexe» kein minnliches Gegenstiick*!>, und sieht darin seine Auf-
fassung vom ,,Weib* als Ressentimenttypus bestitigt. Ein solcher Befund kann je-
doch nicht beanspruchen, kulturinvariant zu sein, wie das von Schoeck aufgebotene
ethnographische Material erkennen 1d63t1. Weit folgenschwerer noch als dieser (we-
nig galante) Irrtum wirkt Schelers Idealisierung des ,,vorkapitalistischen® Men-
schen!”. Der ,,vorkapitalistische” Mensch ndmlich lebte (und lebt) weit weniger

11 Vgl. Krimer, Walter: So liigt man mit Statistik. Miinchen und Ziirich: Piper 2000. S. 145-154.

12° Schoeck, H.: Der Neid. S. 209.

13 Die Redeweise folgt Popper, Karl. R.: Ausgangspunkte. Meine intellektuelle Entwicklung. Ham-
burg: Hoffmann und Campe 1984. S. 47.

14 Ebd, S. 210.

15 Scheler, M.: Das Ressentiment im Aufbau der Moralen. S. 52.

16 Vgl. Schoeck, H.: Der Neid. S. 42-56.

17 Vgl. Scheler, Max: Der Bourgeois In: Scheler, Max: Vom Umsturz der Werte. Abhandlungen und
Aufsitze. Bern u. Munchen: Francke 1972, S. 343-361, bes. S. 344. Scheler beruft sich dort auf den
Nationalokonom Werner Sombart, tiber dessen Schriften Ludwig von Mises ein vernichtendes Ur-
teil fillt; vgl. Mises, L. von: Erinnerungen. S. 68.
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edel, bescheiden und im Einklang mit der ihn umgebenden Welt'8. als Scheler und
viele andere Kiritiker der modernen (,,kapitalistischen®, in Wissenschaft und Tech-
nik fortschreitenden) Zivilisation gemeinhin annehmen.

Ein dritter Unterschied hinsichtlich des Methodischen zeigt sich in Schoecks
Verhiltnis zur Wertung. Er geht von Endoxa aus, um sie zu kritisieren, wo die Sach-
lage Anlal} gibt; ansonsten akzeptiert er sie. Dieses auf Aristoteles zurlickgehende
Verfahren!? entspricht der — wie Popper darlegt, einzig brauchbaren — Methode der
Uberpriifung und, sofern méglich, Widerlegung von Theorie-Vorschligen
(Elenchos)®. So stellt Schoeck fest, dal3 der Begriff des Neides (oder Neiders) in
,»fast allen Sprachen, von denen der einfachsten Naturvélker bis zur indogermani-
schen Sprachgruppe, im Japanischen und Chinesischen‘?! vorkomme, doch
»|kleine Ethik, keine Religion, keine in Sprichwortern niedergeschlagene Volks-
weisheit, die Moral keiner Fabel, keine Verhaltensregel eines Naturvolkes [...] den
Neid zur Tugend erhoben‘?? habe, weil ,,der Neider in jeder Gruppe unvermeidlich
ein Storenfried, ein potentieller Saboteur, ein Anstifter zur Meuterei ist, den die an-
deren grundsitzlich nicht befriedigen kénnen“?. Zuwiderlaufenden Wertungsvor-
schligen entgegnet Schoeck, sofern sie radikal genug sind, mit dem alten Rechts-
grundsatz Ultra posse nemo obligatur®* — dem Nachweis, dal3 sie nicht umsetzbar seien:
,,Chronische Neider kénnen fiir gewisse Zeiten chiliastische Umsturzbewegungen in-
spirieren, aber sie kénnen nie, oder nur nach Kompromissen mit ihren ,Idealen’
von der Gleichheit, eine stabile Gesellschaft errichten“?. Weniger extreme Wer-
tungsvorschlige werden von Schoeck mit einer genauen Schilderung ihrer Voraus-
setzungen und (wahrscheinlichen) Folgen beantwortet, so daf3 ein jeder fiir sich
entscheiden kann, ob er den fraglichen Vorschlag fiir iiberzeugend halte. Damit
wird deutlich: Schoeck vermeidet den Naturalistischen Fehlschluf3%0, sowie jeglichen

18 Vgl. Holmes, Stephen: The Anatomy of Antiliberalism. Cambridge, Mass., und London: Harvard
University Press 1996. S. 211-212. Ein schlagendes Beispiel fiir vormoderne Gier nennt Tallis,
Raymond: Enemies of Hope. A Critique of Contemporary Pressimism. London und New York:
Macmillan Press/St. Martin’s Press 1999. S. 58. Vgl. ferner, was den vermeintlichen Einklang vor-
moderner Volker mit der Natur angeht, Gould, Stephen Jay: Bully for Brontosaurus. Reflections in
Natural History. London: Random House 2001. S. 110.

19 Eine dankenswert klare Darstellung anhand von Beispielen bietet: Ackrill, John L.: Aristoteles. Ber-
lin und New York: Walter de Gruyter 1985. S. 24-27 und 165-167.

20 Vgl. Popper, Karl R.: Auf der Suche nach einer besseren Welt. Vortrige und Aufsitze aus dreiBig
Jahren. Miinchen und Zirich: Piper 1984. S. 172.

21 Schoeck, H.: Der Neid. S. 7-8.

2 Ebd,, S. 36.

2 Ebd.

24 Dieser Rechtsgrundsatz 146t sich selbst nach der von Popper empfohlenen Methode (Elenchos) legi-
timieren, indem man ex negativo argumentiert: Was wire, wenn er #nicht golte?

25 Schoeck, H.: Der Neid. S. 36. Kursive erginzt.

26 Vgl. Poser, Hans: Wissenschaftstheorie. Eine philosophische Einfiihrung. Stuttgart: Reclam 2001.
S. 33-36.
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Populismus in Wertungsfragen, den Scheler besonders flirchtet?’, kommt aber auch
ohne die Pose des Charismatikers aus — das heil3t ohne die Voraussetzung, im Un-
terschied zu anderen iiber eine unverfilschte oder sonstwie besondere Gabe zum
Werterkennen zu verfiigen?s.

Die zuletzt genannte Prisupposition wirkt sich, wie es nicht anders sein kann,
auf Schelers Verhiltnis zur Empirie und auch den Endoxa aus, die iber empirische
und nicht-empirische Sachverhalte im Umlauf sind. Es wird von einer Gewil3heit
im Urteil geprigt, die spitestens dann bestiirzt, wenn der Philosoph ein ,,wahres*
Christentum gegen den Evangelisten Lukas zu verteidigen unternimmt?. Derart ver-
werfungsfrohes Schopfertum (in der Nachfolge Nietzsches) hilt Schoeck fir ge-
fahrlich; so kénne geschehen, dal mit dem de facto vorzufindenden Christentum ei-
ne der wichtigsten Instanzen beseitigt werde, die dem Neid entgegenwirken?.

ITI

Schoeck und Scheler unterscheiden sich hinsichtlich inhaltlicher Fragen vor al-
lem in der Auffassung des Neides. Zwar beruft sich der Soziologe auf die Lehre des
Philosophen, daf} der Neider einer ,,Kausaltiuschung*3! unterliege, indem ,,der an-
dere und sein Besitz als die Ursache unseres (leidvollen) Nichtbesitzes des Gutes et-
lebt wird“??, welches die Aufmerksamkeit des Neiders erregt. Doch zeigt sich
Schoeck weniger zuversichtlich, wo auf die Zufriedenstellung des Neiders durch
duBere Giuter gehofft wird: ,,Scheler meint [...], der Neid schwinde, wenn das Gut,
um das ich jemanden beneide, mein Eigen wird. Das dirfte zu optimistisch gesehen
sein‘33. Der Neider nimlich werde, sobald er das fragliche Gut** in seinen Besitz
gebracht habe, den anderen dafiir beneiden, dal3 dieser das Gut, den Posten oder
die Anerkennung so leicht — oder auch nur frither — erwerben konnte. Oder Neid
verspiren, dal} dieser dabei, davor oder darin einen eleganteren Eindruck macht.

27 Vgl. Scheler, M.: Das Ressentiment im Aufbau der Moralen. S. 125.

28 Die Rolle des besonders Begnadeten oder ,,Meisters” einzunehmen, war in Wilhelminischer Zeit
und Interbellum unter Intellektuellen und Kiinstlern sehr beliebt. Vgl. Renger, Almut-Barbara: The
Emergence of the Master around 1900: Religious Borrowings and Social Theory. In: Journal of Re-
ligion in Europe, vol. 5 (2012). S. 1-22. Dort wird — natiirlich — auch auf Max Webers grundlegen-
de Behandlung des Phinomens verwiesen.

29 Vgl. Scheler, M.: Das Ressentiment im Aufbau der Moralen. S. 83-85.

30 Vgl. Schoeck, H.: Der Neid. S. 148-150, 284 und 311.

31 Scheler, M.: Das Ressentiment im Aufbau der Moralen. S. 45. Vgl. Schoeck, H.: Der Neid. S 31.

32 Scheler, M.: Das Ressentiment im Aufbau der Moralen. S. 44. Vgl. Schoeck, H.: Der Neid. S. 31.

33 Schoeck, H.: Der Neid. S. 211. Vgl. Scheler, M: Das Ressentiment im Aufbau der Moralen. S. 45.

34 Der Begriff ,,Gut” mége in seinem allgemeinsten Sinne, das heil3t als etwas Angestrebtes verstan-
den werden. Auch eine Fertigkeit, gute Gesellschaft oder frei verfiighare Zeit sind in diesem (logi-
schen) Sinne als Giiter anzusehen.
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,»Der Anlaf3 zum Neiden, die Reize fir neidische Gemiiter sind tiberall gegeben®3.
Fir Schoeck besitzt der Neid jenen Suchtcharakter, den Scheler nicht dem Neid,
sondern — aus Griinden, die seiner Entscheidung entspringen, ,,Ressentimenttypen®
zu beschreiben — der Scheelsucht zuschreibt3.

Schelers Auffassung nach ,fithrt der Neid erst da und um so mehr zur
Ressentimentbildung, wo es sich um ihrer Natur nach wnerwerbbare Werte und Giiter
handelt*?”. Fir Schoeck hingegen existiert &ein Gut, dessen Erringung den Neider
zufriedenstellen wirde. Allein der Entschlul3 des Einzelnen, #icht mehr dem Neid
zu frénen, schafft einen Ausweg — wobei Verwandte, Bekannte helfen und Vorbil-
der das IThrige beitragen kbnnen3.

Die Unstillbarkeit des Neides durch den Erwerb von Giitern im Blick, schlidgt
Schoeck vor, den Neid nicht tiber ein Haben-Wollen, sondern ein Nicht-Gonnen
zu bestimmen:

Wie man [...] seit jeher gesehen hat, ist der Neider kaum an einer Uberfithrung irgendwel-
cher Werte aus dem Besitz des anderen an sich selbst interessiert. Er mochte den anderen
beraubt, enteignet, entbl6Bt, gedemiitigt, geschidigt sehen, er malt sich aber fast nie im ein-
zelnen aus, wie eine Ubertragung der fremden Giiter an ihn selbst méglich wire. Der reine
Typ des Neiders ist kein Riduber oder Schwindler in eigener Sache. Und wenn es sich beim
Neid um personliche Eigenschaften, um Kénnen oder Ansehen eines anderen Menschen
handelt, lieBe sich ein Raub ohnehin nicht ausfithren. Aber der Wunsch, der andere moge
seine Stimme, seine Virtuositit, sein gutes Aussehen oder seine Tugend verlieren, 146t sich
ohne weiteres hegen®.

Eine solcherart ,,negative” Bestimmung des Neides erweist sich in verschiede-
ner Hinsicht als gewinnbringend. Sie veranlat (i) #icht linger zu der Illusion, dal3
der Neid durch die Ubertragung eines Sachwerts oder sonstigen Gutes an den Nei-
der zu stillen sei®’. Sie macht (ii) auf die Gefihtlichkeit des Neiders aufmerksam.
Und sie ermdglicht (iii), Verhaltensweisen zu begreifen, welche mittels der ,,positi-
ven“ Bestimmung nicht erklirbar wiren, wie etwa das Handeln eines englischen
Gewerkschafters,

der unautorisierte Streiks fiir seinen Betrieb zu veranstalten pflegte. Vor dem Ehrengericht
seiner Gewerkschaft erklirte er seine Handlung mit diesen Worten: ,,Ich habe meinen Be-
trieb 6fters durch einen Streik lahmgelegt, weil es ein schéner Tag war und ich fischen gehen

35 Schoeck, H.: Der Neid. S. 12.

36 Vgl. Scheler, M.: Das Ressentiment im Aufbau der Moralen. S. 40 und 52.

37 Ebd,, S. 45.

3 Vgl. Schoeck, H.: Der Neid. S. 327.

3 Ebd., S. 11-12. Vgl. ebd., S. 193-195, im Anschluf3 an Kant, der gleichfalls den Wunsch, fremdes
Glick zu mindern, fiir wesentlich hilt.

40 Es sei auf die Folgen dieser Einsicht fiir Programme ,,sozialer Irenik® hingewiesen, wie sie Vertre-
ter des Ordoliberalismus empfehlen. Vgl. Bouillon, Hardy: Wirtschaft, Ethik und Gerechtigkeit.
Flérsheim: Buchausgabe.de 2010, S. 152—153.
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wollte. Aber ich konnte nicht den Gedanken ertragen, dafl meine Kollegen mehr Geld in ih-
ren Lohntliten haben wiirden als ich“4!,

Dieser Fall wirkt amiisant. Doch es gibt auch weit ernstere, bis hin zu Mordan-
schligen aus Neid. Zu ihnen dirfte fithren, was durch den Euphemismus ,,ohn-
michtiger Neid” bezeichnet wird. Dessen reinste Form bildet der Existentialneid,
welcher, wie Scheler ausfihrt, ,sich auf das individuelle Wesen und Sein einer
fremden Person richtet™#?, deren ,,Existenz [...] als solche als ,Druck’, ,Vorwurf,
furchtbares Maf3 der eignen Person empfunden wird“43. Denn der Neider ist -
nichten ohnmichtig. Die Demitigung, Verstimmelung# und/oder Ermordung des
beneideten Menschen — oder eines Menschen, der dem Beneideten lieb ist — eroff-
net nur allzuoft einen Ausweg,.

Das Verbrechen aus Neid findet bei Schoeck ausfiihrliche Besprechung, wih-
rend es bei Scheler nur am Rande erwihnt wird. Dieser Unterschied diirfte der Tat-
sache geschuldet sein, daf3 der Philosoph das Ressentiment als dauernde und einge-
tbte Verdringung von Rache- und anderen Impulsen auffalit, wihrend ,,der Verbre-
cher im Prinzip ein aktiver Menschentypus“# sei. Der Ubeltiter verdringe nicht,
sondern handle; deshalb befindet er sich auerhalb des Schelerschen Forschungsin-
teresses. Zwar gesteht auch Scheler zu, daf} es ,,pure Bosheitsverbrechen®4¢ gebe,
bei denen ,,das Ressentiment als Grundzug der verbrecherischen Seelenverfas-
sung*“4” wirke. Von solchen Fillen kénne jedoch nur dann die Rede sein, wenn ,,zu-
gleich ein Minimum von Tun und eigenem Risiko“#® erforderlich sei. Mit dieser — in
systematischer Hinsicht ungliicklich wirkenden — Bestimmung nimmt sich Scheler
jegliches weitere Interesse am Verbrechen aus (Neid und) Ressentiment. Er i3t es
bei einem Beispiel aus dem Jahre 1912 bewenden,

bei dem im Abenddunkel ein festes Drahtseil zwischen zwei Baumen tiber die Landstrale
hinweggespannt wurde, was die Abrasierung der K6pfe der zuerst ankommenden Insassen
eines Autos zur Folge haben mulfite. [...] [D]er Mangel jedes eigenniitzigen Motivs gibt die-
sem Falle den typischen Ressentimentcharakter.

4 Ebd., S. 128.

42 Scheler, M.: Das Ressentiment im Aufbau der Moralen. S. 45. Ohne die Kursive des Originals.

4 Ebd.

4 Die Opfer des Anschlags auf das Taj-Mahal-Hotel in Bombay (Mumbai) wurden vor ihrer Ermor-
dung sexuell gedemutigt und verstimmelt. Vgl. dazu die Erklirungsversuche des von Jamie
Glazow modetierten Symposiums ,,Islamic Terror and Sexual Mutilation®; http://archive.
frontpagemag.com/read Article.aspx? ARTID=34051 (27.08.2012). Zwei der vier Teilnchmer spre-
chen explizit von ,,envy®.

45 Scheler, M.: Das Ressentiment im Aufbau der Moralen. S. 55.

46 Ebd., S. 56.

47 Ebd.

4 Ebd.

49 Ebd. Die abschlieende Bestimmung Schelers (,,Mangel jedes eigenniitzigen Motivs®) erfiillt die in
Abschnitt I des vorliegenden Aufsatzes gegebene Bedingung, es diirfte keine sonstige Erklirung
bereitstehen, die empirischen Gehalt besitzt.
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Schoeck hingegen prisentiert eine ganze Galerie von Neidverbrechen. Eine
Studentin entstellt thre Zimmergenossin durch Axtschlige, weil das Opfer hiibscher
war; ein Musikstudent wird von seinem Kommilitonen ermordet, weil er der Begab-
tere und Erfolgreichere war®0. Selbst in Situationen, die fiir a/le Beteiligten bereits
schrecklich genug sein diirften, kommt es zu Neidverbrechen. Schoeck berichtet
von Schiffbriichigen, die, vor Hunger und Durst verzweifelnd, das Rettungsboot
vetlassen, um den Tod zu suchen, — und dabei den Versuch unternehmen, das Boot
mit den verbleibenden Insassen zu versenken®!. Ein solches Verhalten motiviert der
wohl , reinste Existenzneid“>2, welcher sich denken 1403t.

Natiirlich bildet der Neid einen kaum zu unterschitzenden Erklirungsfaktor
nicht nur fir Delikte gegen Leib und Leben, sondern auch fiir Diebstahl und Sach-
beschidigung. Wie Schoeck betont, sollten weder das Strafrecht, noch die Strafver-
folgungsbehorden diesen Erklirungsfaktor fiir Eigentumsdelikte ignorieren. Den-
noch habe solcherart Blindheit in der Bundesrepublik Deutschland noch in den
1960er Jahren geherrscht. Wahrend ,,Vandalismus (vandalism) [...] im englischen
Sprachbereich |...] ein wohlbekannter strafrechtlicher Tatbestand: die sinnlose und
béswillige Schidigung oder Zerstérung fremden Eigentums*s? gewesen sei, kannte
das damalige ,,deutsche Strafrecht diesen Tatbestand als solchen nicht. Und wenn
[...] an einem Morgen zwanzig Personenkraftwagen mit mithevoll zerschnittenen
Reifen auf der Stralle stehen, erklirt die Polizei der Presse: Was das Motiv betrifft,
so stehen wir vor einem Ritsel“>4.

IV

Eine Spielform des Neides, die Schoeck nennt, in Schelers Abhandlung jedoch
nicht besprochen wird, bildet der Neid von oben. Damit ist weniger der Neid der
(griechischen) Goétter gemeint®, als der Neid hohergestellter Menschen. Er tritt
Emporkémmlingen gegeniiber auf, wenn diese den Abstand zu sehr verkirzen:

Wenn beispielsweise ein Osterreichischer Aristokrat des neunzehnten Jahrhunderts in seiner Ka-
rosse spazierenfuhr und auf dem Land an einer Villa, einem Herrenhaus vorbeikam, das sich ein
erfolgreicher Kaufmann hatte bauen lassen, so konnte er etwa sagen: ,,So etwas diirfte es eigent-
lich nicht geben. Das ist geradezu unanstindig. Was haben wir Adligen dann noch voraus?*>¢

50 Vgl. Schoeck, H.: Der Neid. S. 123-125.

51 Vgl ebd., S. 126. Zur Versenkung des erwihnten Rettungsboots bedurfte es keiner Werkzeuge; es
hitte nur eine Art Verschlufl im Boden gedffnet werden miissen (vgl. ebd., S. 398).

52 Ebd., S. 126.

5 Ebd.

54 Ebd.

55 Vgl. ebd., S. 132-142.

56 Schoeck, Helmut: Was heif3t politisch unméglich? Erlenbach-Ziirich und Stuttgart: Eugen Rentsch
1959. S. 128-129.
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Wie Schoeck weiter ausfiihrt, gab und gibt es das nidmliche Phinomen auch in
auBlereuropdischen Kulturen, wenn etwa ein westafrikanischer Konig seinen Unter-
tanen verbietet, allzu ,,prichtige* Hiitten zu bauen®’. Da in allen diesen Fillen der
Abstand das Wesentliche ist, schldgt Schoeck vor, von ,,Distanzneid” zu spre-
chen®. Scheler berithrt dergleichen nicht, doch die Sicherheit, mit der der Philo-
soph tber die, wie er meint, in ihrer Anzahl stark zunehmenden ,,Streber seiner
Zeit urteilt™, legt nahe, dal3 der Philosoph wie viele in den Eliten der wilhelmini-
schen Zeit ebenjenen Neid von oben mindergebildeten Aufsteigern gegeniiber
empfunden habe®.

v

Wie Scheler und von Mises iibereinstimmend feststellen, sind die Biirger einer
modernen (,,kapitalistischen®, wissenschaftlichen und technischen Fortschritt er-
méglichenden, férdernden, fordernden und nutzenden), liberal verfaB3ten Gesell-
schaft ihres jeweiligen Glickes Schmied. Nach Schelers und auch von Mises” Auf-
fassung sorgt dieser Umstand fiir eine gewaltige Ladung Ressentiment: Wenn ein
jeder sich mit jedem vergleichen kann und Ausreden, wie sie der Feudalismus mit
seinen Standesschranken bot, nicht mehr bereitstehen, treten die Faktoren Talent,
Arbeitsamkeit und gliicklicher Zufall deutlich hervor. Eine gewaltige Menge von —
teils ,,ohnmichtigem® — Neid, der sich bei manchen Naturen zum Ressentiment
verhdrtet, diirfte die Folge sein®!. Scheler schreckt diese Aussicht so sehr, dal er das
Burgertum, die tragende Schicht einer derart ,,offenen” Gesellschaft, mit Hime
tberzieht, gegen Grof3britannien und die Vereinigten Staaten von Amerika als am
meisten ,,verburgerlichte® Nationen ausfillig wird®? und, wie bereits bemerkt, sein
Heil in einer faktenwidrigen Verklirung vormoderner Zeiten sucht®. Der Natio-
nal6konom von Mises hingegen weill, dal} es zur Marktwirtschaft in einer liberal
verfaliten Gesellschaft keine gangbare Alternative gibt.

Auch Schoeck zeigt sich des Problems bewul3t, dal3 eine moderne Gesellschaft
ein Hochstmall Neid (und Ressentiment) produziert. Seine Antwort ist nicht prin-

57 Vgl. ebd.,, S. 129.

58 Schoeck, H.: Der Neid. S. 190.

59 Vgl. Scheler, M.: Das Ressentiment im Aufbau der Moralen. S. 48.

0 Vgl. Ringer, Fritz K.: The Decline of the German Mandarins. The German Academic Community,
1890-1933. Cambridge, Mass.: Harvard University Press 1969. S. 42—61.

61 Vgl. Scheler, M.: Das Ressentiment im Aufbau der Moralen. S. 43. D’accord Mises, L. von: The
Anticapitalistic Mentality. S. 9-10.

02 Vgl. Scheler, M.: Das Ressentiment im Aufbau der Moralen. S. 53. Vgl. ferner Scheler, Max: Die
Zukunft des Kapitalismus. In: Scheler, Max: Vom Umsturz der Werte. Abhandlungen und Aufsit-
ze. Bern u. Munchen: Francke 1972. S. 382-395, besonders S. 388.

03 Vgl. Abschnitt II des gegenwirtigen Aufsatzes.
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zipieller, sondern empirischer Natur. Der Soziologe untersucht, wie die Menschen
mit diesem Problem umgehen, und erkennt drei Mglichkeiten.

Option (1) bildet die Neidbeschwichtigung. Schoeck erklirt, was darunter zu ver-
stehen sei, an ecinem Beispiel aus dem Werk Echtes und falsches Schuldgefiih! des
Schweizer Arztes Paul Tourniet:

Ubrigcns wird die flinke Angestellte, wenn sie nur ein klein wenig Feingefiihl hat, schlieSlich
dahin kommen, sich schuldig zu fiihlen, daf3 sie die anderen, ohne es zu wollen, so in den
Schatten stellt, und sie wird ibnen viele Rleine Dienste erweisen, damit sie es ibr vergeihen®*.

Die Angestellte quilt ein schlechtes Gewissen, weil sie besser als ihre Kollegin-
nen arbeitet. Genau dabei handle es sich, so Schoeck, um das falsche Schuldgefiihl
aus dem Titel des Tournier’schen Buches. Es habe als grundlos und deshalb falsch
angesehen zu werden, weil die Person, welche es verspiire, keine unmoralische
Handlung vollzogen habe. Das Ausmal} ihrer moralischen Verwirrung zeige sich in
ihrem Wunsch nach Verzeihung,.

Natitlich bleibt Neidbeschwichtigung vergebliche Liebesmiih’. Schoeck kom-
mentiert: ,,Jhre Sthnegeste in Gestalt der kleinen Dienste [...] wird immer das Ge-
genteil von dem Beabsichtigten auslésen: noch gréBeres Ressentiment, weil sie sich
nun doppelt tiberlegen erweist“>. Wer besser arbeitet #nd zeigt, dal3 er die Néte der
minder talentierten Kollegen nicht nur erkennt, sondern sogar zu mildern bereit ist,
macht sich erst recht unmdoglich. Folglich bietet Vorschlag (1), die Neidbeschwich-
tigung, keinen Ausweg.

Zu Option (2) gereicht die Nezdvermeidungshaltung. Sie zeigt sich darin, dal3 die
flinke Angestellte willentlich triger arbeitet, ein musikalisch Begabter kaum noch
singt, ein kluger Mensch den Dummen spielt usw. Das Gemeinsame dieser Hand-
lungen besteht in der ,,Selbstbeschrinkung, die man aus Unbehagen oder Furcht
iber den Neid der weniger Leistungsfihigen oder -willigen vornimmt®e,

Vorschlag (2) besitzt den Vorzug, prinzipiell durchftihrbar zu sein, auch wenn
kaum zu hoffen steht, dal3 simtlicher Neid vermieden kénnen werde. Der Preis da-
fir jedoch ist hoch. Wie im vorigen Band der Studia Neofilologiczne umrissen®’, be-
steht in vielen Gegenden der aullerwestlichen Welt eine ,,Neidschranke®, die jegli-
cher Entwicklung entgegenwirkt. Solcherart petrifiziertes Elend kostet tagtiglich
Menschenleben. Aber auch diesseits von Fragen um Leben und Tod zeitigt die
Neidvermeidungshaltung Ubel. Auf welche Weise dies geschieht, erklirt Schoeck
wiederum an einem Auszug aus Tourniers Buch:

Auf allen Gebieten [...], selbst auf dem der Kultur und Kunst, tibt das Urteil der anderen ei-

ne lihmende Wirkung aus... Es braucht ein gut Teil Mut, um ein Bild zu malen, ein Buch zu
schreiben, [...] eine unabhingige Meinung zu bekunden, eine originelle Idee zu bringen. Jede

64 Schoeck, H.: Der Neid. S. 285. Kursive erginzt.

65 Ebd., S. 286.

66 Ebd.

67 Vgl. des Verfassers: Helmut Schoeck: Neid vs. Freiheit. S. 109—110



Schoeck und Scheler 71

neue Auffassungsart, jede schépferische Arbeit st6B3t auf eine Flut von Kiritik. Die selbst
nicht schépferisch titig sind, kritisieren am meisten. Und sie bilden eine dichte Mauer, vor
der wir uns alle mehr fiirchten, als wir uns eingestehen. [...] Bei genauerem Nachdenken
bemerkt man, wieviel drmer diese Angst vor dem Beurteiltwerden die Menschheit macht.
Hier liegt der Ursprung der ganzen Gleichmacherei, welche die Menschen nivelliert und sie
zu einem unpersénlichen Verhalten zwingts,

Schoeck kommentiert: ,,Genau an dieser Stelle hitte er ,,Angst vor dem Neid*
schreiben miissen, aber das Wort bleibt aus“®. Schlief3lich kleide eine gewisse An-
zahl von Neidern ihre ,,Feindseligkeit, [...] Absicht zu schaden, in scheinbar gut-
gemeinten Rat, in Kritik, in héhnisches oder falsches Urteil“7?. Wie sehr Schoecks
Auffassung der Scheletr’schen Lehre von der Ressentimentkritik dhnelt, bedatf
kaum der Erwihnung. Das ,,wachsende Lustgefiihl, das im puren Schelten und der
Negation liegt7!, wie Scheler die Sachlage faf3te, ist zweifelsfrei vorhanden; auch
der Mangel an jeglichem Interesse, eine Verbesserung erzielen. Blof3 der ,,als mif3-
lich empfundene Zustand* fehlt’?. Der Neidkritik, wie Schoeck sie auffallt, reicht
bereits eine geringfligice Unvollkommenheit in einem gewinnbringenden, innovati-
ven Vorschlag, sofern sie nicht sogar ohne jeden solchen Anlaf} auskommt, auf wil-
lentlichem Mil3verstehen basiert.

Auch wenn Tournier davon spricht, es werde die Menschheit beeintrichtigt, 143t
die von Schoeck gegebene Passage spiiren, dal der Schweizer Arzt von
Selbstdurchlittenem berichtet. Er beklagt eine ,,Flut“ von Kritik, die ,,dichte Mau-
er der Kritiker. Die Wortwahl zeugt von Begebenheiten, die als bedriickend erlebt
worden sein miissen. Hier treten die Folgen von Ressentiment- und Neidkritik im
Privaten zutage. Sie verdeutlichen, dal es eine schwichere Ausprigung des als
,»INeidschranke® bezeichneten Mechanismus auch in modernen (,,kapitalistischen®
etc.) und liberal verfaliten Gesellschaften gibt. In ihnen mul3 der Talentierte in sei-
nen Jugend- und Aufstiegsjahren lernen, trotz der ,,Furcht vor der héhnischen Be-
merkung [...]: «So, Sie halten sich also fir etwas Besonderesh*7? seinen Weg zu ge-
hen. Doch muf3 er immerhin keine Magie fiirchten, und die vielbeklagte ,,Anonymi-
tit* der modernen Welt hilft ihm bei seinem Aufstieg’™.

Bleibt Option (3). Sie besteht darin, so zu leben, als ob es keinen Neid gibe.
Eine solche Empfehlung mag angesichts der von Schoeck geteilten Einschitzung
Schelers und von Mises’, dal3 in einer modernen, liberal verfa3iten Gesellschaft mit
einem Héchstmall an Neid und Ressentiment zu rechnen sei, blaudugig wirken,
zumal Schoeck Verbrechen aus Neid keineswegs leugnet, sondern sogar hervor-

%8 Schoeck, H.: Der Neid. S. 287. Ohne die Kursive des Originals.

© Ebd.

70 Ebd.

7t Vgl. in Abschnitt I.

72 Vgl. ebd.

73 Schoeck, H.: Der Neid. S. 310.

74 Vgl. Krockow, Christian Graf von: Die Deutschen in ihrem Jahrhundert 1890-1990. Reinbek bei
Hamburg: Rowohlt 1990. S. 21-22.
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hebt. Aber der Beneidete hat gerade des in ihr Gber alles bekannte Mal3 hinaus pro-
duzierten Wohlstandes wegen keinen gréfleren, sondern eher geringeren AnlaB,
sich um Leib und Leben zu sorgen, als dies in vormodernen und/oder illiberalen
Gesellschaften der Fall war, bzw. ist. Seine vielen Besitztimer nimlich wirken als
Puffer zwischen ihm und dem Neider. Wie Schoeck konstatiert,

ist der Schutz der physischen Person vor dem Neid und der Aggression der kérperlich weni-
ger Ausgezeichneten auch eine Aufgabe des persénlichen Eigentums. Eine Gesellschaft, in
der alle gleich wenig oder gleichviel Eigentum besiBlen bzw. von staatswegen zugeteilt et-
hielten, wire nicht etwa ein vom Neid verschontes Idyll, sondern eine Hélle, in der keiner
seiner Haut sicher wire7.

Es schafft Verdrul3, wenn Neider oder von Ressentiment Erfiillte Kraftfahr-
zeuge in Brand setzen, wie es in gewissen Gegenden Berlins inzwischen zum
Brauchtum gehért’. Der geschidigte Kraftfahrer befindet sich jedoch in einer weit
weniger schlimmen Lage als der Angehdrige eines Naturvolks, dem Neider alles
Hab und Gut — ,,ja selbst die Friichte aus dem Boden*”” — rauben, weil er sich in ir-
gendeiner Weise hervorgetan hat. Denn der PKW-Besitzer hat schlichtweg mehr zu
verlieren, bis solcher Vandalismus seine Existenz bedroht, und Versicherungen ab-
geschlossen, die daftir sorgen, daf3 jene Schwelle kaum jemals erreicht werde. ,,Die
Giter schieben sich als [...] Neidschild zwischen die Menschen und schiitzen die
physische Person vor Angriffen“’s. Scheler hat diese Neidschild-Funktion nicht ge-
schen. Daher seine iiberzogen wirkende Furcht vor dem Ressentiment in modernen
(,,kapitalistischen® usf.) Gesellschaften, die sich einer liberalen Verfassung erfreuen.

Schluf}: Gelehrsamkeit und Politik

Sowohl Scheler, als auch Schoeck suchten, Einfluf3 auf die Politik zu nehmen.
Thre Bemiithungen wiesen in entgegengesetzte Richtungen. Wihrend der Philosoph
in den Friedens- und Kiriegsjahren vor 1918 betrichtlichen Aufwand trieb, sein
Publikum von der Verworfenheit des Birgers, der biirgerlichen Gesellschaft,
Grof3britanniens und der Vereinigten Staaten von Amerika zu iiberzeugen, unter-
nahm der Soziologe, was ihm mdglich war, um die Gesellschaft der Bundesrepublik
Deutschland mit biirgetlichem Denken, biirgerlichen Tugenden und angelsichsi-

75 Schoeck, H.: Der Neid. S. 123.

76 Zur ,,Losung” dieses Problems wurde im Jahre 2008 den Besitzern exklusiver Automobile von of-
fizieller Seite empfohlen, die entsprechenden Stadtteile zu meiden. Vgl. Behrendt, Michael: ,,Poli-
zeiprasident warnt Porsche-Fahrer vor Kreuzberg®, http://www.welt.de/regionales/betlin/article
2101578/ Polizeipraesident-warnt-Porsche-Fahrer-vor-Kreuzberg. html (28.08.2012). Wie Schoeck
die Angelegenheit kommentieren wiirde, 13t sich denken.

77 Ebd., S. 355.

78 Ebd., S. 312. Kursive erginzt.

7 Vgl. Scheler, Max: Der Genius des Krieges und der Deutsche Krieg. Leipzig: Verlag der Weillen
Biicher 1915.
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scher Vernunft — Limited Government etc. — (wieder) bekannt zu machen. Zupal3
dirfte Schoeck dabei gekommen sein, da3 er mehrere Jahre in den USA gelehrt
hatte, also aus eigener Anschauung tiber Neue und Alte Welt sprechen konnte®0.

Wie kommt diese Polaritit zustande? Sie erwichst aus den Unterschieden, die
der vorliegende Aufsatz herausgearbeitet hat: Scheler flirchtet das Ressentiment in
der modernen (,,kapitalistischen® etc.) und liberal verfaliten Gesellschaft, wihrend
er Ubersieht, dal3 die vielen Besitztimer ihrer Mitglieder als Neidschild fungieren.
AuBlerdem beklagt er das Unechte am Handeln des ,,Strebers®, von dessen drohen-
der Vorherrschaft er — zurecht? — iiberzeugt ist. Schoeck zeigt sich demgegeniiber
gelassener, weil er Uber reiches ethnographisches Material verfiigt, das verdeutlicht,
welche Verheerungen der Neid in vormodernen und/oder aulerwestlichen Gesell-
schaften angerichtet hat und weiter anrichtet. Frihere Zeiten zu idealisieren, scheint
dem Soziologen weder redlich, noch nétig.

Dafiir warnt Schoeck vor einer Zerstérung der Freiheit und des aus ihr resultie-
renden Wohlstandes durch neidbefeuerte Ideologen — und davor, dal3 ein solches
Geschehen desto wahrscheinlicher wird, wenn Philosophen und andere Vertreter
der schreibenden Zunft (aus welchen Griinden auch immer) traditionelle Institutio-
nen einer Gesellschaft zu ,,iberwinden‘ helfen, die dem Neid entgegenwirken.

Welches Verhiltnis ein Denker zur Empirie einnimmt, bestimmt seine Haltung
zum Neid (einschliellich Ressentiment); was er tiber den Neid denkt, sein Verhilt-
nis zur Freiheit — und damit zum Westen.
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DWA JEZYKI, DWIE KULTURY UCZNIOW — MIGRANTOW

Summary:

The paper presents an overview of the bilingualism and significant successes in research on bilingual-
ism. Bilingualism at the beginning of the XXI century in a world of migration is one of the main top-
ics in psycholinguistics. Education of migrant pupils is very important for their future role in society,
gaining social and economic status. The consequence of migration is the need to learn a language in
a new country, which plays a big role in the integration in the new country of residence. Bilingualism,
however, it is difficult to separate from the culture. Many sociolinguists and anthropologists who re-
search the social nature of language use the language as a socio-cultural phenomenon. They believe
that learning a second language means inclusion into the other culture. Using a second language is also
becoming a member of a group. This involves patticipation in different social interactions, and some-
times it involves as well change of own identity.

Masowe ruchy ludnosci u progu XXI wicku sa symbolem zmian zachodzacych
we wspolczesnym $wiecie. Nie sa one niczym nowym w historii ludzkosci, jednakze
obecnie nabraly zupelnie nowego znaczenia. Uwaza sig, ze blisko 80 milionéw ludzi
zyje poza swojq ojczyzna. James Clifford, antropolog kultury, pisze w jednym ze
swoich esejow: ,,Obecne stulecie bylo §wiadkiem dramatycznego wzrostu ludzkiej
ruchliwosci, na ktérg sklada si¢ turystyka, migracje zarobkowe, imigracja, rozrasta-
nie si¢ miast. Coraz wigcej ludzi «zamieszkuje» z pomoca srodkéw masowej komu-
nikacji, samochodéw, samolotow. W miastach na szesciu kontynentach osiedlaja si¢
spotecznosci obcokrajowcow 1 wtapiaja si¢ w otoczenie, cho¢ czesto tylko czescio-
wo, w specyficzny sposob. «Egzotyka» jest niestychanie bliska... Odmiennosé spo-
tyka si¢ w sgsiedniej dzielnicy, a to, co znane, odkrywa si¢ na koficu §wiata”!. Milio-
ny ,,nowych obcych”, jak nazywa migrantow Maciej Zabek?, przybywaja w te rejony

1 Clifford, James: Ktopoty z kultura. Warszawa: PWN 2000.
2 Zabek, Maciej (red.): Miedzy pieklem a rajem: problemy adaptacji kulturowej uchodzcow i imigran-
téw w Polsce. Warszawa: Wydawnictwo UW 2002. S. 7.
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$wiata, ktére zwyklismy okresla¢ mianem ,,nasze”. Zygmunt Bauman’, socjolog,
rozréznia wiele kategorii ,,obcych”. Niektorzy sa nam dobrze znani. Sa to przed-
stawiciele réznych mniejszosci, np. narodowych lub religijnych. Mozna wigc ich na-
zwac ,,obcymi — sasiadami” (jest to na przyklad mniejszo$¢ romska). Drudzy nato-
miast sq migrantami, przybyszami, ,,obcymi — go§¢mi”, o ktérych prawie nic jeszcze
nie wiemy. Nie sa oni jednak ,,nikim”, jak opisuje ich Bauman. ,,Nie rozplywaja si¢
bynajmniej w tlumie bezimiennych twarzy. Coraz bardziej jestesmy $wiadomi ich
obecnosci, coraz bardziej wkraczajg oni w $wiat, w ktérym Zyjemy, i coraz czeSciej
nie zdradzaja checi wyniesienia si¢ — zupetlnie jak klasyczni obey — sasiedzi™.

Wielokulturowos¢ spoteczenistw staje si¢ faktem, codziennoscia, rzeczywisto-
$cia, bez wzgledu na emocje, jakie jej towarzysza, takze nie zwazajac na konflikty
i problemy wymagajace rozwiazan. Jerzy Nikitorowicz traktuje wielokulturowos$é
jako zjawisko powszechne, ktére powstalo w wyniku ,,nasilajacych si¢ procesow
przemieszczania, migracji, uchodzstwa, faczenia rodzin, peregrynacji motywowa-
nych poznawczo, edukacyjnie, kulturowo, ciekawosci innych kultur, otwarcia granic
i tym podobnych. [...] W efekcie rodzi to wiele probleméw, nowych pytan badaw-
czych, zmusza do refleksji 1 koniecznosci poszukiwania na nie odpowiedzi”®. Poje-
cie wielokulturowosci wymaga, zdaniem J. Nikitorowicza, siegniecia do pojeé hu-
manizmu i relatywizmu. S to postulaty pozwalajace wszystkim kulturom zy¢ tak,
jak chca. Relatywizm zaklada bowiem, ze kazda kultura ma prawo istnie¢, nawet je-
§li nie wykazuje préb zrozumienia innych kultur. ,,Samo postulowanie relatywizmu
moze by¢ swego rodzaju postulowaniem egocentryzmu, jest on jednakze istotnym
elementem w czasie ksztaltowania tozsamosci, nie pozwalajac na zawlaszczanie
tozsamosciowe, 1 prowadzac do nadania znaczenia warto$ciom podstawowym.
W zwigzku z tym zadaniem edukacji jest wspieranie jednostek i grup w przecho-
dzeniu od spoleczenstwa wielokulturowego do miedzykulturowego, od reagowania
na nie do interakcji z nimi o ré6znym charakterze, wzajemne wlaczanie i wzbogaca-
nie kulturowe, akulturacja, transkulturacja i jednoczesna rezygnacja z przymuszania
i narzucania”®.

Jezyk — istotny element kreowania tozsamosci kulturowej

Trudno wyobrazi¢ sobie zycie bez stow. Jezyk stanowi nieodlaczng cz¢$¢ naszego
istnienia, pomaga w kontaktach z innymi, pozwala zrozumie¢ §wiat woko! nas.

3 Bauman, Zygmunt: Socjologia. Poznan: Wyd. Zysk i S-ka 1990.

4 Tamze.

5 Nikitorowicz, Jerzy: Edukacja miedzykulturowa. Kreowanie tozsamosci dziecka. Gdansk: Wyd.
Gdanskiego Towarzystwa Psychologicznego 2007. S. 22.

6 Nikitorowicz, Jerzy: Tozsamo$¢ kulturowa w kontekscie edukacji wielokulturowej. W: Redzifski,
Kazimierz, Wagner, Iwona, (red.): Edukacja — réznica i tozsamos$é: szkice z pogranicza. Czesto-
chowa: Wyd. Akademii im. Jana Diugosza w Czestochowie 2004. S. 12.
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Kazdy badacz probleméw dwujezycznosci szybko przekonuje sie, iz jezyka nie
mozna oddziela¢ od problematyki kultury’. Rozumienie dwujezycznosci jako biegle
wladanie dwoma jezykami czgsto powigzane jest z migracja na stale lub czasowym
porzuceniem wlasnej kultury i wejSciem w inna. Dla wielu migrantéw nauka nowe-
go jezyka oznacza zmierzenie si¢ z inng kultura, przy jednoczesnej decyzji o tym, co
chcieliby zachowaé jako zasadnicza cze$¢ whasnej tozsamosci kulturowej. Edward
Sapir® wskazuje na role jezyka jako symbolicznego przewodnika po kulturze. Autor
rozréznia jezyk jako przewodnik po rzeczywistosci spotecznej, jezyk jako narzedzie
komunikacji, jezyk jako system symboli poprzedzajacy inne typy symboli komuni-
kacyjnych.

Kultura wiaze si¢ z umiejetnoscia zostawiania trwalych wartosci, zaspokaja
i ksztaltuje potrzeby, jednak bez jezyka trudno ja sobie wyobrazi¢ — podkresla
J. Nikitorowicz®. Autor zauwaza tez, ze jezyk byl wezesniejszy, moze wlasnie po to,
aby powstala i rozwijala si¢ kultura, ktéra wynika z jezyka. W jezyku ujawnia si¢
bowiem widzenie $wiata, a jezyk widzenie to ksztaltuje w zaleznosci od warunkéw.
George A. Borden!? wskazuje, ze znajomos¢ wlasnej orientacji kulturowej pozwala
antycypowac réznice i podobiefistwa dzielace i faczace nasza kulture z kultura dru-
giej strony, zrozumieé nasze sukcesy i porazki w toku podejmowanej przez nas ko-
munikacji miedzy kulturami. Znajduje to swoje odzwierciedlenie w tym, Zze uczymy
si¢ rozwiazywac konflikty, tagodzi¢ spory. Eliminuje si¢ walke, a w jej miejsce pro-
ponuje si¢ i uczy si¢ umiejetnosci komunikowania sig. Jerzy Nikitorowicz!! pisze, iz
kontakty z innymi pociagaja za sobg uswiadomienie sobie wlasnej specyfiki, co mo-
ze wyzwala¢ z jednej strony motywacje egoistyczna, a z drugiej altruistyczna
i w efekcie powodowaé procesy wymiany oraz zapozyczem.

Wielu socjolingwistow i antropologéw zajmujacych si¢ spoleczna natura uzycia
jezyka traktuje go jako zjawisko spoleczno-kulturowe. Podkreélaja oni, ze w pew-
nym sensie uczenie si¢ jezyka drugiego to bardziej wlaczanie si¢ w druga kulture niz
przyswajanie innego systemu gramatycznego czy ¢wiczenie wymowy. Postugiwanie
si¢ jezykiem drugim to zarazem stawanie si¢ czlonkiem pewnej grupy. Wiaze si¢ to
z udzialem w réznorodnych interakcjach spotecznych, a niekiedy ze wzbogaceniem,
czy tez zmiana wlasnej tozsamosci. Przynaleznosé do takiej grupy jest wyborem
$wiadomym i dobrowolnym, stad istotne jest znaczenie otwartosci uczacego si¢ na

Zwraca na to uwage Krystyna Wréblewska-Pawlak w artykule ,,Dwujezycznosé a dwukulturowos¢”
w: Kapciak, Alina, Korporowicz, Leszek (red.): Komunikacja miedzykulturowa. Warszawa: Instytut
Kultury 1995.

8 Sapir, Edward: Kultura, jezyk, osobowos$¢. Wybrane eseje. Warszawa: PIW 1978.

9 Nikitorowicz, Jerzy: Edukacja regionalna i miedzykulturowa. Warszawa: Wyd. Akademickie i Pro-
fesjonalne 2009. S. 427.

10 Borden, George: Orientacja kulturowa. Teoria stuzaca rozumieniu i badaniom komunikacji mie-
dzykulturowej. W: Kapciak, Alina, Korporowicz, Leszek (red.): Komunikacja miedzykulturowa.
Warszawa: Instytut Kultury 1995.

1 Nikitorowicz, Jerzy: Edukacja regionalna i miedzykulturowa. Warszawa: Wyd. Akademickie i Pro-

fesjonalne 2009. S. 418.
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poznanie innych kultur. Dwukulturowo§é mozna takze rozumieé¢ w kontekscie
przynaleznosci do dwoch kultur i gotowosci respektowania regul komunikacyjnych
obecnych w tych kulturach, zakladajac jednoczesnie, Ze jezyk jest odbiciem danej
kultury, np. obyczajéw, temperamentu, wszelkich norm.

Hans-Georg Gadamer!? uwaza, ze ludzie wychowani w okreslonej tradycji jezy-
kowej widza §wiat inaczej niz nalezacy do odmiennej tradycji. Bowiem poprzez je-
zyk przekazywane sa normy i sposoby zachowania, oceny i wartos$ci nie tylko mo-
ralne, ale estetyczne i kognitywne. Innymi stowy za pomoca jezyka przekazywana
jest kultura danego narodu, jesli nawet nie w calosci, to w przewazajacej czg$ci.
Jednakze filozof bynajmniej nie twierdzi, ze jesteSmy skazani na obraz §wiata wy-
kreowany przez nasz jezyk. Przeciwnie, optymistycznie zapewnia nas: ,,Wszelako
w kazdej tradycji prezentuje si¢ zawsze $wiat ludzki, tj. jezykowo ukonstytuowany.
Jako jezykowo ukonstytuowany, kazdy taki §wiat jest sam z siebie otwarty na kazde
mozliwe wejrzenie i tym samym na kazde rozszerzenie wlasnego obrazu $wiata,
a odpowiednio do tego jest dostepny dla innych”13. Otwartos¢ 1 dostepnosé, o jakiej
méwi Gadamer, pozwala dostrzec w problemie dwujgzycznosci-dwukulturowosci
takze wymierne korzysci dla spolecznosci kraju przyjmujacego emigrantéw. Poko-
lenie emigrantéw przybylych do nowego kraju musi pozna¢ kulturowe wyznaczniki
zachowan spolecznosci kraju przyjmujacego, aby zgodnie z nimi wspéldziatac
w nowej grupie spolecznej. Imigranci musza jednak by¢ §wiadomi, ze przyjmujq
pewne zachowania ze wzgledu na grupe, w ktorej przyszlo im zy¢. Empatia wobec
spolecznosci moze by¢ dobrym wyznacznikiem przejmowania wzordéw zachowan
dla poszczegdlnych rél. Imigrant powinien jednak mie¢ gteboka $wiadomosé obiek-
tywnych warto$ci swojej rodzimej kultury i pozostaé jej wiernym na plaszczyznie
rodziny. Dzieci beda czerpaly z tego Zrédla na tyle, na ile bedzie to mozliwe w in-
dywidualnych sytuacjach, wyznaczonych przez osobowos¢, temperament, czesto-
tliwos¢ 1 jakos¢ kontaktéw z krajem przodkdw.

Dwujezycznos$¢ w szkole

Wspblczesnie jednym z proceséw ,,uruchamiajacych wielokulturowos§é” wspot-
czesnej Buropy 1 $wiata sq liczne migracje. Jednolity rynek europejski umozliwit
obok przeplywu kapitatu i ustug réwniez swobodny przeptyw oséb. W szkotach
w BEuropie pojawia si¢ coraz wigcej dzieci — cudzoziemcéw pochodzacych z krajéw
Unii BEuropejskiej, jak i1 spoza niej. Wzrost przemieszczania si¢ ludnosci sktania do
blizszego zajecia si¢ problemami powstalymi w wyniku migracji na plaszczyznie
edukaciji i o§wiaty.

12 Gadamer, Hans-Georg, Prawda i metoda. Zarys hermeneutyki filozoficznej. Krakéw: PWN 2004.
13 Tamze, s. 4006.
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Na potrzeby niniejszego artykutu za osobe dwujezyczng uwazam taka, ktora do
pewnego stopnia opanowala znajomos$¢ wigcej niz jednego jezykalt. Zjawisko per-
fekcyjnej dwujezycznosci jest rzadko spotykane oraz rzadko mozna spotkaé osoby,
u ktérych stwierdzono takie same kompetencje w kazdym z dwoch jezykéw. Bierze
si¢ to stad, iz rézne sa sposoby nabywania drugiego jezyka, rozny jest wiek i warun-
ki, w ktérych to nastepuje. Dodatkowo dwujezyczno$é nie jest cecha stala, ale pro-
cesem, podczas ktoérego umiejetnosci sie doskonalg lub zanikaja!®.

Problematyka dwujezycznosci w procesie edukacyjnym pojawila si¢ w literatu-
rze naukowej blisko sto lat temu. Dwujezycznos$¢ jako metoda komunikowania sigl¢
pojawila si¢ w edukacji z potrzeby uzywania jezyka dzieci migrantéw — nie znaja-
cych jezyka powszechnie obowiazujacego w kraju, do ktérego przybyly. Gltéwnym
jej celem jest umozliwienie uczniom-migrantom w procesie edukacyjnym przekazy-
wanie wiadomosci i rozumienie polecen nauczyciela. O edukacji dwujezycznej mo-
wi si¢ w sytuacjach, gdy w szkole dopuszcza si¢ stosowanie drugiego jezyka, jako je-
zyka komunikacji i instrukcji na lekcjach. Dotyczy wigc ona takich przypadkéw, gdy
uzywa si¢ drugiego jezyka jako jezyka pomocniczego w czasie, gdy dzieci zdobywajq
kompetencje w jezyku wigckszosci. Jezyk mniejszosci stuzy wtedy do interpretaciji
rzeczywistosci, opisu niezrozumiatego, abstrakcyjnego pojecia. Jest on uzywany do
czasu, gdy uczen nabierze wystarczajacych kompetenciji w zakresie stosowania jezy-
ka wigkszosci, co prowadzi do tego, ze jezyk mniejszoSci zostaje wycofany z funkeji
jezyka instrukeji.

Przez dlugie lata pokutowalo stwierdzenie, ze bilingwizm jest swego rodzaju
uposledzeniem. Oznaczalo to, ze zaréwno poziom jezykowy, jak i intelektualny
dzieci dwujezycznych jest nizszy od jednojezycznych, co miato rzekomo powodo-
waé gorsze wyniki w nauce. Otto Jespersen, filolog, profesor na Uniwersytecie
w Kopenhadze, przedstawiajac w 1922 roku wyniki swoich badan nad dwujezycz-
noscia w szkolach dusskich, wykazal, ze uczen dwujezyczny postugujacy si¢ dwo-
ma jezykami ,.traci” potencjal intelektualny, a tym samym ogranicza swéj rozwoj,
a sama dwujezyczno$¢ ma zdecydowanie negatywny wplyw na ogélny rozwdj inte-
lektualny dziecka!”. Do korca lat 60. XX wieku poglad ten byt popularny wsréd in-
nych badaczy zajmujacych si¢ zjawiskiem uczniéw dwujezycznych. W tamtych la-
tach ogodlnie badania nad dwujezycznoscia skupialy si¢ wokol pojecia inteligencii.
Uwazano, ze dzieci dwujezyczne posiadaja mniejsze zdolnosci umystowe oraz
mniejszy potencjal intelektualny, a dowodem na to mialy by¢ wyniki testow na inte-
ligencje. Testy te mialy zazwyczaj forme ustng i przeprowadzano je czgsto w jezyku
,»mniej znanym” dla ucznia, a wigc w jezyku, ktdry uczniowie znali stabiej, operowa-

14 Gleason, Jean, Ratner, Nan (red.): Psycholingwistyka. Gdansk: GWP 2005. S. 478.

15 Lipiniska, Ewa: Jezyk ojczysty, jezyk obcy, jezyk drugi. Wstep do badan nad dwujezycznoscia. Kra-
kéw: Wydawnictwo UJ 2003. S. 115.

16 Czykwin, Elzbieta, Misiejuk, Dorota: Dwujezycznos¢ i dwukulturowosé w perspektywie psychope-
dagogicznej. Bialystok: Trans Humana 1998. S. 93.

17 Por. Kurcz, Ida: Jezyka a psychologia. Warszawa: WSiP, 1992.
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li mniejszym zasobem slownictwa, co wplywalo na mniejsza umiejetno$é komuni-
kowania si¢ w tym jezyku. Uczniowie dwujezyczni w réznych testach, w tym tych
na inteligencje, wypadali stabiej, poniewaz — jak okazalo si¢ p6zniej — nie znali do-
statecznie dobrze jezyka, ktéry byt dla nich nowy, obcy, ktéry dopiero co poznawa-
li. Mieli wigc trudnosci ze zrozumieniem instrukeji i polecen. Po dokladniejszych
badaniach i rozwigzywaniu tych samych testéw przettumaczonych lub z uprosz-
czonymi instrukcjami okazywalo sig, ze ich poziom inteligencji oraz wiedzy byl taki
sam jak pozostalych uczniéw nie-migrantéw. W badaniach nie brano pod uwage
statusu spolecznego i ekonomicznego badanych — migrantéw, ktéry byl nizszy niz
ludnosci miejscowej, statusu kulturalnego, plci, wieku czy cech indywidualnych
uczacych sig, ktére moga by¢ przyczyna réznic w postugiwaniu si¢ jezykiem.

Przetomowymi dla badan nad dwujezycznos$ciq okazaly si¢ badania Elizabeth
Peal 1 Wallace’a Lamberta (1962)'8. Przebadali oni uczniéw postugujacych sie¢ dwo-
ma jezykami (angielskim i francuskim) i postawili hipoteze, ze dzieci bilingwalne
przewyzszajg swoimi umiejetnosciami jezykowymi dzieci monolingwalne, a obydwie
grupy wykazuja si¢ poréwnywalnymi umiej¢tno$ciami niewerbalnymi. Wraz z tymi
badaniami przelomowe stalo si¢ tez stwierdzenie, ze u dzieci dwujezycznych nie
nastapil deficyt poznawczy. Badania te udowodnily nie tylko przewage jezykowa
dzieci dwujezycznych, ale takze niespodziewanie ich lepsze wyniki w zadaniach
wymagajacych manipulowania symbolami. Stad tez konkluzja z badan okazala si¢
teza o tym, ze dwujezyczno$é rozwija u dzieci wicksza gictko§¢ umystowa, uwi-
daczniajaca si¢ w kazdym z badanych obszaréw myslenia. Ida Kurcz, w jednym ze
swoich opracowan!?, przytacza takze pozniejsze przyklady badan, ktére dowodzity,
iz osoby dwujezyczne lepiej wykonywaly zadania dotyczace tworzenia pojeé, mysle-
nia dywergencyjnego 1 tworczosci, osiagaly lepsze wyniki w Piagetowskich zada-
niach dotyczacych stalosci przedmiotu.

Od lat 70. ubieglego wieku zaczeto rozrézniaé pojecia dwujezycznosci jako ta-
kiej od edukacji dwujezycznej. Od tego tez czasu edukacja dwujezyczna rozumiana
jest jako dziatanie skierowane na rozwijanie drugiego jezyka, lub tez jako efektywny
sposéb nauczania jezyka obcego. Badacze zajmujacy sie¢ w swojej pracy naukowej
dwujezycznoscia uwazaja, ze problematyka ta ma bardzo szeroki kontekst, w tym
kontekst pozajezykowy. Wynika on ze statusu spolecznego, politycznego grupy
mniejszosciowej, czy pozycji jezyka w hierarchii wartosci danej grupy mniejszo-
Sciowe;j.

Polskie badania nad dwujezycznoscia z ostatnich 25 lat, prowadzone m.in.
przez Elzbiete Czykwin i Dorote Misiejuk, wskazuja na pozytywny wplyw dwuje-
zycznosci na rozwoj zaréwno intelektualny, jak i jezykowy dzieci. Uczniowie dwuje-
zycznl przejawiajg wigksza wrazliwo$¢ jezykowa (dotyczaca np. rozumienia znaczen,
podtekstow, itp.). Autorki wskazujg takze, ze umiejetno$¢ postugiwania si¢ dwoma

18 Kurcz, Ida: Psychologiczne aspekty dwujezycznosci. Gdansk: GWP 2007. S. 271.
19 Kurcz, Ida: Jezyk a psychologia. Warszawa: WSiP 1992. S. 155-172.
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i wiecej jezykami moze wzmagaé u nich bieglo$¢, elastycznos¢ 1 oryginalnosé my-
Slenia. Podkreslaja rowniez, ze istnieje pozytywna zalezno§¢ pomiedzy dwujezycz-
noscia a kreatywnym mysleniem dzieci®. Na korzy$¢ uczniéw dwujezycznych
przemawia tez to, ze muszg oni sprosta¢ wyzszym wymaganiom, sg wigc nierzadko
bardziej zmotywowani. Wprawdzie nie wyjasniono jak dotad zwiazku miedzy inteli-
gencjq a bilingwizmem i nie mozna dzi§ jednoznacznie stwierdzi¢, czy bilingwizm
pomaga w rozwoju inteligencji, natomiast bezsprzecznie uczniowie dwujezyczni
maja, wickszg $wiadomos¢ réznic miedzy jezykami i lepiej oraz tatwiej ucza si¢ na-
stepnych jezykow, a takze rozwijaja 1 wzbogacaja jezyki, ktére juz znaja.

Takze badania, majace na celu sprawdzenie, czy bilingwalizm wplywa na rozwdj
poznawczy dziecka, potwierdzaja przewage dzieci dwujezycznych w przypadku za-
dan, ktére wymagaja abstrakcyjnego myélenia i selektywnego skupienia uwagi. Uwi-
dacznia si¢ to w szczegolnosci w badaniach Philipa D. Zelazo z 1996 roku?!. Wyniki
badan jego zespolu zwracaja uwage na korzystne oddziatywanie dwujezycznosci na
kreatywnos¢, elastyczne myslenie, zwickszong fatwo$¢ tworzenia pojeé, przez co fa-
twiej rozwigzywaé problemy. Zalozenie, ze w umysle dziecka dwujezycznego pewne
procesy zachodza w sposéb duzo prostszy, nieskomplikowany, szybszy, pozwala
stwierdzi¢ — zauwaza 1. Kurcz?, iz w umysle dwujezycznym aktywne sq oba syste-
my jezykowe, nawet gdy informacje przetwarzane sg tylko w jednym. Badania psy-
cholingwistyczne, pomimo réznic w podejsciu do reprezentacji stéw dla danych je-
zykéw, zakladaja jeden wspdlny system pojec. Wigksza aktywnos$¢é mozgu u osob
dwujezycznych potwierdzona zostata takze przez neuroobrazowanie moézgu, gdzie
za pomocy tomografii komputerowej albo rezonansu magnetycznego mozna za-
uwazy¢ obszary aktywacji korowej. Daje to podstawe do tego, by zalozy¢, iz dzigki
dwujezycznosci, o ile nie aktywowane sa nowe obszary moézgu, to przynajmniej wy-
korzystywane sa one do innych zadan, niz ma to miejsce u 0s6b jednojezycznych.
Wszystko to pozwala stwierdzi¢, iz dwujezyczno§é wywiera pozytywny wplyw na
inteligencje (aczkolwiek nie w sensie wyzszego ilorazu inteligencii) 1 zdolnosci po-
znawcze?,

Potwierdzaja to réwniez najnowsze badania kanadyjskich uczonych z Uniwersy-
tetu York w Toronto. Na poczatku 2012 roku Ellen Bialystok i Raluca Barac opu-
blikowaly na tamach pisma ,,Child Development”?* wyniki badan nad uczniami
dwujezycznymi. Wybrano do nich grupe 104 uczniéw w wieku 4-8 lat, ktéra po-
dzielono na cztery grupy. Pierwsza z grup to dzieci mowiace tylko po angielsku,

20 Czykwin, Elzbieta, Misiejuk, Dorota: Dwujezyczno$¢ i dwukulturowos$é w perspektywie psychope-
dagogicznej. Bialystok: Trans Humana 1998. S. 95.

21 Badanie zostalo szczegbélowo opisane m.in. w opracowaniu Idy Kurcz: Psychologiczne aspekty
dwujezycznosci. Gdansk: GWP 2007. S. 278.

2 ‘Tamze. S. 287-291.

2 Tamze.

24 Barac, Raluca, Bialystok, Ellen: Bilingual Effects on Cognitive and Linguistic Development: Role
of Language, Cultural Background and Education Child Development, Volume 83, Issue 2,
Match/April 2012. S. 413-422.
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druga to dzieci méwiace po angielsku i francusku, trzecia — po angielsku i hiszpan-
sku i czwarta — po angielsku 1 chifisku. Dzieci pochodzily z podobnych $rodowisk,
uczeszezaly do podobnych szkol, a jedyna réznica ich dzielaca byl jezyk, jakimi sie
postugiwaty. Badaczki sformulowaly zadania, ktérych celem bylo sprawdzenie
umiejetnosci jezykowych oraz zdolnosci koncentracji uwagi. Dzieci bilingwalne wy-
padaly w badaniach lepiej niz dzieci monolingwalne i osiagaly wyzsze wyniki w te-
stach oceniajacych procesy poznawcze. Takze lepiej rozumialy struktury jezyka niz
uczniowie moéwiacy wylacznie po angielsku. Kanadyjskie badania mialy rowniez za
zadanie zbada¢ wplyw podobiefistwa jezykéw, podloza kulturowego oraz doswiad-
czenia edukacyjnego na zdolnosci werbalne i niewerbalne uczniéw dwujezycznych.
Wryniki bezsprzecznie pokazaly, iz uczniowie dwujezyczni lepiej radzili sobie z kon-
centracja na zadaniu oraz na samym jego rozwigzaniu. Z trzech grup uczniéw dwu-
jezycznych najlepiej w badaniach wypadaly dzieci, ktorych jezyki pochodza z po-
krewnych systemoéw jezykowych, w przypadku przytaczanych kanadyjskich badanq,
indoeuropejskich.

Zakonczenie

Zaprezentowany ogélny przeglad problematyki dwujezycznosci mial na celu
ukazanie jej znaczenia dla edukacji uczniéw — migrantéw. Konsekwencja migracji
jest potrzeba rozszerzenia kompetencji lingwistycznych i przyswojenie jezyka no-
wego kraju, natomiast znajomo$¢ drugiego jezyka odgrywa wielka role w integracji
w nowym kraju osiedlenia. Badania podejmowane w pierwszej potowie XX wicku
wskazywaly, iz dwujezycznos§¢ dziecka ma dla niego samego i jego rozwoju efekty
zdecydowanie negatywne. Pdzniejsze badania zaprzeczyly tym pogladom. Rozwoj
jezykowy dziecka bilingwalnego przebiega réwnolegle w obu jezykach, nawet wtedy,
gdy drugi jezyk nie jest uzywany w kontaktach z dzieckiem od samego poczatku.
Uczenie si¢ i postugiwanie si¢ drugim jezykiem nie ma negatywnego wplywu na
rozwoj intelektualny, jak i jezykowy. Tematyke dwujezycznosci trudno jest jednakze
oddzieli¢ od problematyki kultury. Wielu socjolingwistow i antropologdéw zajmuja-
cych si¢ spoleczng natura uzycia jezyka traktuje go jako zjawisko spoleczno-
kulturowe. Uwazaja oni, iz uczenie si¢ jezyka drugiego to bardziej wlaczanie sig
w druga kulture. Postugiwanie si¢ jezykiem drugim to zarazem stawanie si¢ czton-
kiem pewnej grupy. Wiaze si¢ to z udzialem w réznorodnych interakcjach spolecz-
nych, a niekiedy ze wzbogaceniem, czy tez zmiana wlasnej tozsamosci.

Dwujezycznosé u progu XXI wieku w $wiecie masowych ruchéw ludnosci po-
zostanie jednym z gtéwnych tematéw w psycholingwistyce, a dokonywane badania
beda miaty wplyw na zycie wielu ludzi na calym §wiecie.
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AN ENGLISH-BASED TOURIST JARGON
IN THE TURKISH MEDITERRANEAN RESORT
OF ALANYA: PRELIMINARY OBSERVATIONS

Streszczenie:

Artykul przedstawia preliminaria badawcze dotyczace wystepowania i uzycia zargonu turystycznego
powstalego na bazie jezyka angielskiego w tureckim kurorcie nad Morzem Srédziemnomorskim —
w Alanyi. Prezentacja zebranego materiatu jezykowego, ktére moze stanowi¢ potwierdzenie hipotezy
o tym, ze taki zargon jest rzeczywiscie uzywany w kontaktach turystycznych w Turcji, poprzedzona
jest wywodem teoretycznym na temat jezykow kontaktowych, a w szczeg6lnosci na temat zargonow,
pidzynéw i kreoli. Zargon w kreolingwistyce, jak mozna nazwaé dzial jezykoznawstwa, ktérego
przedmiotem badan sa jezyki pidzynowe i kreolskie, jest rozumiany jako bardzo podstawowy, wrecz
szczatkowy 1 rudymentarny pidzyn (z ang. pre-pidgin), ktérego cykl zyciowy (z ang. pidgin/creole life-
cycle) jest zazwyczaj krotki i rzadko uchwytny przed badaczy. Jesli jednak wystapia odpowiednie wa-
runki do dalszego rozwoju zargonéw (pre-pidzynéw), przechodza one proces pidzynizacji, czego efek-
tem jest wytworzenie si¢ stabilnych pidzynéw, ktére w dalszej kolejnosci moga ulec kreolizacji. Anglo-
jezyczny zargon turystyczny, ktory wystepuje w Turcji, charakteryzuje si¢ duzym zréznicowaniem we-
wnetrznym oraz niestabilnoscia w zakresie ortografii, slownictwa, gramatyki, wymowy oraz pragma-
tycznych regul komunikacji. Praca powinna by¢ potraktowana jako swego rodzaju preliminaria badaw-
cze zjawiska wystepowania zargonu turystycznego w Turcji i dlatego zaznaczono w niej, ze formuto-
wanie kategorycznych sadéw (ktérych w artykule nie ma) dotyczacych uzycia tego jezyka, jego kierun-
ku ewolucji, roli i mozliwosci referencyjnych itp. musi by¢ poprzedzone doktadniejszymi badaniami
terenowymi.

1. Introduction

This article presents some preliminary observations of the existence of an Eng-
lish-based jargon which were made during the author’s ten-day stay in the Turkish
tourist resort of Alanya. The discussion of the linguistic material gathered for this
study is preceded by a theoretical introduction to contact linguistics and its branch
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— creolistics. Some remarks are also made on the nature of jargons and their place
in pidgin/creole lifecycle. Afterwatds, the linguistic situation of the Alanya region is
briefly outlined. Then, the exponents of the existing English-based jargon are pro-
vided and discussed.

As the title says, this is just a preliminary study so certain obsetvations should
be treated tentatively. Definitely, a more profound research project should be initi-
ated to fully examine the nature of tourist jargons which emerge in the majority of
tourist places all around the world. Such studies might contribute to a better under-
standing of language mixing processes and — generally — of language developmental
mechanisms.

2. Language contact and linguistics

People of different linguistic backgrounds have always come in contact with
one another and in many cases this has resulted in the changes in the interacting
parties’ languages as well in the creation of new means of verbal communication
such as jargons, pidgins, creoles or bilingual-mixed languages!. Thus, following Joan
Swann ez /. language contact and the study of this phenomenon may be defined as
“Itlhe coexistence of languages in a geographical area or in a speech community.
[...] The linguistic study of language contact is sometimes termed contact linguis-
tics”. In other words, language contact occurs in situations, in which members of
two or more speech communities interact verbally. This is often connected with
some kind of bilingualism, code-switching and language mixing. Interestingly
enough, it is language contact and mixture that usually drive language development
and evolution. This fact is attested by Donald Winford, a prominent contact lin-
guist, who is of the opinion that

[...] language mixture is a creative, rule-governed process that affects all language in one way
or another, though to varying degrees. [...] [TThey [language mixtures] are by no means un-
usual and have played a role in the development of just about every human language, includ-
ing some that are regarded as models of correctness or purity?.

Since it turned out that such language contacts are numerous, linguists started
to examine their nature, scope and mechanisms which lead to them. Moreover,
contact linguists deal with various changes in the structure, lexicon or even prag-
matics of languages. It has also become evident that language contacts lead to the

I Cf. Sebba, Mark: Contact Linguistics. Pidgins and Creoles. Houndmills, London: Macmillan Press
Ltd. 1997. Thomason, Sarah. G.: Language Contact. An Introduction. Washington, D.C.: George-
town University Press 2001.

2 Swann, Joan, Deumert, Ana, Lillis, Theresa, Mesthrie, Rajend: A Dictionaty of Sociolinguistics. Ed-
inburgh: Edinburgh University Press 2004. Pp. 167-168.

3 Winford, Donald: An Introduction to Contact Linguistics. Malden, Oxford, Melbourne, Berlin:
Blackwell Publishing 2003. P. 2.
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creation of new languages — that is — to pidginisation, creolisation or the formation
of bilingual-mixed languages. Therefore, the interest in the contact between speech
communities and the results of such linguistic contact gave rise to contact linguistics.

A subdiscipline of linguistics which is strictly connected with contact linguistics
is pidgin and creole linguistics, also known as ¢reofistics. Creolistics deals primarily
with the creation, development and demise of jargons, pidgins and creoles. This be-
ing so, it might be postulated that creolistics examines only these specific types of
language contact and their outcomes.

Both creolistics and contact linguistics constitute the framework of examining
the language in question — jargon.

3. Jargon in creolistics

Generally speaking, jargons are usually defined as objects of terminological or
sociolinguistic research. Jargons, understood in this way, are collections of special-
ised lexical items used within a particular, typically specialist or professional, group.
Jargons are therefore characteristic of such professional groups as physicians, busi-
nesspeople, IT specialists and many more. Sociolinguists sometimes put jargons
next to slang and claim that they have two main functions: firstly, they are used to
aid professional communication and secondly, they are markers of specialist or pro-
fessional group membership*.

In creolistics, however, the term jargon has a different meaning and use. In
pidgin and creole studies, this notion is used to describe “[a] rudimentary pidgin,
also known as a pre-pidgin, which has an unstable structure and limited vocabulary
on account of sporadic use and restriction to a few domains like trade or labour™>.
To put it differently, jargons are rather rudimentary speech varieties, devoid of any
stable grammatical and lexical rules. They usually exist for a very limited period of
time to fulfil a particular communicative function (e.g. trade) and become extinct as
soon as the purpose for which they were called for is achieved.

As jargons are generally rather short-lived, many of them have never been
documented. However, those which have been documented and examined by
scholars (e.g. rudimentary versions of Tok Pisin) have been termed differently by
different linguists. Hence, jargons may be known as unstable pidgins, early pidgins, pre-
pidgins, pre-pidgin continuna, primitive pidgins, incipient pidgins ot rudimentary pidgins®.

4 Swann, Joan, Deumert, Ana, Lillis, Theresa, Mesthrie, Rajend: A Dictionary of Sociolinguistics. Ed-
inburgh: Edinburgh University Press 2004.

5 Ibidem. P. 157.

6 Bakker, Peter: Pidgins versus Creoles and Pidgincreoles. In: Kouwenberg, Sylvia, Singler, John,
Victor (eds.): The Handbook of Pidgins and Creoles. Malden, MA, Oxford, Chichester: Wiley-
Blackwell 2008. Pp. 130-157.
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A jargon is the first phase of pidgin/ creole lifecycle — the concept devised by Robert
A. Hall, Jr., who is sometimes known as the father of creolistics. Hall observed that
the nature of jargons, pidgins and creoles is different from the nature of what he
called “normal” languages in that they are usually not transmitted from generation
to generation in the process of first language acquisition but — instead — they come
into being to fulfil a particular communicative need and if there is no need for these
languages to exist, they simply disappear’. Obviously, if the use of a jargon is pro-
longed, it might undergo pidginisation and even creolisation provided there are
proper conditions for these processes. Pidgin/creole lifecycle is presented in Figure
1, in which the jargon constitutes the first stage of the developmental continuum.

Jargon
E > ¢ —» Language death
3 E
é 3 & | Stable pidgin
£ 83
‘é E -4 ¢ —» Language death
o T8 g0 2 L . .
IR Extended/expanded pidgin - — Post-pidgin continuum — Lexifier language
-3
E 53
g § 3 ¢ —» Language death
8- § Creole
o 3§ 3
Qs g = ‘ —» Language death

Post creole continuum

v

v Restructuring continuum
Figure 1. Pidgin/creole life cycle model®

As aforementioned, jargons are characterised by great variation and instability
in phonetics, grammar, vocabulary and pragmatic rules of communication. As far as
jargons are concerned, scholars on numerous occasions have observed the phe-
nomenon called double illusion or the illusion of double communication®. Using the jargon
in communication with other people, jargon speakers think they speak the other in-
teracting party’s language. In this way, they believe that they communicate in a for-
eign language whereas they actually use grammar structures, lexemes and pronun-
ciation patterns which are alien to the other party’s native language and are more
similar to their own native language. The examples of double illusion encountered
in Papua New Guinea are quoted by Suzanne Romaine!®. This has also been ob-
served in the language under discussion — in the jargon used in Alanya.

7 Hall, Robert, A.: Pidgin and Creole Languages. Ithaca, New York: Cornell University Press 1966.

8 Walczynski, Marcin: A Living Language. Selected Aspects of Tok Pisin in the Press (on the Basis
of Wantok Newspaper). Nysa: Oficyna Wydawnicza PWSZ w Nysie 2012. P. 115.

9 Fernandez Bell, Maria, Rosa, Gilbert, Glenn (eds.): Glossary of Terms Related to the Study of Pid-
gin and Creole Languages. http://linguistics.osu.edu/research/publications/jpcl/terms_df. Date
of access: 26.09.2012.

10" Romaine, Suzanne: Pidgin & Creole Languages. London, New York: Longman [1988] 2000.
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In any jargon, grammar is very simplified, with short sentences, no embedded
clauses and no morphology. The word-orders are usually copied from the native
languages of the intetlocutors. Vocabulary is also very limited and includes the lexi-
cal items referring only to the semantic domain, in which the jargon is used (e.g.
commercial contacts). Some scholars also notice that one meaning can be expressed
in a number of ways, depending on the situation and on the individual interlocutors
involved!!. They solve the problems of cross-linguistic communication on their
own by using various grammatical and lexical patters as well as by facilitating com-
munication by means of pointing, body language and gestures.

Concluding this section, it is worth emphasising that any jargon is a very unsta-
ble language variety composed of a very limited stock of vocabulaty and simple
grammatical patterns. Such great structural and lexical variation and instability can
be easily explained by the fact that interlocutors focus on attaining their communi-
cative goals paying at the same time little attention to the manner, in which it is
done. This was also observed in the jargon under analysis, as is presented in the
next sections of this paper.

4. Overview of the linguistic situation in Alanya

Alanya is located on the Mediterranean Sea in the Turkish province of Antalya,
being one of the most popular tourist destinations in the Turkish Riviera. An easy
access to the city is provided by well-developed transport infrastructure (highways)
and the major gate for most tourists is through the Antalya Airport, located about
120 kilometres from Alanya. The closest airport — Gazipasa Airport, situated about
15 kilometres from Alanya — has a rather small contribution to tourists’ influx al-
though in the summer season the number of connections with the European cities
(mostly German and Dutch) increases every year.

This tourist centre is inhabited by about 100 000 residents and the number of
people in the tourist season increases tremendously thanks to the influx of tourists,
mostly from European countries and the Asian part of Russia.

The major language spoken on a regular basis by the original inhabitants of
Alanya is Turkish. Because of property development in this beach resort, more and
more Europeans (mostly the citizens of Germany, the Netherlands and Great Brit-
ain) settle down, bringing their languages, and adding colour to the culture of the
city!2. The fact that Alanya is home to many foreigners is also attested in the media
because some of them are available in English, German and Dutch!3. Interestingly
enough, one of the most important foreign languages is also Russian, which is the

11 Cf. Bakker, Peter: Pidgins versus Creoles and Pidgincreoles, Muhlhiusler, Peter: Pidgin and Creole
Linguistics. London: the University of Westminster Press [1986] 1997.

12 Alanya Chamber of Commerce: http:/ /www.altso.otg.tr. Date of access: 26.09.2012.

13 http://en.wikipedia.org/wiki/ Alanya# Tourism. Date of access: 26.09.2012.
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second (and in some cases — the first) medium of communication at the Antalya
Airport. What was noticed is the fact that the announcements for passengers are
communicated in Turkish and Russian (especially when the flight passengers are
Russians). English is also used but to a lesser extent.

The city of Alanya becomes a real melting pot in the summer season when
tourists of vatious linguistic backgrounds come to the city, vacation there and en-
gage in commercial relations with the native Turkish tradesmen and stallholders, us-
ing various mixtures of languages. Thus, in the summer season, many different lan-
guages can be heard. Among them are Turkish, English, German, Danish, Swedish,
Norwegian, Russian, Polish, Czech. Such a great linguistic mixture contributes to
the emergence of jargons in this area.

5. Linguistic evidence for the existence of an English-based
tourist jargon

Before the presentation of the linguistic material gathered in Alanya showing
that a jargon is used in tourist-commercial contacts, one remark must be repeated.
Due to the paper authot’s rather short stay in the city (ten days), the observations
made here atre tentative. Therefore, they should be regarded as preliminary observa-
tions of the existence of an English-based jargon. Moreover, in spite of the fact that
attention is focused on the English-based jargon, the existence of other jargons
based on other languages cannot be excluded; English is probably the source of one
of such jargons because this language is nowadays used as a global lingua franca
whose role is still increasing but jargons based on other languages are certainly in
use in various parts of Alanya, especially in the places where there is a big speech
community of tourists speaking a given European language, like, for instance, in se-
lected hotels accommodating mostly the speakers of Russian.

It has already been explained that a jargon has a limited stock of vocabulary and
this vocabulary is also unstable. This could be observed in — what is called for the
purpose of this paper — written communication between the Turkish hosts and
non-Turkish tourists. First of all, the instability of lexicon, which is typical of jar-
gons, can be noticed in the spelling of some words, found mostly on the shop-signs
in Alanya. The following spelling variations of the English words have been ob-
served:

(1) “cash dispenser/machine”, “ATM”: ATM, cash antomat, cash machine
(2) “leathet”: feather, leder, leadber, lether

(3) “original”: orginal, oryginal

(4) “postcard”: postcard, karten, karte, postkarte

(5) “salon’: salon, salonn, saloon

(6) “Scandinavian: Scandinavian, Scandinay, Skandinavisk, Scanvinavias
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(7) “taxi”: taksi, taxi
(8) ““water pipe”: water pipe, wather pipe
(9) “apartment”: apartment, apart ment

The above-quoted words from the shop-signs prove that a certain kind of an
English-based jargon is in use in this city. However, it is also worth noting that
some spelling patterns can result from language contacts with German or Dutch
speakers, which can be evidenced by the spelling forms in (2) or (4). The major so-
cial function that this jargon has to play is fulfilled — the customers get the informa-
tion about what kinds of products a given shop sells. Probably there is no other
function which these shop-signs are to play so the owners of the shops did not pay
much attention to the standard English spelling. They were focused only on one as-
pect: attracting the customers to enter the shop and buy some products. Hence it can
be stated that such jargon is used in (written) contacts between Turkish traders and
tourists who are native speakers of other languages only for the purpose of trade.

Another set of English-based words written in an non-English way, proving the
existence of some English-based jargon, was found on textile materials. To quote
just two:

(10) ALL PRODUCTS CRAFTER FER STYLE AND QUALITY
(11) ALL PRODUSCTS CRAFTED FOR STYLE AND QUALITY

In personal communication with shop assistants, it became evident that the
whole assortment of the textiles had wrongly spelled tabs and appliqué designs.
This may bear witness to how unstable the English language used in Turkey may be
and that some English-based jargon may be in operation.

Another collection of words written in a non-standard way was gathered on the
hotel premises. It means that the target audience was tourists staying in this hotel —
so again it was a kind of written contact. Among the lexemes which stood out were:

(12) Aromatheraple massage
(13) Befor

(14) Carefull

(15) Coffe peeling

(16) Shover

As evidenced by the quoted examples, the spelling system is very unstable and
such instability may characterise jargons, understood as very rudimentary systems
of communication used in a very limited range of communicative situations.

Apart from the highly vatiable spelling, grammar is also quite unstable. There
are some examples which function well as far as attaining the communicative goal is
concerned (Ze. the convey the desired meaning) but which are certainly deviations
from standard English. Below are the examples collected on the hotel premises as
well as in the Turkish bath house:
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(17) Forbidden to use pool for children befor 14 years old.

(18) Peeling full body (instead of: full body peeling)

(19) Pegple,who can not swimm dont use the pool

(20) Unaccompanied children under 12 years can not use.

(21) Visual step by getting on the elevator you have locked cabinet.

Figures 2 and 3 present the photographs of the announcement for tourists —
swimming pool users and the information for lift users, respectively.

Figure 2. Photograph of the announcement for hotel swimming pool users'*

1 - 12 yagindan kugik ¢ Kl
Unaccompanied children under 12 years can
2 - Asansorii agirmak igin, bulundug

gi giniz yonin
Press on the "Call" button of the di
go from your floor in order to call the
3 - Asansore binerken kabini
Visual step by getting on la
4 - Kapi agikken durak kapis

Figure 3. Photograph of the information for hotel lift users

14 Photographs 2 and 3 were taken by the author himself.
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Jargons are predominantly spoken forms of verbal communication so some ob-
servations must be made on the oral versions of this language. First of all, there is
certainly a kind of double illusion. In personal communication with some Turkish
people, the author found out that they did believe they were speaking the standard
version of English although there were quite many problems communicating with
them. Interesting linguistic evidence was collected during a stroll in the shopping
precinct of Alanya. It turned out that very few shop assistants could communicate
in standard English and instead, they used the jargon — a mixture of Turkish, Eng-
lish and — depending on the customers’ native language — Russian, German, Polish,
Dutch or Swedish. Such communication was greatly facilitated by the use of body
language, gestures, miming and pointing. Of course, all of the communicative situations
involved trading and their main goal was to persuade customers to buy some products.
In one of the shops, the following phrases were uttered by the shop assistant:

(22) How can ja helpen?
(23) Det er not your size.
(24) My friends, polski, Warszawa, Lech Walesa.

Interestingly enough, some tradesmen spoke no foreign language and — willing
to sell their products — they used Internet Google® translator or a calculator to in-
form the customer about what a given product was or what the price was. In some
cases, they called for help and another shop assistant — speaking some English, or
rather the jargon — approached the customers.

Yet another interesting linguistic situation was observed at the hotel reception.
It is usually assumed that all receptionists speak at least some basic English. How-
evet, it turned out that in the hotel where the author of this paper stayed, one re-
ceptionist, addressed in standard English, answered in Russian, thinking that the
hotel guests asking about some service were Russians whereas they were in fact
Polish. She was made to ask another receptionist for help as she could not commu-
nicate even in the jargon.

Taking into account all of the evidence quoted above and the linguistic situa-
tion of Alanya, it might be postulated that some form of an English-based jargon is
in use in this city. Great variability of spelling, grammar, pronunciation and prag-
matic rules may bear witness to the existence of such a language. It would probably
be not incorrect to suggest that every international tourist centre has such jargons.
Unfortunately, the majority of them have never been documented and what is usu-
ally known about them is that they are mixtures of a few languages: usually English
plus the native original languages of the interacting parties.
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6. Conclusions and paths for further research

Jargons, understood as rudimentary pidgins, are found probably in every tourist
centre hosting international guests in the Middle East (Ze. Turkey, Egypt, Tunisia,
Morocco). It might even be speculated that there might be numerous jargons in
a single place as they are usually quite unstable, variable and ad hoc linguistic creations
formed to facilitate basic communication in a rather limited range of situations, the
most common of which is certainly trade between the local people and tourists.

In view of the above, the fact that jargons are studied within the frameworks of
creolistics is justified because the creolistics paradigms seem appropriate for exam-
ining various social and linguistic aspects of such new languages as jargons, pidgins,
creoles or bilingual-mixed languages.

In this paper, an attempt has been made to shed some light on the nature of
jargons and present some preliminary observations of the existence of an English-
based jargon in one of the most popular tourist destinations in the Turkish Riviera
—in Alanya. It turns out that there is ample linguistic evidence, showing great vari-
ability and instability of this linguistic form, to make a preliminary conclusion that
such jargon is used in this city. Of course, more research is needed to make un-
equivocal statements on the character, structure an use of this English-based pre-
pidgin. More linguistic data and more observations of this linguistic variety con-
ducted for a longer period of time could certainly help determine the approptiate
status of the language in question. Perhaps, it could also provide social and linguis-
tic data confirming or rejecting the currently uncertain statement that there might
be more English-based jargons in use in this place.

To sum up, it might be said that the existence of such newly created ad hoc
means of communication proves the creativity of humans. This is what Donald
Winford notices at the very beginning of his book on contact languages. He claims
that “[...] these languages are testaments to the creativity of humans faced with the
need to break down language barriers and create a common medium of communi-
cation”1>. Tourist jargons are unquestionably such means of communication.
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Streszczenie:

Przedmiotem niniejszego artykutu sg italianizmy odimienne w jezyku niemieckim. Material badawczy
pochodzi z publikacji Rudolfa Késtera pt. ,,Eigennamen im deutschen Wortschatz”. Celem artykutu
byl podzial semantyczny zebranego materialu oraz jego charakterystyka morfologiczna. Italianizmy
przyporzadkowano 24 kategoriom semantycznym. Najliczniejsza grupa jest kategortia ,,kultura” wraz
z podgrupami ,,drukarstwo”, ,,sztuka”, , literatura”, ,,muzyka”, ,taniec” oraz ,,wyksztalcenie”. W ma-
teriale badawczym znalazly si¢ obok rzeczownikéw takze pojedyncze przyklady czasownikow i przy-
miotnikdéw. Wsréd omawianych stéw przewazaja rzeczowniki w formie derywatéw sufiksalnych. Re-
pertuar przyrostkéw jest tu bogaty. Mniej licznie wystepuja zozenia i przeniesione nazwy wlasne.

Die Besonderheit des Italienischen gegeniiber den anderen Sprachen und den
dazugehérigen Ubernahmeprozessen liegt darin, dass die Entlehnungen erst relativ
spit, d.h. im 13. Jh. beginnen!. In der Forschungsliteratur werden zwei Wellen des
italienischen Einflusses auf die deutsche Sprache erwihnt: das Mittelalter und der
Beginn der Neuzeit?. Als Sachbereiche lassen sich besonders herausheben: Handel,
Lebensstil, Kunst (Musik, Architektur, Malerei), Seemannsprache, Sprache des Militirs>.

1 Vgl. Kérner, Helle: Zur Entwicklung des deutschen (Lehn-)Wortschatzes. In: Glottometrics 7
(2004). S. 37.

2 Vgl. Birkhan, Helmut: Etymologie des Deutschen. Bern, Frankfurt am Main, New York: Lang
1985. S. 253, vgl. auch Hirt, Hermann: Etymologie det neuhochdeutschen Sprache. Datstellung des
deutschen Wortschatzes in seiner geschichtlichen Entwicklung. Miinchen: Beck 1921. S. 144, 152.

3 Vgl. Militz, Hans-Manfred: Italienisch im deutschen Wortschatz von heute. In: Sprachpflege und
Sprachkultur 4 (1991). S. 112-114, Best, Karl-Heinz: Italianismen im Deutschen. In: Géttinger Bei-
trdge zur Sprachwissenschaft 13 (2000). S. 84.
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Beziiglich des Handels entwickeln die oberitalienischen Stiddte als Knotenpunk-
te des im Hoch- und Spitmittelalter dominierenden Handels der Mittelmeerlinder
6stlich von Italien zuerst die frithen Formen der neuen Wirtschaftsweise des Kapi-
talismus. Infolge der lebhaften Handelsbeziechungen zu den oberdeutschen Stidten
werden zuvor dort die banktechnischen Neuerungen und die venezianische Buch-
fihrung zusammen mit ihren Bezeichnungen tbernommen® Die Ausdriicke des
Handels bilden die inhaltlich gréB3te Gruppe. Sie besteht aus Woértern fur Produkte,
Stoffe, Weine, Gewichte, Mal3e und Miinzen5.

Was die Musik anbelangt, bestimmt die zu europdischer Geltung aufgestiegene
Renaissance- und Barockmusik Italiens das musikalische Leben und Schaffen im
Deutschland des 17. und weithin auch des 18. Jhs. Die deutschen Musiker unter-
nehmen Bildungsteisen nach Italien, sprechen flieBend italienisch und der melodi6-
se Klang dieser Sprache erscheint den deutschen Komponisten fiir Vokalmusik
weit geeigneter als das als hart geltende Deutsche®.

Auf dem Gebiet des Militirwesens ist vor allem im 30jihrigen Krieg eine An-
zahl Bezeichnungen (Kanone, Spion, Kavallerie, Granate) in italienischer Form ins
Deutsche iibernommen worden’.

Auch die italienische Seefahrt steuerte eine lange Reihe von Wortern bei, z.B.
die Ausdriicke festes Land und hobes Meer (wenn auch spit belegte Lehniibersetzun-
gen nach ital. zerra ferma und alto mare)s.

Was das Genus der Worter italienischer Herkunft im Deutschen anbetrifft, sind
auf —az endende Substantive auch im Deutschen tiberwiegend feminin. Maskulin
sind neben Auslauten auf —o auch Worter mit Auslaut auf —. Wenn vom Italieni-
schen zum Deutschen Genuswechsel vorkommt, dann generell vom Maskulinum
zum Neutrum?. Beziiglich des Genus bei Marken gehéren zu den Maskulina: Au-
tomodelle, Kisesorten, Sifte, alkoholische Getrinke. Feminin sind Pizza—, Zigaret-
ten— und Schokoladensorten. Zu den Neutra gehéren Parfim und Eiskremsorten!?.
In Bezug auf die Integration italienischer Substantive in das deutsche Kasussystem
schreibt Schmée uber eine geringe Anzahl an Kasusmarkierungen. Sie stellt in ih-
rem Forschungsmaterial nur die deutsche Genitivendung —s fest. Als mégliche Ut-
sachen dieses Zustandes fuhrt sie u. a. an, dass

4 Vgl. Tschirch, Fritz: Geschichte der deutschen Sprache. Zweiter Teil: Entwicklung und Wandlun-
gen der deutschen Sprachgestalt vom Hochmittelalter bis zur Gegenwart. Berlin: Erich Schmidt
Verlag 1969. S. 137.

5 Vgl. Keller, Rudolf E., Mulagk, Karl-Heinz: Die deutsche Sprache und ihre historische Entwick-
lung. Hamburg: Buske 1986. S. 447.

¢ Ebenda, S. 244-245.

7 Vgl. Birkhan, H.: Etymologie. S. 253.

8 Vgl. Konig, Werner: dtv-Atlas Deutsche Sprache. Miinchen: Deutscher Taschenbuch Verlag 2007.
S. 87.

9 Schmde, Friederike: Italianismen im Gegenwartsdeutschen unter besonderer Bertcksichtigung der
Entlehnungen nach 1950. Bamberg: Collibri-Verlag 1998. S. 215.

10 Ebenda, S. 229.
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1. bei Feminina im Singular keine Kasusendungen zu erwarten sind,

die meisten maskulinen und neutralen Italianismen auf Vollvokal enden. Des-

halb fallen sie unter den Flexionstyp 1, der auller dem Genitiv —s keine Kasus-

suffixe aufweist.
3. Im Plural zeigen die Italianismen meistens —s oder —(¢)z auf. In diesen Fillen
erhilt der Dativ Plural keine zusitzliche Endung!!.

Was die Integration italienischer Substantive in das deutsche Numerussystem
anlangt, erhalten auf Vollvokal auslautende Substantive zumeist s-Plural. Substanti-
ve, die schon linger in der deutschen Sprache existieren (z.B. Konto, Risiko) verfiigen
oft Gber alternative Formen auf —ex!2.

Die lexikalische Entlehnung ist ganz einfach dadurch zu begriinden, dass es 6ko-
nomischer ist, schon ,,fertige” Bezeichnungen zu tibernehmen, anstatt sie etst zu schaf-
fen. Hiufig wird zusammen mit neuen Produkten die neue Bezeichnung importiert.
Ublich sind Ubertragungen der Toponyme vor allem bei Stoffen oder alkoholischen
Getrinken!3. U.a. solche Ubertragungen von Toponymen oder Anthroponymen geho-
ren zu den sogenannten Eponymen, d.h. Wértern, die auf Eigennamen zuriickgehen.
Dieser Wortschatz ist der Gegenstand der vorliegenden Skizze.

Das Forschungsmaterial wurde der Publikation ,,Figennamen im deutschen
Wortschatz. Ein Lexikon® von Rudolf Késter'* entnommen. Die abgekiirzten Er-
klirungen der Begriffe stammen, wenn sie unentbehrlich sind, auch aus diesem Le-
xikon (weiter im Text: K.), Giberdies manchmal aus ,,Duden. Das Fremdworter-
buch“!5 (weiter im Text: F.) sowie aus ,,Duden. Deutsches Universalworterbuch®16
(weiter im Text: D.). Die Etymologie der Italianismen wurde ebenfalls diesen Pub-
likationen entnommen. Zu Rate wurde auch ,,Kluge. Etymologisches Worterbuch
der deutschen Sprache“!” gezogen.

Aufgabe dieser Ausfithrungen soll es sein, den zusammengestellten Wortschatz
semantisch einzuteilen und seine morphologische Charakteristik kurz darzustellen.

I. Die semantische Einteilung

Das Forschungsmaterial wurde folgenden Kategorien zugewiesen:

1. Archiologie: Remedelloknltur f. vorgeschichtliche Kulturgruppe Oberitaliens
nach der Gemeinde Remedello (K.), Ripolikultur f. jackerbautreibende Kultur der
Jungsteinzeit® nach dem Ort Ripoli di Corropoli (K.).

11" Ebenda, S. 202-203.

12 Ebenda, S. 194.

13 Vgl. Wilhelm, Eva-Maria: Italianismen der Handelssprache im Deutschen und Franzosischen. Eine
diachrone Spurensuche. In: Mitteilungen des Sonderforschungsbereichs 573 ,,Pluralisierung und
Autoritit in der Frithen Neuzeit“ 1 (2010). S. 15.

14 Koster, Rudolf: Eigennamen im deutschen Wortschatz. Ein Lexikon. Betlin/New York: de
Gruyter 2003.

15 Duden. Das Fremdwotterbuch. Mannheim/Leipzig/Wien/Zirich: Dudenvetlag 2007.

16 Duden. Deutsches Universalworterbuch. Mannheim/Leipzig/Wien/ Zutich: Dudenvetlag 1996.

17 Kluge, Friedrich: Etymologisches Worterbuch der deutschen Sprache. Betlin: de Gruyter 2002. CD.
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2. Architektur: Palladinismus m. Baustil* nach dem Architekten A. Palladio (K.),
Pozzu(o)olanerde £. (als Bindemittel fiir Zement gebraucht) nach dem Ort Pozzuoli
(K.), Serliana f. eine bestimmte Anordnung von Arkaden oder Fenster6ffnungen®
nach dem Architekten S. Serlio (K.).

3. Astronomie: Galileo n. Satellitennavigationssystem® nach dem Physiker, Ma-
thematiker und Philosophen Galileo Galilei (K.), Turin-Skala f. Skala, nach der die
Gefihrlichkeit erdnaher Objekte klassifiziert wird® nach der Stadt Turin (K.).

4. Ausstattung der Wohnung

4.1. Tafelservice: Derutaware f. Majolika® nach der italienischen Stadt Deruta
(K.), Faenzamajolika f. nach Faenza, dem ersten Zentrum der italienischen
Majolikaherstellung (K.), Mediciporzellan n. ,dem Porzellan dhnliches Material, aus
dem Gefil3e, Teller usw. hergestellt wurden® nach der furstlichen Familie Medici in
Toskana (K.).

5. Botanik: Aliz(z)ie f. ,Gewichs® nach dem italienischen Naturforscher
Albizzi (K.), Lambertnuf§ . nach der Lombardei (K.), Malpighiengewdichse Pl. ,Familie
der Rautenpflanzen® nach dem Arzt, Anatomen und Botaniker M. Malpighi (K.),
Maranta f. ,Gattung der Pfeilwurzgewichse® nach dem Arzt und Botaniker
B. Maranta (K.), Parmdne f. ;Tafel- und Wirtschaftsapfel® nach der Stadt Parma (K.),
Pontederie £. eine Wasserpflanze® nach dem Botaniker G. Pontdera (K.), Sansevierie £.
,eine Zimmerpflanze® nach dem Gelehrten und Pflanzenliebhaber R. di Sangro,
Firsten von San Severo (K.), Skogpolie f. tollkirschenartige Staude® nach dem Arzt
und Naturwissenschaftler G. A. Scopoli (K.), Zantedeschia . ,die Gattung Gold- oder
Zimmercalla® nach dem Botaniker G. Zantedeschi (K.).

6. Chemie: Fermium n. chemisches Element® nach dem italienischen Physiker
E. Fermi (K.), Fermion n. ,Elementarteilchen® auch nach Fermi (K.), Sevesogift n. ,zu
den Dioxinen geh6render Stoff® nach dem Ort Seveso (K.), Skopolamin n. ,Alkaloid
einiger Nachtschattengewichse® nach dem Arzt und Naturwissenschaftler
G.A. Scopoli (K.).

7. Gastronomie

7.1. Getrinke: Asti spumante Schaumwein® nach dem Gebiet um die oberitalie-
nische Stadt Asti (K.). Das italienische Wort spamante bedeutet ,Schaumwein® im
Deutschen's. Campari m. ,Aperitif: nach dem Griinder der Firma, Gaspare Campari
(K.), Chianti m. ,Wein® nach der gleichnamigen Region in Toskana (K.), Falerner m.
,Tischwein® nach dem Landbezirk (tribus) Falerna (K.), Marsala m. ,Sillwein® nach
der Stadt Marsala (Sizilien) (K.), Soave m. ,\Weilwein® benannt nach dem mittelalter-
lichen Stidtchen Soave (K.).

7.2. Essen: Gorgonzgola m. Weichkise® nach dem Ort Gorgonzola (K.), Magg n.
SSuppen- und SoBlenwiirze® nach dem schweizerischen Industriellen italienischer
Herkunft J. Maggi (K.), Napolitain n. ,Schokoladentifelchen® (franz&s. napolitain =

18 Jedlinska, Anna/Kruszewska, Alina: Podstawowy stownik wlosko-polski, polsko-wtoski. Watsza-
wa: Wiedza Powszechna 2010. S. 195.



talianismen onymischer Herkunft im Dentschen 103

neapolitanisch, Adjektiv zu Neapel (italien. Napoli)) (K.), Pafese f. ,zwei zusammen-
gelegte, mit einer Fillung versehene Weil3brotschnitten® nach der Stadt Pavia (IC),
Parmesankdse m. nach der Stadt Parma (K.), Pizza Margherita f. zu Ehren der ersten
Koénigin von Italien, Margherita di Savoia (K.), Tournedos (@ la) Rossini PL. rundge-
schnittene Scheiben des Rindfilets® nach dem Komponisten G. Rossini (K.)

7.3. Angrenzendes: Valpolicella m. ,Weinbaugebiet, aus dem ein beriihmter Rot-
wein kommt* (K.).

8. Geologie

8.1. Mineralien: Covellin m. nach dem italienischen Chemiker N. Covelli (K.),
Elbait m. nach der italienischen Mittelmeerinsel Elba (K.), Fassait m. nach dem
Fassatal (italien. Val di Fassa) (K.), Ferruecit m. nach dem Mineralogen Ferruccio
Zambonini (K.), Ginorit m. nach dem Prinzen und Forscher P. Ginori-Conti (K.),
Hieratit m. nach der Insel Hiera, dem antiken Namen der gegenwirtigen Insel Vul-
cano (K.), I/vait m. nach Ilva, dem lateinischen Namen der Insel Elba (K.), Marmatit
m. nach dem Ort Marmato (K.), Mascagnit m. nach dem Arzt P. Mascagni (K.),
Piemontit m. nach der Region Piemont (K.), Sasso/in n. nach dem Fundort bei Sasso
(Toskana) (K.), Tenorit m. nach dem Geologen M. Tenore (K.), Vesuvian m. nach
dem Vulkan Vesuv (K.).

8.2. Steine: Achat m. ,Halbedelstein® laut einer Legende nach dem ersten Fund-
ort, dem Fluss Achates in Sizilien (K.), Carraramarmor m. nach der Stadt Carrara
(Toskana) (K.), Gabbro m. ,Tiefengestein® benannt nach dem Gebiet um den Ort
Gabbro (K.), Latiumit m. ,vulkanisches Gestein® nach dem Fundort in Latium (Itali-
en) (K.), Liparit m. Ergulistein® nach Lipati, der grofiten der Liparischen Inseln
(K.), Verrncano m. ,ein Trummergestein® nach Verruca, einem Nebenhtigel (K.).

8.3. Sonstiges: Mercalliskala f. ;zwolfstufige Skala, mit der die Heftigkeit eines
Erdbebens gemessen wird® nach dem Vulkanologen G. Mercalli (K.), Piedmontfliiche
f. Jleicht abfallende Fliche an Gebirgsfiillen® nach der Region Piemont (italien.
Piemonte) (K.), Sienaerde f. nach der Provinz Siena (K.), Soffatare f. vulkanischer
Aussto3* benannt nach dem Namen eines Kraters bei Neapel (K.).

9. Kosmetik: Nero/io/ n. Ol aus Orangenbliiten fiir Parfims, Likére u.a.” nach
der Frau des italienischen Fiirsten von Nerola (K.).

10. Kultur

10.1. Druckwesen: A/dine f. ,Antiquaschrift oder ein Buch® nach dem veneziani-
schen Buchdrucker Aldo Manuzio (K.), Bodoni f. ,Antiquaschrift® nach dem italieni-
schen Stempelschneider und Buchdrucker G. Bodoni (K.), Gallitypie ,Verfahren, bei
dem fiir den Buchdruck auf vorher mit Kreide und Kleister priparierten Holztafeln
graviert wurde® nach dem Baumeister und Maler A. Galli da Bibiena (K.), IZalienne £.
,Antiquadruckschrift® nach Italien (K.), [taligue t. Kursive® (K.).

10.2. Kunst: Cosmaten Pl. ;mehrere italienische Kiinstlerfamilien® nach dem Vor-
namen Cosmas (K.), Muranoglas n. kinstlerische Glasarbeiten® nach dem Stadtteil
Murano von Venedig (K.), Priraffacismus m. ,eine kinstlerische Bewegung® nach
dem Maler Raffael (K.).
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10.3. Literatur: Donner und Doria! Fluch in Schillers Drama »Die Verschwérung
des Fiesco zu Genua«® nach dem Familiennamen Doria (K.), Marinismus m. ,Ubet-
gangsphase der Literatur zwischen Renaissance und Barock® nach dem Dichter G.
Marino (Marini) (K.), Pantalone m. Maskenrolle des venezianischen Volkslustspiels®
nach dem hl. Pantaleon (K.), Pasguill n. ,eine meist anonyme Schmihschrift® nach
einer im Volskmund ,,Pasquino® genannten Skulptur in Rom (D.), Pefrarkismus m.
,europdische Liebesdichtung im Zeitalter der Renaissance und des Humanismus"
nach dem Lyriker F. Petrarca (K.), Sigiiane f. ,achtzeilige Art der Stanze mit nur
zwel Reimen® nach Sizilien (K).

Eigennamen literarischer Herkunft kénnen zu Namen von Menschentypen

werden, wofiir bestimmte Eigenschaften typisch sind!:
Harlekin m. ,der Narr in der italienischen Komédie (arlecchino)® (IK.)20, Rodomontade
f. ,GroBsprecherei, Prahlerei, Aufschneiderei® nach dem groBsprecherischen
Sarazenenkoénig Rodomonte in dem Versepos »Orlando Furioso« des Dichters L.
Ariosto (K.).

Einige Eponyme leiten sich zwar aus italienischen Lustspielen her, aber nicht

aus italienischen Vornamen:
Pedrolino m. komische Charakterrolle der italienischen Commedia dell’ arte®, Ver-
kleinerungsform von. span. Pedro = Peter (K.), Peerrette f. ;weibliche Figur der in
Paris gespielten italienischen Commedia dell’ arte, weibliche Verkleinerung des
minnlichen franzés. Vornamens Pierre = Peter (K.), Pierrof m. die minnliche Figur
dazu (K.).

10.4. Musik

10.4.1. Instrumente: Amati f. Geige® nach der Geigenbauerfamilie Amati in
Cremona (K.), Guwarneri f. ,Geige’ nach der Geigenbauerfamilie Guarneri in
Cremona (K.), Spinett n. jaltes Tastinstrument® nach dem Erfinder G. Spinetto (K.),
Stradivari f. ,Geige® nach dem Geigenbauer A. Stradivari (K.).

10.4.2. Sonstiges: Guidonische Hand f. Merkhilfe zur anschaulichen Darstellung
des mittelalterlichen Tonsystems® benannt nach dem Musiktheoretiker Guido von
Arezzo (K).

10.5. Tanz: Bergamasca f. ,Volkstanz® nach Bergamo, einer Provinz und Stadt in
Norditalien (K.), Forlana f. ,Volkstanz® nach der Landschaft Friaul (K.), Padovana,
Padnana f. nach der Stadt Padova (dt. Padua) (K.), Sécilzana £. \Volkstanz® nach Sizili-
en (K.).

10.6. Ausbildung: Montessori-Schule f. nach der Arztin und Pidagogin M. Mon-
tessori (K.).

Einige Eponyme sind eng mit dem Film verbunden:

19 Borejszo, Maria: Zapozyczenia wloskie we wspolczesnej polszezyznie. Poznan: Wydawnictwo
Naukowe UAM 2007. S. 35.

20 Auf eine andere Etymologie verweist Etymologisches Worterbuch des Deutschen, erarbeitet unter
der Leitung von Wolfgang Pfeifer. Miinchen: Deutscher Taschenbuch Verlag 1997. S. 509.



talianismen onymischer Herkunft im Dentschen 105

Lollo m. ,frithere saloppe scherzhafte Bezeichnung fiir eine ippige weibliche Brust*
nach der Filmschauspielerin Gina Lollobrigida (K.), Paparazze m. (Plural: Paparazzi)
nach dem Namen eines Sensationsfotografen in Federico Fellinis Film »La dolce vi-
ta« (K.), Zampano m. sich prahlerisch und lautstark in Szene setzender Mann, der
»Grofite« in einer Clique® nach der gleichnamigen Gestalt im Film »La strada« von
F. Fellini (K.).

11. Mathematik: Ricci-Kalkii/ m. ,absoluter Kalkil® nach dem Mathematiker
G. Ricci-Curbastro (K.).

12. Medizin: Corti-Organ n. Sinneszellenschicht im Ohr® nach dem italienischen
Mediziner Alfonso Corti (K.), Eustachische Rihre/ Eustachi-Rihre f. Verbindungsgang
zwischen Mittelohr und Rachen® nach dem italienischen Mediziner Bartolomeo
EBustachi (K.), Galvanisation f. ,Anwendung des elektrischen Gleichstroms zu Heil-
zwecken® nach dem Arzt und Naturforscher L. Galvani (F., K.), Galvanisiernng £. aus
dem Verb galvanisieren ;mit einer diinnen Metallschicht tberzichen® nach dem Arzt
und Naturforscher L. Galvani (K.), Golgi-Apparat m. jnetzférmige Struktur der tieri-
schen und menschlichen Zelle® nach dem Histologen C. Golgi?' (K.), Redze . ,Larve
von Saugwirmern® nach dem Arzt F. Redi (K.), Syphilis f. ,eine Geschlechtskrank-
heit* nach dem Titel eines lateinischen Lehrgedichtes »Syphilidis seu morbi gallici
libri tres« vom Arzt G. Fracastoro (K.), Ierona/ n. ,ehemaliges Schlafmittel® nach
Verona (K.).

13. Militirwesen: Pavese f. ,groBler Schild (seit dem 13. Jh. zum Schutz der
Armbrustschiitzen)® nach der Stadt Pavia (K.).

14. Mode: Botticellifrisur f. nach dem italienischen Maler Sandro Botticelli (K.).

15. Numismatik: Floren m. ,Goldmiinze® nach dem Stadtnamen Florenz (IK.),
Giulio m. Silbermiinze® nach dem Papst Julius II. (italienische Form: Giulio) (K.),
Giustina . Silbermiinze nach der hl. Justina (italienische Form: Giustina) (K.), Ze-
chine f. ,ehemalige venezianische Goldmunze® nach dem Namen der Munzstitte la
Zecca in Venedig (K.).

16. Personenbezeichnungen/Charaktereigenschaften: Casanova m. Frau-
enheld® nach dem Italiener Ciacomo Girolamo Casanova (K.), Scharlatan m. ,Auf-
schneider, Vortiduscher® nach der Stadt Cerreto (K.).

17. Physik

17.1. Einheiten: Fermi n. Lingeneinheit® nach dem Physiker E. Fermi (K.), Ga/i-
lei n. veraltete Einheit der Schwerebeschleunigung® nach dem Physiker, Mathemati-
ker und Philosophen Galileo Galilei (K.), Torr n. ,Einheit des Drucks® nach dem
Physiker E. Torricelli (K.), 170/t n. ,Einheit der elektrischen Spannung® nach dem
Physiker Graf A. Volta (K.).

21 Mehr zu diesem Mediziner in: Winkelmann, Andreas: Von Achilles bis Zuckerkandl. Eigennamen
in der medizinischen Fachsprache. Bern: Huber 2009. S. 98-99.
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17.2. Sonstiges: Majorana-Effekr m. ;magnetooptischer Effekt’ nach dem Physi-
ker Q. Majorana (K.), Rubbiatron n. ;noch in der Planung befindlicher Atomreaktor*
nach dem Physiker C. Rubbia (K.).

18. Politik/Geschichte: _Antimachiavel/ m. ,staatstheoretische Schrift Friedrichs
des GroBien gegen Machiavelli nach dem florentinischen Schriftsteller und Politiker
Niccolo Machiavelli (K., F), Machiavellismns m. Lehte und Praxis der Politik® nach
dem Schriftsteller und Politiker N. Machiavelli (K.), Quirinal m. Sitz des italieni-
schen Staatsprisidenten in Rom, oft tibertragen fiir die italienische Regierung* nach
einem der sieben Hiigel Roms (K.).

19. Religion

19.1. Otden: Franziskaner Pl. Bettelorden® nach dem Griinder, dem hl. Franzis-
kus von Assisi (K.), Kamaldulenser Pl. nach dem Kloster Camaldoli (Toscana) (K.),
Klarissen Pl. jweiblicher Orden® nach der Grunderin, der hl. Klara von Assisi (K.),
Olivetaner Pl. nach ihrem Stammkloster Monte Oliveto Maggiore (K.), Theatiner Pl
nach dem antiken Namen »Teate« (spitere Schreibung: Theate) von G. Caraffa,
dem Bischof von Chieti (K.), Zilestiner Pl. nach dem Papst Zélestin V. (K.).

19.2. Kongregationen: Borromaerinnen Pl. ,Angehérige karitativer Kongregatio-
nen‘ nach dem italienischen Theologen Catlo Borromeo (K.), Liguorianer m. ,Mit-
glied einer katholischen Kongregation® nach ihrem Grinder, dem hl. A. M. von
Liguori (K.), Rosminianer Pl. katholische Kongregation® nach dem Theologen
A. Graf von Rosmini-Serbati (K.).

19.3. Sonstiges: Gregorianik f. JKunst des Gregorianischen Chorals® nach Papst
Gregor 1. (K.), Gregorsmesse f. spitmittelalterliche Darstellung in der bildenden
Kunst, auf der Christus auf dem Altar dem vor dem Altar knienden Papst erscheint’
nach Papst Gregor 1. (K.), Pallottiner Pl. ,eine katholische Gemeinschaft® nach dem
Priester V. Pallotti (K.), Portiunkulaablass m. ,Ablass am 2. August fiir alle Franzis-
kanerkirchen der Welt® nach dem Namen der Portiunkula-Kapelle (K.), Tridentinum
n. ,das von 1545 bis 1563 in Trient abgehaltene Konzil* nach dem lateinischen Na-
men der Stadt (Tridentinum) (K.).

20. Seewesen: Genna(fock) f. Vorsegel® nach der Hafenstadt Genua (K.).

21. Sprachwissenschaft: Italianismus m. ,Ubertragung einer fiir das Italienische
charakteristischen sprachlichen Erscheinung in eine nichtitalienische Sprache® nach
Italien (K.), Ifalianist m. Romanist, der sich auf die italienische Sprache und Litera-
tur spezialisiert hat® nach Italien (K.).

22. Technik

22.1. Automarken: Alfa Romeo m. — der 2. Namensteil (Romeo) ist der Nach-
name des italienischen Unternehmers N. Romeo (K.). A.LF.A. (Anomima Lom-
barda Fabbrica Automobili) hiel3 die frihere Firma (K.), Bugat# m. nach dem fran-
z6sischen Ingenieur und Konstrukteur italienischer Herkunft E. Bugatti (K.), Ferrari
m. nach dem Automobilfabrikanten E. Ferrari (K.), Lamborghini m. nach dem Un-
ternehmer F. Lamborghini (K.), Lancia m. nach dem Rennfahrer V. Lancia (K.),
Maserati m. benannt nach den Briiddern Maserati (K.).
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22.2. Sonstiges: Kardanantrieb m., Kardangelenk n., Kardanwelle f. nach dem Ma-
thematiker, Arzt, Naturforscher und Erfinder G. Cardano (K.), Ofetti alte
Schreibmaschinenmarke® nach dem Hersteller C. Olivetti (K.), Marconi-Antenne f.
nach dem Ingenieur und Physiker G. M. Marconi (K.)

23. Textilien

23. 1. Gewebenamen: Adria n. ,Gewebeart® moglicherweise nach Adtia, einer
italienischen Stadt (K.), Aida n. , Gewebe® Phantasiebezeichnung nach der Oper
»Aida« von Giuseppe Verdi (K.), Gennakord m. Kord aus Baumwolle® nach der
Stadt Genua (K.), Genuasamt m. Samt fiir Mobelbeziige® nach der Stadt Genua (K.),
Marengo m. Kammgarnstoff® nach dem oberitalienischen Ort Marengo (K.), Milanese
m. ,Wirkware® nach der Stadt Milano (K.), Napolitaine f. Wollstoff® (franz&s. napoli-
tain = neapolitanisch, Adjektiv zu Neapel (italien. Napoli)) (K.), Sizilienne £. feinge-
ripptes, zartes Gewebe' nach Sizilien (K.).

23.2. Bekleidung/Zusitze: Borsalino m. Hut' nach dem italienischen Hutmacher
Giovanni Borsalino (K.), Ferronniére Stirnkette mit einem Kleinod in der Mitte®
nach dem Gemilde »La belle Ferronniere«, das Leonardo da Vinci zugeschrieben
wird (K.), Florentiner m. Strohut® nach dem Ort bei Florenz (K.), Kalabreser m. Filz-
hut® nach der Halbinsel Kalabrien (K.), Medicikragen m. jhinten ficherférmig hoch-
stehender Kragen® nach Maria de Medici (K.)?2, Pantalons Pl. ,enge (Matro-
sen)beinkleider® getragen von Pantalone (Pantalone — Maskenrolle des veneziani-
schen Volkslustspiels) (K.).

24. Tierwelt: Bologneser m. ;weiller Zwerghund® nach der italienischen Stadt Bo-
logna (K.), Leghorn n. Huhn" ist an den Namen der Stadt Livorno gekntpft (K.).

Sonstiges: Frangisker/ ,ein pyramidenférmiges Rducherwerk® nach dem hl
Franziskus von Assisi (K.), Gregorianischer Kalender m. ,weltweit giltiger Kalender®
nach Papst Gregor XIII. (K.), Magenta(rot) n. ,Farbstoff® nach dem Ort Magenta
(K.), Silvester m. Jletzter Tag des Jahres® benannt nach dem Heiligen dieses Tages,
dem Papst Silvester 1. (K.), Siwetit m. sizilianischer Bernstein, dem Bernstein dhnli-
ches Harz® nach dem sizilianischen Fluf3 Simeto (K.), T7vo/i n. Name von Vergni-
gungsstitten® nach dem italienischen Badeort Tivoli bei Rom (K.), Tosisches Schloss n.
,ein Sicherheitsschloss® nach dem Schlosser Tosi (K.).

Was die semantische Einteilung angeht, lieBen sich 24 Gruppen der in diesem
Beitrag analysierten Italianismen unterscheiden. Zu den zahlreichsten Kategorien
gehoren: ,,Kultur® (33 Lexeme), ,,Geologie” (23 Lexeme), ,,Gastronomie®, ,,Religi-
on“ und ,,Textilien” (je 14 Lexeme). Die Kategorie ,,Kultur zerfillt in einige Sub-
gruppen, wie: ,,Druckwesen®, ,, Kunst®, , Literatur®, ,,Musik®, ,, Tanz* und ,,Ausbil-
dung®. Im Kreis ,,Gastronomie” wurden die Eponyme zwei Hauptgruppen zuge-
ordnet: ,,Getrinke” und ,,Speisen®. Im Kreis ,,Religion” kommen u.a. die Subgrup-
pen ,,Orden® und ,,Kongregationen® vor. Die Kategorie ,, Textilien” zerfillt in:

22 Vgl. auch: Kybalov4, Ludmila, Herbenova, Olga, Lamarova, Milena: Das groB3e Bilderlexikon der
Mode. Vom Altertum zur Gegenwart. Giitersloh: Bertelsmann 1966. S. 181.
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,Gewebenamen® und ,,Bekleidung/Zusitze“. Spitlich reprisentiert durch Epony-
me sind die Bereiche: , Kosmetik®, , Mathematik®, , Militirwesen®, ,,Mode®“ und
woeewesen™ (je 1 Lexem). Erwidhnenswert ist, dass im beschriebenen Analysemate-
rial Substantive Gberwiegen. Seltener sind Verben — galvanisieren ;mit einer diitnnen
Metallschicht tiberziehen® nach dem Arzt und Naturforscher L. Galvani (K.), ialie-
nisieren Jitalienisch machen® nach Italien (K\) — und Adjektive — dantesk jin der Art
Dantes® nach dem italienischen Dichter Dante Alighieri (K.), galvanisch ,auf der
elektrolytischen Erzeugung von elektrischem Strom beruhend® nach dem Arzt und
Naturforscher L. Galvani (F., K.), lauretanisch (in der Fiigung: Lauretanische Litanert)
nach dem latinisierten Namen des italienischen Wallfahrtsortes Loreto (K.), foni-
nisch (in der Figung: leoninischer Vers) nach Papst Leo 1. (K.), #zianblond, tizianrot
(von der weiblichen Haarfarbe) nach dem Maler Tizian (K.).

II. Die morphologische Charakteristik

Italianismen als Eponyme treten in verschiedenen Formen auf, aber am hiu-
figsten sind Ableitungen, Zusammensetzungen und Ubertragungen?? der Anthro-
ponyme oder Toponyme. Die zahlreichste Gruppe stellen die Ableitungen dar (73
Lexeme). Sehr oft entstanden sie durch die implizite und explizite Derivation (33
Lexeme), z.B.: Palladinismus <— Palladio, Serliana «— Setlio, Pontederie «<— Pontedera,
Falerner < Falerna usw. Durch die explizite Derivation entstanden sowohl prifi-
glerte als auch suffigierte Wortbildungen. Die Prifigierung weisen nur zwei Ablei-
tungen auf: Pri/raffaclismus < Raffael und Anti/ machiavel] <— Machiavelli. Der
tberwiegende Teil der analysierten Ableitungen entstand durch das Hinzuftgen
verschiedener Suffixe:

— Suffix —e: Albiz(3)ie < Albizzi, Skgpolie «— Scopoli,

— Suffix —a: Zantedeschia <— Zantedeschi,

— Suffix —ne (+ Umlaut): Parmdne <— Parma, Ifalienne «— ltalien, Sizilienne «<— Sizilien,
— Suffix —unz: Fermium <— Fermi,

— Suffix —om: Fermion < Fermi,

— das franzdsische Suffix —zain(e): Napolitain(e) <— Napol,

— Suffix —m: Covellin «— Covelli,

— Suffix —i#. Elbait <— Elba, Fassait < Fassa, Ilvait < 1lva, Piemontit <— Piemont,

Latiumit <— Latium,

— Suffix —# Ginorit «— Ginori, Muscagnit «<— Muscagni, Liparit <— Lipari,
— Suffix —## Hieratit <— Hiera,

— Suffix —/in: Sassolin < Sasso,

— Suffix —zan: Vesuvian «<— Vesuv,

— Suffix —no: Verruncano <— Verucca,

23 Dieser Begriff wird verwendet in: Bishkenova, Aigul: Zum Problem der Entstehung von Gat-
tungswortern auf der Grundlage von Eigennamen im gegenwirtigen Deutsch. In: Sprachwissen-
schaft 25 (2000). S. 26.
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— Suffix —smus: Martinismus «<— Martini, Machiavellismus <— Machiavelli,
— Suffix —/ino: Pedrolino «<— Pedro,

— Suffix —#e: Pierrette «— Pietrre,

— Suffix —na: Padovana <— Padova,

— Suffix —sation: Galvanisation «<— Galvani,

— Suffix -4 Veronal <— Verona,

— Suffix —#on: Rubiatron «— Rubia,

— Suffix —er: Zilestiner «— Zdlestin,

— Suffix —ner: Pallottiner «<— Pallotti,

— Suffix —aner. Liguorianer <— Liguoti, Rosminianer <— Rosmini,
— Suffix —ianik: Gregorianik < Gregor.

Die Herkunft der angefiihrten Suffixe ldsst sich nicht eindeutig feststellen.
Nach Schulte-Beckhausen?* ist beispielsweise Suffix —z im Griechischen, Lateini-
schen, Italienischen oder Spanischen feststellbar. Die Wortausginge —ano, —ino (in
unserem Matreial —no, —/ino) treten sowohl bei den italienischen als auch bei den
spanischen Lehnwortern auf?>. Die Endungen —ine, —ina (in unserem Material —ze,
—na) sind im Gtiechischen, Lateinischen, Franzosischen und Italienischen zu fin-
den?. Aus diesem Grunde werden die Suffixe nach diesem Aspekt nicht unter-
sucht.

In einigen Fillen begleitet die explizite Derivation eine Wortverdnderung?’, vgl.:
Sansevierie <— San Severo, Skopolie «— Scopoli, Petrarkismus <— Petrarca, Zechine «—
Zecca, Kamaldulenser «— Camaldoli, Borromiderinnen <— Borromeo.

Beim Wort Praraffaelismus haben wir es mit der kombinierten Derivation zu tun:
mit der Prifigierung durch das Afix pri— und mit der Suffigierung durch das Afix —
ismus. Interessant ist, dass alle hier analysierten Mineraliennamen in Form von Ab-
leitungen auftreten.

Die zweitgroBBte Gruppe nach den Ableitungen stellen Komposita dar (37 Le-
xeme)®, z.B.: Carraramarmor, Golgi-Apparat, Gregormesse, Mediciporgellan, Muranoglas,
Remedellofnitur, Ripolikultnr, Sienaerde, Turin-Skala.

Genauso  zahlreich sind Ubertragungen von Anthroponymen oder
Toponymen (37 Lexeme), vgl. w.a.: Maranta, Campari, Chianti, Gorgonzola, Stradivari,
Paparazzo, Casanova, Galilei, Bugatti, Ferrari, Lamborghini, Lancia, Silvester. Nur zwei
Worter davon weisen eine Wortverinderung auf: Forlana <— Friaul und Leghorn <
Livorno.

24 Schulte-Beckhausen, Marion: Genusschwankung bei englischen, franzésischen, italienischen und
spanischen Lehnwortern im Deutschen. Frankfurt am Main (...): Lang 2002. S. 46.

25 Ebenda, S. 45.

26 Ebenda, S. 46.

27 Bishkenova verwendet den Begriff wortveranderndes Modell, vgl. Bishkenova, Aigul: Zum Problem der
Entstehung von Gattungswortern auf der Grundlage von Eigennamen im gegenwirtigen Deutsch.
In: Sprachwissenschaft 25 (2000). S. 26.

28 Aus Umfangsgriinden kénnen hier nicht alle Belege angefiithrt werden. Das betrifft auch die Uber-
tragungen der Anthroponyme und Toponyme.
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Unter den beschriebenen Lexemen treten auch 6 reduzierte Worter auf: Achar «—
Achates, Spinett < Spinetto, Lollo <— Lollobrigida, Floren «— Florenz, Torr <
Toricelli, 170/t < Volta.

Ansonsten nehmen die hier behandelten Italianismen folgende Formen an:

1. Adjektiv + Substantiv: Eustachische Rohre, Guidonische Hand, Gregorianischer Kalen-
der, Tosisches Schloss.

2. Substantiv + Substantiv: Pizza Margherita, Alfa Romeo, Asti spumante.

3. Wortgruppe: Tournedos (d la) Rossini, Donner und Dorza.

Uberdies entstanden die Eponyme folgenderweise:

1. von einem von zwei Nachnamen: Ginorit <— Piero Ginori-Conti, Ricei-Kalkiil «—

Gregorio Ricci-Curbastro, Rosminianer <— Antonio Graf von Rosmini-Serbati,

2. von einem Teil mehrteiliger geographischer Namen: Ripolikuitur < Ripoli di

Corropoli.

Erwihnenswert ist auch, dass unter den Adjektiven zwei Komposita vorkom-
men: #gianrot und tigianblond.

Zusammenfassung: Unter den Italianismen onymischer Herkunft im Deutschen
tberwiegen Substantive, die zahlreichen semantischen Kategorien angehdren. Be-
sonders umfangreich ist die Gruppe ,,Kultur® mit ihren Subgruppen: ,,Druckwe-
sen®, ,,Kunst®, ,Literatur®, ,,Musik®, ,,Tanz* und ,,Ausbildung. Im Analysemateri-
al wurden nur einige Beispiele von Verben und Adjektiven vermerkt, die von Ei-
gennamen abgeleitet sind. Was die Struktur des beschriebenen Wortschatzes an-
geht, so tUberwiegen Derivate, die Produkte der expliziten Derivation sind. Das
Suffixreservoir ist hier sehr reichhaltig. Spitlicher reprisentiert sind Komposita und
Ubertragungen der Eigennamen.

Abkiirzungen

italien. — italienisch
franzos. — franzosisch
span. — spanisch
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SYNTHETIC DIMINUTIVES IN ENGLISH NURSERY
RHYMES: FORMATIONS WITH THE SUFFIX —/F

Streszczenie:

Niniejszy artykul ma na celu omoéwienie proceséw sufiksacji jako sposobéw tworzenia zdrobnien
w jezyku angielskim, biorac pod uwage w szczegdlnosci sufiks —e. Analiza 175 wierszykéw dla dzieci
z ksiazki The Collins Book of Nursery Rymes dowodzi, iz jest on najczeséciej stosowanym sufiksem w an-
gielskiej literaturze dziecigcej. Posiada on wiele znaczen, co sprawia, iz moze by¢ uzyty w réznorod-
nych kontekstach, w zaleznodci od rozméwcow i sytuacji, w jakiej si¢ znajduja. Ponadto, laczy sie
z rzeczownikami réznego typu, co podkresla jego uniwersalnosé. W artykule pokrétce oméwione sq
takze pozostale sufiksy powszechnie stosowane do tworzenia form zdrobniatych w jezyku angielskim.

1. Introduction — the focus of this paper

There are two major ways of forming English diminutives. They are obtained
either analytically by using lexical elements such as /Z##le and small ', or synthetically by
adding diminutive suffixes such as —z, —e#te, —let, —kin or —s to a noun?. This paper fo-
cuses on the description of the processes of suffixation, and, in particular, on the suf-
fix —ze, which, on the basis of the analysis of the texts taken from The Collins Book of
Nursery Rbymes, proves to be the most widely-used one in English nursery rhymes.

2. Defining the diminutive suffix

Diminutive formation is a type of modification, rather than derivation proper,
as diminutives are considered to be “variants of existing words” due to the fact that

1 Dressler, Wolfgang U., and Barbaresi, Lavinia Merlini: Morphopragmatics. Diminutives and Intensifi-
ers in Italian, German, and Other Languages. Berlin, New York: Mouton de Gruyter 1994. P. 114.
2 Schneider, Klaus P.: Diminutives in English. Ttibingen: Max Niemeyer Verlag 2003. P. 2.
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they “can be replaced by their base forms in many contexts”. They are “nouns
formed from nouns”3.

Diminutive suffixes in English can be attached to countable nouns, inanimate
and animate ones, and to some human nouns* There are, however, uncountable
nouns that occur with a diminutive suffix, but “the derived words containing the
diminutive suffix have some of the syntactic properties of countable nouns |...]
which indicate that such uses represent cases of recategorization of the bases from
uncountables to countables”. Diminutive suffixes are described as category neutral
suffixes as they “inherit the lexical category of the base to which they are attached,
or they are transparent to the lexical category of the base”. What is even more,
they “allow for a consecutive application of the diminutive formation rule, and |...]
the result is an existent word’”’. Besides, unlike other suffixes, diminutives “allow
repeated application of the same suffix formation rule [...] and at each point in the
application of the rule the derived word is a possible word™s. It is also worth men-
tioning that diminutive suffixes are applied after all the other derivational suffixes
and before the inflectional ones®. Furthermore, “one and the same base allows sev-
eral possible diminutive suffixes”1°.

3. English diminutive suffixes

Schneider!! distinguishes fourteen diminutive suffixes in contemporary English:

— suffixes which are considered “the most productive diminutive suffixes in Eng-
lish today”: —ze, —ette, and —/et;

— originally Germanic suffixes: —&sn and —/ing;

— originally Irish English the suffix —eez;

— suffixes “referred to as ‘familiarity markers™, which Schneider'? describes as
expressive, affective or evaluative, as they all denote an attitude but not small-
ness: —s, —er, —0, —a, and —/e,

— suffixes rarely mentioned in the literature: —poo, —pop, and —peg.

Each of those suffixes will be described very briefly below, except for the suffix

—ze, analysed in section 6.

3 Ibidem. P. 9.

4 Stefanescu, loana: On Diminutive Suffixes. In: Folia Linguistica: Acta Societatis Linguisticae
Buropaeae 26: 3 (1992). P. 349.

5 Ibidem. P. 350.

¢ Ibidem. P. 341.

7 Ibidem. P. 342.

8 Ibidem. P. 343.

9 Ibidem. P. 343.

10" Tbidem. P. 351.

11 Schneider, K.P.: Diminutives in English. Pp. 85-86.

12 Ibidem. P. 108.
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3.1. Suffix —ette

It is used for diminutivisation of object nouns, that is nouns referring to archi-
tecture, interior design, furnishings, and furniture (e.g. balconette, kitchenette), which
gain the feature of being small!3. Furthermore, it is used in case of nouns referring
to genre names (e.g. novelette, letterette) which denote ‘a short specimen of the respec-
tive category’ or ‘a specimen which fails to meet the qualitative criteria of the re-
spective genre’'4,

3.2. Suffix —Jet

It is used for diminutivisation of object nouns. Diminutives represent entities
which are smaller than prototypical members of a particular category (e.g. dropler). 1t
is also used for diminutivisation of animal nouns!s. This particular suffix adds the
component [+young], therefore, diminutives refer to non-adult members of a pat-
ticular species (e.g. frogls). The next case, of diminutivisation of personal nouns,
concerns nouns referring to an adult person (e.g. kinglet, wifelet, starlet) gaining nega-
tive, depreciative meaning of contempt!©.

3.3. Suffix —kin

It carries the meaning of ‘small’ and ‘charming’ (babykin)'. It can also be used
in ironic contexts or for diminutivisation of first names in order to form address
terms!8,

3.4. Suffix ~ling

It is often replaced by other diminutive suffixes in contemporary English as it is
now considered old-fasioned and comical. It is attached to nouns referring to hu-
mans, animals, and plants!?:

— diminutives referring to animals and plants mean “young one of the category
denoted by the base word” (e.g. catling, seedling);

— diminutives referring to adult humans gain negative connotations of being ‘pet-
ty, unimportant’ (e.g. princeling).

13 Adams, Valerie: Complex Words in English. Harlow: Pearson Education Ltd. 2001. P. 56.
14 Schneider, K.P.: Diminutives in English. Pp. 93-94.

15 Adams, V.: Complex Words in English. P. 56.

16 Schneider, K.P.: Diminutives in English. Pp. 97-102.

17 Adams, V.: Complex Words in English. P. 58.

18 Schneider, K.P.: Diminutives in English. Pp. 105-106.

19 Adams, V.: Complex Words in English. P. 57.

20 Schneider, K.P.: Diminutives in English. Pp. 103-105.
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3.5. Suffix —een

It often competes with other diminutive suffixes and is considered a regional
variant. Many of diminutives of this type are Irish loans which were adapted to

English (colleen), but, in general, they may refer to common everyday words
(girleen)®..

3.6. Suffix —s

It can be attached directly to the base noun (e.g. Debs, Moms) which retains sin-
gular reference. Following Miihlhiusler, Schneider uses the term ‘nursery —s as
such formations occur mostly in caretaker speech (e.g. milkies). Usually, diminutives
of this type refer to persons and are used as nicknames or terms of endearment, as
this suffix can be added to first names (Lyds), kinship terms (Mozs), animal names
used metaphorically (ducks), and adjectives denoting a property (fats)?2.

3.7. Suffix —er

It adds an affective component to truncated base words (e.g. football — footer). 1t
is associated with the meaning ‘rough and tough’ and is used mostly by males?>.

3.8. Suffix —o

It is often used to “derive forms competing with detivations from the same
base words in which the suffix —z is used” (e.g. &iddo vs. kiddie). All of these forms
refer to persons, but diminutives with —z convey positive attitude, whereas diminu-
tives with —o the negative one. It can be used to derive diminutives from male
names (e.g. Stevio)*.

3.9. Suffix —a

Usually, it is attached to “short names in which the first syllable |...] is retained as
an open syllable closed by an /z/” (e.g. Sharon — Shag— Shazza). It can be used to detive
diminutives either from male or female names (e.g. Teresa or Terence — Tezza)®.

3.10. Suffix —/e

It is considered to have survived only in regional varieties, being used to form
terms of address from male first names (short names or diminutives with other suf-
tixes), e.g. Robert — Bob — Bobbles*.

2t Ibidem., P. 107.
22 Ibidem. P. 108.
2 Ibidem. Pp. 110-111.
24 Ibidem. P. 111.
25 Ibidem. P. 112.
26 Ibidem. Pp. 112-113.
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3.11. Suffix —poo

Diminutives of this type are mostly first names used as terms of endearment or
nicknames (Katigpoo)?'.

3.12. Suffix —pop

Diminutives of this type are “derived from first names and used as terms of ad-
dress in casual conversation between persons with a close relationship” (Rosiepgps)?8.

3.13. Suffix —peg

Diminutives of this type are considered to be “nursery words” (Daddypegs), but
they can be used jocularly or ironically in other contexts?’.

4. Multiple diminutivisation in English

In English, two or more different diminutive suffixes may be attached to a sin-
gle base simultaneously. Schneider® claims that in this particular language, multiple
diminutivisation is “particularly productive in deriving diminutives from names”.
He distinguishes the following types of suffix combinations3!:

— —er+ —s (e.g. preggers),

— —ie+ —kin + —s (e.g. Lizzikins),
— —ie+ —o (e.g. Stevio),

— —de + —peg + —s (e.g. Daddypegs),
— —ie + —poo (e.g. Katiepoo),

— —te+ —poo + —s (e.g. kissypoos),
— —de + —poo + —le + —s (e.g. Mikeypoodles),
— —ie + —pop + —s (e.g. Rosiepops),
— —ie + —s (e.g. milkies),

— —le + —kin + —s (e.g. Franglekins),
— —le + —s (e.g. Bobbles),

— —s+ —a(e.g. Shazza),

— —s5 + —ie (e.g. Morsie),

— —s+ —o (e.g. fatso).

Schneider?? summarises his findings about combinations of diminutive suffixes
by stating: “The longer the stronger, and the stronger the rarer”.

27 Ibidem. P. 114.
28 Ibidem. P. 115.
2 Ibidem. P. 115.
30 Ibidem. P. 117.
31 Ibidem. P. 118.
32 Ibidem. P. 118.
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5. Competing diminutive suffixes in English

In English, different suffixes can be used to form diminutives from the same
base word. Schneider?? distinguishes numerous pairs of competing diminutive suf-
fixes. The ones involving the suffix —z are listed below:

— —ie vs. —er (e.g. footie/ footer) — the suffix —e has more positive connotations and
refers to children, whereas the suffix —er to youths and adults; forms in —er are
“register or in-group markers”;

— —ie vs. —o (e.g. kiddie/ kiddo) — the suffix —ze has more positive connotations and
refers to children, whereas the suffix —o to youths and adults;

— —ievs. —s (e.g. Mommie/ Moms) — the suffix —se refers to child-oriented discourse,
whereas the suffix — s to informal adult conversation;

— —ie vs. —let ot —ling (e.g. piggie/ piglet, pigling) — suffixes —/et and —/ing add the se-
mantic feature [+young] in derivations from animal terms; the suffix — z¢ puts
emphasis on the positive attitude towards the referent.

6. The analysis of the suffix —7e on the basis of examples taken
from The Collins Book of Nursery Rhymes

In order to assess the frequency of the diminutive affixes described above, an
investigation of selected nursery rhymes, included in The Collins Book of Nursery
Rhymres, was carried out. The analysis of the corpus texts proves that the suffix —z is
the most widely-used form of deriving synthetic diminutives in English as it was the
only suffix used to create diminutives in 175 nursery rhymes. 25 diminutives
formed in this way were found. They are included in Table 1 given at the end of the
paper.

As these formations indicate, the suffix —e causes no phonological changes in
the base word. It does not change the part of speech of the base (both pig and piggy
are nouns), and it causes no obvious semantic change (both pzg and piggy denote the
same animal, except that the form piggy is used in particular contexts)**. Following
Leisi, Schneider® claims that this is the only “native” English diminutive suffix
which is also the most productive one.

There are three different spellings for this suffix: —je, —y, and —¢y. The form —ze is
preferred in Scottish English and Australian English, whereas the form —y in Eng-
lish English and American English?. As the text analysed here was published in
London, the majority of diminutives are of —y type (20 out of 25). The form —ey

3 Ibidem. P. 119.

34 Akmajian, Adrian, et al.: Linguistics. An Introduction to Language and Communication. Cam-
bridge, London: The MIT Press 1990. P. 31.

35 Schneider, K.P.: Diminutives in English. P. 87.

36 Ibidem. P. 86.
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usually, but not always, appears in diminutives formed from base words which end
in ‘¢. In the text there is one example of diminutive of this type: goosey. All forms of
this suffix may occur in free variation, that is all of them can be attached to the
same word?”. The usage of a particular suffix depends on individual preferences. In
the text some inconsistencies can also be found, especially when taking into ac-
count first (i.e. Christian) names: there occurs the form Charlie on one hand, but on
the other one — Johnny and not Jobnnie.

Diminutives of —z type are bisyllabic nouns stressed on the first syllable. They
may be derived from monosyllabic (e.g. handy, Jobnny) or polysyllabic words and
then they are truncated (e.g. Eligabeth — Elsa — Elsie, William — Will — Willie)s.

According to Schneider®, the suffix —ie usually “indicates familiarity between
speaker and hearer, and may express appreciation or depreciation, depending on
the respective context”. Relevant examples from the text under analysis could be as
following:

(1) Dance to your daddy, my little babby*.

(2) You shall have a fishy in a little dishy*'.

(3) She won’t get up to feed the swine, but lies in bed till eight or nine. Lagy Elsie Mar-

ley*.

Following Leisi, Schneider* remarks that in British English the suffix —e is only
used in child language. Dressler and Barbaresi** extend this definition to include
one more aspect of usage, that is in °
a child’s world”. This is confirmed by the sentence quoted in (4):

(4) (he) stole a piece of sugar candy from the grocer’s shoppy |...]%.

The suffix —z is attached to nouns referting to persons, animals, and concrete
objects. Among diminutive formations in the nursery rhymes, the following sub-
classes of nouns referring to persons were identified:

‘any situation metaphorically recreating

a) proper nouns — first names occur more frequently than last names, e.g. Elsie

Marley, Jerry Hall,

b) kinship terms — they refer to the closest family members and relatives (e.g. dad-

b, bably);

There occur nouns referring mostly to domestic animals, gaining the semantic
feature [+little], meaning ‘small and sweet’, therefore they are used mainly in com-
munication with or by children or in children’s stories (e.g. fishy, piggy, goosey);

Diminutives are derived from nouns referring to concrete objects in two cases:

37 Ibidem. P. 86.

38 Plag, Ingo: Word-Formation in English. Cambridge: Cambridge University Press 2003. Pp. 116-120.
3 Schneider, K.P.: Diminutives in English. P. 87.

40 The Collins Book of Nursery Rhymes. London: Premier Books 1995. P. 10.

4 Ibidem. P. 10.

42 Ibidem. P. 41.

43 Schneider, K.P.: Diminutives in English. P. 77.

4 Dressler, W.U., and Barbaresi, L.M.: Morphopragmatics. P. 112.

4 The Collins Book of Nursery Rhymes. P. 41.
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a) when the objects belong to children — they are “miniature versions of the adult
world” which evokes positive feelings, relevant examples from the text are as
follows:

— diminutives referring to body parts, e.g. bandy,

— diminutives referring to food, e.g. fishy,

— diminutives referring to utensils, e.g. dishy;

b) when “the nouns denote everyday objects, but display a complex structure”
(e.g. shoppy)*o.

The suffix —ée is frequently used in rhyming reduplication, which is, according
to Schneider*’, the most productive type of reduplication in English. Usually the
reduplicative forms consist of two constituents: a diminutive of — type as the left-
hand component and a rhyming form, which is often semantically empty, as the
right-hand component. There is a single example attested in the corpus, namely
Georgie Porgie.

7. Conclusions

Although suffixal derivation is a productive means of forming diminutives in
English, the investigation of the corpus of nursery rhymes indicates that diminu-
tives of this type do not constitute a considerable part of the English lexicon. What
is more, diminutive suffixes are polysemous and can be used in numerous contexts,
depending on the speaker and discourse situation. Furthermore, they can be added
to various types of bases.

All 25 suffixal diminutives found in The Collins Book of Nursery Rhbymes and
formed with the use of the suffix — (which occurs mainly in the variant —) ate
listed in the table below. For clarity, they are divided into groups depending on the
semantic type of the nouns they are attached to.

Table 1. Diminutives formed with the use of suffix —z

DIMINUTIVES REFERRING TO PROPER Betty
NAMES: |Jacky
\Jenny
Judy
Billy
Bobby
Jerry
Jobny
Veddy
Tommy

—y form

46 Schneider, K.P.: Diminutives in English. Pp. 89-91.
47 Ibidem. P. 91.
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Table 1. Diminutives... (cont.)

DIMINUTIVES REFERRING TO PROPER Elsie
NAMES: Charlie —ze form
Willie
Georgie Porgie — rthyming reduplication
DIMINUTIVES REFERRING TO KINSHIP daddy
TERMS: babby
DIMINUTIVES REFERRING TO DOMESTIC AN- |fishy
IMALS: piggy
|goosey
Fkitty — the base word
\pussy is itself
Puppy a diminutive
DIMINUTIVES REFERRING TO OBJECTS BE-  |dishy (utensils)
LONGING TO CHILDREN: \fishy (food)
handy (body parts)
DIMINUTIVES REFERRING TO COMPLEX OB- |shoppy
JECTS:
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Streszczenie:

Artykul omawia ostatnio wypracowana metode identyfikacji metafory jezykowej w dyskursie (MIP).
Metoda opiera si¢ na fundamentalnych zalozeniach teorii metafory pojeciowej wedlug Lakoffa i John-
sona, wobec ktérej tworcy metody stusznie nie pozostaja bezkrytyczni. Podkreslajac ogromne znacze-
nie i dynamiczny rozwdj jezykoznawstwa kognitywnego, grupa jezykoznawcéw (Pragglejaz Group)
wykazuje jego niedoskonalosci i brak rygoru metodologicznego w opisie relacji miedzy metaforycz-
nymi wyrazeniami jezykowymi a metaforami pojeciowymi. MIP jest odpowiedzia i propozycja metody,
ktéra ich zdaniem w zadowalajacy sposéb rozwiazuje problem. Autor prezentuje zasady dziatania me-
tody na podstawie analizy krétkiego fragmentu tekstu dziennikarskiego i podkresla jej wymiar pragma-
tyczny oraz przydatnos¢ w analizie dyskursu.

Although metaphor has been thriving business over the last more than thirty
years, it seems odd that no particularly rigorous methodological approach towards
metaphor identification in discourse has been worked out. So far, cognitive linguists
have been examining clear cases of metaphor, exhibiting underlying patterns of
metaphorical reasoning. For example, expressions such as ‘crossroads’, ‘dead-end
street’, ‘bumpy road’, ‘spin our wheels’, or ‘be on the rocks’, are often used to talk
about relationships, love, or life, and they are considered to evoke abstract meta-
phorical meanings which are motivated by such conceptual metaphors as LOVE IS
A JOURNEY, or LIFE IS A JOURNEY.

However, there has been some criticism of this approach. In his article, ‘AR-
GUMENT IS WAR — Or is it a game of chess? Multiple meanings in the analysis of
implicit metaphors’, Ritchie suggests ‘that war is not necessarily the primary concep-
tual metaphor for contentious argument, as Lakoff and Johnson claimed’. It may

I Ritchie, D. 2003. ARGUMENT IS WAR — Or is it a game of chess? Multiple meanings in the
analysis of implicit metaphors. In: Gibbs, R.W. (ed.): Metaphor and Symbol, 18 (2). Pp. 125-146.
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as well be a game of chess or a boxing contest. A group of researchers, the
Pragglejaz Group, with Gerard Steen as the primary investigator, have proposed
a new and practical approach to identifying metaphor in discourse? They agree with
Ritchie? and Vervaeke and Kennedy*, the critics of the cognitive-linguistic ap-
proach, that ‘the delimitation of conceptual metaphors is not sufficiently con-
strained to allow for the precise identification of specific linguistic items as related
to them™. What is required is a very precise and accurate identification of concep-
tual metaphors in terms of their cross-domain correspondences, which may para-
doxically imply even less systematic mappings between conceptual domains.

1. Methodological issues

The basic question about metaphor identification is how to move from linguis-
tic to conceptual metaphor, how to get from linguistic data at hand to the underly-
ing conceptual correspondences. First of all, it is vital to differentiate between lin-
guistic and conceptual metaphors. The former are just words or linguistic expres-
sions that derive from the usually more concrete source domain in the conceptual
metaphor, which I define here in Lakoffian terms as a set of correspondences be-
tween two conceptual domains, the source domain and the target domain.

Metaphor identification can be carried out in two major ways, deductively or
inductively. One can move from the general to the specific, a deductive method, or
from the specific to the general, an inductive method. The deductive method
means that the analyst assumes the existence of a set of conceptual metaphors and
employs them for the detection of relevant linguistic metaphors. The inductive
method involves moving from the available linguistic metaphors towards a set of
conceptual metaphors, the existence of which has not been assumed a priori. The
linguist’s task is to reconstruct these conceptual structures that constitute cross-
domain correspondences.

The Pragglejaz Group has adopted the inductive approach to their metaphor
identification procedure, which is natural since a top-down approach from concep-
tual to linguistic metaphor might miss many metaphors in discourse. Moreover, it is
important to note that the procedure aims at describing metaphor in discourse, as
opposed to analysing a set of conceptual metaphors and their linguistic realisations.
The latter would be too difficult because an established and exhaustive list of con-

2 Pragglejaz Group. 2007. MIP: A method for identifying metaphorically used words in discourse.
In: Gibbs, R.W. Metaphor and Symbol, 22. Pp. 1-39.

3 Ritchie, D. 2003. Pp. 125-146.

4 Vervacke, J. & Kennedy, J. M. (1996). Metaphots in language and thought: Falsification and multi-
ple meanings. In: Gibbs, R.W. (ed.) Metaphor and Symbol, 11. Pp. 273-284.

5 Steen, G.J., Dorst, A.G., Herrmann, J.B., Kall, A., Krennmayr, T., Pasma, T. 2010. A Method for
Linguistic Metaphor Identification. Amsterdam: John Benjamins Publishing Company.
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ceptual metaphors does not exist. This does not mean that the deductive method
has been ignored and rejected. There are many instances of well-defined and estab-
lished conceptual metaphors that can be successfully employed in the analysis. But
‘in order to be able to suggest the existence of conceptual metaphors, we need to
know which linguistic metaphors point to their existence’. With this in mind, the
Pragglejaz Group has designed a tool called MIP (Metaphor Identification Proce-
dure). Its purpose is to find linguistic metaphors in discourse. It consists of a set of
instructions:

1. Read the entire text/discourse to establish a general understanding of the meaning.
2. Determine the lexical units in the text/discourse.

3a. For each lexical unit in the text, establish its meaning in context, i.e. how it applies to an
entity, relation, or attribute in the situation evoked by the text (contextual meaning). Take in-
to account what comes before and after the lexical unit.

3b. For each lexical unit, determine if it has a more basic contemporary meaning in other
contexts than the one in the given context. For our purposes, basic meanings tend to be:

— more concrete; what they evoke is easier to imagine, see, hear, feel, smell, and taste.

— related to bodily action.

— more precise (as opposed to vague).

— historically older.
Basic meanings are not necessarily the most frequent meanings of the lexical unit.

3c. If the lexical unit has a more basic current/contempotary meaning in other contexts than
the given context, decide whether the contextual meaning contrasts with the basic meaning
but can be understood in comparison with it.

4. If yes, mark the lexical unit as metaphorical’.

To see how the procedure works, consider the following excerpt, from news
text, from COCA (Corpus of Contemporary American English), A-SECTION, Pg.
AO01, published in Washington Post:

1) “I'm at the crossroads in my own life,” Stupak, 58, said in an interview here.
“All those things I said in 1992, I've done. It’s time to come home. It’s been a hell
of a ride for me, but I’'m glad to step offstage now.” Stupak’s announcement Friday
that he would not seek re-election rippled across Washington, with Democrats ex-
pressing anxiety that his politically conservative district had become a ripe oppor-
tunity for Republicans in their bid to regain a majority.

— Step 1.Read the entire text/ disconrse to establish a general understanding of the meaning:

One of our example sentences above ‘I'm at the crossroads in my own life’ is

part of a larger stretch of news text from Washington Post and we interpret it as

6 Kévecses, Z. 2010. Metaphor: A practical introduction. Oxford: Oxford University Press. 4.
7 Pragglejaz Group. 2007. 3.
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being about the politician, named Stupak, who is tired of his political career and
will not seek re-election. This sentence is an example of direct speech.

Step 2. Determine the lexcical units in the text/ discourse: The lexical units in the sen-
tence are (exactly what counts as a unit of MIP is briefly explained later): ‘T,
‘amy’, ‘at’, ‘the’; ‘crossroads’, ‘in’, ‘my’, ‘own’, and life’.

Step 3a. Contextual meaning: ‘I’ refers to Bart Stupak, a democrat politician, men-
tioned previously in the text; ‘am’ means ‘exist’; ‘at’ is used for stating what state
or situation someone is in (Macmillan Online Dictionary), ‘the’ has the grammatical
function of indicating definite reference; ‘crossroads’ indicates a point during
the development of something when you have to make an important decision
about what to do next (Macmillan Online Dictionary); ‘in’ expresses a state; ‘my’ is
a possessive determiner and has the indexical function of indicating that some-
thing is connected with the speaker, in this example of direct speech, with Bart
Stupak; ‘own’ is used for showing that something belongs to a particular person
and not to anybody else; ‘life’ is a state in which one is alive.

Step 3b. Basic meaning: ‘U, ‘am’, ‘the’, ‘my’, and ‘own’ do not have more basic
meanings than their contextual meanings. The basic meaning of ‘at’ in Macmillan
is ‘in a particular place’. The meaning of ‘crossroads’ is just ‘a place where one
road crosses another’; ‘in’ means ‘inside a container’ in its physical, concrete,
and basic sense; the basic meaning of ‘life’ points to bodily processes, bodily
sensations, and physiological processes.

Step 3. Contexctual vs. basic meaning: The contextual and basic meanings of ‘at’,
in’, ‘crossroads’, and ‘life’ can be contrasted. The contextual sense of ‘at’ is ab-
stract and indicates a particular point in a sequence of events in time. This con-
trasts with a particular point in space where a crossroads is situated. The ques-
tion arises whether these two meanings can be seen as related by comparison.
The answer is affirmative. An abstract point in time that you arrive at in life can
be compared to a concrete and physical place in space (e.g., a crossroads). Thus
a point in space corresponds to a point in time (cf. TIME IS SPACE). Now,
this point is elaborated and specified in the text by the use of the lexical unit
‘crossroads’, the contextual meaning of which signals a moment when an im-
portant decision has to be taken about what to do next. Its basic meaning indi-
cates just a place where one road crosses another and one has to decide which
road to take. Thus, making an important decision about what to do next in life
can be compared to making a decision about which road to take (cf. LIFE IS
A JOURNEY). It seems that a matter of making life decisions is more complex
and complicated than just a simple decision about which road to take. The con-
textual sense of ‘in’ points to a state a person is in. Its basic meaning points to
a physical container® and therefore it is more concrete than its contextual sense.
These two meanings contrast with each other and can be understood in com-

8 Note also that the human body is often conceptualised as a container.
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parison with each other. And finally, the contextual meaning of ‘life’ is fairly ab-
stract and indicates a state in which one is alive. Its basic meaning can only be
inferred either from the meaning of the preposition ‘in’, which points to a phys-
ical container, or from the physicality and tangibility of our bodies. Thus a state
in which one is alive is contrasted with a physical container and the two are com-
prehended in comparison with each other (cf. STATES ARE CONTAINERS).

Not all cases of metaphor identification are so clear and straightforward, but
this set of instructions serves as a good rule of thumb in many cases of identifying
linguistic metaphors in discourse.

According to the procedure, metaphorical meanings are indirect meanings be-
cause they result from a contrast between the contextual meaning of a lexical item
and its basic meaning. The basic meaning is usually absent from the actual context
but is observable in others®. Consider again such lexical units as ‘dead-end’, ‘cross-
roads’, ‘headway’, ‘route’, ‘ride’, and ‘direction’. When used in a context of life, their
contextual meanings refer to events in life. They are indirect because they can be
contrasted with their basic meanings in other contexts, such as journeys, which in-
volve moving from A to B.

What is well worth noting here is the fact that metaphor is a relational term in
MIP and it is metaphorical to some language user who is the idealized native speak-
er of English. His linguistic competence is represented in modern and up-to-date
monolingual English dictionaries. The procedure strongly favours a typically syn-
chronic approach to language and brushes historical metaphor aside. For example,
Macmillan, Longman, and other contemporary English dictionaries define ‘ardent’
and ‘fervent’ only in terms of emotions, their original temperature sense being
dropped. Thus these words are not metaphorical to the typical native speaker of
English, and by the same token are not considered metaphorical in MIP.

Another important point about MIP is that it does not aspire to be conceptual
in nature. Moreover, it is in fact independent from conceptual analysis:

Linguistic forms atre identified as related to metaphor on the basis of shallow lexical-
semantic analysis that only involves distinct and comparable meanings. Findings may subse-
quently be analysed for their possible relations to one or more cross-domain mappings in
conceptual structure, but this is not required for the identification of metaphor in the lan-
guage datalf.

Such an approach runs contrary to common practice in cognitive linguistics.
The procedure does not aim to describe the exact nature of the underlying corre-
spondences between conceptual domains. Rather it concentrates on linguistic met-
aphors, but not really on their conceptual structures. As illustrated above, MIP only
requires to find a more basic sense of a lexical unit in a stretch of metaphorical dis-

9 Steen, G., Dorst, A.G., Hermann, J.B., Kaal, A., Krennmayr, T. 2010. Metaphor in Usage. In:
Dabrowska, Ewa (ed.) Cognitive Linguistics. Berlin: Walter de Gruyter. Pp. 757-788.
10 Tbidem. P. 763.
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course, which is then by comparison related to its contextual sense. The precise de-
scription of the conceptual domains that these lexical units may belong to is not
needed, extremely difficult, and a research question of its own!!. Nevertheless, MIP
constitutes a good starting point for a cognitive linguistic analysis of the conceptual
metaphors evoked by metaphor related lexical units. The procedure does not really
answer the question of how to move from linguistic to conceptual metaphor, or
how to get from linguistic data to underlying conceptual correspondences. Even so,
it constitutes a first step in the right direction and explains, in a satisfactory way,
how to more reliably identify metaphorical linguistic expressions.

2. Technical issues

There are two primary questions concerning lexical units and how they relate to
metaphorical ideas in conceptual structures. The first question is about what counts
as a unit of analysis. The second is how this unit relates to the conceptual structure
it evokes.

The procedure focuses on the word as the unit of analysis. The motivation for
choosing the word as a unit lies in the functional and conceptual relation between
words, concepts and referents in discourse analysis!?2. Throughout the procedure,
the word is referred to as a lexical unit. Lexical units are analysed as independent
word classes and annotated, in accordance to BNC (British National Corpus), as an
appropriate POS (Part(s)-Of-Speech).

Although most lexical units are single words, there are some borderline cases,
such as phrasal verbs, some compounds, some proper names, and polywords. Both
most polywords and most idioms are considered as single lexical units. These in-
clude such examples as ‘of course’, ‘in fact’, by means of’, ‘a good deal of’, etc. Sim-
ilarly, phrasal verbs and compounds function as single lexical items in MIP. The
idea that they ‘have a unitary, single conceptual and referential function in dis-
course, where they designate distinct entities, attributes, or relations’? seems to
work as a kind of an overarching principle for all complex units'4.

The most distinct group of exceptions concern novel compounds. Although
these are single lexical units, they are always analysed into their component parts.
Since they are new coinages, they are usually not listed in dictionaries and absent
from the mental lexicon of the idealised native speaker of English. Thus the lan-
guage user has to analyse them into their distinct parts, activate the two related
concepts, and establish some referential relation between them. Therefore new

1 Steen, G.J. 2007. Finding metaphor in grammar and usage. Amsterdam: John Benjamins. P. 286.
Steen, G.J., Dorst, A.G., Herrmann, ].B., Kall, A., Krennmayr, T., Pasma, T. 2010.

Ibidem. P. 767.

14 For a more detailed discussion of exceptions and borderline cases, see chapter 1 and 2 in Steen,
GJ., Dorst, A.G., Herrmann, J.B., Kall, A., Krennmayr, T., Pasma, T. 2010.

[N
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compounds should be considered as consisting of two lexical items and each of
them analysed in the regular way as a separate unit in MIP. For instance, ‘land fish-
ing’1> is a very creative and novel compound of which ‘fishing’ can be annotated as
MRW (a metaphor related word), whereas the whole combination counts as one
case in the analysis. The two constituents of ‘land fishing” evoke two separate con-
cepts, one non-metaphorical for land-related activities and one metaphorical for
fishing, which prompt us to look for associations between these separate concepts
so as to arrive at a possible interpretation that fits the immediate context of the ex-
pression.

The second question is precisely how such lexical units are related to metaphot-
ical ideas in underlying conceptual structures. This manifests itself in three different
ways and results in three different types of metaphors in discourse!s:

1) indirect metaphor, with its source domain expressed indirectly
2) direct metaphor, with direct reference to its source domain
3) implicit metaphor, with no lexical manifestation of a source domain

In more specific terms, the question is how a particular lexical item relates to
the source domain of conceptual metaphor. Given the contextual meaning of a lex-
ical item, the analyst needs to look for its basic sense, which, in majority of cases,
can be found indirectly, that is, outside a stretch of text or discourse under analysis.
Technically, the Macmillan English Dictionary for Adpanced 1earners has been chosen as
the main tool for making decisions about lexical items, not only their basic but also
contextual meanings, and of course about distinctness of contextual and basic sens-
es. The reason for using Macmillan is that it is recent and corpus-based. As supple-
mentary to Macwillan, the Pragelejaz Group used the Longman Dictionary of Contempo-
rary English to verify and solve problems, occasionally arising in Macmillan.

Definitely, indirect metaphor is the most frequent pattern. This is the classic
example of metaphorically used lexical units. Thus, when such lexical items as
‘crossroads’, ‘route’, ‘dead-end’ and so on are employed to talk about life, they are
employed metaphorically. Speakers use these words on the basis of some undetly-
ing comparison, or cross-domain correspondences between the more concrete and
thus basic journey’ meanings of these words and their abstract and contextual
meanings in a given piece of text or discourse about ‘life’ (cf. LIFE IS A JOUR-
NEY)'. Therefore these lexical units indirectly evoke different referents from the
ones indicated by their basic meanings and that is the reason for referring to them
as instances of indirect metaphor. In the discourse about events in life, the source
domain is evoked indirectly and results from the contrast between the contextual
sense of life and the basic sense of journey.

15 Benczes, R. 2006. Creative Compounding in English: The Semantics of Metaphorical and Meto-
nymical Noun-Noun Combinations. Amsterdam: John Benjamins Publishing Company.

16 Steen, G., Dorst, A.G., Hermann, ].B., Kaal, A., Krennmayr, T. 2010.

17 Lakoff, George, Johnson, Mark. 1980. Metaphors We Live By. Chicago: University of Chicago
Press.
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The source domain of conceptual metaphor can also be expressed directly as
some form of comparison. This concerns the use of direct metaphor, instances of
which are quite infrequent. Steen et al. give the following example: “When Shake-
speare asks ‘Shall I compare thee to a summer’s day?’, we have a direct expression
of a metaphorical comparison which includes direct reference to the source domain
of the summer’s day”'8, which manifests itself in the text or discourse and by the
same token makes the addressee access the source domain as a relatively autono-
mous conceptual domain and sets up a cross-domain comparison between the dis-
course referents. In Shakespeare’s line of Sonnet XVIII, we are simply instructed to
establish the correspondence between one referent connected with ‘you’ and an-
other one that has to do with ‘summer’s day’. Another example of direct metaphor
is: And he wings up high, like an eagle, said of a bicycle racer who has escaped from the
pack and races up a steep mountain’®. Here the instruction from the addresser to
access the source domain is lexically signalled by like’. Other lexical signals of
cross-domain mappings include ‘as’, ‘more’, ‘less’, ‘more/less ... than’, which are
potential markers of similes, analogies, and comparisons. They all alert the address-
ee to the idea that some form of contrast is at play. In MIP, they are annotated as
metaphor signals and coded with ‘MFlag’. More complex markers include such
flags as ‘imagine’, ‘think’, ‘regard as’, ‘conceive of’, ‘as if’ and so on. For all practical
purposes, it is impossible to comprehend direct metaphor without contrastive and
comparative processing between the two independent referents, and without some
intention on the part of the addresser. Direct metaphor is deliberate?.

Another group of metaphor in discourse, implicit metaphor, seems to be the
least frequent. It differs from the previous forms of metaphor in that it does not
have any lexical item that derives from the source domain. It emerges in two forms,
implicit metaphor by substitution and implicit metaphor by ellipsis. The former is
well illustrated in the following example from Steen et al.: ‘Naturally, to embark on
such a step is not necessatily to succeed immediately in realising 7##2!. Here ‘step’ is
a metaphorically related word and ‘it’ is a substitution for the notion of ‘step’. Such
expression is ‘metaphorical on the grounds of underlying metaphorical propositions
that need to be reconstructed when language users process the surface text and
produce a conceptual model of the discourse??. Regardless of the form of implicit
metaphort, substitution or ellipsis, one linguistic element of cohesion is required. It
need not be metaphorical by itself but either anaphorically or cataphorically refers
to a metaphorically used word. Potential linguistic elements of cohesion usually in-
clude pronouns, primary and modal verbs, and so on.

18 Steen, G., Dorst, A.G., Hermann, J.B., Kaal, A., Krennmayr, T. 2010. P. 778.

19 Ibidem. Pp. 766-767.

20 See Steen, G. In press. When is metaphor deliberate? In: Nils-Lennart Johannesson, Christina
Alm-Arvius and David C. Minugh (eds.): Selected Papers from the Stockholm 2008 Metaphor Fes-
tival. Stockholm: Acta Universitatis Stockholmiensis.

2t Steen, GJ., Dorst, A.G., Herrmann, J.B., Kall, A., Krennmayr, T., Pasma, T. 2010. P. 39.

22 Ibidem. P. 780.
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3. Conclusion

Metaphor in discourse may be a thriving business but has turned out a complex
affair. It comes in three different types, indirect metaphor, direct metaphor, and
implicit metaphor. The bulk of metaphor concerns indirect metaphor, metaphori-
cally used lexical units, not signalled by any metaphor flags. This metaphor can be
used either deliberately or non-deliberately in contrast to direct metaphor that can
only be used deliberately in order to realise particular communicative intentions.

Cognitive linguistics has greatly contributed to the study of metaphor but it
seems that the relation between metaphorical lexical units and cross-domain corre-
spondences in conceptual domains still needs much further research. How to get
from linguistic to conceptual metaphor remains open to further study. MIP does
not suggest a one-to-one relation between metaphorically used lexical units and un-
derlying conceptual metaphors, such as, for example, ARGUMENT IS WAR, or
LIFE IS A JOURNEY.

MIP examines linguistic manifestations of metaphor in thought as an inde-
pendent process. The procedure concentrates on the linguistic aspect of metaphor
in discourse. It shows how linguistic metaphor structures discourse in its different
registers. There are distinct differences between the registers of conversation, aca-
demic texts, fiction and news texts in terms of its saturation with metaphorical
meaning. Is it true that metaphor appears most often in fiction? In fact, it turns out
that metaphor permeates academic texts to a much higher degree than fiction. MIP
shows that 18.6% of lexical units in academic texts are metaphorical, while fiction
has only 11.8%.2% This is primarily because academic texts are characterised by
a high degree of abstractness. It would be interesting to see, for example, how dif-
ferent types of metaphor work in different registers, fulfilling different pragmatic
functions, or how deliberate vs. non-deliberate metaphors are used.

In its more developed version, the procedure, called MIPVU (VU stands for
Vrije Universiteit in Amsterdam), goes outside the confines of the current two-
dimensional model of metaphor. This model limits our attention to metaphor in
language and thought. The MIPVU model postulates the third dimension, that is,
metaphor in communication. “The communicative function of metaphor as a delib-
erate or non-deliberate rhetorical device is essential in accounting for the presumed
processes of cross-domain mapping’?%. Cognitive linguistics has made extraordinaty
advances in the study of metaphor in its two dimensions of language and thought.
Its third dimension, communication, is definitely no less promising.

2> Ibidem. P. 782.
2 Ibidem. P. 782.
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COMMUNICATION STRATEGIES APPLIED BY POLISH
INTERMEDIATE USERS OF ENGLISH — THE RESULTS
OF A PILOT STUDY

Streszczenie:

Artykul przedstawia rezultaty badania pilotazowego sprawdzajacego zastosowanie strategii komunika-
cyjnych przez polskich sredniozaawansowanych uzytkownikéw jezyka angielskiego, jak réowniez pre-
zentuje krétki przeglad najwazniejszej literatury i taksonomii zwiazanych z pojeciem strategii komuni-
kacyjnych. Badanie pilotazowe zostalo przeprowadzone jako cze$¢ wigkszego projektu badawczego
i przyjeto podzial strategii komunikacyjnych zaproponowany przez Dornyei & Scott!, aby okregli¢
strategie uzywane przez uczestnikéw badania. Wyniki badan wskazuja, Zze uczestnicy, pomimo nizsze-
go poziomu zaawansowania jezykowego, wykorzystywali bardziej jezykowo zaawansowane strategie
komunikacyjne, takie jak parafraza i peryfraza. Zauwazono réwniez, ze interakcja pomiedzy rozméw-
cami byla zaburzona na skutek dominacji jednego z uczestnikow.

1. Introduction

Nowadays, the notion of communication strategies constitutes one of the most
frequently researched areas connected with language use and communication. In
the era of English functioning as a lingua franca and the domination of internation-
al and multinational language exchange, communication strategies seem to be an
extremely efficient tool securing the successful flow of conversation. The multitude
of classifications of communication strategies can be sometimes overwhelming,
nevertheless, all typologies are characterized by similar features, referring for exam-
ple to the cases when speakers decide to abandon their intended message or re-
structure its content. The paper briefly presents the most widely-accepted typolo-

I Dornyei, Z., Scott, M.L.: Review article. Communication strategies in a second language: Defini-
tions and taxonomies. Language Learning, 47/1997. Pp. 173-210.
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gies of communication strategies in order to give insight into the strategies adopted
for the research study. As for the practical part, the aim of the paper is to present
the results of the pilot study that was performed as a part of a larger research pro-
ject in order to investigate the communication strategies used by Polish intermedi-
ate users of English. The idea for the pilot study stemmed from the need to investi-
gate whether intermediate users of English resort to the use of communication
strategies in the extent equal to proficient users. The results of the previous re-
search dealing with the influence of the level of proficiency on the application of
certain communication strategies seemed for a long time inconclusive. However,
the recurring observation was that proficient users more frequently resorted to L2-
-based strategies, which is undoubtedly supported by their more extensive linguistic
knowledge. Quite contrary, less proficient speakers are claimed to opt more willing-
ly for L1-based strategies, which can be interpreted as an attempt to express their
intended message by all means. These findings were supported by Bialystok &
Frohlich?, Paribakht?> and Liskin-Gasparro*. Therefore, in the cases when the
knowledge based on a foreign language proves insufficient, the use of one’s native
language is treated as a way to keep the communication continuing. It can be thus
stated that the use of L1-based strategies aims at preventing communication break-
downs and that communicative efficiency is the most significant goal. The pilot
study desired to investigate whether less-proficient users of English would limit
their strategies only to the ones based on their native language or decide on the
whole range of strategies. The observation was performed on the basis of two
communication tasks that were performed by two intermediate speakers of English.
The tapescripts of the recordings were analyzed in order to identify the occurrence
and the frequency of the communication strategies.

2. Communication Strategies —
Definitions and Literature Review

The research concerning the use of communication strategies is quite extensive
and it encompasses various approaches to that issue. It is generally claimed that the
communication strategies research was started by Selinker® who was the first to in-
troduce that concept. His pioneering work influenced further investigations com-

2 Bialystok, E., Frohlich, M.: Oral Communication Strategies for Lexical Difficulties. Interlanguage
Studies Bulletin 5 (1)/1980. Pp. 3-30.

3 Paribakht, T.: Strategic competence and language proficiency. Applied Linguistics, 6 (2)/1985. Pp.
132-146.

4 Liskin-Gasparro, J. E.: Circumlocution, Communication Strategies and the ACTFL Proficiency
Guidelines: an analysis of student discourse. Foreign Language Annals 29 (3)/1996. Pp. 317-330.

5 Seclinker, L.: Intetlanguage. International Review of Applied Linguistics, 10/1972. Pp. 209-231.
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pleted by Varadi® and finally Tarone” who is credited with the earliest taxonomy of
communication strategies. That taxonomy was further developed by Paribakhts. In
the mainstream research in the eighties, Canale & Swain? connected communication
strategies with strategic competence, consequently opening new perspectives for
the research. Subsequent research led to the extension of that idea, and thus
Varadi'? introduced the conception of communication strategies responsible for
form and meaning manipulation, which was followed by Faerch and Kasper’s dis-
tinction into “reduction strategies” and “achievement strategies”!! where the first
group implied the strategies aiming at reducing the message content, whereas the
latter group referred to the strategies used to communicate the whole intended
meaning. Soon afterwards Faerch & Kasper!? published a breakthrough volume
Strategies in Interlangnage Communication, which presented the most significant papers
dealing with the notion of communication strategies, for example the research by
Bialystok!? Blum-Kulka & Levenson'4, Corder!>, Haastrup & Phillipson'¢. The sub-
sequent years abounded in further elaboration on communication strategies and
large-scale research projects, such as the Nijmegen Project, which was presented by
Poulisse!” and later by Kellerman, Ammerlaan, Bongaerts & Poulisse!8. As for the
general discussion of communication strategies the eatly nineties witnessed the arti-

6 Varadi, T.: Strategies of target language learner communication: message adjustment. International
Review of Applied Linguistics, 18/1980. Pp. 59-71.

7 Tarone, E.: Conscious communication strategies in interlanguage: a progress report. TESOL,
77/1978. Pp. 194-203.

8 Paribakht, ibidem.

9 Canale, M., Swain, M.: Theoretical bases of communicative approaches to language teaching and
testing. Applied Linguistics 1 (3)/1980. Pp. 1-47.

10" Varadi, T. Strategies of target language learner communication: message adjustment. In: C. Faerch,
G. Kasper (Eds.): Strategies in interlanguage communication. New York: Longman 1973, 1983. Pp.
159-174.

11 Faerch, C., Kasper, G.: Strategies in interlanguage communication New York: Longman 1983. P. 38.

12 Faerch, C., Kasper, G.: ibidem

13 Bialystok, E.: Some factors in the selection and implementation of communication strategies. In:
C. Faerch, G. Kasper (Eds.): Strategies in interlanguage communication. New York: Longman
1983. Pp. 110-118.

14 Blum-Kulka, S., Levenston, E.A.: Universals of lexical simplification. In: C. Faerch, G. Kasper
(Eds.): Strategies in intetlanguage communication. New York: Longman 1983. Pp. 119-139.

15 Corder, S.P.: Strategies of communication. In: C. Faerch, G. Kasper (Eds.): Strategies in
interlanguage communication. New York: Longman 1983. Pp. 15-19.

16 Haastrup, K., Phillipson, R.: Achievement strategies in learner/native speaker interaction. In:
C. Faerch, G. Kasper (Eds.), Strategies in interlanguage communication. New York: Longman
1983. Pp. 140-158.

17" Poulisse, N.: Problems and solutions in the classification of compensatory strategies. Second Lan-
guage Research 3/1987. Pp. 141-153.

18 Kellerman, E., Ammerlaan, A., Bongaerts, A.T., Poulisse, N.: System and hierarchy in L2 compen-
satory strategies. In: R.C. Scarcella, E.S. Anderson, S.D. Krashen (Eds.): Developing communica-
tive competence in second language. New York: Newbury House 1990. Pp. 163-178.
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val of some key attempts to classify the existing taxonomies, which were published
by Bialystok!?, Dornyei?, Rababah?!, Littlemore??, or Nakatani?3.

The abundance of the research in the field of communication strategies una-
voidably resulted in their numerous definitions. Traditionally, communication strat-
egies have been studied from two major perspectives: the interactional view and the
psycholinguistic view. The interactional view focuses on the processes of interac-
tion and negotiation of meaning, perceiving communication strategies as “a mutual
attempt of two interlocutors to agree on a meaning in situations where requisite
meaning structures do not seem to be shared”?* and thus communication strategies
are believed to occur in certain interactional contexts:

1. A speaker desires to communicate a meaning x to a listener
2. The speaker believes the linguistic or sociolinguistic structure desired to communicate
meaning x is unavailable or is not shared with the listener
3. The speaker chooses to
2) avoid-non attempt to communicate meaning x or
b) attempt alternate means to communicate meaning x. The speaker stops trying alterna-
tives when it seems clear to the speaker that there is shared meaning?>.

On the other hand, the psycholinguistic view described communication strate-
gles as planned and conscious mental procedutes, namely: “potentially conscious
plans for solving what to an individual presents itself as a problem in reaching
a particular communicative goal”? or “willful planning to achieve explicit goals”?7.
That approach suggested intentionality and consciousness operating in the strategy
choice and was further supported by Poulisse who claimed that communication
strategies act in fact as problem-solving behaviours which are a direct reaction to-
wards linguistic shortcomings.

Compensatory strategies are processes, operating on conceptual and linguistic knowledge
representations, which are adopted by language users in the creation of alternative means of
expression when linguistic shortcomings make it impossible for them to communicate their
intended meanings in the preferred manner?s.

19 Bialystok, E.: Communication strategies: a psychological analysis of second language use. Oxford:
Basil Blackwell 1990.

20 Dotnyei, Z.: On teachability of communication strategies. TESOL Quartetly 29/1995. Pp. 55-84.

21 Rababah, G.: Second language communication strategies: Definitions, taxonomies, data elicitation
methodology, and teachability issues. A review article 2002. Retrieved November, 15., 2010, from
http:/ /www.nyu.edu/iesp

22 Littlemore, J.: The communicative effectiveness of different types of communications strategy
(2003). Retrieved November, 20., 2010, from http://www.sciencedirect.com

2 Nakatani, Y.: Developing an oral communication strategy inventory. Modern Language Journal,
90/20006. Pp. 151-168.

24 Tarone, 1980. P. 420.

25 Ibidem, p. 419.

26 Faerch, C., Kasper, G.: Strategies in interlanguage communication. P. 36.

27 Bialystok, 1990, p. 1.

28 Poulisse, N., 1990. The use of compensatory strategies by Dutch Learners of English. Enschede:
Sneldruk. Pp. 192-193. 9.
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Taking into account the numerous publications based on those approaches, one
should not be surprised with the multitude of the existing taxonomies concerning
communication strategies. However, despite their diversity, it is still possible to
identify corresponding parts and shared understanding of a given strategy, as

the variety of taxonomies proposed in literature differs primarily in terminology and overall

categorizing principles rather than in the substance of specific strategies. If we ignore, then,
differences in the structure of the taxonomies by abolishing the various overall categories,
then a core group of specific strategies that appear consistently across the taxonomies clearly
emerges?.

Additionally, all the communication strategies centre around two core features.
The first of them is problem-orientedness, which is “the idea that strategies are
used only when a speaker perceives that there is a problem which may interrupt
communication”. Thus, the application of strategies aims at overcoming commu-
nication problems related to insufficient linguistic knowledge. Another core feature
of communication strategies is consciousness, referring to the deliberate selection
of particular interlanguage items and strategies. Due to the controversiality con-
nected with miscellaneous interpretations of that term, Dornyei & Scott?! suggested
dividing consciousness into three sub-aspects: consciousness as awareness of the
problem, consciousness as intentionality, and consciousness as awareness of strate-
gic language use. Accordingly, despite the fact that the specific terminologies of
particular taxonomies vary to a great extent, the overall similarities concerning the
meaning and application of each strategy seem to be quite appatent. Table 1 pre-
sents the most widely-recognized taxonomies of communication strategies, which
were classified by Dornyei & Scott?2. It was decided that the taxonomy introduced
by Dornyei & Scott as being the most extensive one, would be the most suitable for
the needs of the pilot study.

N

9 Bialystok, 1990, p. 61.
0 Ibidem, p. 3.

31 Dornyei, Z., Scott, M.L.: Communication strategies: an empirical analysis with retrospection. In:

w

J.S. Tutley, K. Lusby (Eds.): Selected papers from the proceedings of the 21t annual symposium of
the Desert Language and Linguistics Society. Provo, UT: Brigham Young University 1995. Pp.
155-168.

32 Dornyei, Z., Scott, M.L, 1997.
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Table 1. Various Taxonomies of Communicative Strategies — Dornyei & Scott

Compensatory strategies
1. Code switching

2. Interlingual transfer,
3. IL based strategies
— Generalization

— Paraphrase

— Word coinage

— Restructuring
4.Cooperative strategid
5. Non-linguistic stratq
gies

Retrieval strategies

2. Constituent featureg
3. Elaborated features
4. Locational property|
5. Historical property

6. Other features

7. Functional descrip-
tion

Metalinguistic clues

CONTEXTUAL AP-
PROACH

1. Linguistic context
2. Use of 1.2 idioms
and proverbs

3. Idiomatic transfer

CONCEPTUAL AP-
PROACH

1. Demonstration

2. Exemplification

3. Metonymy

MIME

1. Replacing verbal
output

2. Accompanying ver-

bal output

Tarone (1977) K::;)eet:(}‘ll 9‘:3) Bialystok (1983) | Paribakht (1985) Willems (1987)
AVOIDANCE FORMAL REDUC- |L1 BASED STRATE-LINGUISTIC AP- |REDUCTION
1. Topic avoidance  |TION GIES PROACH STRATEGIES
2. Message abandon- |1. Phonological 1. Language switch  |Semantic contiguity 1. Formal reduction
ment 2. Morphological 2. Foreignizing 1. Superordinate — Phonological
3. Syntactic 3. Translation — Comparison — Morphological
PARAPHRASE 4. Lexical — Positive compari-|— Syntactic
1. Approximation L2 BASED STRATE- son — Lexical
2. Word coinage FUNCTIONAL RE- |GIES — Analogy 2. Functional reduc-
3. Circumlocution DUCTION Semantic contiguity — Synonymy tion
1. Actional reduction |Description — Negative compar-{— Message abandon-
CONSCIOUS 2. Modal reduction  |Word coinage ison ment
TRANSFER 3. Reduction of propo — Contrast& — Meaning replace-
1. Literal translation |tional content NON-LINGUISTIC | - Apposition ment
2. Language switch |- Topic avoidance STRATEGIES — Antonymy — Topic avoidance
— Message abandon- Circumlocution
APPEAL FOR AS-  |ment 1. Physical description| ACHIEVEMENT
SISTANCE — Meaning replacemen| — Size STRATEGIES
MIME — Shape 1. Paralinguistic strat-
ACHIEVEMENT — Colour egies
STRATEGIES — Material 2. Interlingual strate-

gies
— Borrowing/code
switching
— Literal translation
— Poreignizing
Intralingual strategies
— Approximation
— Word coinage
— Paraphrase
— Description
— Circumlocution
— Exemplification
— Self-repair
3. Appeals for assis-
tance
— Explicit
— Implicit
— Checking Ques-
tions
4. Initiating repair
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Table 1. Various Taxonomies... (cont.)

Bialystok (1990) |Nijmegen Group |Poulisse (1993) |Dornyei&Scott (1995)
ANALYSIS- CONCEPTUAL [SUBSTITUTION [DIRECT STRATEGIES
BASED STRAT- |STRATEGIES STRATEGIES Resource deficit-related strategies
EGIES 1. Analytic 1. Message abandonment

2. Holistic SUBSTITUTION (2. Message reduction
CONTROL- PLUS STRATE-  |3. Message replacement
BASED STRAT- |LINGUISTIC GIES 4. Circumlocution
EGIES CODE STRATE- 5. Approximation

GIES RECONCEPTU- |6. Use of all-purpose words

1. Morphological |ALIZATION 7. Word coinage

creativity STRATEGIES 8. Restructuring

2. Transfer 9. Literal translation

10. Foreignizing

11. Code switching

12. Use of similar sounding words
13. Mumbling

14. Omission

15. Retrieval

16. Mime

Omwn-performance problem-related strategies
1. Self-rephrasing

2. Self-repair

Other-performance problem-related strategies
Other-repair

INTERACTIONAL STRATEGIES
Resource deficit-related strategies

1. Appeals for help

Own-performance problem-related strategies
1. Comprehension check

2. Own-accuracy check
Other-performance problem-related strategies
1. Asking for repetition

2. Asking for clarification

3. Asking for confirmation

4. Guessing

5. Expressing nonunderstanding

6. Interpretive summary

7. Responses

INDIRECT STRATEGIES
Processing time pressure-related strategies

1. Use of fillers

2. Repetitions

Own-performance problem-related strategies
1. Verbal strategy markers
Other-performance problem-related strategies
1. Feigning understanding
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3. The Pilot Study

3.1. The Participants

Two participants (male and female) volunteered to take part in the research
project. Their age was 30 and they worked in the same department in one of the in-
ternational companies. The fact that the speakers were colleagues was believed to
be an additional advantage, as it prevented the feeling of inhibition and stress
caused by the situation of being faced with a totally new communication situation.
They were both assessed to be on the intermediate level, despite the fact that they
had been learning English for approximately fifteen years. Before the research
study, the speakers were asked to complete the language background questionnaire
and it was discovered that English was their second foreign language, as the female
speaker claimed to be quite advanced in Spanish, and the male speaker had a good
command of German.

3.2. The Procedure

The conversation took place in a quiet room and was digitally recorded. The
participants were informed about the process of recording and showed no objec-
tions concerning that aspect. Before the recording started, the speakers were briefly
introduced into their task. The participants were asked to perform a communicative
activity based on role-playing — the speakers were informed that their conversation
takes place in a shop offering unusual household appliances and gadgets. One
speaker was assigned the role of a shop assistant and the second speaker was a cus-
tomer. Then, the speakers swapped their roles. The speaker being the shop assistant
randomly selected three pictures presenting three different devices and the task was
to persuade the customer to purchase them. It was decided that a communication
activity based on a role play could act as an additional stimulator prompting the
speakers into the language use reaching beyond their everyday needs and thus stim-
ulating their linguistic creativity. Assuming the roles of a shop assistant and a cus-
tomer the speakers could present the linguistic repertoire that was not normally
displayed, and therefore could result in a more frequent application of communica-
tion strategies used in order to communicate the desired meaning. Following the in-
struction, the speakers were not given any extra time to prepare and they were
asked to start the conversation immediately once they selected the pictures. Once
the first role play finished, the speakers swapped the roles and performed the se-
cond simulation. Then, the recordings of both conversations were transcribed and
analyzed with the aim of identifying the communication strategies that the speakers
resorted to.
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3.3. Communication Strategies Identification

The pilot study adopted the taxonomy suggested by Dornyei & Scott?? which
consists of three main categories: direct strategies, interactional strategies and indi-
rect strategies. Direct strategies are rooted in individual learner’s linguistic repet-
toires and are in fact “an alternative, manageable and self-contained means of get-
ting the meaning across”34. Interactional strategies function thanks to the mutual
involvement of the participants in the process of communication and their willing-
ness to cooperate when faced with communication problems. Finally, indirect strat-
egies are responsible for securing the conditions promoting understanding and co-
operation. Having the above-mentioned classification in mind, the tapesctipts of
the conversations were analyzed with a view to identifying the strategies that ap-
peared during the interaction. For the sake of clarity, the female speaker is marked
as I and the male speaker as M.

3.3.1. Direct Strategies

CIRCUMLOCUTION

Among the direct strategies circumlocution, which is “a description of the de-
sired lexical item or a definition of it”3%, appeared to be particularly favoured by the
speakers. It was noticeable whenever they lacked some lexical items or expressions
and in order not to abandon the desired message, they decided to convey the mean-
ing using other available linguistic resoutces. By referring directly to the interlocutor
the speakers additionally attempted to keep the communication channel open.

M: yes, we can also offer you... this... some kind of... uhm... machine... you can
use... uhm... to... on morning, to wake up...

M: you... don’t have to use... ehmm... the garden... the things that you... use in the
garden... by yourself but they are used menac... mech... mech... mechanically

F: oh... it also looks like this casino machine... like this... you... know... this...
M: uare... uhm... it is made from the... uh... flowers... dead flowers from your garden
F: something round

WORD COINAGE

Word coinage is a strategy frequently applied when a speaker fails in the at-
tempt to retrieve a lexical item from his linguistic storage. Then, also lacking the
idea for another way of expressing the desired thought, the speaker creates a new
word in order to communicate the initial concept. The word coinages observed in
the study frequently referred to the speakers’ L1 repertoire and thus, despite the

3 Dotrnyei, Z., Scott, M.L,, 1997

34 Ibidem. P. 198.

3 Tarone, E., Cohen, A.D., Dumas, G.: A close look at some interlanguage terminology: a frame-
work for communication strategies. Working Papers on Bilingualism, 9/1983. P. 11.
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fact that they were not the correct forms, they did not cause communication break-
down.

M: aaaa... it can also be used for kitchen... for example if you're... ece... baking something
in... the baker...

M: oh, so something like navy, yes?
F: yes
M: or navigation?

RESTRUCTURING AND SELF-REPHRASING

Restructuring appears when a speaker realizes that the desired message poses
too great a risk to continue the utterance in a given manner. Then, the speaker de-
cides to restructure the sentence in such a way so as to express the thoughts with-
out the necessity to experiment with the unknown linguistic areas. Quite frequently,
the original message is abruptly interrupted and followed by a more convenient
structure. Self—rephrasing comes into action when the speaker perceives a pressing
need to paraphrase the message, usually as a result of an emerging threat of misun-
derstanding,

F: it should be... it can help me... take something for me

M: no... for... we have... another machine for... for the other... activity... it’s only...

CODE SWITCHING

Despite the initial assumption that lower-proficiency speakers would more will-
ingly rely on the L1-based strategies, the study found only one example of switching
into Polish. Even in this case, the lacking lexical item was immediately prompted by
the interlocutor, which can indicate that despite the shared linguistic background,
both speakers were determined to continue their conversation in English.

F: ok but... butt., first, first... first time I see them I think that is... lodowka

M: fridge... yes, you’re right because...

SELF-REPAIR

Self-repair is the strategy manifesting speakers’ knowledge concerning the rules
of L2 and it appears when a speaker identifies a mistake and instantaneously re-
solves to correct it. Traditionally, such a correction takes place within the same
turn, although there are cases when it can be postponed till the subsequent turn-
taking. The instances of self-repair in the pilot study were of the lexical character,
when speakers decided to substitute the erroneous lexical items with more appro-
priate expressions.

M: you don’t have to stand and go to the bedroom... bathroom... aa... you can be washed
on your bed...

F: it has some problem... program that...
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3.3.2. Interactional Strategies

ASKING FOR CONFIRMATION AND EXPRESSING NONUNDERSTANDING

The interlocutors presented a very limited range of interactional strategies, as
asking for confirmation was the only one they found useful. Typically, this strategy
is characterized by one speaker repeating the words of the interlocutor in order to
confirm their correct understanding. The second example included here can be also
interpreted as an expression of nonunderstanding, as the male speaker cleatly indi-
cates his doubts concerning the information given by his female partner, and alt-
hough his subtle attempt to correct the female speaker initially seems to be futile, as
she reiterates erroneous item, the female interlocutor actually provides the correct
form in the continuation of the turn.

M: em... and it’s it has four arms...

F: four arms?

M: four arms, yes... to ummm. to wash you when u are waking up...
M: that’s nice... ehm... and how much does this auto chauffeur cost?
F: ten hundred pounds

M: ten hundred??

F: yes, it very cheap... mmmm... if you want to .have person... some driver... you must to
pay... five thousand... for a month

3.3.3. Indirect Strategies

USE OF FILLERS AND REPETITIONS

Indirect strategies focus on maintaining the conversation despite communica-
tion problems. The speakers in the pilot study resorted only to the use of fillers and
repetitions, which undoubtedly provided them with some extra time to rethink and
restructure their utterance. Those manifestations of time-gaining strategies typically
happen within the limits of one turn and are uninterrupted by the interlocutor.

F: this is actually... prepared to... aaaa... change the... aaa... channels on the TV... but...
hmm... you know... it also add some options that he will also has... uhmmm... some kind
of drinking... vhmmmm...

M: that’s nice, and what’s this... this... this machine

3.4. Discussion and Implications for Further Research

The study findings demonstrate that the intermediate users of English applied
a limited number of strategies. Despite the initial assumption that the deficits in
their linguistic knowledge would prompt them to limit themselves merely to L1-
based strategies, the speakers in fact presented unexpected confidence in using cir-
cumlocution and reconstructing, which were traditionally linked with more-



144 Justyna KARON

proficient speakers (Jourdain®’). There were also some cases of self-rephrasing and
self-repair, which can consequently indicate that speakers on each level of profi-
ciency are able to reflect on their utterances and correct them whenever their lin-
guistic resources allow them to do so. It is also quite unexpected that the whole in-
teraction witnessed only one instance of code-switching and that the shared linguis-
tic background did not influence the choice of the strategies based on the Polish
language. The limited occurrence of interactional strategies may stem from the fact
that the male speaker was clearly the dominant interlocutor and assumed the role of
an expert speaker. His turns were longer and more linguistically developed, he
demonstrated more willingness to manipulate the structures and the meaning and in
some parts of the exchange he even gave the impression of being virtually uninter-
ested in his interlocutor’s words. Obviously, being aware of his dominance over the
female speaker, he neither required any support nor needed to appeal for help. The
use of indirect strategies, which are supposed to enhance communication and keep
the communication channels open, also focused on individual needs of the speak-
ers, as they mainly served the purpose of providing some extra time for the organi-
zation of thoughts. Consequently, it can be stated that the level of interaction and
communication between the speakers leaves a lot to be desired. Apparently, this pi-
lot study has certain limitations. First of all, further research should include a great-
er number of participants in order to get more data for analysis. Furthermore, it
might prove interesting to introduce mixed-proficiency groups in order to investi-
gate the influence of the language level on the choice of strategies. Another sugges-
tion would be to extend the research area by observing the native/non-native and
non-native/non-native interactions and the choice of communication strategies in
such contexts. Finally, the diversification of tasks types might also produce interest-
ing results.
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Streszczenie:

Celem niniejszego artykutu jest préba odpowiedzi na pytanie o koniecznosé przektadu formy neologi-
zmoéw w tekstach literackich. W tym celu poruszono szereg zagadnien teoretycznych, takich jak rola

stowotwoérstwa w budowaniu stylu literackiego, réznorodne podejscia do zagadnienia ekwiwalencji
w przekladzie, czy tez natura potencjalnych trudnosci w transferze struktury i tresci. Rozwazania teo-
retyczne, a takze efektywnos¢ proponowanych rozwiazan zobrazowane sa na przykladzie analizy
fragmentu powiesci Jamesa Joyce’a Finnegandw Tren przettumaczonej przez Krzysztofa Bartnickiego.

The aim of this paper is to investigate the issue of neologism translation in lit-
erary texts and to answer the question of whether there is a necessity to render their
source forms in target texts. To this end, a number of theoretical aspects are con-
sidered. First, the stylistic significance of neology is addressed so as to establish the
role and functions of neologisms in determining the final shape of literary texts.
Next, various approaches to the desired outcome of translators’ work are discussed,
with a particular focus on the notion of equivalence and its different definitions.
Having established the criteria for evaluation of the effects exerted by a translator,
the paper proceeds to examine the possible sources of difficulties in interlingual
neologism translation, such as incongruity between stylistic qualities of neology or
dissimilarity of word formation processes in different languages. The following sec-
tion introduces a number of translation techniques for dealing with neology as ex-
emplified by the Polish translation of James Joyce’s Finnegan’s Wake, providing
a commentary on their possible effectiveness.
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1. Neology and style

It seems to be impossible to accomplish the main objective of this paper, i.e. to
investigate the need for translation of neologisms’ formal aspects in literary texts,
without addressing the issues of style and meaning construction. Therefore, this
section concentrates on the nature and functions of neology in literary texts, point-
ing to the motivation and the stylistic implications involved in the introduction of
lexical deviation. The discussion is initiated with the overall description of poetic
style and subsequently proceeds to examine the authot’s motivation for a given
choice of words in style construction and the readers’ perception of the stylistic de-
vice in question. At the end of the section, a short summary of discussed ideas is
provided.

To establish the role of neology within the text structure, it is probably most
convenient to address the basic relation between the linguistic and literary values of
texts. This issue has long been in the range of interests of linguistics as well as of
literary studies and as such it was reflected in Jakobson’s models of communication
and language functions!. In his speech Closing Statement: Linguistics and Poetics,
Jakobson devoted a large amount of space to defining the qualities of poetic lan-
guage and to establishing the mutual relationship of stylistics and linguistics. Ac-
cording to him, poetics may be regarded as an inherent part of linguistics in that it
is concerned with investigating the interrelation between the poetic and other five
functions of language — namely referential, emotive, phatic, metalingual and cona-
tive?, the balance of which varies in each message’s manifestation, thus constructing
its uniqueness?, Poetics is seen to be concerned with the focus on the message’s
shape itself, and although the poetic function in a message might be and usually is
combined with some of the other language functions simultaneously, the concen-
tration on the formal qualities clearly predominates over others* Linguistics, in
turn, provides relevant instruments to analyze the poetic structure and the resulting
interpretations®.

When it comes to the structure of the message’s form, its core characteristics is
that the principle of equivalence is reallocated from the axis of selection into the ax-
is of combinationS. In other words, the indicator of poetic style is the concentration
on paradigmatic rather than syntagmatic relations, favouring the compositional as-

1 Jakobson, Roman: Closing statement: Linguistics and poetics. In: Sebeok, Thomas A., (ed.): Style
in language. New York: The Technology Press of Massachusetts Institute of Technology and John
Wiley & Sons 1960. Pp. 350-377.

2 Ibidem.

3 Waugh, Linda R: The poetic function in the theory of Roman Jakobson. In: Poetics Today 2:1a
(1980). Pp. 57-82.

4 Ibidem.

Simpson, Paul: Stylistics: A resource book for students. London: Routledge 2004.

w

6 Jakobson, R: Closing statement: Linguistics and poetics.
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pect over any other aspects of a message’. The creativity and novelty in poetic lan-
guage could therefore be seen as an ability to exploit pre-determined, convention-
bound syntagmatic relations in such a way as to achieve an original and innovative
construction, which process is to occur by means of element selection within a suit-
able paradigm8. The choice of desired forms and combinations may be influenced
by subconscious motivations, the inclination towards the words that for some rea-
son fit better’, by which remark Jakobson anticipated the cognitive perspective on
language studies. Thus, the focal point of the stylistic studies has been shifted to the
message structure itself, thereby concentrating on an individual parole of the ad-
dresser!?. Of course, the poetic function of language is not the exclusive attribute of
poetry!!) although in Jakobson’s paper poetry is regarded as a petrfect manifestation
of its dominance!?. Waugh notices that also in prose, the sequence and choice of
words may be originally organised so as to achieve the desired aesthetic effects.

A further commentary should be probably made concerning the syntagmatic
and paradigmatic relations in poetic discourse. As has already been stated, the
choice of the most desirable word from an available paradigm determines the artis-
tic and creative values of a message. In addition to this, also syntagmatic relations
may be effectively exploited within the scope of the poetic function so as to influ-
ence a message’s formal structure. An example of this endeavour is a construction
of meter in poetry!'3. Moreover, the tendency to manipulate the traditional relations
of signs within a code results in the possibility to introduce ambiguity created e.g.
by means of stylistic devices such as repetition of forms and sounds!# or by drawing
on similarity as well as dissimilarity of ideas'>. Hence, the selection of signifiers in
the poetic discourse is based rather on the effect evoked by their combination than
on their referential properties'®. Compared to referential use of language, in its po-
etic use the seemingly close distance between signifier and signified is questioned
and replaced with a relation of combined signifiers!”. At this point, a conclusion
could be drawn that having deconstructed the conventional importance of signifier
— signified relation and having replaced it with a new quality of interconnectedness
of forms, the poetic discourse constructs meaning as if on the margins of message,
putting an equation mark between the form and content of the symbols. Some
forms are preferred over others not because of their conventional semantic con-

7 Waugh, Linda R: The poetic function in the theory of Roman Jakobson. Pp. 57-82.
8 Ibidem.

9 Jakobson, R: Closing statement: Linguistics and poetics.

10 Waugh, Linda R: The poetic function in the theory of Roman Jakobson. Pp. 57-82.
11 Ibidem.

12 Jakobson, R: Closing statement: Linguistics and poetics.

13 Ibidem.

14 Ibidem.

15 Waugh, Linda R: The poetic function in the theory of Roman Jakobson. Pp. 57-82.
16 Ibidem.

17 Ibidem.
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tent, but rather because of some formal aspects, the choice of which constitutes
a part of the meaning itself. For example, similarities of sounds suggest similarities
of meaning, bringing the referents of two seemingly unrelated signs closer and cre-
ating a conceptual blend of ideas, transforming form into an active participant in
the creation of meaning!8. Bearing in mind the concentration on the message’s
form as the indicator of poetic style, it could be stated that the function of any sty-
listic device such as word play, sound mimicry or neology is to exert certain effects
on the message’s form, thus contributing to the stylistic makeup of the message and
simultaneously constructing the meaning level of the message. In this attitude, the
global shape of the message is determined by all its individual constituents, turning
all the elements of its micro level, such as phonemes, morphemes, lexical or gram-
matical units, into equally important bases for the construction of the text on its
macro level'. This, in turn, determines the internal integrity of the message and
shapes its autonomy, creating a network of interconnected signs within the code;
a self-contained referential system of decontextualized elements?.

Having addressed the issue of poetic language’s nature, the question arises con-
cerning the creative processes undetlying its concrete realisations. It seems that in
language, there is a possibility to describe the same event in different textual repre-
sentations, while particular decisions are responsible for the final shape of the mes-
sage as well as its interpretation?!. As has already been mentioned, Jakobson de-
scribed the motivation to choose specific elements rather than others as a process
operating on a subconscious level?2. Intuitively, a possible explanation for this could
be seen in an attempt to find those elements of the language system that would
most faithfully express the range of emotions and thoughts of the addresser?’. To
investigate this problem more closely, a few basic notions from the field of cogni-
tive semantics should be introduced.

It has already been mentioned in this paper that the relation between a signifier
and its signified is only seemingly straightforward. Indeed; cognitive studies seem to
confirm that meaning is not an autonomous, static and inherent part of the lan-
guage system and its symbols, but rather a product of constant language — reality
confrontation®*. In this approach, the semantic content of messages is neither “in
the head” of the addresser nor in “the language” of the message, but rather comes
into existence in each individual communication act® as a dynamic product of dis-

18 Tbidem.

19 Waugh, Linda R: The poetic function in the theory of Roman Jakobson. Pp. 57-82.
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24 Sinha, Chris: On representing and referring. In: Geiger, Richard A., and Brygida Rudzka-Ostyn,
(eds): Conceptualization and mental processing in language. Berlin: Mouton de Gruyter 1993. Pp.
227-246.
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course and social interaction?. The emergence of meaning may be described as an
active exploitation of conventional, pre-existing schemata of neural activation pat-
terns — in other words, of base elements which serve as starting points for the con-
struction of complex messages and which are independent of the addresser?’. The
result of their combination is, nevertheless, not only a simple total of the individual
constituents; but rather a resultant activation of multiple semantic associations op-
erating on different levels of conceptual frames?. An instance of this phenomenon
may be the word wvivlence. Apart from being polysemous in the traditional perception
of meaning, the term includes many possible variants of violence (e.g. physical or
verbal aggression) and additionally activates emotional responses and associations
like cries, fear, pain, which may vary according to a speaker’s former world experi-
ence or the context of the message reception. The sum of all the produced concep-
tualizations as well as physical, social, cultural and linguistic contexts?* compressed
in one determine the final meaning of a word. The nature of meaning, therefore,
could be described as encyclopaedic, comprised of any information linked to a giv-
en term3. From the perspective of interpretation, not all of the conveyed infor-
mation is equally relevant in all contexts — some are more central while others are
not activated®'. The referential cohesion of a message is sustained by means of scripts
encoding the extralinguistic knowledge and enabling contextual assumptions®2.

The cognitive perspective on meaning allows for a deeper understanding of the
creative processes, which in other linguistic theories is closely related to the notion
of norm. Regarding the language system as a complex set of principles, one is
forced to analyse the stylistic deviations such as metaphor or neology as being in
opposition to norm, because their structure does not draw on the pre-existing con-
ventions®>. The dynamic perception of meaning interprets such phenomena as acts
of information displacement and blending within the schematic frames of reality3+.
Now, if the conventional schemata are used to establish coherence in message in-
terpretation?®, then the function of poetic discourse within this system could be to
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refresh the schemata by means of alternations in their structure and thus affect the
readers’ perception of reality®, creating an opportunity for novel conceptualiza-
tions, relevant inferences and emotional responses not coded by the convention?.
In the construction of unconventional semantic units, the addresser seeks for new,
unprecedented combinations of elements so as to convey the mental image of a no-
tion®. The meaning is a result of negotiation between the addresser and the ad-
dressee® in that both of them construct the meaning according to their mental ca-
pacities*). This theory seems to be parallel to what has already been said about the
creative exploitation of convention-bound syntagmatic relations within text structure.

Cook (1994) introduces a helpful connection between the dynamic perception
of meaning and the formalist term of foregrounding. Typically involving a deviation
from norm, foregrounding is a fashion of textual patterning the reason of which is
usually an attempt to defamiliarize the content of a message and thus achieve the
intended aesthetic purposes*l. The idea of defamiliarization introduced by
Shklovsky#* seeks the nature of art in its ability to make reality look strange, which
objective should be achieved by means of linguistic inventiveness. This artistic de-
mand points to the adequateness of poetic style for the literary discourse, which by
its nature is concentrated on the forms and employed stylistic devices. The salient
elements are also more distinguishable from the surrounding elements and attract
more attention*>. Neology may be an example of conceptual blending whose main
purpose is the creation of new semantic quality and drawing the addressee’s atten-
tion to itself by means of unusual form. However, the point should be made that
the notion of deviation from norm is highly dependent on the status of the norm
itself, which, by nature, is not static*. If the invented novelty is adopted by the
speakers and spread in language, it becomes norm and loses its former status®.

In this section, the issues of poetics, style and meaning construction have been
discussed. It has been argued that the major characteristics of poetic discourse is its
concentration on the form and the tendency to incorporate its certain aspects into
the meaning layer of the message. The structure of poetic language is often marked
by numerous stylistic devices, the role of which is to reflect the author’s mental im-

36 Cook, Guy: Discourse and literature. Oxford: Oxford University Press 1994.

37 Coulson, Seana and Oakley, Todd: Blending basics. In: Cognitive Linguistics 11:3/4 (2000). Pp.
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age of the described notions in a new and unprecedented way. The creativity of
a poetic text lies in its ability to modify pre-existing schemas and scripts, thus evok-
ing astonishment among the readers. Neology is a part of this mechanism in that
through its creativity may it become a means of foregrounding, thus fulfilling the
main principles of Shklovsky’s literary art. In contrast to metaphors, neology dis-
plays novelty on two levels: on the level of form, and through this also on the level
of meaning.

2. Literary translation — objectives and possible problems

The objectives and characteristics of a successful translation process have been
the main interests of translation studies since the very emergence of the discipline.
One of the key notions involved in the discussion of the relation between source
and target texts is eguivalence, a term introduced by Roman Jakobson and developed
subsequently by other researchers. Isolating three types of translation — intralingual,
interlingual and intersemiotic, Jakobson drew a parallel between equivalence and
synonymy, pointing to the fact that it is probably impossible to achieve perfect
equivalence, just like no perfect synonyms can be found in language. Therefore,
a translator should strive to achieve eguivalence in difference’®. At this stage, the difference
was perceived mostly in terms of grammatical and lexical variations?. It is notewoz-
thy, however, that having defined possible obstacles on the way to producing
equivalent translations, Jakobson failed to provide an unambiguous definition of
equivalence itself*S.

The question of procedures leading to the relation of source and target texts
defined by Jakobson has been addressed by numerous researchers, resulting in vari-
ous theories and conclusions. One of the most influential insights into the issue has
been provided by Eugene Nida, who departed from the tendency to perceive mean-
ing as a permanent property of verbal forms and based his research on the func-
tional definition of meaning®. Nida introduced a distinction between a formal and
a dynamic type of equivalence, the first of which is concerned with the form of
a message, whereas the second with the source meaning. This typology has emerged
from the reflection that it is rarely possible to render both aspects of a message
simultaneously, which stems from structural differences between languages®. The

46 Jakobson, Roman: On linguistic aspects of translation. In: Brower, R.A., (ed.): On translation. New
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task of a translator is, therefore, to analyse the intentions of an author, to isolate the
factors influencing the final shape of a message and to establish their role in its cre-
ation, thus assigning priority to either form or meaning so as to facilitate the trans-
lation process whose result would evoke a reaction of the target reader parallel to
that of the source reader5!. In his later work The theory and practice of translation com-
piled with Charles Taber in 1982, Nida highlighted the precedence of meaning over
structure, calling for the departure from form in the instances where it would contribute
to the naturalness of expression and comprehensibility of the text. Thus, the principles
of equivalent meaning and response have been assigned as priorities in translation and
an approach alternative to the strictly formal one has been introduced>2.

Nida’s proposals are to some degree related to the classification of translation
techniques developed by Jean — Paul Vinay and Jean Darbelnet in A wethodology for
translation. The article isolated seven methods of translation that were subsequently
grouped in two categories of direct and oblique translation techniques®. The differ-
ence between them lies in the relation between the formal aspects of source and
target texts. The first group is characterised by a transposition of source language
elements such as syntactic structures or concepts into the target language, which
process is enabled by metalinguistic parallelisms. The second group, in turn, con-
sists in procedures that change or complement the structures of the source lan-
guage in a way that produces an overall impression similar to that evoked by the
source text. An important contribution has also been made by acknowledging the
difference between servitude which includes obligatory modulations enforced by the
incongruities of language systems, and gpzions which are non-obligatory modifica-
tions of text structure introduced by a translator>*. In Vinay and Darbelnet’s work it
was the latter one that a translator was expected to concentrate on. Thus, the
French reseatrchers first focused on the stylistics of the translation>®. Nevertheless, the
analysis of equivalence was still performed on the syntactic and lexical units rather than
on the text level, which may be seen as a characteristic feature of structuralism.

The structural approach to equivalence was further developed by German
schools of Leipzig and Ubersetzungswissenschaft, where a more mathematical ap-
proach to defining equivalence was applied. The attempts to construct a formula
for the assessment of equivalence led to the conviction that because of the fact that
the number of linguistic and cultural variables exceeds the number of constants, no
proper definition of equivalence may be obtained36. The idea of symmetrical rela-
tions between languages began to be perceived as illusory, which resulted in partial
or complete rejection of equivalence as a characteristics of a successful translation”.
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A new perspective on the issue and the revival of the term appeared with the
cognitive models of language. The departure from objectivism and the develop-
ment of the prototype theory has offered a more individual-oriented approach to
translation®. Langacker’s model of cognitive grammar is based on the individual
mental processes that become apparent at the level of construal. It is at this stage
that a speaker selects one element from the available paradigm rather than another
and creates a unique mental image conveyed by the message. Furthermore, the
choices are believed to be motivated, not random or imposed by convention®. The
style of a text is therefore understood as a result of a given type of construal®,
while the meaning is a dynamic product of the interaction between the speakers,
dependant on their world experience, context and communication abilities. Here,
an argument could be formulated that a true individuality of perception and pro-
cessing would disable not only translation, but communication at all. However,
cognitive linguistics assumes that human experience forms a kind of continuum
ranging from an individual to a collective one®!. Regardless of individual differences, all
people share the same elementary experience and the capability for construal®2.

As a result of this hypothesis, the task of a translator could be defined as an ob-
ligation to distinguish and interpret all the linguistic details on the level of construal
and to convey them in the target text in such a way as to offer a possibility to recre-
ate the original mental image produced by the message®. The unit for the equiva-
lence analysis could therefore be seen in a single element responsible for the con-
strual; an image that appears in mind after the message reception®. The text, in
turn, may be regarded as a collection of logically related images> and although re-
maining an individual act of reception and interpretation, it is still limited by linguis-
tic, social and historical conventions®. Therefore, the key to obtaining equivalence
seems to lie in the awareness of source and target readers’ world experienced’.

The introduction of the cognitive approach to the translation studies sheds
a new light on the problem of translatability as well. Seeking equivalence on the lev-
el of individual images, one is no longer forced to analyse interlingual structural dif-
ferences from the perspective of potential equivalence as long as they do not alter
the process of construal in source and target messages. The desired identity of
forms is therefore replaced with the identity of concepts, which fields may but do
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not necessarily need to overlap. The most frequent translation problem occurs
when a given concept activates different domains in source and target languages,
which may result from different distributions of the concept. Such a situation may
be observed for example in jokes or word plays drawing on motivated polysemy®.
Nevertheless, even in such instances the translation is impossible only if the do-
mains are to be activated simultaneously®. A more complicated problem occurs
when two language communities do not share the same way of construal and world
perception”™. Even the differences in encyclopaedic knowledge and connotative
meanings on which a text is based may prove a major obstacle in the translation
process’!. Therefore, the notion of translatability is relative and context-bound’.
This statement may be referred both to macro level of the text as well as on the
level of its constituents such as neologisms.

The last aspect of translation to be considered is the global approach of a trans-
lator towards the cultural role that they perform. Jerzy Jarniewicz (2002) isolates
two kinds of effects that a translator may exert. The first one is the recreation of
a faithful source image enabling the target reader to have an insight into the source
culture, thus influencing its perception in the target language community and also
possibly facilitating an interaction of two different world views?. The second ap-
proach is concentrated mostly on the target reader and their culture in that it seeks
the similarities between source and target language communities and tries to ex-
plore them creatively in the process of translation’. The choice of a strategy is de-
pendent on the translator, but regarded as a translation policy may influence the
development of target literature and culture.

This section has introduced some basic problems concerning the discussion
and assessment of translation. The term eguivalence has been described together with
its different definitions and possible interpretation problems. It has also been ar-
gued that the cognitive perspective on translation provides a new insight into the
issue as it shifts the focus from the level of lexical and syntactic structures onto the
level of mental imagery. Exploiting the common experience of source and target
readers as well as identifying the individual contribution of the author, the transla-
tor should try to reconstruct the text elements responsible for the communication
act. Using the theoretical background of the paper, the following section constitutes
an attempt to answer the question of necessity for neologism translation on an ex-
emplary paragraph excerpted from James Joyce’s novel Finnegan’s Wake in the origi-
nal version and its Polish translation by Krzysztof Bartnicki.
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3. Neology translation — a necessity or a whim?

The issue of neology translation may be perceived as equal to any other element
translation. In the light of what has been said about the relation of text stylistics and
its constituents on the syntactic or lexical layers, neology contributes to the image
construal and may function as a means of poetic foregrounding. Therefore, it is im-
portant to isolate the function of a particular instance of neology and to recreate it
in transition. This section aims at analyzing the original and translated neologisms
in the opening paragraphs of Finnegan’s Wake so as to test the cognitive approach to
equivalence assessment in practice. The fragments for analysis have been provided
in Table 1. The discussed neologisms have been highlighted in bold.

Table 1. An excerpt from Finnegans Wake and its Polish translation

Sir Tristram, violerd’amores, fr’over the short
sea, had passen-core rearrived from North Ar-
motica on this side the scraggy isthmus of Eu-
rope Minor to wielderfight his penisolate war:
nor had topsawyer’s rocks by the stream
Oconee exaggerated themselse to Laurens
County’s gorgios while they went doubling
their mumper all the time: nor avoice from
afire bellowsed mishe tauftauf
thuartpeatrick not yet, though venissoon after,
had a kidscad buttended a bland old isaac: not
yet, though all’s fair in vanessy, were sosie
sesthers wroth with twone nathandjoe. Rot
a peck of pa’s malt had Jhem or Shen brewed by
arclight and rory end to the regginbrow was to

mishe to

be seen ringsome on the aquaface.

Sir Tristram, violeur d’amores zza morza krétkie-
go, passancer z Armoryki PéInocnej, revendrowat
na t¢ strome¢ przez waski przestyk Europy
Mniejszej aby wielderwydaé wojne o penisolt: ani
topsa wyerna roka Oconee w gorgii Laurens
County nie zbila w stos rokoczakéw cho¢ ich
liczba cygle szta w dubliony i mumliony: noraz
ognfos z ogniali nie oddul misze misze na ta-
uftauf tyjestespiotryk: jeszcze, acz venisstapilo to
migsadtugo, bladzo stary izaak nie dal si¢ podejs¢
cadziecko jak kosiof, jak tyl butta: ani jeszcze,
cho¢ vanesskie chwytargi dozwolone, nie za-
gniewaly sosiestry suroczo na dwiednego nathan-
dajo. Agnij kropli piwa papy Jhem i Shen nie sfa-
raomtowali w arkyswietle, Agni rosy kraj teczary-
cy nie zabrwil kregiem akwalica.

The collocation seraggy isthmus has been rendered with the blend waski przeshyk.
From the structural point of view, then, the translation is not equivalent as it intro-
duces the novel word przestyk not present in the original. Adhering to the cognitive
perspective, however, the activated domains and the produced image are parallel.
This is so because the original sequence of words is creative — the adjective seraggy is
usually used with the noun ek, whereas the noun isthmus refers to a typically narrow
piece of land surrounded by water. The combination of words produces a picture of
a narrow, neck-like isthmus, in Polish recreated by the combination of przesmyk +
przetyk. The formal modification of unusual collocation into a neologism may be justi-
fied by the principle of foregrounding, which effect is achieved in both texts.

A similar situation may be observed in the phrase fopsawyer’s rocks by the stream
Oconee, translated with topsa wyerna roka Oconee. The original alludes to a number of
ideas, some of which might be: top sawyers, who are sawpit workers, people who
hold a superior position, Topsawyer’s Rock which is an actual rock formation on
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the Oconee river in Georgia, as well as a blend of names of Peter Sawyer and Tom
Soyer. The phonetic aspects of the original are also of substance. The translation
features the blend rka created from the source words rocks and rzeka. Here, an ob-
stacle for interpretation may be seen in the differences in source and target readers’
encyclopaedic knowledge concerning geographical names and proper names. The
translator seems to have opted for the faithfulness to source rather than target cul-
ture, simultaneously managing to preserve the acoustic properties of the original.

An interesting phenomenon may be observed concerning the concept of gorgios.
The term is a Gipsy name referring to people from other ethnic groups or national-
ities. Its form, however, in textual vicinity of the Oconee river may remind of Georgia,
an American state. In Polish translation, no adjacent form is visible. Instead, the
translator separated the two aspects of the notion and rendered them with w gorgii
and ¢ygle. The latter one is actually a blend of ¢ygasiski + ciqgle, which introduces the
concept of Gipsies into the image, refers to another original element a// the time and
preserves the balance of creative stylistic forms on the macro level. Such compensa-
tions are frequent in the Polish version, creating the net of interconnected forms
and affecting text economy. Here, it could be reasonable to mention that the vol-
ume of the original text was not a mere result of the author’s creativity but rather
a designed aesthetic strategy, therefore should also be considered as a legitimate
unit for translation.

The analysis of the English and Polish versions of the passage cleatly shows
that equivalence is to be sought not on the level of individual words but rather on
the level of concepts. An instance of this may be seen in the sentence part while they
went doublin their mumper all the time, in Polish chol ich liezba eygle szta w dubliony
I mumliony. Apart from being connected to the concept of Gipsies through the word
¢ygle, the construal of the image of multiplicity is changed in that it embraces not
only the collocation go doubling but also the noun mumper— in Polish ¢ w dubliony
I mumliony, the neologisms constructed from the blend of Duwblin + miliony and
munmper + miliony. The translation is graphically related to the original, although the
reconstruction of meaning may be impaired because of the English term incorpora-
tion into the Polish neologisms. The strategy itself, however, may also be argued to
be equivalent as the fundamental aim of Finnegan’s Wake was the recreation of the
language from the biblical Babel tower.

Among other numerous instances of amplification and compensations, there
are very interesting examples of graphic equivalence construction. The collocation
avoice from afire alluding to the biblical image of the burning bush has been rendered
with ognfos % ogniali, which preserves the original alliteration but nevertheless in-
cludes more obstruents and is therefore more difficult to pronounce. A more suc-
cessful transfer could probably be seen in the translation of kzdscad buttended into
cadziecko jak fosiot, jak tyl butta. The stops d, &, ¢ have been preserved and the origi-
nal units of meaning have been recreated with the blend constituents cad + cap +
dziecko and koziol + osiof.
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The recreation of cultural allusions may be also addressed in the context of the ana-
lysed passage. The sentence a/l’s fair in 1 anessy is a word play alluding to Vanity Fair, in
Polish introduced by the modification of the proverb wszystkie chwyty dozwolone with the
introduction of blends vanesskie chwytarg (vanity + wsgystkie, chwyty + targ).

On the example of the introduced passage, it can be stated that the translation
of neologisms is a complex procedure. The principle of meaning translation cannot
be obtained if one rejects all of the formal aspects of source texts, because it is
those individual stylistic devices that are responsible for the uniqueness of poetic
language and constitute a part of its sense. However, bearing in mind that the style
may be perceived as internal cohesion of interconnected elements, one can exploit
its features creatively and introduce some structural changes without the loss of in-
formation on the level of construal. Certain elements may be shifted, while others
may be compensated for; foregrounding may be obtained with different types of
creativity and the global message of a text may serve as a guideline for the individu-
al translator’s choices. Following Tabakowska (1993), the equivalence of two texts
may be analysed only on the conceptual level; therefore, it is not a task of a transla-
tor to follow pre-determined formula, but rather to try to combine two varying
types of world perception.
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Wyzsza Szkota Biznesu w Dabrowie Gérniczej

BRONISEAW ZIELINSKI —
CZELOWIEK, KTORY WIDZIAE. HEMINGWAYA

— Jestem zwierciadlem autora. Staram si¢

wcielié w jego sposéb myslenia, pisania —

w tym sensie jestem jego odbiciem!.
(Zieliniski 1976)

Summary:

The purpose of the following article is to present Bronislaw Zielinski’s life as a translator of Ernest
Hemingway’s both short stories and novels. Apart from Ernest Hemingway’s prose he also translated
such books as East of Eden, Breakfast at Tiffany's, In Cold Blood: A True Account of a Multiple Murder and Its
Consequences, The Godfather, The Thin Red Line and many other books by famous American writers. He
was the Polish translator who corresponded with and met in person such great writers as Hemingway
himself, Capote, Steinbeck and Kosinski. However, Bronistaw Zielinski was mainly remembered as
Hemingway’s official Polish translator. Zielifiski appeared to be the demanding translator Hemingway
had wished for. Old Wolf from Warsaw or Magnetic Pole, as the writer called him, was the man who
translated Hemingway’s succinct line with remarkable talent and great style. Bronistaw Zielinski de-
voted his entire life to translating and propagating Hemingway’s prose in Poland. The fact that their
famous meeting in Ketchum evolved into a subtle and deep friendship over years enabled Zieliniski to
translate Hemingway into the words no one else in Poland of that time could translate. Moreover, the
article concentrates on the most relevant facts from Bronistaw Zieliniski’s translational life and pro-
vides the reader with eleven instances of Hemingway translation to show that what Zielifiski thought
and said about translation was not just theorizing. The instances come from The Short Stories of Ernest
Hemingway published by Charles Scribner’s Sons in 1953 together with their counterparts coming from
the book 49 gpowiadari (Forty nine short stories by Ernest Hemingway) translated by Bronistaw
Zieliniski, Jan Zakrzewski and Mira Michalowska in 1987. The present author analyses Zielinski’s
counterpatrts in terms of cultural differences, description style, dialogue construction, colloquial and
figurative language translation terms. Another facet of the present article is to emphasize Bronistaw
Zielinski’s erudition. He was the translator with a capital T who apart from hunting took great pleas-
ure in exploring numerous fields of theatre, painting, acting and costumes.

1 Banaszkiewicz, Grazyna: Emocje tlumacza. W: Tydzien, styczen 1976.
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O pracy Wilka Brona, bo tak nazywal Bronistawa Zielinskiego sam Hemin-
gway, méwi sie, ze potrafil bardzo dobrze schowac si¢ za plecami autora, ze tluma-
czyl, piszac stylem Hemingwaya. O ile o wielu tlumaczach méwi si¢ podobnie, o ty-
le w przypadku Bronistawa Zielidskiego jest to prawda. Opini¢ t¢ Bronistaw Zielif-
ski zyskal sobie tym, ze zawdd tlumacza traktowal przede wszystkim zawodowo
i powaznie, nie jako co$ przelotnego czy dorywczego, ale co$, co sprawialo mu
ogromng satysfakeje 1 gleboka przyjemnosé.

Warsztatowo, Bronistaw Zielinski przede wszystkim byl perfekcjonista?, a jego
znajomos¢ i korespondencja z kims$ tak niedostgpnym jak Ernest Hemingway po-
zwalaly na konsultacje jego tlumaczeniowych dylematéw u samego zrodta. W liscie
z 15 maja 1959 roku dotyczacym miedzy innymi przektadu Zzelonych wzgdry Afiyki,
pomimo prawie stuprocentowej pewnosci, jakq dawat mu stownik Webstera, Broni-
staw Zielinski zapytal Hemingwaya, czym wiadciwie jest Christmas special mince meat.
W odpowiedzi, potwierdzajac przypuszczenia Zielifiskiego oraz stownikows defini-
¢je, Hemingway nie omieszkal doda¢, iz do stownikowych skladnikéw potrawy na-
lezatoby jeszcze dola¢ troche brandy.

Pomimo swej lowieckiej pasji oraz pokaznego zasobu wiedzy Bronistaw Zielifi-
ski konsultowat z Ernestem Hemingwayem takze szczegdly dotyczace odpowiedni-
kow kalibréw amerykanskiej broni w Europie. W jednym ze swych licznych listow
do autora Zieliiski pytal o europejski odpowiednik kalibru 470 ze strony 101 Zielo-
nych wzg0ry Afryki.

W ponizszym przykladzie pochodzacym z przektadu The short happy life of Francis
Macomber (tabela 1) Zielinski nie tylko zrecznie uzywa europejskiego odpowiednika
amerykanskiej pieéset piatki, ale takze wyjasnia polskiemu czytelnikowi, czym jest
szybkos¢ u wylotu lufy — muzzle velocity.

Tabela 1. Fragment opowiadania Ernesta Hemingwaya The short and happy life of Francis Macomber oraz
jego polskiego odpowiednika w przekladzie Bronislawa Zieliniskiego

Tekst jezyka zrodtowego

Tekst jezyka docelowego

Macomber did not know how the lion had felt
before he started his rush, not during it when
the unbelievable smash of the 505 with
u muzzle velocity of two tons had hit him in
the mouth, nor what kept him coming after that,
when the second ripping cash had smashed his
hind quarters and he had come crawling on to-
ward the crashing, blasting thing that had de-
stroyed him.

»,Macomber nie wiedzial, co czul lew, nim rzucit
si¢ na nich, ani tez w chwili gdy niewiarygodny
cios dwunastomilimetrowego pocisku o po-
czatkowej sile uderzenia dwoch ton trafil go
w pysk, ani co sprawilo, ze i potem szedl na-
przéd, kiedy drugie potworne rabniecie zgrucho-
talo mu krzyze, a on pelznal dalej ku tej trzaska-
jacej, grzmiacej rzeczy, ktéra go zniszczyla”.

2 O porzadku w pokoju Bronistawa Zielinskiego Bartosz Marzec pisal nastepujaco: ,,Na $cianach wi-
sialy wierice jeleni i parostki kozloéw, wachlarze gluszcéw i liry cietrzewi. Trofea zostaly dokladnie
opisane — data i miejscem pozyskania. Na pétkach wzorowy porzadek: tu slowniki, encyklopedie,
tam ksiazki poswiecone broni i towiectwu. Zadnej przypadkowosci” (Marzec, B.: Na wzgérzach
Idaho. Warszawa: Warszawskie Wydawnictwo Literackie MUZA SA 2008. S. 10-11).
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Bronistaw Zielinski oczywiscie zafascynowany byl lowiectwem, ale rowniez
malarstwem portretowym XVII i XVIII wieku, teatrem, aktorstwem oraz kostiu-
mologia. Pomimo faktu, iz uwazal swoje zainteresowania za amatorskie, dyspono-
wal wiedza imponujaca. Ponadto, byl do§¢ pryncypialny, czego dowdd dal migdzy
innymi w roku 1969, piszac do dyrekcji Teatru Telewizji w spos6b nastepujacy:

Po obejrzeniu Wachlarza lady Windermere zagrata we mnie krew amatora kostiumologii, ktéra
interesuj¢ si¢ na marginesie mojej pracy przektadowej. Oté6z mysle, ze podobne nagroma-
dzenie anachronizméw i bledéw kostiumowo-rekwizytowych mozna przy pewnym wysitku
znalez¢ w przedstawieniach amatorskich teatréw wiejskich, ale chyba nigdzie poza tym. Wil-
de napisal Wachlarz w roku 1892 jako sztuke wspolczesna. I oto sposrdd licznych zebra-
nych tam panéw z wysokiej arystokracji brytyjskiej jeden jedyny Igor Smiatowski ubrany jest
zgodnie z moda owego czasu, to znaczy ma (mniej wigcej!) taki frak, jak nalezy, taki kolnie-
rzyk i taka muszke. Natomiast kostiumy pozostalych dzentelmenéw balansuja sobie beztro-
sko na przestrzeni lat blisko sze$¢dziesieciu. Lordowie Fetting i Glifiski maja vatermérdery
i fraki z lat 1840 oraz rzetelnie biedermeierowskie sylwetki; inni panowie podchodza pod lata
sze$édziesiate czy siedemdziesiate, ale wéwczas nigdy nie nosil na balu do fraka kolorowych
fontaziéw, tylko zawsze krawatki [...].

(Marzec za Zieliniski 2008: 86)

A oto sposéb, w jaki Bronistaw Zielifiski poradzit sobie z przekladem mocno
nacechowanej kulturowo nazwy, éwczesnie, gléwnie zachodniego elementu ubra-
nia. Rozwazajac ponizszy przyklad w kategoriach Newmarka, mamy tutaj do czy-
nienia z szeroko rozumiang KULTURA MATERIALNA? oraz jej subkategorig
UBRANIA, do ktérej zaliczy¢ nalezy najczesciej czarno-biala, $cisle tkang tkaning
typu fweed. W ponizszym przykladzie pochodzacym z opowiadania The sea change
(tabela 2) Bronistaw Zielinski za pomoca réwnoleglego zastosowania procedur
transferu i naturalizacji ttumaczy element zrédtowy sweed suit na docelowy fweedowy
kostinm. Co ciekawe, rozwiazanie to nie utracilo wiele ze swej §wiezosci sprzed lat,
jako ze nawet dzi§ wyraz ten najczeSciej przenosi si¢ do jezyka polskiego w jego
oryginalnym ksztalcie.

Tabela 2. Fragment opowiadania Ernesta Hemingwaya The sea change oraz jego polskiego odpowiedni-
ka w przekladzie Bronistawa Zielinskiego

Tekst jezyka Zrédtowego Tekst jezyka docelowego

The girl wore a tweed suit, her skin was
a smooth golden brown, her blond hair was cut
short and grew beautifully away from her fore-
head.

,Dziewczyna miata na sobie tweedowy ko-
stium, jej skéra byla gladka i zlotobrazowa,
a krétko przycicte blond wlosy rosty pickna linia

nad czotem”.

W tlumaczeniowej pracy Bronistawa

Zielinskiego nie bez znaczenia byl row-

niez czas oraz kontekst geopolityczny, w ktérym tlumacz zyl na co dzien, podro-
zowal, korespondowal, a takze tworzyl. To wlasnie ten czas, Zelazna kurtyna
i wszelkie trudnosci zwigzane z dostgpnoscia tak zwanego wtedy zachodniego stylu

3 Newmark, Peter: A Textbook of Translation. New York: Prentice Hall 1988. S. 95.
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zycia, szeroko rozumianej kultury czy swobody podrézowania sprawily, ze Broni-
staw Zieliiski byl kim§ wigcej niz tlumaczem tworczosci Hemingwaya oraz wybra-
nych dziel Capote’a, Steinbecka, Jonesa, Melville’a, Warrena, Styrona czy Korze-
niowskiego. Zielifiski byl przede wszystkim ambasadorem Hemingwaya w Polsce.
Byl on filtrem, przez ktéry Hemingwayowska proza oraz styl relacjonowania prze-
dostawaly si¢ nie tylko do Polski, ale takze do ZSRR.

W rozmowie Bartosza Marca z Ryszardem Kapuscinskim ten drugi wspomina
o wielkim wplywie Bronistawa Zielinskiego na ich (jego i kolegdéw) reporterski
warsztat. Kapusciniski podkresla, jak wazny byl dla nich kontakt z proza Hemin-
gwaya w tych trudnych, socrealistycznych czasach i jakim jednoczes$nie mocnym
doswiadczeniem okazalo si¢ przekonanie sig, ze w ogdle mozna tak pisaé. Z kore-
spondencji Zielinskiego z Hemingwayem dowiadujemy si¢ takze, z jakim entuzja-
zmem oczekiwano od Bronistawa Zielinskiego powiesci Komu bije dzmwon w ZSRR.
Z relacji pewnego studenta wiadomo takze, ze Hemingwaya w ZSRR czytano w jezy-
ku polskim, jako Ze tam jego powiesci wydawane byly z ogromnym opdznieniem*.

Bronistaw Zielifiski byl mistrzem zachowania tego, czym zachwycil si¢ wspo-
mniany Ryszard Kapuscifiski, mianowicie Hemingwayowskiego reporterskiego stylu
przekazywania tego, co konieczne, tak zwanego zwigzlego, niedopowiedzianego
wersetu, o ktorym sam autor pisal jako ,,mozliwosci pominiecia wszystkiego, jezeli
si¢ wie, ze si¢ pomija i ze cz¢$¢ pominieta wzmocni opowiadanie i sprawi, ze ludzie
odczuja co$ wiecej niz zrozumieja” (Hemingway 1966). Niech przyktadem zacho-
wania stylu Hemingwaya beda ponizsze dwa fragmenty pochodzace z opowiadania
The sea change (tabele 3 i 4), gdzie Bronistaw Zieliski odzwierciedla oryginalny opis
refleksji barmana. Refleksja ta, jak wida¢ ponizej, oddana jest w sposéb absolutnie
wierny, ale nie w zlego tego slowa znaczeniu. Bronislaw Zieliniski zadbal tutaj
o wszystko; o zachowanie oryginalnej interpunkcji bez naruszenia zasad polszczyzny,
prawdopodobnie o celowe zachowanie niezbednej liczby stéw w zdaniu tak, aby nie
zmieni¢ Hemingwayowskiego rytmu opisu, a takze o zachowanie braku ekspresyjno-
$ci tekstu. Fragment ten przettumaczony zostal tak, jak gdyby kto$ zabronit tluma-
czowi przesunieé, ktore przeciez uznane sa za jedno z uniwersaliéw przektadu.

Tabela 3. Fragment opowiadania Ernesta Hemingwaya The sea change oraz jego polskiego odpowied-
nika w przektadzie Bronistawa Zieliniskiego

Tekst jezyka zrodtowego

Tekst jezyka docelowego

The barman was at the far end of the bar. His
face was white and so was his jacket. He knew
these two and thought them a handsome young
couple. He had seen many handsome young
couples break up and new couples form that

were never so handsome long. He was not think-

,»Barman byl w drugim korcu baru. Twarz mial
réwnie bialg jak kurtke. Znal tych dwoje i uwazal
ich za tadna mloda pare. Widywal wiele tadnych
mlodych par zrywajacych ze soba i tworzace sig
nowe pary, ktére nigdy nie byly tak tadne na dtu-
go. Nie myslat o tym, tylko o koniu. Za pél go-

4 Marzec, Bartosz: Na wzgorzach Idaho. Warszawa: Warszawskie Wydawnictwo Literackie MUZA

SA 2008. S. 107, 257-258.
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ing about this, but about a horse. In half an hour | dziny bedzie mégl postaé¢ naprzeciwko, Zeby si¢
he could send across the street to find if the|dowiedzied, czy ten kont wygral”.
horse had won.

Drugi przykliad to z kolei tlumaczenie dialogu, w ktoérym Bronislaw Zielifiski
nie amplifikuje konwersacji w zadnym z jej obszaréw. Zachowuje spokojny i ptaski
ton wypowiedzi, przy jednoczesnym zachowaniu prowokacyjnego celu konwersacji.
Kolejnym mocnym punktem ponizszego przekladu jest takze zachowanie dtugosci
dialogu tekstu oryginatu. Wida¢ tu celowo podjety wysilek ze strony ttumacza.

Co jak co, ale dialog mozna przelozy¢ z marszu, szczegdlnie jesli jest to jeden
z dialogbéw, ktére prowadzimy na co dzien. Dialogi takie sa do§¢ mocno skonwen-
cjonalizowane, powtarzalne i do przewidzenia z géry. Co innego, jesli taki dialog
stanowi cz¢§¢ powiesci badZz opowiadania. Dowolnosé w przekladzie réznych dia-
logéw tej samej powiesci moze zachwiaé, i zapewne zachwieje, rownowage utworu
literackiego, jego tempo, rytm czy wartko$¢ konkretnej akcji. Bronislaw Zielinski
byl bardzo $wiadom tych niuanséw, a szczegdlnie dotyczylo to dorobku Hemin-
gwaya. Na ten temat tlumacz wypowiedzial si¢ w ,,Zwierciadle” w 1962 roku
w sposéb nastepujacy:

Hemingway, na przyktad, uzywa stéw krétkich, czesto jednosylabowych. W polskim jezyku

mamy ich niewiele, jednakze staralem si¢ przetozy¢ cale stronice Hemingwayowskiego dia-

logu w ten sposob, zeby byly nie tylko zupelnie wierne od strony tresciowej, ale i zachowaly
mozliwie identyczny uktad linearny, obraz wizualny. To wymaga naturalnie wysitku, ale jest
mozliwe>.

Oto przyktad przektadu Hemingwayowskiego dialogu wedtug Bronistawa Zie-
linskiego:

Tabela 4. Fragment opowiadania Ernesta Hemingwaya The sea change oraz jego polskiego odpowied-
nika w przekladzie Bronistawa Zielinskiego

Tekst jezyka zrodtowego Tekst jezyka docelowego

“I'd like it better if you didn’t use words like |,,— Wolalbym, Zeby$ nie uzywal takich stéw —
that”, the gitl said. “There’s no necessity to use a | powiedziala dziewczyna. — Nie ma potrzeby
word like that”. uzywac takiego stowa.

“What do you want me to call it?” — A jak chcesz, zebym to nazwal?

“You don’t have to call it. You don’t have to put | — Nie musisz tego nazywa¢. Nie musisz nadawaé
any name to it”. temu zadnej nazwy.

“That’s the name for it”. — Taka jest na to nazwa.

“No”, she said. “We’re made up of all sorts of |— Nie — powiedziala. — Jeste$Smy zlozeni z naj-
things. You’ve known that. You’ve used it well | r6zniejszych rzeczy. Wiedziates o tym. Korzysta-

enough”. le$ z tego nie najgorze;j.

“You don’t have to say that again”. — Nie musisz tego powtarzac.
“Because that explains it to you”. — Bo to ci wszystko thumaczy.

“All right”, he said. “All right”. — W porzadku — rzekt. — W porzadku.

5 Zielinski, Bronistaw: Twarze w ,,Zwierciadle”. W: Zwierciadlo 26 (1.07.1962).
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“You mean all wrong. I know. It’s all wrong. But
Tl come back. I told you I'd come back. I’ll
come back right away”.

“No, you won’t”.

“Tll come back”.

“No, you won’t. Not to me”.

“You’ll see”.

“Yes”, he said. “That’s the hell of it. You proba-
bly will”.

“Of course I will”.

“Go on, then”.

“Really?” She could not believe him, but her
voice was happy.

— Chcesz powiedzieé, ze nie w porzadku. Wiem.
Zupelnie nie w porzadku. Ale ja wréce. Powie-
dziatam ci, ze wréce. Wrdce od razu.

— Nie, nie wrocisz.

— Owszem, wroce.

— Nie. Nie do mnie.

— Zobaczysz.

— Tak — powiedzial. — To jest wlasnie najgorsze.
Prawdopodobnie wrdcisz.

— Oczywiscie, ze tak.

— No to idz.

— Naprawde? — Nie mogla uwierzy¢, ale glos

>

mialta uradowany”.

Sledzac tlumaczeniowe $ciezki zycia Bronistawa Zielifskiego, bez przesady
mozna stwierdzi¢, ze swoimi przektadami ustanawiat on kryteria dobrego przektadu
prozy amerykanskiej na jezyk polski. Jednym z takich kryteriéw byla préba nadania
przekladom ponadczasowego charakteru. Jedna ze strategii dla wywolania takiego
wlasnie efektu bylo zastosowanie z pozoru banalnej, ale jednoczeénie trudnej 1 bar-
dzo ogdlnej strategii zachowania prostoty w przekladzie. Realizacja tegoz zadania
u Zielinskiego przejawiala si¢ w r6zny sposoéb. W przypadku przektadu Moby Dicka,
autor wobec braku polskiej tradycji wielorybniczej, a co za tym idzie braku stosow-
nego stownictwa, dochodzil do istoty nazw angielskich na piechote i wymyslat
ekwiwalenty tychze nazw w jezyku polskim.

Inna metoda byto odwolanie si¢ do hierarchii taksonomicznych, gdzie ttumacz,
by unikna¢ pulapki luki leksykalnej, odnosit si¢ w swym tlumaczeniu do poziomu
bardziej ogdlnego, nadrzednego. W ponizszym przykladzie pochodzacym z opo-
wiadania Krdtkie szezeslive gycie Franciszka Macombera (tabela 5) oryginalna nazwa al-
koholowego koktajlu typu gimlet zostala zastapiona nazwa alkoholowego napoju ty-
pu whiskey. Powody do podjecia takiej decyzji z pewnoscia byly co najmniej dwa. Po
pierwsze whiskey zostala tutaj uzyta jako odpowiednik réwnie mocnego napoju jak
gimlet, napoju, ktory zgodnie z jego nazwa przeszywa pijacego jak swider. Drugi po-
wod to wlhasciwie brak thumaczenia/ekwiwalentu w jezyku polskim. Istnieje oczywi-
Scie tak zwany ,,nap6j Swiderek”, ale jest on zgola innym napojem niz koktajl gimlet
zawierajacy gin z limeta, czasem mieta, w dodatku z lodem lub bez.

Co do nazwy napoju orzezwiajacego /lime juice, Bronistaw Zielinski postanowil
w swym tlumaczeniu odnie$¢ si¢ do mniej egzotycznego owocu, jakim jest cytryna,
i napoju, z ktérego jest on robiony. Musimy pami¢taé, Ze mamy tutaj do czynienia
z czasami socrealizmu, w ktérych limonka byla owocem nieosiggalnym, a przez to
malo identyfikowanym. ,,LLemoniada” zdecydowanie bardziej trafiata do odbiorcéw
tekstu docelowego.
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Tabela 5. Fragment opowiadania Ernesta Hemingwaya The short and happy life of Francis Maconber oraz
jego polskiego odpowiednika w przekltadzie Bronistawa Zielifiskiego

Tekst jezyka zrodtowego Tekst jezyka docelowego

It WAS NOW lunch time and they were all sit- | ,,Byla juz pora obiadowa i wszyscy siedzieli pod
ting under the double green fly of the dinning | podwéjnym, zielonym skrzydlem namiotu-

tent pretending that nothing had happened. jadalni, udajac, ze nic si¢ nie stalo.

“Will you have lime juice or lemon squash?” | — Napijecie si¢ lemoniady czy soku z grejpfruta?
Macomber asked. — spytal Macomber.

“I’ll have a gimlet”, Robert Wilson told him. — Ja prosze¢ whisky — odpart Robert Wilson.

“Ill have a gimlet too. I need something”,|— Ja tez. Musz¢ si¢ napi¢ czego$ mocnego —
Macomber’s wife said. powiedziata zona Macombera”.

Nie bylby jednak w wigkszym bledzie ten, kto by pomyslal, ze Bronistaw Zie-
linski byt tlumaczem przesadnie dbalym o uniwersalno$¢ swych przekladow. Byl
on tlumaczem wszechstronnym i zwracal uwage takze na barwnos¢, specyfike
i ekspresywno$¢ jezyka mniej formalnego badz kolokwialnego. W tym obszarze je-
go znajomos¢ z Ernestem Hemingwayem okazata si¢ by¢ nieoceniona, a jego pobyt
w domu pisarza byl dodatkowg zacheta do sprawdzenia si¢ ze znajomosci kolo-
kwializméw w praktyce. Sam Hemingway nie stronil od jezyka potocznego, co wig-
cej, lubil go uzywac na co dzien, dobrze si¢ przy tym bawiac. Jednakze, przed sama
wizyta Bronistawa Zielifiskiego w USA (czy ,,Wilka z Warszawy” — tak go wtedy
nazwal pisarz), Hemingway kategorycznie zakazal swoim przyjaciolom uzywania
slangu w towarzystwie tlumacza z Polski. Jak si¢ potem okazato, sam noblista byl
pierwszym, ktory zakaz ten ztamal. Nieoczekiwanie, rozmowa pisarza z tlumaczem
przerodzita si¢ w gre, w ktorej to Hemingway dyktowal warunki, a jej celem bylo
zlapanie tlumacza na wyrazeniu, ktérego nie datby rady zrozumieé. Ku zdziwieniu
pisarza tlumacz dtugo odpierat atak, kapitulujac na zwrocie:

— Wolf... she’s a pretty nice pad here, don’t you think?
(Wilku... Calkiem niezla ta chata. Co o niej powiesz?)
— S8ir? — spytal zdumiony Zieliriski.

(Stucham pana?)

Cala sytuacja okazala si¢ do$¢ zabawna, a Hemingway nie ukrywal zadowolenia
z wciagniecia tlumacza w jezykowa putapkeS. Ponadto Hemingway instruowal go-
$cia, jak 1 gdzie ma moéwié, podrézujac po USA, co, jak wspomina potem tlumacz,
okazalo si¢ bardzo przydatne. Zainteresowanie jezykiem kolokwialnym okazalo si¢
réwniez przydatne w codziennej pracy tlumacza, a jeden z rezultatéw tego zaintere-
sowania mozemy zaobserwowaé w tlumaczeniu ponizej (tabela 6). Fragment po-
chodzi z ttumaczenia opowiadania The light of the world.

6 Marzec, Bartosz: Na wzgorzach Idaho. Warszawa: Warszawskie Wydawnictwo Literackie MUZA
SA 2008. S. 69-72.
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Tabela 6. Fragment opowiadania Ernesta Hemingwaya The /ight of the world oraz jego polskiego odpo-
wiednika w przekladzie Bronistawa Zielifiskiego

Tekst jezyka zrodtowego Tekst jezyka docelowego

“You stink yourself”, the bartender said. “All you | ,,— Sam pan $mierdzisz — rzekl barman. — Wy

punks stink”. wszyscy, pedryle, $mierdzicie.

“He says we’re punks”, Tommy Said to me. — On méwi, ze jestesmy pedryle — powiedzial do

“Listen”, I said. “Let’s get out”. mnie Tom.

“You punks clear the hell out of here”, the | — Stuchaj, chodZzmy stad — odrzeklem.

bartender said. — Zabierajcie si¢ do diabta, pedryle — powie-
dzial barman”.

W powyzszym fragmencie pejoratywne, staropolskie 1 przede wszystkim kolo-
kwialne stowo pedry/ zostalo uzyte jako odpowiednik angielskiego stowa punk. Po-
wodem uzycia slowa tak czasowo odleglego (nawet w czasach aktywnosci tluma-
cza) byl prawdopodobnie fakt, iz sam Hemingway postanowil wydoby¢ ze stowa
punk jego pierwotne znaczenie odnoszace si¢ do homoseksualisty, mtodego homo-
seksualnego kompana wtéczegi lub ulicznicy. W tym samym fragmencie mamy tak-
ze wyrazenie You punks clear the hell out of here, ktére zostato przetlumaczone na ,,Za-
bierajcie si¢ do diabla, pedryle”. Biorac pod uwage warstwe ekspresywna jezyka
oryginalu, widzimy, Ze tlumacz zdecydowal si¢ na zachowanie poréwnywalnego
poziomu ekspresji w jezyku docelowym.

Kolejnym waznym elementem, do ktérego Bronistaw Zielinski przywiazywal
uwage w pracy z tekstem, byla idiomatycznos¢ jezyka. Idiomy uwazal oczywiscie za
niebezpieczne dla ttumacza; w szczegélnosci te, ktorych juz si¢ nie uzywa, a sposo-
bem Zielinskiego na nie byla ,,cierpliwos$¢, wytezona uwaga i analizowanie kazdego
zdania z punktu widzenia logiki i sensu”’. W ponizszym przykltadzie (tabela 7), po-
chodzacym z opowiadania The sea change, metaforyczne wyrazenie 17 breaks my heart
zostalo przetozone na ,,Serce mi si¢ kraje”. Idiom ten nie nalezy zapewne do naj-
bardziej podchwytliwych, natomiast warte uwagi jest to, ze tlumacz nie dal si¢
zwie§¢ w pulapke zastapienia oryginalnego idiomu z pozoru bardziej oczywistym
polskim odpowiednikiem ,,famac¢ komus§ serce”. Nie byloby to niedopuszczalne, ale
wybor tlumacza wydaje si¢ lepszy, poniewaz pozwala na zachowanie Hemingway-
owskiego dystansu w dialogu.

Tabela 7. Fragment opowiadania Ernesta Hemingwaya The sea change oraz jego polskiego odpowied-
nika w przekladzie Bronistawa Zielinskiego

Tekst jezyka zrodtowego Tekst jezyka docelowego

“You‘re a funny gitl”. ,— Zabawna jestes.

“You‘re not. You’re a fine man and it breaks |— A ty nie. Ty jeste§ wspanialym czlowickiem

my heart to go off and leave you”. i serce mi si¢ kraje, ze odchodz¢ i rzucam cie-
bie...”

7 Tamze. S. 64-065.
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Analizujac fragmenty tlumaczenia prozy, nie sposéb nie odnies¢ si¢ do zagad-
nienia (nie)przektadalnosci w ttumaczeniu. Zagadnienie to nabiera szczegélnie du-
zego znaczenia wlasnie w przekladzie literackim, ktére z racji mocnego osadzenia
utworu wyjsciowego w konkretnym miejscu, czasie i okolicznosciach historycznych,
nacechowane jest tadunkiem kulturowym, rozbudowang symbolika, takze w postaci
licznych aluzji, intertekstualno$cia czy specyficznym dla danego narodu humorem.
Stosunek do przekladalnosci teoretykoéw przekladu jest juz zagadnieniem mocno
ugruntowanym w przekladoznawstwie 1 wlasciwie stal sie, zapewne obok pojecia
ekwiwalenciji, kregostupem tejze dyscypliny. Pojecia te staly si¢ wilasciwie gruntem,
na ktérym zadajemy sobie najbardziej fundamentalne pytania o sposoby, kierunki
czy granice przekladu®. Podejscie do problemu wciaz jest dynamiczne, oscylujac
pomiedzy podej$ciami stanowczymi, mato kompromisowymi (Batuk-Ulewiczowa
2000), poprzez bardziej liberalne (Pisarska 1 Tomaszkiewicz 1996), koniczac na tych,
ktére nieprzekladalno$é odbieraja w kategoriach wyjatku, z ktérym i tak mozna na
swoj sposob sobie jako$ poradzi¢ (Wojtasiewicz 1992), (Piefikos 2003).

Jednym z takich przykladéw, z ktérym musiat zmierzy¢ si¢ Bronistaw Zieliniski
w tlumaczeniu opowiadania Gambler, nun and radio, jest ponizszy fragment (tabela 8)
zawierajacy termin fouchdown. Jak powszechnie w Stanach Zjednoczonych Ameryki
Péinocnej wiadomo, termin ten dotyczy futbolu amerykanskiego, a konkretnie sy-
tuacji, w ktoérej gracz zdobywa punkty poprzez dobiegniecie z pitka do pola punk-
towego. Zaréwno sama dyscyplina sportowa, a tym bardziej jej zasady i terminolo-
gla w czasach aktywnosci Bronistawa Zielinskiego stanowily zupelna egzotyke
w Polsce, a dostepnosé do niej ze wzgledéw oczywistych byla zadna. Dzi$ juz wie-
my, ze fouchdown to tak zwane prgylogenie, ale nawet dzis, bez minimalnego zaintere-
sowania dyscyplina niewiele owo prgylogenie nam moéowi. Bronistaw Zielinski w swym
przekladzie wspiera sie dwoma strategiami, mianowicie transferem oraz glosa’.

Tabela 8. Fragment opowiadania Ernesta Hemingwaya Gambler, nun and radio oraz jego polskiego od-
powiednika w przektadzie Bronistawa Zielifiskiego

Tekst jezyka Zrédtowego Tekst jezyka docelowego
“Cecilia wants to know how the game is going?” |,,— Siostra Cecylia pyta, jak idzie gra.
“Tell her they have a touchdown already”. — Prosze¢ jej powiedzied, ze juz mieli touchdown.

W futboln amerykatiskin ,dotknigcie pitkq Ziemi poza
liniq bram#ki przeciwnikow”.

W ponizszym przykladzie pochodzacym z opowiadania Banal story (tabela 9)
mamy do czynienia z bardzo podobnym problemem. W tym przypadku tlumacz
mial jednak latwiejsze zadanie, poniewaz stowo/dyscyplina krykiet, jakkolwick ta-

8 Por. rozwazania na temat roli ekwiwalencji i przekladalnosci w przektadzie w artykule ,,Zmierzch
terminu «ekwiwalencja» w przekladoznawstwie” (Gwézdz 2012: 553-562).
9 Newmark, Petet: A Textbook of Translation. New York: Prentice Hall 1988. S. 81, 92.
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jemnicza by nie byla, jest lepiej kojarzona polskiemu odbiorcy niz terminologia i za-
sady futbolu amerykanskiego. Powody takiego skojarzenia moga by¢ rézne. Jednym
z nich jest zapewne fakt, Zze krykiet to ten sam poziom skojarzen z Wielka Brytanig
co tea time, krblowa brytyjska, the Union Jack, futbol czy fish and chips.

Tabela 9. Fragment opowiadania Ernesta Hemingwaya Banal story oraz jego polskiego odpowiednika
w przektadzie Bronistawa Zielinskiego

Tekst jezyka zrodtowego Tekst jezyka docelowego

Across the world in distant Australia, the English
cricketers were sharpening up their wickets.

»Na drugim konicu Swiata, w dalekiej Australii,

krykiecisci angielscy strzelali bramki”.

Obserwujac zachowania tlumaczeniowe Bronistawa Zielinskiego, nietrudno za-
uwazy¢, ze w przypadkach nieprzetlumaczalnosci postuguje si¢ on dos¢ czgsto stra-
tegia przypisu ttumacza. Ttumacz uzywa tej strategii takze wtedy, gdy chce przybli-
zy¢ odbiorcy elementy kulturowe jezyka zréodlowego; w ten sposéb wyjasnia tez
rézne zawilosci jezykowe badz przybliza sylwetki postaci opowiadania. Przykiadem
takiego zachowania ze strony tlumacza jest fragment opowiadania A4 natural history of
the dead (tabela 10), w ttumaczeniu ktérego Bronistaw Zielifiski za pomoca przypisu
przybliza sylwetke Gilberta White’a. Zabieg taki z pewnoscig nalezy uznac za po-
trzebny i chwalebny. Dzigki przyblizeniu mniej znanych faktéw czytelnik nie musi
bowiem siega¢ do innych zrédel w trakcie lektury, by poszerzyé swa wiedze dla lep-
szego zrozumienia tredci. Przyklad kolejny (tabela 11) pokazuje jednak, ze w pew-
nych sytuacjach zbyt pochopne uzycie strategii przypisu ttumacza prowadzi¢ moze
nie tyle do wyjasnienia problemu, co do niepotrzebnego zamieszania.

Tabela 10. Fragment opowiadania Ernesta Hemingwaya .4 natural history of the dead oraz jego polskiego
odpowiednika w przekladzie Bronistawa Zielinskiego

Tekst jezyka zrodtowego

Tekst jezyka docelowego

We have charming and sound accounts of the
flora and fauna of Patagonia by the late W. H.
Hudson, the Reverend Gilbert White has written
most interestingly of the Hoopoe on its occa-
sional and not at all common visits to Selborne,
and Bishop Stanley has given us a valuable, alt-
hough popular, Familiar History of Birds.

»Mamy pelne uroku, solidne studia o florze
i faunie Patagonii, pidra niezyjacego juz W.H.
Hudsona, wielebny Gilbert White pisal bardzo
interesujaco o dudkach oraz ich rzadkich i by-
najmniej nie powszednich odwiedzinach w Sel-
borne, a biskup Stanley dal nam cenna, cho¢ po-
pularng Histori¢ Zycia ptakéw”.

Gilbert White (1720-1793) — przyrodnik angiel-
ski, pastor parafii w Selborne.

W ostatnim przykladzie, pochodzacym tym razem z opowiadania The mother of
a queen (tabela 11), Bronistaw Zielinski niestety nie decyduje si¢ na przettumaczenie
kolokwialnego stowa gueen na jeden z wielu mozliwych ekwiwalentéow jezyka pol-
skiego. Zamiast tego mamy tutaj do czynienia z tlumaczeniem doslownym, co
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wprowadza zamieszanie, ktére sam Bronislaw Zielinski porzadkuje za pomoca
przypisu, w ktérym to tlumaczy czytelnikowi zawitosci znaczenia kolokwialnego
stowa gueen w jezyku angielskim. Zabieg taki jest mato efektywny i, co wigcej, akurat
w przypadku tegoz opowiadania, konsekwentnie rujnuje nawet jego tytul.

Tabela 11. Fragment opowiadania Ernesta Hemingwaya The mother of a queen oraz jego polskiego od-
powiednika w przektadzie Bronistawa Zieliniskiego

Tekst jezyka zrodtowego Tekst jezyka docelowego

But when his mother died his manager thought they might
not always be so hot on each other. They were sweethearts;
sure he’s a queen, didn’t you know that, of course he is.

,»Ale kiedy umarta mu matka, impresario pomy-
$lal, ze moze nie beda zawsze tak si¢ do siebie
palili. Byli kochankami; jasne, on jest «krélowa»

So be just buried her for five years. a toscie tego nie wiedzieli?”

LKrélowa” (Queen) — w amerykanskim slangu:
homoseksualista.

Wspominajac Bronistawa Zielinskiego, nalezy pamigtaé, ze to, co po sobie zo-
stawil, 1 to, co sobg reprezentowal, daleko przekraczalo zadania stawiane tluma-
czom literackim. Polski tlumacz Ernesta Hemingwaya to absolwent Szkoly Pod-
chorazych Rezerwy Kawalerii w Grudziadzu, zolnierz 1 Pulku Szwolezeréw Jozefa
Pitsudskiego oraz czlonek Zwiazku Literatéw Polskich i polskiego Pen Clubu.

Ponadto, Bronistaw Zielidski petnit funkcje ambasadora Hemingwaya, jego sty-
lu literackiego, jego stylu bycia, jego checi walki oraz tak zwanego powiewu zacho-
du w socrealistycznej prozie polskiej owego czasu. To wlasnie przektady Bronista-
wa Zieliniskiego inspirowaty mlodych prozaikéw, w szczegélnosci mam tu na mysli
Marka Hlaske, ktérego zreszta tlumacz bez wahania polecit Hemingwayowi, gdy on
zapytal, kogo ze wspolczesnych autoréw polskich warto przeczytacl®. Jak po-
wszechnie wiadomo, styl obydwu pisarzy to dialogi kreowane przez uczestnikéw
rozmowy, ubogie, pozbawione przymiotnikéw opisy i blyskawiczne przejscia do
samej akcji.

Sam fakt, ze Zielinski tlumaczyl akurat Hemingwaya, odcisnal na nim trwale
pietno 1 wiasciwie ksztaltowal go do samej $mierci — najpierw samego Hemingwaya,
a potem do jego wlasnej. Byl to pisarz bardzo tajemniczy, unikajacy rozglosu i wy-
magajacy — przede wszystkim w stosunku do tlumaczy swej tworczosci. Oczekiwal
od nich podobnych zainteresowan, znajomosci topografii akcji ze swych powiesci,
a zamitowanie do towiectwa uwazal za warunek absolutnie podstawowy. Pomimo
tej szorstkosci Bronistawowi Zielinskiemu nie tylko udato si¢ wywrzeé¢ dobre wra-
zenie na pisarzu, ale takze zaskarbi¢ sobie jego zaufanie. Zaufanie to zaprocentowa-
o bardzo szybko, zaraz po stawnym spotkaniu w Ketchum. Z czasem rozwingla

10 Wymieniam Htlaske, bo jest ttumaczony, a jego twérczo$¢ na pewno by zainteresowata Hemin-
gwaya. Kaze sobie p6zniej zanotowaé jego nazwisko i tytul wydanego w Ameryce Osmego dnia tygo-
dnia” (Marzec za Zieliniski 2008: 159).
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siec miedzy nimi korespondencyjna, ale mimo wszystko intymna przyjazn, na pod-
stawie ktérej thumacz obdarzyt pisarza uczuciem poréwnywalnym do uczucia, jakie
przejawia syn w stosunku do swojego ojca. Bronistaw Zielifiski zwracal si¢ do
stawnego pisarza Drogi Papo, podpisujac swe listy zwrotem Twdj Bron, a praca nad
thumaczeniem Zielonych wzgiry okazala si¢ najlepszym ukojeniem bolu po stracie ojca.

Gdy 3 lipca 1961 roku Wilk Bron dowiedzial sig, ze jego Drogi Papa, Ernest
Miller Hemingway odszed! na skutek postrzalu w glowe, Bronistaw Zielinski
stwierdzil, ze czuje si¢ tak, jakby umarl mu kto§ bliski. Trzy dni pézniej w liScie do
Mary Hemingway po$réd niewielu znamiennych stéw napisal: kochatem go.
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Interdyscyplinarny i interkulturowy charakter recenzowanego tomu wskazuje na
jego zasadniczy cel, jakim jest poszukiwanie odpowiedzi na pytanie o status i zada-
nia wspoélczesnej humanistyki w epoce narastajacych probleméw spolecznych, na-
rodowosciowych, dominacji wspélczesnych mediéw, ksztaltujacych obraz naszej
rzeczywistosci. Szerokie spektrum problematyki, podejmowanej przez autordéw za-
mieszczonych w tomie artykuléw, odzwierciedla przemiany spoteczno-kulturowe
w Europie, ktorych jestesmy §wiadkami w ostatnich dwoch dziesigcioleciach. W re-
jestrowaniu owych przemian miejsce szczegdlne zajmuje wspolczesna mysl neofilo-
logiczna. Prezentowane w tomie teksty dzielg si¢ na cztery dzialy, poswigcone ba-
daniom literackim, jezykoznawczym, translatologicznym i glottodydaktycznym.

Pierwszy z nich zawiera trzynascie artykutow, w ktérych zasadniczym tematem
rozwazan jest sytuacja wspolczesnej literatury europejskiej, szczegélnie niemieckiej
i niemieckojezycznej, funkcjonujacej w dzisiejszych realiach rynkowych oraz, co
istotne, poziom niezalezno$ci twoércy wobec nich. Obraz dzisiejszej literatury nie-
mieckiej nie bylby wyczerpujacy bez uwzglednienia fenomenu literatury niemiecko-
-zydowskiej. Dylematem podstawowym dla jej przedstawicieli jest problem tozsa-
mosci narodowej, analizowany w oparciu o kontekst kulturowo-historyczny.
W prezentowanych tekstach znalazly omowienie rowniez literackie sylwetki mato
znanych lub zgola zapomnianych pisarzy niemieckich, jak np. Maxa Geisslersa oraz
pisarek niemieckich zydowskiego pochodzenia: Nelly Sachs, pierwszej niemieckoje-
zycznej laureatki literackiej Nagrody Nobla z 1966 r., czy Rahel Varnhagen von An-
se, jednej z najwazniejszych przedstawicielek niemieckiego zycia literackiego w Ber-
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linie przetomu XVIII i XIX. Dwa z tekstow prezentowanych w czedci literaturo-
znawczej podejmuja problematyke gender studies. Refleksja nad plcia spoteczno-
-kulturowsa, wyrazajaca si¢ w dyskursie pamieci 1 uzyskujaca swoje realizacje arty-
styczne w warstwie jezykowych przedstawien, dotyczy tworczos$ci austriackiego pi-
sarza Arno Geigera. Zwiazki pomiedzy jezykiem a plcia, sposéb ksztaltowania si¢
dyskursu plci analizowany jest rowniez na przykladzie basni polskich Moniki Raku-
sy. W pozostatych artykutach zostaly zanalizowane wybrane zjawiska, ksztaltujace
obraz wspolczesnej literatury hiszpanskiej 1 wloskiej. Przykladem rozrachunkowe;
(pofrankistowskiej) literatury hiszpanskiej jest tworczos§¢ Juana Marsé; z perspekty-
wy wspoélczesnego dyskursu literacko-politycznego omawiane sg losy galisyjskiej
mniejszosci narodowej i jej literatury, poddawanej procesowi przymusowej kastylia-
nizacji. Z kolei literatura wloska XX wieku, odzwierciedlajaca postawy i styl zycia
mlodej generacji Wlochéw, jawi sie jako szczegdlna manifestacja jej buntu. Charak-
terystycznym zjawiskiem tej, 1 dodajmy, nie tylko tej literatury, odzwierciedlajacej
niepokoje spoleczne, jest jej ,,transmedialno$¢” — dzieto literackie uzyskuje swojq
kontynuacj¢ w postaci stron internetowych i blogéw, prowadzonych przez czytelni-
kéw. Te formy hybrydowe, charakterystyczne dla literatury sieci, niezaleznie od
miejsca i kraju jej powstania, wplywaja na przeformulowanie pojecia dzieta literackie-
g0, a takze roli artysty 1 odbiorcy. Stanowsq, tez wyzwanie dla wspotczesnych badaczy.
Dwanascie artykultow, zamieszczonych w jezykoznawczym dziale ksigzki, daje
obraz najnowszych tendencji w lingwistyce europejskiej. Autorzy tekstow poszukuja
odpowiedzi na pytanie, jaka jest rola jezyka w rozumieniu i wyjasnianiu $wiata
w spoleczefistwie postindustrialnym. Podlozem rozwazan jest interdyscyplinarne
podejscie, oparte na poszukiwaniu zwiazkéw pomiedzy lingwistyka a naukami spo-
tecznymi. Koncepcje lingwistyki zaangazowanej spolecznie prezentuje miedzy in-
nymi argentynski filozof i teoretyk polityki Ernesto Laclau, dazacy do stworzenia
interdyscyplinarnej koncepcji analizy komunikatéw jezykowych, uwzgledniajacej ich
ukontekstowienie. Taki szeroki kontekst spoteczno-kulturowy jezyka wyznacza lin-
gwistce tekstu role lacznika miedzy tradycyjnym jezykoznawstwem a psychologia,
filozofia czy kognitywizmem. Waznym problemem badawczym jest wiasnie miejsce
tekstu w aktualnej rzeczywistosci naukowej 1 komunikacyjnej. Interesujaco w kon-
tek$cie spotecznej uzytecznosci jezyka przedstawiajg si¢ rozwazania, prowadzone na
materiale niemieckich form grzecznosciowych, dotyczace potencjalu emocjonalne-
go ukrytego w stowie. Obiektem analiz jest jezyk wspolczesnej komunikacji me-
dialnej, omawiany w aspekcie produktywnosci tzw. ,,czastkowych skrétowcdw”,
wystepujacych w dzisiejszej prasie i Internecie, a takze jezyk reklamy niemieckiej
budowany w oparciu o zlozenia determinatywne. Prezentowane badania uwzgled-
niaja czynniki wplywajace na interpretacj¢ znaczenia przekazu reklamowego.
Zainteresowania autoréw zamieszczonych artykuléw koncentruja si¢ takze wo-
kot najnowszych stownikow pedagogicznych, przeznaczonych dla uczacych si¢ je-
zyka niemieckiego oraz jezyka wloskiego. Ich analiza dokonywana jest pod katem
sposobu prezentacji hasel, uwzgledniajacego kontekst kulturowy, a takze z punktu
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widzenia sposobéw rejestracji tych samych jednostek terminologicznych, z ukierun-
kowaniem na ujednolicenie zasad rejestracji stownikowej terminéw wielowyrazowych.

Odrebnym omawianym zagadnieniem jezykoznawczym sa zmiany zachodzace
we wspolczesnym jezyku angielskim w aspekcie ustalonych standardéw jezyko-
wych, norm 1 wzorcéw, a takze czynniki wplywajace na efektywnosé komunikacyj-
na. Szczegélowo analizowana jest np. czestotliwo$¢ uzycia, réznice semantyczne
i stylistyczne zlozen rzeczownikowo-rzeczownikowych oraz zestawien przymiotni-
kowo-rzeczownikowych w jezyku angielskim jako nazw pojeé abstrakceyjnych, insty-
tucji, oséb, przedmiotéw. Obiektem analiz sa réwniez neologizmy, wystepujace
w publikacjach anglojezycznych, zwiazanych z problematyka informatyczna, oraz
zjawisko inkongruencji, przejawiajace si¢ w humorze Monty Pythona na poziomie
mentalnym i semantycznym.

Kolejnym, tradycyjnym juz watkiem rozwazan jest jezyk jako no$nik stereoty-
péw plciowych, bedacych zaréwno wytworami rzeczywistosci spoleczno-kultu-
rowej, jak i kreacja owej rzeczywistoéci. Analiza angielskich i polskich przystow,
powiedzen i aforyzméw doprowadza do wniosku o podobiefistwie w kreowanym
przez nie jezykowo-kulturowym obrazie plci.

Trzeci dzial zbioru zawiera trzynascie artykutow glottodydaktycznych, poswie-
conych problematyce nauczania jezykéw obcych, ze szczegdlnym uwzglednieniem
umiejetnosci méwienia. Autorzy zamieszczonych tekstow reprezentujg interdyscy-
plinarne spojrzenie na proces nauczania, uwzgledniajace jego aspekt komunikacyj-
ny, spoleczny oraz psychologiczny. W kontekscie wspolczesnego modelu andrago-
giki omowiona zostala specyfika nauczania jezykéw obceych os6b dorostych, wyni-
kajaca z innych potrzeb oraz innych celéw uczacych si¢. W kregu poruszanej pro-
blematyki znalazly si¢ artykuly analizujace zaréwno proces ksztalcenia nauczycieli
w Niemczech i Anglii, jak i warsztat pracy nauczyciela, a wiec stosowane przez nie-
go metody nauczania oraz wykorzystywane pomoce dydaktyczne.

W kontekscie dzisiejszej polskiej polityki o$wiatowej przeprowadzono analiz¢
sposobu przeprowadzania zewnetrznych egzaminéw jezykowych na réznych eta-
pach nauczania. Wnioski sa tu pozytywne: wzrosto zainteresowanie nauczycieli do-
skonaleniem kompetencji jezykowej uczniéw, wprowadzone zostaly jednolite kryte-
ria ocen, wreszcie wyeliminowano czynniki pozaszkolne, ktére moglyby wplyna¢ na
oceng poziomu wiedzy ucznia.

Ciekawym aspektem wspdlczesnych badan glottodydaktycznych jest analiza
elementéw krajoznawczych i kulturoznawczych wykorzystywanych w nauczaniu je-
zykéw obeych. Wplywaja one na wzrost umiejetnosci jezykowych, zwigkszaja mo-
tywacje uczacych sie, ksztaltujq ich tozsamos¢ regionalna, zachecajac do zdobywa-
nia wiedzy przez doswiadczenie. Wiedza o kulturze kraju jezyka docelowego jest
sktadnikiem kompetencii interkulturowej uczacego sig¢, uwrazliwia go na inna kultu-
re. Jako przyktad moga stuzyé wspoélczesne Niemey — uwzglednienie jezyka i kultu-
ry muzulmanskiej w nauczaniu staje si¢ dzisiaj nieodzowne. Waznym elementem
w nauczaniu jezyka obcego, zwlaszcza w procesie recepcji tekstow obcojezycznych,
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jest rozwijanie leksykonu umystowego uczacych sie, a wiec zaréwno jego wiedzy je-
zykowej, jak 1 wiedzy ogdlnej. Skuteczne porozumiewanie sic musi by¢ oparte na
kompetenciji jezykowej 1 komunikacyjne;.

Rozwijanie umiejetnosci méwienia jest szczegdlnie wazne na etapie wczesnosz-
kolnym (od 6 do 8 lat). Na podstawie analizy wynikéw dzieci uczacych si¢ jezyka
angielskiego wedlug wspélczesnej metody eklektycznej w oparciu o Metode Audio-
lingwalna, Podejscie Komunikacyjne, Metode Reagowania Calym Cialem, Podejscie
Narracyjne, dzieci osiagaly lepsze rezultaty w tworzeniu stownictwa niz w tworze-
niu struktur gramatycznych i wyrazen jezykowych. Jesli chodzi o usprawnianie
umiejetnosci moéwienia u studentow, szczegdlnie w zakresie rozwijania u nich zdol-
no$ci argumentowania, skuteczna okazala si¢ metoda Toastmasters. W opatciu o nig
studenci filologii romanskiej przyswajali sobie strategie perswazyjne, zaznajamiajac
si¢ jednoczesnie z francuskimi modelami retorycznymi. Efektywno$¢ procesu glot-
todydaktycznego, uwzgledniajaca przede wszystkim sprawnosé komunikacyjna, po-
winna opiera¢ si¢ na réznych technikach i ¢wiczeniach, wsréd ktorych wyrdznic
trzeba reportaz zdjeciowy, interaktywne odgrywanie r6l, podejscie storyline, dzien-
nik podrézy wymyslonej, sketch wedlug scenariusza. Alternatywa dla tradycyjnych
¢wiczen gramatycznych sg tez gry 1 zabawy gramatyczne, wplywajace na motywacje
uczacych sie oraz wzrost ich sprawnosci méwienia. Walory edukacyjne Internetu
w usprawnianiu procesu dydaktycznego sg juz dzisiaj nie do przecenienia. Naucza-
nie jezyka obcego w polskich szkotach moze zatem odbywac sie przez wykorzysta-
nie narzedzi 1 aplikaciji oferowanych przez sie¢ 2.0. Wérdéd nich wyréznic trzeba np.
aplikacje komputerowe do tworzenia tzw. map mysli, metoda WebQuest, Language
Quest wspomagajaca procesy myslowe ucznia oraz jego kompetencje jezykowe
i spoleczne.

Najskromniej w zbiorze reprezentowane sg artykuly omawiajace wspolczesne
tendencje w translatoryce, zwlaszcza problem ekwiwalencji. Zdaniem niekt6rych
badaczy termin ten, trudny do zdefiniowania, okazuje si¢ malo przydatny zaréwno
dla teorii, jak i dla praktyki przekladu, nie jest tez miernikiem jakosci przektadu czy
jego wiernosci wobec oryginatu. Duza role w przekladzie pelnia tzw. diché, gotowe
jednostki jezykowe. Wybor dliché musi uwzgledni¢ ich specyfike na trzech pozio-
mach ekwiwalencji jezykowej: semantycznym, syntaktycznym 1 pragmatycznym.
Zrozumienie tekstu obcojezycznego, np. rosyjskich dokumentéw, uméw miedzyna-
rodowych czy korespondencji handlowej, powinno opiera¢ si¢ na takich cché w je-
zyku docelowym, ktére sa maksymalnie zblizone do cliché jezyka zrédtowego 1 wy-
woluja te same konotacje.

Narzedziem pracy wspolczesnego tlumacza, usprawniajacym proces tlumacze-
nia, jest komputer. Gwarantuje on dostep do réznych programéw, stownikow,
bankéw terminologicznych. Do takich aplikacji komputerowych wspomagajacych
przeklad naleza CAT (Computer Aided Translation), Trados, Déja Vu, Wordfast.
Pomocnym moze tez by¢ projekt Wydawnictwa Naukowego PWN Translatica, ob-
stugujacy cztery jezyki: angielski, niemiecki, rosyjski, polski. Réznorodne aplikacje
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komputerowe daja tlumaczowi wiele mozliwosci, ale wymagaja od niego statego
podnoszenia kwalifikacji. W dzisiejszym, zmieniajacym si¢ na naszych oczach §wie-
cie uczelnie ksztalcace thumaczy muszg uwzglednia¢ nowe technologie komputerowe.

Reasumujac, opublikowane w tomie artykuly z dziedziny literaturoznawczej, jg-
zykoznawczej, translatologicznej oraz glottodydaktycznej, wykorzystujace najnow-
sze osiagniecia nauk filologicznych stanowia wazny przyczynek do badani nad zmie-
niajaca si¢ rzeczywistoscia. Walory poznawcze opisu podnosi ich interdyscyplinarny
charakter.
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Graham Greene (1904-1991) is one of the best known twentieth-century Brit-
ish writers. During his long writing career, which started with the publication of his
poems in 1925, Greene produced twenty-five novels, two collections of short sto-
ries, two travel books, seven plays, two biographies, two autobiographies, film
scripts and film criticism, and numerous literary and journalistic essays. However,
he received popular and literary acclaim first and foremost as a novelist. In his nov-
els Greene created a highly distinctive fictional world, which critics called “Greene-
land”. As described by Marc Bosco, “Greeneland” is a world of “constant anxiety,
beset with criminals and conspirators, characterized by dark plots, ‘seedy’ locations
and anguished, alienated characters”. In his autobiography A Sorz of Life (1971)
Greene wrote that if he were to choose an epigraph for all the novels he had writ-
ten, it would be from Robert Browning’s poem “Bishop Blougram’s Apology”
(1855):

Our interest’s on the dangerous edge of things,

The honest thief, the tender murderer,
The superstitious atheist [...]

I Bosco, Mark: Graham Greene’s Catholic Imagination. New York: Oxford University Press 2005.
P. 25-26.
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These lines aptly summarize Greene’s preoccupation with moral dilemmas and
his interest in the exploration of extreme situations of faith, doubt, commitment
and betrayal. Greene, who converted to Catholicism at the age of twenty-one, drew
inspiration from his Catholic experience and belief and became a celebrated master
of the genre of “Catholic novel” in twentieth-century literature?. As a “Catholic”
author he stands in the company of other literary converts in England, such as
T.S. Eliot, G.K. Chesterton, Evelyn Waugh and Muriel Spark3.

Another important source of inspiration for the writer was his travel.
Throughout his life Greene travelled far from England, to the world’s remote
places (Liberia, Mexico, West Africa, Vietham, Cuba, Haiti, Argentina). He was an
eye witness to many dramatic events and made friends with such different people as
the fellow Catholic writer Evelyn Waugh, the Spanish Catholic priest Father
Leopoldo Duran, Charlie Chaplin, Fidel Castro and Kim Philby, who would later
be revealed as a Soviet agent. As a novelist Greene wove the characters he met and
the places where he lived into the fabric of his novels. Greene initially divided his
fiction into serious works (his “Catholic” novels) and what he called “entertain-
ments” — variations of popular forms (the thriller, the detective story) often com-
bined with the genre of political novel. However, Greene later dropped this distinc-
tion, finding it problematic. In fact, Greene’s novels undermine the traditional divi-
sion into “high” and “popular” literature, which aligns them with much postmod-
ern fiction.

Greene’s works have been translated into many languages and received consid-
erable critical attention. The monograph by Svetlana N. Filushkina, Professor of
Voronezh State University (Russia), is distinguished by the manner in which it syn-
thesizes twentieth-century Greene scholarship produced both in English (S. Haz-
zard, W. Allen, A.A. Devitis, R. Hoskins, M. Sheldon, N. Sherry) and in Russian
(V. Dneprov, N. Vladimirova, V. Ivasheva, N. Ayshyskina, S. Belza, A. Zverev)*.
Filushkina’s book offers a comprehensive and thoughtful analysis of Greene’s ma-
jor novels combining the perspectives of stylistics (tropological analysis), natratol-
ogy and intertextual studies with thematic analysis of character types and recurrent
motifs.

The title of Filushkina’s book is an allusion to Greene’s letter to a fellow writer,
Elizabeth Bowen, in which he describes the role of a writer in contemporary socie-
ty. Greene was convinced that a writer had “greater obligations” to society than
other people; however, he expressed this idea in an ironic understatement saying

Ibidem, p. 156. Cf. also Tarnawski, Wit. Pisarze chrzescijaniskiej rozpaczy: Mauriac, Graham Gre-
ene, Bernanos. Londyn: Oficyna Poetéw i Malarzy 1977.

Pearce, Joseph: Literary Converts. San Francisco: Ignatius Press 2000.

@uarormknma, C. H.: «Her, me mecummkaly. Pasmermaenmsa map pomamamu I'psma I'prma.
Boponex: Msa-so «ucturyr UTOYP» 2010.
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that a writer should be like “a piece of grit in the state machinery”>. This demeaning
metaphor, reflecting Greene’s characteristic pessimism, can also be understood as
the writer’s self-assessment. Filushkina polemicizes with Greene’s skeptical view of
his own work and in her book sets out to demonstrate the importance of Greene’s
moral vision and his humanist message for contemporaty readers.

Filushkina’s book consists of five parts. In her discussion of Greene’s novels,
Filushkina does not follow the chronological principle; instead, she groups the nov-
els according to their common thematic concerns. What emerges from this struc-
ture is a multidimensional portrait of the writer in all his complexity: Greene the
moralist, Greene the philosopher, Greene the political writer and Greene the liter-
ary artist.

Part I entitled “By way of introduction” provides the relevant biographical in-
formation and introduces the reader to “Greeneland”. In this part Filushkina argues
that the dominant theme of Greene’s works is the conflict in the protagonist’s soul
caused by the imperfection of the world in which he lives. This imperfection stems,
on the one hand, from uncontrollable and destructive forces at work both in the
wortld and in the human heart, and on the other, from the non-rational and unjust
organization of society, of which humans themselves are guilty. This argument is
substantiated in the subsequent chapters of the book.

Filushkina concludes the introductory part by tracing the evolution of Greene
as a novelist. She divides his work into four stages: 1) the early period (the first half
of the 1930s) begins with the publication of the writer’s first novel, The Man Within,
in 1929 and is influenced by the political climate of the Red Decade, which can be
seen in Greene’s first attempts to combine moral and psychological issues with so-
cial themes; 2) the second period (the second half of the 1930s — the beginning of
the 1950s) is characterized by the writer’s concern with moral, philosophical and re-
ligious problems; it is during this period that Greene creates his famous cycle of
“Catholic” novels and divides his works into serious novels and “entertainments”;
3) during the third period (the mid—1950s — the mid-1960s) Greene writes novels
which deal with current political issues and contain harsh political and social cri-
tique (The Quiet American, Our Man in Havana, The Comedians); his last great “Catho-
lic” novel, A Burnt-out Case, also belongs to this period; 4) during the last three dec-
ades of his life the writer continues his exploration of familiar themes and genres
adding new shades of meaning.

The useful introduction is followed by Part II entitled “In search of moral and
spiritual reference points” which looks closely and subtly at Greene’s most famous
“Catholic” novels: Brighton Rock (1938), The Power and the Glory (1940), The Heart of
the Matter (1948) and The End of the Affair (1951). Filushkina concentrates on the
analysis of the opposition between “righteous” and “sinful” characters, which is

5 Bowen, Elizabeth et al. (eds): ‘Why Do I Write?” (An Exchange of Views between Elizabeth Bow-
en, Graham Greene and V. S. Pritchett). London: Percival Marshal 1948. P. 48.
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central to Greene’s novels and which embodies the clash of two diametrically op-
posed moral stands: one position is exemplified by those characters who follow
written laws and dogmatic formulae, whereas the other is represented by the pro-
tagonists who undergo extreme spiritual, psychological and physical trials and
transgress commonly accepted laws, moral rules and norms of behaviour (for ex-
ample, the lieutenant versus the whiskey priest in The Power and the Glory; the believ-
ing Sarah versus the unbelieving Bendrix in The End of the Affair; Rose’s Catholic
world of good and evil versus Ida’s utilitarian world of right and wrong in Brighton
Rock; Scobie’s tortured conscience in conflict with his own sense of responsibility
and pity in The Heart of the Matter). Filushkina points out that Greene makes his
readers sympathize with his “sinful” characters who seem to be closer to God for,
according to Greene, salvation can only be achieved through sin and suffering.

In Part III, “The individual in relation to society and to the world of current
politics”, Filushkina turns her attention to those novels in which secular concerns
predominate in themes and whose plots deal with real political conflicts of Greene’s
time. These novels are characterized by sharp political and social criticism; political
struggles and moral commitments to political situations displace the extreme reli-
gious dilemmas typical of the writer’s “Catholic” novels. This part — the longest one
in the book — consists of five sections. In the first section, the author considers the
problem of humanism, human action and responsibility in Greene’s psychological
detective fiction written in the 1930s=1940s (A Gun for Sale, The Confidential Agent
and The Ministry of Fear). Although Greene classified these works as “entertain-
ments”, they vividly portray the topical problems of the day and show that the trag-
edy of the human condition is connected with concrete socio-political circum-
stances. The second section discusses the problem of moral choice in the novel The
Quiet American, tracing the modification of the “sinful” and “righteous” character
types which appeared earlier in the writer’s “Catholic” novels. The third section
deals with the problem of truth and appearance, faith and lack of faith in the novel
The Comedjans. The fourth section examines the artist in conflict with society and in
struggle with himself (A Burnt-ont Case). The fifth section closes Part III with a dis-
cussion concerning the individual in relation to state institutions in Owur Man in Ha-
vana, Travels with My Aunt and The Honorary Consul.

In this part of her book Filushkina addresses the ambiguous relationship be-
tween Catholicism and Marxism in Greene’s novels, which has been the subject of
much debate in Greene scholarship. Some critics have argued that the prominence
of Catholicism decreased in Greene’s later novels. According to Ernest Mandel, the
better Greene came to know the realities of the third world, the greater importance
Marxist political critique assumed in his works; this change was reflected in his
moving away from asserting the merciful function of religion in a context of human
misery to public criticism of orthodox Catholic teaching®. By contrast, Mark Bosco

¢ Mandel, Ernest: Delightful Murder: A Social History of the Crime Story. London: Pluto 1984.
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maintains that a constructive dialogue between Catholicism and Marxism is present
in all of Greene’s works; in his opinion, Greene’s later novels testify to the devel-
opment of the writer’s Catholic imagination under the influence of Vatican Council
II (1965) that offered a new and wider vision of the Church. According to Bosco,
Greene combined Catholicism and Marxism as “interpretive discourses to undet-
stand the human factor in the struggle for liberation” because it enabled him to
bring together two of his central concerns: “the question of faith and belief in an
alienating bourgeois society and the experience of exploitation by the social, politi-
cal, and even religious structures of nations””. Filushkina offers a well-balanced dis-
cussion of the influence of Greene’s faith on his writing without ignoring the con-
tradictions in Greene’s Catholicism or the evolution of his belief. In her opinion,
Greene, who witnessed the disastrous effects that the dominance of “great” ideolo-
gies produced in the twentieth century, finds the notion of “ideological convic-
tions” problematic because such convictions often reduce the complexity of human
relationships to ready-made political, moral or religious frameworks. According to
Filushkina, Greene criticizes both the abstract moral rules of Marxism and the self-
satisfied religious pietism of orthodox Catholicism. She illustrates Greene’s critique
of stereotypical ideological thinking by a subtle analysis of Pyle in The Quiet Ameri-
can quoting the writer’s memorable description of this character:

He had no more of a notion than any of you what the whole affair’s about [...] He never saw
anything he hadn’t heard in a lecture-hall, and his writers and his lecturers made a fool of
him. When he saw a dead body he couldn’t see the wounds. A Red menace, a soldier of de-
mocracys®.

As Filushkina argues, Greene’s novels provide a critical vision of any system of
belief that makes the individual think and behave according to dogmatic formulae.

Part IV, “The writer in the context of world literature”, examines Greene’s en-
gagement with European culture at large and successfully highlights Greene’s inter-
textual links with Dickens, Dostoevsky and Cervantes by focusing on the novels
England Made Me (1935), Doctor Fischer of Geneva or The Bomb Party (1980) and Mon-
signor Quixote (1982). Filushkina convincingly demonstrates an affinity between
Greene and Dickens, especially in the way Greene continues the Dickensian tradi-
tion of the grotesque in character delineation (for example, in the depiction of Doc-
tor Fischer’s guests or the crooked tycoon Krogh in England Made Me). With Dos-
toevsky Greene shares typological similarity: both writers are concerned with “eter-
nal” problems (the sense of human life, suffering, loneliness, good and evil); both
use suspense, elements of detective fiction and both have an acute sense of social
injustice. In a very interesting fashion, Filushkina relates Greene’s “Catholic” novels
to Dostoevsky’s work and compares “The Legend of the Grand Inquisitor” from
The Brothers Karamazgov with the protagonist’s dream in Monsignor Quixote. As to

7 Bosco, M.: Graham Greene’s Catholic Imagination. P. 117.

8 Greene, Graham.: The Quiet Ametican. Moscow: Foreign Languages Publishing House 1959. P. 44.
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Greene’s intertextual dialogue with Cervantes, Filushkina explains how Greene’s di-
rect references and allusions to the work of the Spanish author become the source
of reflection and polemic in his novel Monsignor Quixote.

Part V entitled “The writet’s craft” offers an illuminating focus on Greene’s lit-
erary aesthetic and his contribution to the development of twentieth-century psy-
chological fiction. Filushkina discusses Greene’s skilful use of subtext as a means of
narrators’ and characters’ (self-) characterization and analyses the symbolism of ar-
tistic detail in his writing. In her examination of literary allusions and quotations
used in Greene’s works she identifies their main function as that of generalization,
which means that intertextual borrowings in Greene’s novels primarily serve the
aim of underscoring some typical features of the situations and psychological states
described by the writer. Filushkina also deals with the role of the unconscious in
Greene’s creativity and discusses the difference between the real author and the
implied author in Greene’s works.

Filushkina’s book is remarkable for its scope and clarity of exposition. Intellec-
tually profound and erudite, it does justice to the range and depth of Greene’s
works. Most importantly, Filushkina’s reading of Greene’s novels emphasizes the
writer’s humanism and anti-dogmatism.
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